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Punkt�zapalny�>10

ogłoszenia�>34

Sport�>42

Pogoda�>46

Gmina Oporów
szuka oszczędności
w oświacie. str. 5

Tylko dyrektor
z synem pojechali
do turcji. str. 6

mrówka hucznie
obchodzi swoje
1. urodziny. str. 3

Żychlin |�kultura

Rock koncert
i rock party
W sobotę 16 kwietnia 
Żychliński Dom Kultury 
przygotował dla młodzieży 
z gminy Żychlin oraz gmin 
ościennych darmowe koncerty 
rockowe oraz darmowa 
rockowa dyskoteka 
do godziny 1 w nocy. 
To nowa propozycja 
domu kultury.
O godz. 20.00 zacznie się 
godzinny koncert First Floor 
– zespołu działającego 
przy ŻDK, następnie będzie 
godzinny koncert 
zespołu Flam. 
Od godziny 22 zacznie się 
dyskoteka dla młodzieży. 
Tym razem młodzież nie 
będzie musiała szukać zabawy 
wiejskiej w okolicy i jeszcze 
za nią zapłacić. W ŻDK 
zarówno koncerty, jak i 
dyskoteka będą za darmo.
– Mamy nadzieję, że w ten 
sposób zachęcimy młodzież 
do wspólnej zabawy – mówi 
Magdalena Rzeźnicka, 
dyrektor Żychlińskiego 
Domu Kultury. 
– Warto odwiedzać dom 
kultury. Jeśli będzie 
zainteresowanie, imprez 
dla młodzieży możemy 
organizować więcej. dag

Edukacja�|�Samorządy�muszą�podjąć�trudne�decyzje�

Ile pierwszych klas?
Powoli dobiega koniec 
rekrutacji do I klas szkół 
podstawowych. Po decyzjach 
ministerstwa, że do I klasy 
idą 7-latki, a 6-latki tylko 
wówczas, gdy rodzice 
podejmą taką decyzję, 
powstał niepokój, że 
w niektórych szkołach może 
być problem z utworzeniem 
pierwszych klas.

Samorządowcy nie pomylili 
się w swoich szacunkach. Oka-
zało się, że w większości rodzice 
nie chcieli do I klasy posłać dzie-
ci 6-letnich. Najtrudniejsze decy-
zję będą czekać samorządowców 
z Bedlna i Żychlina.

W Żychlinie do I klasy w SP 
1 zapisano 4 uczniów (1 uczeń 
doszedł niedawno), w SP 2 – 14 
uczniów, w SP w Grabowie – 8 
uczniów.

W gminie Bedlno do SP 
w Szewcach Nadolnych rodzice 
zapisali 8 dzieci, do SP w Żero-
nicach – 3 dzieci, do SP w Plec-
kiej Dąbrowie – 9 dzieci, do SP 
w Pniewie – 5 dzieci, zaś do 
szkoły Filialnej w Bedlnie – 8 
dzieci.

W gminie Oporów do I klasy 
w Szczycie zapisano 9 dzieci 
(z czego 7 to 6-latki), zaś w Opo-

rowie do pierwszej klasy zapisa-
no 13 dzieci, zaś kolejnych trzech 
rodziców się zastanawia.

Do I klasy w Pacynie zapisano 
17 dzieci (w tym trójka to 6-lat-
ki). 

Zgodnie z przepisami w szko-
łach wiejskich I klasy muszą być 
utworzone wówczas, gdy zapisa-
nych jest co najmniej 8 dzieci. Je-
śli dzieci jest mniej, to samorząd 
zdecyduje czy tworzy I klasę, czy 
przenosi lub przewozi dzieci do 
innej szkoły. To ważne, bowiem 
skutkiem utworzenia I klasy jest 
etat nauczycielski lub jego brak.

O ile w gminie Oporów jak 
i Pacyna sytuacja jest jasna, gdyż 
pierwsze klasy zostaną utworzo-
ne, o tyle ilość I klas w gminie 
Żychlin i Bedlno wciąż jest nie-
wiadomą. 

– W tym tygodniu dyrektorzy 
szkół podstawowych mają się 
spotkać z włodarzami gminy Ży-
chlin – mówi nam Jacek Dysie-

rowicz, dyrektor SP 1, do której 
zapisało się tylko 4 uczniów. – 
Będziemy zapewne rozmawiać, 
w której szkole powstaną I klasy.

Jeszcze większy problem mają 
samorządowcy z Bedlna, gdyż 
w dwóch szkołach w Pniewie 
i Żeronicach dzieci jest bardzo 
mało, odpowiednio 5 i 3. Władze 
samorządowe jeszcze raz muszą 
usiąść i przeanalizować sytuację, 
policzyć fi nanse, by zdecydować, 
czy w tych szkołach będą uru-
chomione I klasy, czy dzieci będą 
przewożone do innych szkół.

Do końca kwietnia dyrekto-
rzy szkół powinni przedstawić ar-
kusz organizacyjny pracy szkoły, 
zaś do końca maja arkusz powi-
nien być zatwierdzony przez bur-
mistrza czy wójta. dag

oporów�|�Łączenie�zajęć�nie�wystarczy

Burzliwa dyskusja
o oświacie gminnej

W piątek 8 kwietnia spotkały 
się wszystkie komisje Rady Gmi-
ny Oporów na wspólnym posie-
dzeniu. Analizowano istniejącą 
sytuację w oświacie po tym, jak 
wojewoda łódzki uchylił dwie 
uchwały o rozwiązaniu Zespo-
łu Szkół w Szczycie i likwidacji 
gimnazjum. Na wniosek wójta 
dyrektorzy obu Zespołów Szkół 
w Oporowie i Szczycie znaleź-
li oszczędności i proponują ko-
lejne łączenia klas. Wójt Robert 
Pawlikowski zwrócił się do rad-
nych, aby też spróbowali poszukać 
oszczędności.

Do końca maja wójt musi za-
twierdzić arkusz organizacyjny 
funkcjonowania obu szkół. Po de-
cyzjach wojewody na oszczędno-
ści z tytułu likwidacji gimnazjum 
w Szczycie nie ma co liczyć. Dla-
tego w gminie rozpoczęło się szu-
kanie oszczędności, by związać 
koniec z końcem.

Dyrektorzy obu Zespołów 
Szkół przedstawili sytuację z na-
borem do I klas szkół podstawo-
wych, gimnazjum i oddziałów 
przedszkolnych oraz propozycję 
wprowadzenia kolejnych oszczęd-
ności. 

W ZS w Oporowie do I kla-
sy zapisano 13 dzieci i jak mówi 
dyrektor, liczy jeszcze na kolejne 

3 osoby, co oznaczałoby, że kla-
sa I liczyłaby 16 dzieci. Do I kla-
sy gimnazjum zapisanych jest 18 
dzieci i kolejne 3 osoby wzięły de-
klaracje. Do oddziału przedszkol-
nego zapisanych jest 18 dzieci. To 
oznacza, że w nowym roku szkol-
nym powstałby tylko jeden od-
dział przedszkolny, podczas gdy 
teraz są dwa.

– Zaplanowaliśmy połączenia 
zajęć w różnych klasach z mu-
zyki, plastyki, techniki, informa-
tyki, wychowania fi zycznego, 
z przyrody, polskiego i matematy-
ki, choć łączenia języka polskiego 
czy matematyki dotyczą tylko jed-
nej z 4 godzin w tygodniu – mó-
wił Tomasz Lewicki, dyrektor ZS 
w Oporowie. – Z naszych wyli-
czeń wynika, że na skutek łączenia
klas zaoszczędzimy 15 godzin ty-
godniowo (etat nauczycielski to 18 
godzin tygodniowo – przyp. red.)

Dyrektor podkreśla jednak, że 
nie przewidział zwolnień, po pro-
stu część nauczycieli będzie pra-
cować w niepełnym wymiarze 
etatu. Z nadzieją, że za rok sytu-
acja się poprawi.

W ZS w Szczycie do I kla-
sy szkoły podstawowej zapisano 
2 dzieci 7-letnich i 7 dzieci 6-let-
nich. Razem do I klasy pójdzie 9 
uczniów.   str. 5

w�większości�rodzice�
nie�chcieli�do�i�klasy�
posłać�dzieci�6-letnich.

Żychlin�|�benefi�s�błażeja�krupińskiego

Człowiek orkiestra
W sobotę, 9 kwietnia, w Żychlińskim Domu Kultury odbyła się impreza, jakiej 
u nas jeszcze nie było. Benefi s artystyczny Błażeja Krupińskiego, założyciela 
legendarnego zespołu muzycznego Fatum, człowieka niezwykle utalentowanego 
muzycznie, multiinstrumentalisty, wieloletniego prezesa Klubu Sportowego Sparta 
Dobrzelin, przewodniczącego związków zawodowych w cukrowni, a obecnie 
prężnie działającego prezesa Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Kutnie, 
Koła Miejskiego w Żychlinie – był wyjątkowy i niezapomniany.

Wyjątkowa jest też osobowość 
Błażeja Krupińskiego, o czym 
świadczyła obecność ok. 150 
osób, które go znają, współpra-
cowały i bawiły się razem z nim 
za czasów, gdy w domu kultury 
rozbrzmiewała głośno muzyka. 
Wszyscy z przyjemnością uczest-
niczyli we wspomnieniach, które 
trwały ponad 4 godziny. Uwień-
czeniem jubileuszu 55-lecia pra-
cy artystycznej był pokaz fi l-
mu nakręconego o niezwykłym, 

a zarazem zwykłym żychliniani-
nie. Film został wyprodukowany 
przez Filmowe Życiorysy.pl „Do-
ceniamy ludzi”. Wkrótce zostanie 
wyemitowany w TVN oraz w Te-
lewizji Trwam. Obok głównego 
bohatera, Błażeja Krupińskiego, 
wystąpili w nim znajomi i przy-
jaciele, z którymi współtworzył 
przed laty dzieło kulturalne oraz 
ks. proboszcz Wiesław Frelek, 
który podkreślał znaczenie domu, 
rodziny i dążenie do rozwijania ta-
lentów i pasji.

A tych, jak się okazuje, Błaże-
jowi Krupińskiemu nie brakowa-
ło i nie brakuje nadal. Niezwykle 
uzdolniony muzycznie samouk, 
od dziecka grał na każdym in-

strumencie. Na trąbce grał w or-
kiestrze dętej, na akordeonie grał 
w Zespole Ludowym, a na gitarze 
grał w kolejnych zespołach wokal-
no-instrumentalnych: Stokrotka, 
Delfi ny i wreszcie Fatum, które 
podbiło Żychlin i okolice. Gry-
wał na zabawach, na Sylwestrach, 
na uroczystościach gminnych 
i kościelnych. Do tego zawodo-
wo związany z Cukrownią Do-
brzelin, w której przepracował 43 
lata. Teraz, jako emeryt, znów za-
dziwia. Wraz z przyjacielem, gita-
rzystą Delfi nów, Andrzejem Kró-
likowskim, reaktywowali Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów, Koło Miejskie w Żychlinie, 
które dziś skupia 193 członków 

i coraz aktywniej wpisuje się 
w życie społeczne miasta.

Benefi s zorganizowało Stowa-
rzyszenie Promujące Zdrowy Styl 
życia „Be-Well”, którego preze-
sem jest Monika Sylwestrowicz, 

córka benefi santa oraz Filmo-
we Życiorysy, które tworzą fi lmy 
o rodzicach, krewnych, sąsiadach 
godnych uhonorowania.

Galę poprowadził przyjaciel 
Błażeja Krupińskiego, kierow-

nik Gminnego Ośrodka Kultury 
w Dobrzelinie, Jerzy Holweg, 
wraz z Moniką Sylwestrowicz, 
która też zaśpiewała na scenie dla 
ojca, wyciskając z jego oczu łzy 
wzruszenia. str. 9

DOrOTa
GrĄBCZEWSKa

zychlin@lowiczanin.info

Błażej Krupiński�z�małżonką�reginą�benefi�su�w�ŻDk�na�pewno�długo�nie�zapomną.
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mrówka hucznie
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NaSI DzIENNIKaRzE Do WaSzEJ DySPozyCJI 
oD 8.30 Do 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
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DOrOTa GrĄBCZEWSKa

Gmina Bedlno
Pijani kierowcy

Policjanci z Komisariatu Po-
licji w Żychlinie zatrzymali w 
Szewcach Nadolnych 8 kwietnia, 
o godz. 2.36, 49-letniego kierowcę 
z pow. kutnowskiego, który kiero-
wał VW Passatem mając promil al-
koholu w wydychanym powietrzu. 
Z kolei 11 kwietnia w Wojszycach, 
o godz. 11.25, funkcjonariusze za-
trzymali kierowcę z Sochaczewa, 
który kierował Citroenem Xara po-
mimo zakazu sądowego wydanego 
przez Sąd Rejonowy w Sochacze-
wie. Za złamanie sądowego zakazu 
grozi mu kara do 3 lat pozbawie-
nia wolności.  dag

Dobrzelin�|�Spółka�wodna�Ziemi�Żychlińskiej

Skomplikowana awaria melioracji
Przez tydzień pracownicy 
zatrudnieni w ramach 
robót publicznych przez 
Spółkę Wodną Ziemi 
Żychlińskiej, przy 
współpracy ciężkiego 
sprzętu z Mig-My, nie bez 
problemu usuwali awarię 
melioracji w Dobrzelinie. 

Trudność polegała na zloka-
lizowaniu zasypanego zbiera-
cza wody, bowiem melioracja 
jest tam przedwojenna, a map 
z naniesieniem urządzeń me-
lioracyjnych nie ma. Na skutek 
awarii podtopionych było ok. 1,5 
ha gruntów.

Awaria wystąpiła w miej-
scu naturalnego zadolenia pól 
uprawnych, nieco dalej za pla-
cem buraczanym cukrowni 
w Dobrzelinie. Kiedyś w pobliżu 
rowu melioracyjnego był staw, 
do którego włączono zbieracz 
wody. Woda ze stawu była na-
stępnie odprowadzana do rowu. 
Po latach staw został zasypany, 
a wraz z nim zasypano rury me-
lioracyjne, co sprawiło, że teren 
zrobił się grzęzawiskiem. 

– Awarię zgłosił nam obec-
ny dzierżawca gruntu Jarosław 

Workowski. Nikt dokładnie nie 
wiedział, w którym miejscu jest 
zbieracz, bowiem brak jest map 
melioracyjnych – mówi prezes 
spółki wodnej Marek Materka. 

– W rowie znaleźliśmy ujście 
zbieracza. Wsadziliśmy drut, ale 
wszedł tylko na długość 4 me-
trów. Przez dwa dni pracownicy 
kopali ręcznie, aby zlokalizować 

miejsce zasypanego pierwszego 
zbieracza. Wreszcie zawęzili-
śmy pole poszukiwań i użyliśmy 
ciężkiego sprzętu z pozytywnym 
skutkiem.

Aby przystąpić do dalszych 
prac, konieczne było spuszcze-
nie wody z terenu (czyli jego 
osuszanie), które zamieniło się 
w grzęzawisko. Konieczne oka-
zało się również oczyszczenie 
głównego rowu melioracyjnego, 
bowiem odpływ ze zbieracza był 
40 cm pod wodą. Rów został po-
głębiony na długości ok. 100 m, 
gdyż na skutek narastającego na-
mułu woda nie była odprowadza-
na jak należy, naturalne spadki 
zostały zaburzone.

Po obu stronach rowu główne-
go, w pobliżu awarii, znajdują się 
dwa nasypy. W XVIII wieku po-
dobno znajdował się tutaj młyn. 
I najprawdopodobniej osunię-
ta ziemia z tych nasypów zabu-
rzyła naturalny kierunek spływu 
wody.

– Usuwanie awarii potraktowa-
liśmy jako zadanie priorytetowe, 
gdyż rolnik chce tu siać kukury-
dzę. Dlatego przerwaliśmy pra-
ce związane z wycinką krzaków 
na rowach zgłoszonych do Urzę-
du Marszałkowskiego – dodaje 
prezes. – Usuwanie awarii trwa-
ło tydzień, ale najważniejsze, że 
grunty nie będą już zalewane, 
a oczyszczony na długości 100 
m główny rów będzie skutecz-
niej odprowadzać wodę.  dag

Pracownicy Spółki Wodnej ziemi Żychlińskiej z�wykorzystaniem�koparki�z�Mig-My�przez�tydzień�usuwali�dużą�
i�skomplikowaną�awarię�melioracji�w�Dobrzelinie.�

Żychlin
Potrzebna krew

15 kwietnia do Żychlińskiego 
Domu Kultury zawita ambulans 
Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w Ło-
dzi. Krew będzie można oddawać 
od godz. 11.00 do godz. 13.00.

Krew może oddać osoba doro-
sła w wieku 18-65 lat, o wadze cia-
ła minimum 50 kg. Każdy z daw-
ców wypełnia ankietę na temat 
swojej zdrowotności. Badane jest 
też ciśnienie oraz wykonywana 
morfologia krwi. Mężczyźni mogą 
krew oddawać 6 razy w roku, ko-
biety 4 razy w roku.  dag

Kutno|�Stacja�Sanitarno-epidemiologiczna

Laureaci konkursu 
„Trzymaj formę”

8 kwietnia w siedzibie Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Kutnie odbył 
się drugi etap konkursu wiedzy 
o zdrowym stylu życia „Trzymaj 
formę”, który szkoły realizu-
ją od kilku lat. Laureatami kon-
kursu zostali: Dawid Krakowiak 
z Gimnazjum im. Jana Pawła II 
w Bedlnie oraz Anna Gawrysiak 
i Natalia Jakubowska z Zespołu 
Szkół w Szczycie.

W I etapie szkolnym uczest-
niczyli uczniowie z: Zespołu 

Szkół nr 1 w Żychlinie, Zespo-
łu Szkół w Szczycie, Gimna-
zjum w Strzelcach, Gimnazjum 
w Krzyżanowie i Gimnazjum 
w Bedlnie. W pierwszym eta-
pie uczniowie rozwiązywali test 
on-line, za pośrednictwem In-
ternetowego Systemu Konkur-
sowego. W II etapie uczniowie 
w siedzibie Sanepidu przez 45 
minut rozwiązywali samodziel-
nie testy konkursowe. Ucznio-
wie z Bedlna i Szczytu okazali 
się najlepsi.  dag

Rzut oKIEM�|�PrZewróCoNy�ZNak�w�DobrZeLiNie

Nawet 30-centymetrowe betonowe wzmocnienie�nie�przeszkodziło�w�przewróceniu�znaku�ostrzegawczego�
przed�przejazdem�kolejowym�w�Dobrzelinie.�Znak�został�najwyraźniej�potrącony�przez�ciężki�samochód.�
kierowcy�teraz�muszą�szukać�ostrzeżenia�w�rowie.�

Krośniewice |�19-latek�aresztowany

Dźgnął kolegę nożem
Do 10 lat pozbawienia 
wolności grozi 19-letniemu 
mieszkańcowi powiatu 
kutnowskiego, który nożem 
poranił swojego 19-letniego 
kolegę. Chłopak z ranami 
kłutymi trafi ł do szpitala 
w Kutnie. Jego stan jest 
stabilny.

Do zdarzenia doszło w sobo-
tę, 9 kwietnia, w Krośniewicach, 
na ul. Łęczyckiej. – O godz. 17.05 
ofi cer dyżurny otrzymał infor-
mację, że na drodze leży zakrwa-
wiony motorowerzysta – mówi 
rzecznik KPP w Kutnie, pod-
kom. Paweł Witczak. – Przyby-
ły na miejsce ratownik medyczny 
stwierdził, że mężczyzna posiada 
obrażenia w postaci ran kłutych, 
które nie mogły powstać w wy-

niku zdarzenia drogowego. Kro-
śniewiccy policjanci szybko usta-
lili, że kierujący motorowerem 
19-letni mieszkaniec powiatu kut-
nowskiego kilka minut wcześniej 
przy ulicy Łęczyckiej uczestniczył 
w awanturze ze swoim 19-letnim 
kolegą. Podczas sprzeczki zna-
jomy ugodził nożem motorowe-
rzystę. Ranny odjechał z miejsca 
zdarzenia. Na ulicy Błonie jadąc 
skuterem przewrócił się i stracił 
przytomność.

Sprawca został zatrzymany. 
19-letni mieszkaniec powiatu 
kutnowskiego miał około 1 pro-
mila alkoholu w organizmie. 11 
kwietnia usłyszał zarzuty usiło-
wania spowodowania ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu, zaś 12 
kwietnia Sąd Rejonowy w Łę-
czycy zastosował wobec nie-
go 3-miesięczny tymczasowy 
areszt.  dag

Żychlin 
Okazja czyni 
złodzieja

Mieszkaniec ulicy Wiejskiej 
w Żychlinie przekonał się, że drzwi 
do mieszkania trzeba zawsze za-
mykać, choć wydaje się, że w oko-
licy nie ma złodziei. Starszy pan 
nie zamknął mieszkania, do które-
go weszła nieznana osoba i ukradła 
z korytarza portfel z dokumentami. 
Kradzieży dokonano 5 kwietnia 
w południe. Z kolei mieszkaniec 
os. Traugutta w Żychlinie dokonał 
zakupu przez aukcję internetową 
samochodu osobowego VW gar-
busa. Zapłacił 700 zł, a pojazdu nie 
otrzymał.  dag 19-latek, który dźgnął nożem swojego kolegę, siedzi już 

za kratami. Pobrano�od�niego�również�odciski�palców.�będzie�
w�policyjnej�bazie�danych.�
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Dawid Krakowiak z Gimnazjum 
w Bedlnie oraz anna 
Gawrysiak (od prawej) i Natalia 
Jakubowska z�Zespołu�Szkół�
w�Szczycie�okazali�się�najlepsi�
w�konkursie�kutnowskiego�
Sanepidu�o�zdrowym�odżywianiu.
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Żychlin
Strażacy zapalą 
ognisko

Strażacy z OSP Żychlin przy-
łączają się do ogólnopolskiej ak-
cji upamiętnienia 1050. rocznicy 
chrztu Polski poprzez zapalenie 
ognisk 14 kwietnia. W Żychlinie 
ognisko zapłonie na targowicy 
o 20.20. Organizatorzy przewidu-
ją też wspólne pieczenie kiełbasek. 

Jest to inicjatywa Związku Pod-
halan i Zarządu Głównego ZOSP 
RP, nad którą patronat objął pry-
mas Polski abp Wojciech Polak i 
abp Sławoj Leszek Głódź, delegat 
Konferencji Episkopatu Polski ds. 
Duszpasterstwa Strażaków. Polega 
ona na „przemarszu” przez Polskę 
Ognisk Ducha Świętego i zapale-
niu przez strażaków ochotniczych 
straży pożarnych ognisk w całym 
kraju. Pierwsze zapłonie na Gie-
woncie o 20.05, po czym będzie 
się przemieszczać przez Polskę 
(w Polsce centralnej o 20.20), zaś 
ostatnie zapłonie o 20.35 na Helu, 
nad Bałtykiem.  dag
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Aktualności
Żychlin�|�Uczennica�ZS�Sandra�Jońska�ma�ogromne�serce�dla�czworonogów

Cztery Łapy na Facebooku
Od roku Sandra Jońska, uczennica III klasy LO 
w ZS, szuka rodzin adopcyjnych dla bezpańskich 
psów porzucanych w Żychlinie. 

Robi to bardzo skutecznie po-
przez internet i portale społeczno-
ściowe. Rozpoznawalna jest na fa-
cebookowym profilu Cztery Łapy. 
Dzięki jej zaangażowaniu i pasji 
oraz pomocy kilku innych osób 
od września w Żychlinie żaden 
pies nie trafił do schroniska.

Sandra mieszka w kamienicy 
z ogródkiem tuż obok targowi-
cy, gdzie bardzo często w każdy 
czwartek zostawiane są samotne 
czworonogi. Niektórzy wiedząc, 
że Sandra nimi się zajmie, wrzu-
cają psy przez siatkę do ogródka.

– Sandra od dziecka była bar-
dzo wrażliwa na los zwierząt – 
mówi mama Sandry – Ja też ko-
cham zwierzęta. W domu zawsze 
były psy, koty, króliki a nawet 
wąż. Dlatego teraz wspieram cór-
kę, która jest niesamowita w tym, 
co robi.

Sandra opowiada o bardzo 
drastycznych przypadkach po-
traktowania czworonoga przez 
człowieka. – Kiedyś wracając 
z Płocka przypadkowo spotka-
liśmy w lesie psa przywiązane-
go do drzewa na półmetrowym 
kablu. Gdybyśmy go nie znaleź-
li, pies nawet by nie miał szansy 
na przeżycie – opowiada dziew-
czyna. – Łezka została w moim 
domu. Innym razem pod ogro-
dzeniem gimnazjum przy uli-
cy Łukasińskiego leżał pies 
z ogromną raną na głowie, wy-
czerpany, skatowany przez czło-
wieka, z chorobą skóry. Zabrałam 
go prosto do weterynarza, by go 
opatrzył. On też został w domu. 
Innym razem ktoś mnie powia-
domił, że koło cmentarza ktoś 
wyrzucił dwa szczeniaki. Kie-
dy po nie pojechałam, jeden był 

już przejechany przez samochód, 
a drugi siedział nad nim... Dziś 
już ma rodzinę zastępczą. Mie-
liśmy też długowłosego psiaka, 
straszliwie zaniedbanego. Włosy 
to jeden kołtun. Pomógł pan Syl-
westrowicz, który za darmo ob-
ciął skołtunione futro zwierzaka.

Łańcuch dobrych ludzi
Początkowo Sandra szukała 

nowego domu dla porzuconych 
zwierząt wśród znajomych, ale 
z czasem okazało się, że to nie 
wystarcza. Dlatego pojawił się 
pomysł, by zdjęcia czworonogów 
zamieszczać na Facebooku i pro-
sić ludzi wrażliwych na los zwie-
rząt, by znaleźli mu nowy dom. 
Informacja przekazywana jak 
domino – znajomy znajomemu 
– rozchodzi się po całej Polsce, 
a ludzi, którzy chętnie adoptują 
takie psy, nie brakuje. 

Od września Sandra współ-
pracuje ze Stowarzyszeniem 
na Rzecz Rozwoju Gminy Ży-
chlin, które wspiera dziewczynę 

w działaniach i użyczyło swo-
je konto, by ludzie, którym los 
zwierząt nie jest obojętny, wpła-
cali pieniądze potrzebne na za-
kup karmy, na zabiegi weteryna-
ryjne, na transport.

Nawet na koniec Polski
– Poprzez znajomych w inter-

necie sprawdzamy rodziny, któ-
re chcą przygarnąć zwierzę, na-
wet na drugim końcu Polski. Pies 
nie może trafić do anonimowej 
rodziny, by znów nie cierpiał. 
Ma przeprowadzone wszystkie 
zabiegi weterynaryjne, założo-
ną książeczkę zdrowia, podpisu-
jemy umowę adopcyjną i zawo-
zimy go do nowego właściciela. 
I to jest największa trudność – 
przyznaje Sandra. – Czasami 
psa zawozi ktoś znajomy, kto je-
dzie do danego miasta, a czasa-
mi muszę to robić sama, wspie-
rana przez chłopaka i przyjaciół. 
Na szczęście dzięki wpłatom na 
konto stowarzyszenia mamy pie-
niądze na transport.  str. 6

Sandra Jońska,�uczennica�ZS�w�Żychlinie�stworzyła�organizację�
pt.�„Cztery�łapy”,�która�pomaga�w�adopcji�bezpańskich�psów.�Na�zdjęciu�
Sandra�z�pieskiem�wziętym�ze�schroniska,�który�teraz�gości�w�jej�domu.
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Żychlin�|�wizytacja�kanoniczna�parafii�św.�Piotra�i�Pawła

Biskup Dziuba przyjedzie w niedzielę
Wizytacja kanoniczna 
dekanatu Żychlin 
rozpoczęła się od wizyty 
biskupa pomocniczego 
Wojciecha Osiala  
w parafii Plecka Dąbrowa  
w minioną niedzielę.

Z kolei w najbliższą niedzie-
lę, 17 kwietnia do kościoła w 
Żychlinie przyjedzie ks. Biskup 
ordynariusz Andrzej Dziuba. Bi-

skup zostanie powitany o godz. 
6.45 przy Trzech Krzyżach, zaś 
następnie powitany przed ko-
ściołem w Żychlinie o godzi-
nie 6.55. Pierwszą mszę o godz. 
7.00 odprawi ks. proboszcz Wie-
sław Frelek. On też powita go-
ścia oraz złoży sprawozdanie. 
Homilię wygłosi biskup.

O godz. 9.00 zostanie odpra-
wiona druga msza święta, któ-
rą poprowadzi ksiądz wikariusz. 
Zostaną złożone sprawozdania  
z działalności Rady Duszpaster-

skiej, Kół Żywego Różańca i Ry-
cerstwa Niepokalanej. Homilię 
wygłosi ks. wikariusz.

Z kolei w kaplicy msza świę-
ta zostanie odprawiona o godz. 
9.30, również przez ks. wi-
kariusza. Zostanie też złożo-
ne sprawozdanie z działalności 
ministrantów, lektorów i oazy. 
Homilię też wygłosi ks. wika-
riusz. Kolejna msza w koście-
le zostanie odprawiona o godz. 
10.30. Tę również odprawi ks. 
wikariusz.  str. 4

Żychlin�|�Pierwsze�urodziny�„Mrówki”�

55-calowy telewizor przyciągnął 
klientów
W sobotę, 9 kwietnia, market 
budowlany z Żychlina 
„Mrówka” przy ulicy 3 Maja, 
naprzeciwko targowicy 
świętował swoje I urodziny.

Było hucznie i ciekawie, po-
dobnie jak rok temu podczas 
otwarcia sklepu. Dzieci zaba-
wiał klaun z balonami, delfin roz-
dawał akcesoria malarskie, zaś 
mrówka częstowała słodyczami. 
Był też urodzinowy tort. Para-
gony na najwyższe sumy zosta-
ły nagrodzone cennymi nagro-
dami rzeczowymi. Do niedzieli  
17 kwietnia wciąż trwa urodzino-
wy tydzień i możliwość wygrania 
kolejnych nagród.  str. 5

Żychlin�|�Młodzieżowy�ośrodek�Socjoterapii

Talent niejedno ma imię
Młodzieżowy  
Ośrodek Socjoterapii  
w Żychlinie,  
który funkcjonuje  
od września 2015 roku, 
organizuje I Piknik 
z Kulturą pt. „Talent 
niejedno ma imię. 
Reaktywacja”.

Imprezę zaplanowano na  
20 maja. Patronat honorowy nad 
imprezą objął starosta kutnowski 
oraz łódzki kurator oświaty. Mło-
dzież z MOS zaprezentuje na nim 
swoje różnorodne talenty.

Pikniki z Kulturą były cyklicz-
ną imprezą organizowaną przez 
MOS w Nowej Wsi od 2001 roku. 
Licznie uczestniczyła w nich lo-
kalna społeczność. Organizatorzy 
liczą, że podobnie będzie w Ży-
chlinie.

– Piknikową tradycję chcemy 
kontynuować również w Żychli-
nie – przyznaje Ewa Rutkowska, 
dyrektor Młodzieżowego Ośrod-

ka Socjoterapii. – Piknik będzie 
przygotowywany z równie wiel-
kim zaangażowaniem naszych 
podopiecznych, jak niegdyś  
w siedzibie MOS w Nowej Wsi. 
W realizację przedsięwzięcia 
chcemy włączyć nie tylko wy-
chowanków MOS, ale też inne 
grupy młodzieży z lokalnych 
szkół i placówek.

Jak podkreśla dyrektor, zależy 
jej, aby mieszkańcom Żychlina 
pokazać kreatywną postawę mło-
dzieży, ich pomysły, zdolności  
i różnorodne talenty. Na piknik zo-
stały zaproszone zaprzyjaźnione 
placówki MOS, które mają przy-
gotować 15-minutowe występy. 

Wspólne świętowanie zacznie 
się o godz. 10.00. Na początku 
zostaną powitani goście, a na-
stępnie zaprezentuje się mło-
dzież z żychlińskiego MOS. Póź-
niej będą prezentować się goście 
z innych placówek. Po tej czę-
ści przewidziano poczęstunek,  
a następnie zabawy sportowo-re-
kreacyjne. Na godz. 14.30 prze-
widziano zakończenie pikniku  
i rozdanie nagród.  dag

Nagrodą główną�za�paragon�opiewający�na�najwyższą�kwotę�był�ten�55�calowy�telewizor.�trafił�do�klienta,�który�
zrobił�zakupy�za��19.593�zł.
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Dla najmłodszych atrakcją�był�uśmiechnięty�klaun,�który�rozdawał�
dzieciom�balony.�Na�zdjęciu�z�klaunem�6-letnia�ola�z�Żychlina.

Święto Żychlina
Gwiazdą będzie 
zespół Video

Święto Żychlina odbędzie się 
w tym roku w niedzielę, 29 maja. 
Impreza odbędzie się, podobnie 
jak od 2 lat, na placu restauracji 
„Pod Wierzbą” przy ulicy 1 Maja. 
Gwiazdą wieczoru będzie zespół 
Video, który na scenie pojawi się  
o godz. 20.30. Video to polski ze-
spół muzyczny, który powstał  
w 2007 r. Gra muzykę pop i pop-
-rock. Ma na koncie wiele nomina-
cji oraz wygranych w prestiżowych 
konkursach.

Program Święta Żychlina jesz-
cze nie został szczegółowo opra-
cowany, ale już wiemy, że, wzo-
rem lat minionych, będzie kącik 
zabaw dla dzieci. Dla milusińskich 
przygotowano wiele zabaw i kon-
kursów. Zaplanowano też godzin-
ną zabawę z piosenkami Majki Je-
żowskiej.

Tradycyjnie na scenie zaprezen-
tują się zespoły z sekcji działają-
cych w domu kultury, wystąpi też 
Skakanka. Przed gwiazdą wieczo-
ru zagra coverowy Zespół Trzy Gi-
tary. Będą stoiska gastronomiczne, 
plastyczne, z biżuterią itp.   dag
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Starostwo w Kutnie
nie ma pomysłu
na szkoły średnie. str. 7

Pacyna�|�Sesja�rady�Gminy

Padła propozycja,  
by radni zrzekli się diety
Podczas sesji Rady 
Gminy Pacyna 30 marca 
radni decydowali,  
czy utworzą fundusz 
sołecki na 2017 rok,  
czy nie. Podobnie, 
jak w poprzednich latach, 
rozgorzała dyskusja.

Niektórzy radni próbowali 
zrzucić winę za brak funduszu na 
sołtysów, że nie wykazują żadnej 
inicjatywy, by coś zrobić na swo-
im terenie. Wszystkich zaskoczył 
radny Jacek Grobelkiewicz, któ-
ry zaproponował, by radni zrzekli 
się swoich diet, a wtedy pieniądze 
na fundusz sołecki w budżecie 
gminy się znajdą.

Wójt gminy Pacyna Krzysz-
tof Woźniak przedłożył projekt 
uchwały, by radni nie wyodręb-
niali z budżetu funduszu sołeckie-
go. Zdaniem wójta wyodrębnianie 
funduszu tylko rozdrabnia pienią-
dze, jakie gmina ma do dyspozy-
cji. W tegorocznej dyskusji cał-
kowicie jednak pominięto fakt, że 
gmina może dostać 40 proc. dofi-
nansowania z budżetu państwa do 
środków wydanych z funduszu.

– Dla gminy Pacyna wyod-
rębnienie funduszu sołeckiego to 
kwota ok. 100 tys. zł, a najwięk-
sze sołectwo, Pacyna, dostałoby 
ok. 21.000 zł – informowała rad-
nych Elżbieta Szymańska, skarb-
nik gminy.

Za i przeciw
Podczas komisji 29 marca rad-

na Marzena Woźniak wnioskowa-
ła, aby fundusz utworzyć na próbę, 
by pobudzać lokalną aktywność 
mieszkańców, aby sprawdzić czy 
jest zainteresowanie sołtysów, czy 
chcą coś zrobić. – My chcieliby-
śmy w budynku dawnej szkoły w 
Remkach zrobić świetlicę wiejską, 
a pieniądze z funduszu sołeckiego 
by nam w tym bardzo pomogły. 
Od czegoś trzeba zacząć – wyja-
śniała radna Woźniak na komisji.

Większość radnych była jed-
nak odmiennego zdania. Uważali, 
że wyodrębnianie funduszu sołec-

kiego to tylko rozdrabnianie środ-
ków, które gmina może efektyw-
niej wykorzystać.

– Nie można tylko zrzucać 
winy na radnych, że nie uchwala-
my funduszu sołeckiego – mówiła 
Maria Obidowska, wiceprzewod-
nicząca rady. – Nie widzę żadne-
go zainteresowania sołtysów, by 
chcieli realizować jakieś inwesty-
cje. Nikt nie chce brać na swe bar-
ki odpowiedzialności.

Z kolei przewodniczący rady 
Stanisław Kołodziejczyk podczas 
komisji 29 marca przekonywał, 
że to sołtysi powinni przyjść do 
wójta i rady z konkretnymi po-
mysłami swoich przedsięwzięć, 
jakie chcieliby zrealizować z fun-
duszu sołeckiego.   str. 6

Radny Jacek Grobelkiewicz�zaproponował,�aby�radni�zrzekli�się�swoich�diet�i�pracowali�społecznie.�
Zaoszczędzone�pieniądze�mogliby�przeznaczyć�na�fundusz�sołecki.�

rekLaMa

Rzut oKa�|�rZeka�śMieCi

Powalone drzewo na rzece Słudwii w Żychlinie,�na�wysokości�ulicy�
Żeromskiego�sprawia,�że�w�tym�miejscu�zatrzymują�się�wszystkie�śmieci,�
jakie�mieszkańcy�wrzucają�do�rzeki.�teraz�należałoby�je�sprzątnąć,�aby�
nie�szpeciły�miasta�i�nie�świadczyły�źle�o�mieszkańcach.�dag
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Żychlin�|�wizytacja�kanoniczna

Biskup Dziuba  
przyjedzie w niedzielę

dokończenie ze str. 3

Będą też sprawozdania z dzia-
łalności chóru, Kręgu Biblijnego 
oraz Rodzinnego Klubu Absty-
nenta. Homilie wygłosi ks. wika-
riusz.

O godz. 11.00 zostanie odpra-
wiona msza święta w kaplicy. 
Homilię wygłosi ks. wikariusz. 
Zostaną złożone sprawozdania z 
działalności scholi i bielanek.

O godz. 12.00 msza święta w 
kościele. Homilię wygłosi ks. wi-
kariusz, zaś sprawozdanie złoży 
parafialny oddział Caritas.

O godz. 12.30 w kaplicy zo-
stanie odprawiona msza świeta z 
udziałem małych dzieci. Odpra-

wiać ją będzie ks. wikariusz, ale 
homilię wygłosi ks. biskup. Po ko-
munii będzie błogosławieństwo 
małych dzieci.

Później ks. biskup zje obiad  
z pracownikami parafialnymi.

Na godzinę 16.00 zaplanowano 
spotkanie z Radą Duszpasterską. 
O godz. 17.00 będzie modlitwa na 
cmentarzu. Wieczorną mszę świę-
tą o godz. 18.00 poprowadzi oraz 
wygłosi homilię ks. biskup.

Dalsza część wizytacji w para-
fii Żychlin odbędzie się 27 kwiet-
nia (środa) i 28 kwietnia (czwar-
tek). Wtedy biskup odwiedzi 
placówki oświatowe, zakłady pra-
cy i urząd, a w czwartek 28 kwiet-
nia udzieli bierzmowania. dag

kolejność�procedur�
związanych��
z�funduszem�sołeckim�
jest�odwrotna,��
niż�to�przedstawiano�
na�sesji.
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Żychlin�|�Pierwsze�urodziny�„Mrówki”�

55-calowy telewizor 
przyciągnął klientów

dokończenie ze str. 3
Wszystko zostało dopięte na 

ostatni guzik poza pogodą, która 
spłatała psikusa. Padający deszcz 
zniechęcił część mieszkańców 
do wspólnej zabawy. Pomimo to, 
właściciele marketu nie narzekali 
na brak klienteli. A tych najwię-
cej pojawiło się w południe, gdy 
wjechał urodzinowy tort z firmy 
Miś, którym częstowano kupują-
cych.

Dzieci zabawiał klaun, który 
rozdawał balony. Dzieci miały 
też wykonywane za darmo ma-
lunki na buźkach. Rodzice z ko-
lei mogli zrobić zakupy, bowiem 
tego dnia wiele produktów było 
w cenach promocyjnych. Oczy-
wiście wzorem roku ubiegłego 
zakup za najwyższą kwotę zo-
stał uhonorowany telewizorem 
55 cali. Jego właścicielem zosta-
ła osoba, która dokonała zakupu 
za kwotę 19.593 zł. Rower tra-
fił do klienta, który dokonał za-
kupu za 11.985 zł, zaś myjka ci-
śnieniowa trafiła do klienta, który 

tego dnia kupił towar za 5.431 zł. 
Co godzinę losowano też drobne 
nagrody dla klientów, którzy do-
konali zakupów na kwotę ponad 
100 zł. Każdy kupujący przy ka-
sie otrzymywał dodatkowo drob-
ny upominek od firmy.

– W sobotę 400 osób dokonało 
zakupów w markecie, obrót tego 
dnia wyniósł ok. 60 tys. zł – zdra-
dził nam Grzegorz Pietrzak, dy-
rektor ds. handlowych w Mrów-
ce. – Dodatkowo zebraliśmy 
ponad 100 zamówień na różne 
artykuły, które będą realizowane 
w tym tygodniu.

Jak informują właściciele fir-
my, urodziny trwają nadal, przez 
cały tydzień, do niedzieli 17 
kwietnia włącznie. Na klientów, 
którzy w tym tygodniu dokona-
ją najwyższych zakupów, rów-
nież czekają nagrody rzeczowe: 
telewizor 32 cale, kosiarka i elek-
tronarzędzia. Dla pozostałych 
każdego dnia będzie wybierany 
najwyższy paragon i będą inne 
nagrody rzeczowe.  dag

rekLaMa

D
o

r
o

ta
�G

r
ą

b
C

Ze
w

S
k

a

oporów |�Samo�łączenie�zajęć�nie�wystarczy

Burzliwa dyskusja 
o oświacie gminnej

dokończenie ze str. 1

Do I klasy gimnazjum zapisano 
16 dzieci. Do oddziału przedszkol-
nego zapisano 15 dzieci w wieku 
3, 4 i 5 lat. – Ta liczba może się 
zwiększyć jeszcze o 7 dzieci.

W ZS w Szczycie też poszu-
kano oszczędności poprzez kolej-
ne łączenia klas. Tym razem na 
przedmiotach takich jak muzyka, 
plastyka, technika, wf połączone 
będą aż trzy klasy: IV (do której 
chodzi 5 dzieci), V (do której cho-
dzi 11 dzieci) i VI (do której cho-
dzi 9 uczniów). Łączenia dotyczą 
też lekcji religii i wychowawstwa.

– Zrobiliśmy wszystko, aby za-
jęcia z matematyki i języka pol-
skiego nie były łączone – pod-
kreślał Marek Nowaczewski, 
dyrektor ZS w Szczycie. – W su-
mie na skutek dalszych łączeń 
klas oszczędzamy w nowym roku 
szkolnym ok. 30 godzin tygodnio-
wo, co oznacza mniej o ok. półto-
ra etatu.

Skoczyli sobie do oczu
– Uchylenie uchwał przez woje-

wodę i pozostawienie gimnazjum 
w Szczycie odbija się negatywnie 
na szkole w Oporowie. Teraz dzie-
ci z Oporowa będą cierpieć i mieć 
zajęcia łączone, bo trzeba szukać 
oszczędności? To cena za walkę  
o szkołę w Szczycie i pozostawie-
nie obu szkół – mówił Tomasz Le-
wicki, dyrektor ZS w Oporowie.

„Oliwy do ognia” dolał prze-
wodniczący rady Marcin Kraśkie-
wicz, który winą próbował obar-
czyć grupę radnych, która była 
przeciwna likwidacji gimnazjum 
w Szczycie.

– To nie trzech radnych, którzy 
mieli odmienne zdanie w sprawie 
likwidacji gimnazjum, jest winne 
zaistniałej sytuacji. Uchwała o li-
kwidacji została przegłosowana, 
a to wojewoda ją uchylił – przy-
pominał radny Józef Kuras. – Nie 
popierałem uchwały, gdyż liczby 
podawane przez samorząd doty-
czące wysokości dofinansowa-
nia poszczególnych szkół nie były 
precyzyjne. Za każdym razem po-
dawane były inne.

– Kwoty były różne, bo i py-
tania dotyczące wysokości do-
finansowania były różne (z do-
wożeniem, bez dowożenia, netto  
i brutto, według planów i według 
wykonania). Jakie były pytania, 
taka była odpowiedź – tłumaczyli 
gminni urzędnicy.

Radny Józef Kuras podsumo-
wał, że oświata jest jedna, a sko-
ro konieczne są oszczędności, to 
muszą one być w obu placów-
kach. Podobnego zdania był też 
radny Włodzimierz Kiełbasa.

– Skoro nauczyciele ze Szczytu 
chcieli bronić szkoły i deklarowali, 
że oddadzą dodatki mieszkaniowy 

i wiejski, to czemu tego nie zrobili? 
– pytał Tomasz Lewicki.

Sekretarz gminy Magdalena 
Leitgeber przypominała, że de-
klarację na piśmie złożyło 12 na-
uczycieli ze Szczytu. Do dziś żad-
ne pieniądze na konto urzędu nie 
wpłynęły. Chodziło wtedy o kwo-
tę 26 tys. zł netto.

– Skoro rodzice i nauczycie-
le walczyli o szkołę w Szczycie, 
to niech teraz pomogą rozwiązać 
problem, przed którym stanęła 
gmina. Niech poszukają oszczęd-
ności – mówił Marcin Kraśkie-
wicz, przewodniczący rady.

Już 2 miesiące temu nauczycie-
le wyjaśniali nam, że gotowi byli 
oddać część należnego wynagro-
dzenia, ale przed uchwałą o li-
kwidacji gimnazjum. Skoro radni 
i gmina ich nie słuchali i uchwałę 
podjęli, zaczęła się walka. 

Radny Włodzimierz Kiełbasa 
zaapelował, by obecni na komisji 
się nie kłócili i wzajemnie się nie 
obrzucali winą. – Możemy mieć 
odmienne zdania, ale nie skacz-
my sobie do oczu, bo tylko pogor-

szymy sytuację w gminie. Mleko 
się rozlało, a teraz niech komisje 
się spotkają i spróbują poszukać 
innych oszczędności – apelował 
radny. 

Wójt Robert Pawlikowski też 
apelował, by szukać oszczędności. 
– Chętnie skorzystam z waszych 
propozycji. Musimy mieć świado-
mość, że gmina powinna skorzy-
stać z wielu projektów unijnych 
dofinansowujących różne zadania, 
ale musimy najpierw mieć środki 
własne – podkreślał wójt.

Wymieniał też długą listę ewen-
tualnych zadań z unijnym dofinan-
sowaniem jak: fotowoltaika dla 
mieszkańców, budowa oczysz-
czalni przydomowych, moder-
nizacja stacji uzdatniania wody, 
modernizacja dróg czy termomo-
dernizacja szkoły w Szczycie. 

Podczas komisji nie padły żad-
ne konkretne rozwiązania doty-
czące oszczędności. Teraz radni 
będą mieli czas, aby się zastano-
wić, na czym, poza łączeniem klas 
w obu szkołach, można jeszcze 
zaoszczędzić. Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�Stowarzyszenie�na�rzecz�rozwoju�Gminy�Żychlin

Świetlica socjoterapeutyczna, zajęcia integrujące i koncert
Dzięki środkom z Urzędu 

Gminy Żychlin w wysokości 17 
tys. zł Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin popro-
wadzi świetlicę socjoterapeutycz-
ną dla 25 dzieci. Będą też zaję-
cia logorytmiczne, plastyczne, 
warsztaty florystyczne. Planowa-
ny jest koncert jam session, czy-
li koncert różnych żychlińskich 
muzyków.

Świetlica socjoterapeutyczna 
funkcjonuje w wynajmowanych 
pomieszczeniach przy parafii od 
kilku lat. To tutaj 25 dzieci spoty-
ka się trzy razy w tygodniu. Od-
rabiają lekcje, bawią się i zjada-
ją podwieczorek, którego koszty 
pokrywa Miejsko-Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej w Ży-
chlinie.

– Stawiamy na zdrowy styl ży-
cia i dlatego w tym roku planuje-
my zakup sokowirówki, gdyż bę-
dziemy przygotowywać zdrowe 
soki z warzyw i owoców – infor-
muje Matylda Jakubowska-Czaja, 
prezes stowarzyszenia. – Chcemy 
też zmienić nawyki żywieniowe, 
bowiem dzieci najbardziej lubią 
kanapki z nutellą oraz chleb z se-
rem żółtym i ketchupem. Teraz 
chcemy wprowadzać więcej wa-
rzyw i owoców.

W ramach zadań publicznych 
stowarzyszenie będzie też reali-
zować zajęcia edukacyjne. Nabór 
się rozpoczyna. Zapisywać można 
się u Matyldy Jakubowskiej-Cza-
ja tel. 609-856-625. Wszystkie za-
jęcia będą się odbywać w klubiku 
„Żychliniaki” przy parafii.

Zajęcia do wyboru
Przewidziano też zajęcia pt. 

„Prostym krokiem do szkoły”. To 
cykl zajęć usprawniających, przy-
gotowujących do rozpoczęcia na-
uki, przeznaczonych dla dzieci  
w wieku od 5 do 7 lat, które mają 
pójść do szkoły. Zajęcia popro-
wadzi Sylwia Sobierańska ze 
Społecznej Szkoły w Orątkach.

Będą też prowadzone zajęcia 
plastyczne w formie warsztatów 
dla dwóch grup wiekowych: 7-10 
lat oraz 11-14 lat. Zajęcia popro-
wadzi Matylda Jakubowska-
-Czaja. W czasie wakacji przewi-
dziany jest też wyjazd na plener 
malarski do Bud Lucieńskich.

W kwietniu zaczną się też za-
jęcia z logorytmiki dla dzieci  
w wieku 6-9 lat. Zajęcia uspraw-

niają funkcje mowy i słuchu oraz 
funkcje ruchowe. Poprowadzi je 
Katarzyna Wiśniewska, związa-
na ze stowarzyszeniem od kilku 
lat.

Przed 1 listopada na Wszyst-
kich Świętych i świętami Bożego 
Narodzenia będą warsztaty flory-
styczne. Stroiki zostaną zaniesio-
ne na groby, którymi opiekują się 
dzieci ze świetlicy.

– W tym roku po raz pierw-
szy planujemy zajęcia integrują-
ce osoby, które grają na różnych 
instrumentach. A takich w Ży-
chlinie jest bardzo dużo – doda-
je pani Matylda. – Chcemy, by 
lepiej się poznali, by mieli kilka 
prób wspólnego grania. W wa-
kacje mogliby zagrać oryginalny 
koncert.  dag

urodzinowy tort Mrówki wjechał�w�południe�i�był�rozdawany�za�darmo�
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Po uchyleniu uchwał o likwidacji gimnazjum w Szczycie nie będzie oszczędności, a�wójt�robert�
Pawlikowski�(od�lewej)�ma�teraz�kłopot.�Zaapelował�do�radnych,�by�spróbowali�poszukać�oszczędności.��
od�prawej�tomasz�Lewicki,�dyrektor�ZS�w�oporowie.

Na�skutek�łączeń�klas�
oszczędzamy��
w�nowym�roku�
szkolnym�ok.��
30�godzin�tygodniowo.
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Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania wynosi 8,8%, całkowita 
kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów):  50  000   zł, całkowita 
kwota do zapłaty: 59 907,91  zł, oprocentowanie nominalne: 7%, 
całkowity koszt kredytu:  9907,91  zł (w tym: prowizja: 1546,39 zł (3%), 
odsetki: 8361,52 zł), 52 równe, miesięczne raty w wysokości 1152,08 zł – 
przykład reprezentatywny. Oferta dotyczy zobowiązań spoza Alior Banku 
i przeznaczona jest m.in. dla Klientów, którzy posiadają pożyczki w innym 
banku oraz nie mają opóźnień w spłacie swoich zobowiązań kredytowych 
w ciągu 12 miesięcy, licząc wstecz od złożenia wniosku. Ostateczne warunki 
kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty 
kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu 
na 14.02.2016 r. Szczegóły oferty w  placówkach i na www.aliorbank.pl.

Z DOBRĄ HISTORIĄ 
KREDYTOWĄ 
PRZYJDŹ PO NIŻSZE 
OPROCENTOWANIE
Łowicz, ul. Podrzeczna 28 a 

46 837 83 22

POŻYCZKA I KONSOLIDACJA

Żychlin�|Uczennica�pomaga�zwierzętom

Cztery Łapy na Facebooku
dokończenie ze str. 3

Jak przyznaje dziewczyna,
w ciągu półtora roku uratowała 
ok. 30 psów znajdując im nowy 
dom. – Cały czas mamy kontakt 
z rodzinami adopcyjnymi, dla-
tego wiemy, jak powodzi się na-
szym czworonogom – dodaje. 
– W Żychlinie jest naprawdę bar-
dzo dużo ludzi, którym los psów 
nie jest obojętny. Mamy też od 
nich wpłaty pieniędzy, co pozwa-
la nam na leczenie i zabiegi wete-
rynaryjne. Faktury od weteryna-
rza też zamieszczam na stronie, 
by ludzie wiedzieli, na co wydat-
kowałam pieniądze. 

Pomoc pierwszego 
kontaktu
Jest też w mieście grupa osób, 

które do czasu znalezienia ro-
dziny adopcyjnej stanowią dla 
czworonoga dom zastępczy. San-
dra, wraz ze Stowarzyszeniem 
na Rzecz Rozwoju Gminy Ży-
chlin, zbierają pieniądze na za-
kup dwóch boksów, by tam cza-

sowo przetrzymywać zwierzęta, 
do czasu znalezienia im nowe-
go domu. – Mamy grupę wo-
lontariuszy, którzy deklarują, że 
będą systematycznie wychodzić 
ze zwierzętami na spacer – do-
daje Matylda Jakubowska-Czaja, 
prezes stowarzyszenia.

Jak się okazuje, ludzi, którzy 
chcieliby zająć się wolontariatem 
na rzecz zwierząt, jest więcej. 
Paulina Milczarek, psycholog 
z Młodzieżowego Ośrodka So-
cjoterapii w Żychlinie przyznaje, 
że chciałaby wraz z grupą pod-
opiecznych zająć się wolontaria-
tem na rzecz czworonogów. 

– Początkowo próbowałam na-
wiązać współpracę z pobliskim 
schroniskiem w Kotliskach, ale 
tam nie chcieli wolontariuszy, któ-
rzy opiekowaliby się zwierzęta-
mi, wychodzili z nimi na spacer 
– mówi pani psycholog. – Dlatego 
cieszę się, że w Żychlinie jest gru-
pa osób, która chce odmieniać los 
czworonogów. Chętnie w tym po-
możemy – dodaje. Sandra na pew-
no się cieszy. dag

Żychlin�|�agencja�Narodowa�Programu�erasmus+�odradzała�wyjazd

Pojechali do Turcji
mimo ostrzeżeń
Dyrektor Zespołu Szkół w Żychlinie Zbigniew Chrulski wraz z Bartoszem 
Chrulskim, będącym uczniem ZS i synem dyrektora, pojechali do Turcji 
w ramach projektu „Connect, share, get Enlighted”, czyli „Przyłącz się, podziel, 
zostań oświeconym”, choć Narodowa Agencja Programu Erasmus+, po ostatnich 
zamachach terrorystycznych, odradzała wyjazd w obawie o bezpieczeństwo.

Wylecieli samolotem w nie-
dzielę 10 kwietnia z Warszawy do 
Izmiru, skąd dalej pojadą autoka-
rem 300 km, by dotrzeć  do Afy-
on. Do Polski wrócą 16 kwiet-
nia. W projekcie uczestniczy 
8 państw: Polska, Włochy, Turcja, 
Chorwacja, Słowacja, Bułgaria, 
Rumunia i Portugalia.

W projekcie zaplanowano 
tylko dwa wyjazdy z udziałem 
młodzieży: do Turcji i do Sło-
wacji,  w pozostałych uczestni-
czą tylko nauczyciele. – Plano-
waliśmy, że do Turcji pojedzie 
5 uczniów. Ponieważ sytuacja 
się zmieniła, a Agencja odra-
dzała wyjazd, zmieniliśmy pla-
ny – informuje Iwona Kciuk, 
koordynatorka projektu. – Teraz 
pojechał tylko Bartosz, gdyż od-
powiedzialność  z niego wziął 
tata, zaś pozostali  4 uczniowie, 
za zgodą agencji, pojadą na Sło-

wację w 2017 roku. Wtedy za-
miast 5 uczniów, pojedzie z na-
szej szkoły aż 9 uczniów. Kilka 
dni temu partnerzy z Chorwacji 
całkowicie zrezygnowali z wy-
jazdu, gdyż ich agencja katego-
rycznie zabroniła wyjazdu.

Przedmiotem projektu jest rola 
mediów społecznościowych, jak 
bezpiecznie z nich korzystać, ja-
kie są korzyści, a jakie zagroże-
nia. W ramach wcześniejszych 
spotkań opracowano m.in. pyta-
nia do ankiety na temat mediów 
społecznościowych. Wypełniało 

ją on-line po 30 uczniów z każ-
dego kraju partnerskiego. Pyta-
no np., ile czasu młodzież spędza 
przed komputerem i na portalach 
społecznościowych, czy mło-
dzież spotkała się z przypadkami 
obrażania w internecie, czy in-
ternet pomaga w odrabianiu prac 
domowych itp.

Teraz na podobne pytania od-
powiadają nauczyciele i rodzi-
ce ze wszystkich krajów part-
nerskich. Wyniki odpowiedzi 
zostaną opracowane. Grupa pro-
jektowa ma też swoją stronę
na Facebooku oraz na e-twinnin-
gu, czyli europejskiej platformie 
dla nauczycieli.

– Podczas obecnego spotka-
nia w Turcji uczestnicy projektu 
stworzą fałszywy profi l, by na-
stępnie obserwować, kto tam za-
gląda i co pisze. To pomoże zna-
leźć dobre i złe strony mediów 
społecznościowych – dodaje Iwo-
na Kciuk. – Ponadto młodzież 
ma napisać wspólnie scenariusz 
sztuki teatralnej „Sztuka 21 wie-
ku”. Zostaną przydzielone role 
dla każdego z krajów. Uczestni-
cy wymiany opracują też dalszy 
plan działania na następne mie-
siące, do czerwca.  dag

Żychlin�|�Młodzieżowy�ośrodek�Socjoterapii

Z aparatami fotografi cznymi po Żychlinie
Młodzieżowy Ośrodek 
Socjoterapii, który
od września funkcjonuje 
w Żychlinie, od lutego 
realizuje projekt 
„Pixelami po Żychlinie”.

Polega on na zorganizowaniu 
warsztatów robienia zdjęć fotogra-
fi cznych najciekawszych miejsc 
w grodzie nad Słudwią oraz ich 
cyfrowej obróbki. Aparat fotogra-
fi czny ma być zakupiony w tym 
tygodniu. Wkrótce na ulicach Ży-
chlina będzie można spotkać mło-
dzież z MOS fotografującą mia-
sto. Na realizację projektu MOS 
pozyskał 8,5 tys. zł dotacji z Pol-
skiej Fundacji Dzieci i Młodzieży, 
współfi nansowanej przez Polsko-
-Amerykańską Fundację Wolno-
ści w ramach programu „Równać 
szanse”.

W projekcie uczestniczy 20 
podopiecznych MOS w wieku od 
13 do 18 lat, zarówno chłopców, 
jak i dziewcząt. 

– Mieliśmy już dwa razy 
2-godzinne warsztaty z fotogra-
fi i, które poprowadził Dominik 
Marcinak, z zakładu Foto Mika 

w Kutnie – informuje Renata 
Szymańska, pedagog z MOS. – 
W ramach projektu możemy ku-
pić sprzęt za 2.550 zł. W planach 
jest zakup profesjonalnego apara-
tu, a także laptopa do obróbki cy-
frowej zdjęć.

Sprzęt ma być zakupiony 
w tym tygodniu. Wcześniej mło-
dzież robiła zdjęcia aparatami, ja-
kie posiada placówka. Na razie 
fotografowano głównie przyrodę 

oraz życie w ośrodku MOS za-
równo podczas lekcji, jak i pod-
czas przerw.

– Wkrótce wyruszymy w teren 
i będziemy fotografować osoby 
i obiekty w mieście – dodaje pani 
Renata. – Przyznam, że młodzież 
jest bardzo zainteresowana techni-
ką fotografowania. Dominik Mar-
ciniak pomoże też naszym pod-
opiecznym w obróbce cyfrowej 
zdjęć.

W ramach projektu ma być 
zbudowana makieta Żychlina, na 
której zostaną zaznaczone najcie-
kawsze miejsca. Zrobiona zosta-
nie również podświetlana gablota 
informacyjna. Na koniec projektu, 
w czerwcu realizatorzy projektu 
chcą zorganizować wernisaż prac 
fotografi cznych. Myślą o Żychliń-
skim Domu Kultury, by ich pra-
ce mogła obejrzeć jak największa 
ilość mieszkańców miasta.  dag

Warsztaty z fotografi i z podopiecznymi MoS�poprowadził�Dominik�Marciniak�z�Foto�Miki�kutno�(od�lewej).�
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Pacyna�|�Sesja�rady�Gminy

Padła propozycja, 
by radni zrzekli się diety

dokończenie ze str. 4
Tylko, że kolejność procedur 

związanych z funduszem sołec-
kim jest odwrotna, niż to przed-
stawiano na sesji. Najpierw rada 
wyraża zgodę na wyodrębnie-
nie funduszu sołeckiego, póź-
niej skarbnik wylicza konkretne 
kwoty na poszczególne sołectwa, 
a wreszcie sołectwa do końca 
września składają swoje wnioski, 
co chciałyby zrobić w ramach 
wyliczonych środków. Gdyby na-
wet nie wszystkie sołectwa miały 
pomysł na zainwestowanie środ-
ków, to być może znalazłyby się 
2-3 aktywne społeczności, któ-
re zrobiłyby coś dla swojej wsi. 
Reszta niewykorzystanych środ-
ków i tak wróciłaby do budżetu 
gminy. 

– Jeżeli w gminie Pacyna nie 
wiedzą, jak korzystać z fundu-
szu sołeckiego, niech zapytają 
o to w sąsiednich gminach, w któ-
rych fundusz funkcjonuje i niech 
się dowiedzą, jak można go efek-
tywnie wykorzystać – mówi Mag-
dalena Durka, mieszkanka gminy. 
– A tak bezpowrotnie pozbywa-

my się dotacji z budżetu państwa, 
a w społeczeństwie nie pobudza-
my aktywności działania.

Propozycja radnego 
Grobelkiewicza
Radny Jacek Grobelkiewicz za-

proponował, że skoro w budżecie 
gminy brakuje pieniędzy na fun-
dusz sołecki, to wszyscy radni mo-
gliby się zrzec swojej diety. Wtedy 
zaoszczędzono by około 63.000 zł 
przeznaczonych na wypłaty diet 
radnym.

Pomruk poszedł po sali, a prze-
wodniczący rady Stanisław Koło-
dziejczyk od razu storpedował po-
mysł radnego.

– Czasy pracy społecznej daw-
no się skończyły. Nikt pracować 
za darmo nie będzie. Nikt nie bę-
dzie poświęcać swojego czasu, nie 
będzie ponosić kosztów paliwa, by 
dojechać na sesje – argumentował 
przewodniczący. – To zabierzmy 
sołtysom te 70 zł diety i też nikt 
nie przyjdzie na sesję. Propozycji 
nie potraktowano jako wniosek for-
malny, który trzeba głosować.

 Dorota Grąbczewska

DOrOTa
GrĄBCZEWSKa

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin�|�SM�przy�ul.�Łąkowej

Wycieczka do Trójmiasta i na Hel
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

przy ulicy Łąkowej w Żychlinie 
do 22 kwietnia zbiera zapisy na 
dwudniową wycieczkę do Trój-
miasta i na Hel, która ma się od-
być w dniach 9-10 września. 

– Zamawiamy przewodnika, 
który będzie nas oprowadzał i opo-
wiadał o najciekawszych miej-
scach w Trójmieście – mówi Ur-
szula Kruczkowska, koordynatorka 
wycieczki. – Koszt wyjazdu to 295 
zł od osoby. Największą część tej 
kwoty stanowi przewodnik oraz bi-
lety wstępu do obiektów. Koszt na 
osobę został skalkulowany dla 40 
osób, jeśli zgłosi się więcej osób, 
wycieczka będzie tańsza. Spół-
dzielnia pokryje koszty transportu. 

Pierwszego dnia uczestnicy 
wycieczki będą zwiedzać Gdańsk: 

Stare Miasto, Dwór Artusa, Dłu-
gie Pobrzeże oraz ulicę Mariacką 
wraz z kościołem. Zaplanowano 
też zwiedzanie Katedry Oliwskiej 
i wysłuchanie koncertu organo-
wego. Następnie wycieczka poje-
dzie do Sopotu. Będzie spacer po 
sopockim molo oraz Parku Zdro-
jowym tam też będzie zakwate-
rowanie na nocleg w hotelu dwu-
gwiazdkowym oraz obiadokolacja, 
zaś rano śniadanie.

Drugiego dnia zaplanowano 
wyjazd do Gdyni, zwiedzanie ORP 
Błyskawica, Akwarium oraz Mu-
zeum Marynarki Wojennej. Będzie 
też rejs statkiem z Gdyni na Hel, do 
najdalej wysuniętego zakątka Pol-
ski. Tam zaplanowano zwiedzanie 
Fokarium, portu rybackiego oraz 
latarni morskiej.  dag
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Kutno�|�Starostwo�Powiatowe�opracowało�obszerną�dokumentację.�Co�z�niej�wynika?

Strategia (nie)rozwijania oświaty
Starostwo powiatowe w Kutnie opublikowało 
strategię rozwoju oświaty na lata 2016 – 2020. 
Dokument liczy 220 stron i jest dostępny na 
stronie urzędu. W dokumencie analizowana jest 
dramatyczna sytuacja demografi czna powiatu 
– i konieczne do podjęcia w związku z tym wnioski. 

Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego na naszym 
terenie mamy do czynienia ze zja-
wiskiem depopulacji. Skala na-
tężenia zjawiska w powiecie kut-
nowskim jest największa. Przyrost 
naturalny (różnica między liczbą 
zgonów, a urodzeń na danym tere-
nie) jest ujemny i dla Polski wyno-
si – 0,5 dla województwa łódzkiego 
-3,5, a dla powiatu kutnowskiego – 
4,8. Średnio w roku rodzi się o ok. 
470 osób mniej niż umiera. Ma 
to bezpośredni wpływ na wiele 
aspektów życia, w tym również na 
niż, który dotknął szkoły. 

Starostwo jest organem prowa-
dzącym dla szkół ponadgimna-
zjalnych oraz ośrodków wycho-
wawczych czy szkół policealnych. 
Szkołą prowadzoną przez powiat 
kutnowski w Żychlinie jest Zespół 
Szkół przy ul. Narutowicza 88. 

ZS ubyło najwięcej 
młodzieży
Celem analizy zawartej w opu-

blikowanym dokumencie jest stan 
edukacji i opracowanie strategii 
rozwoju. Starostwo porównuje lata 
szkolne od roku szkolnego 2010/11 
do 2015/16. Prawie we wszystkich 
szkołach ponadgimnazjalnych (li-
ceach, technikach i zawodówkach) 
spadła liczba uczniów. W większo-
ści szkół o około 20% Największy 
spadek ze wszystkich szkół zano-
tował żychliński Zespół Szkół – aż 
o 62% (z 16 klas do 6). Duży spa-
dek zanotował też Zespół Szkół 
im. A. Troczewskiego – 43%. Je-
dyną szkołą, w której uczniów jest 
tak samo dużo, jest tzw. kutnowski 
ekonomik, czyli Zespół Szkól im. 
W. Grabskiego (spadek o 2 osoby). 
Liczba oddziałów, czyli klas, spadła 
w całym powiecie ze 132 do 101. 

Jednocześnie rośnie liczba od-
działów w szkołach niepublicz-
nych, które są na terenie powia-
tu i na które starostwo przekazuje 

subwencję oświatową. Liczba od-
działów wzrosła w nich z 24 w 
roku 2010 do 41 w 2015. Doku-
ment krótko podsumowuje ten 
fakt stwierdzeniem, że oferta
w tych szkołach jest szersza niż w 
szkołach publicznych. Zmniejszo-
na liczba uczniów szkół powoduje 
konieczność zwiększenia wydat-
ków na oświatę. Koszt kształcenia 
w przeliczeniu na jeden oddział w 
liceach ogólnokształcących w ana-
lizowanym okresie wzrósł z pozio-
mu 150.506,97 zł do 216.610,59 zł, 
czyli do 143,92% kwoty wyjścio-
wej. 

Szkoła wymagająca 
pomocy
W dokumencie został również 

zanalizowany poziom kształcenia 
poprzez wskaźnik EWD (eduka-
cyjna wartość dodana). Według po-
mysłodawców powyższy wskaźnik 
ma obrazować wkład szkoły w wy-
niki egzaminów. EWD ma 5 kate-
gorii od „szkoły sukcesu” do „szko-
ły wymagającej pomocy”. Niestety, 
LO im. Bohaterów Września 1939 
r. nie wypada zbyt dobrze według 
wskaźników EWD – zarówno jeśli 
chodzi o przedmioty matematycz-
no-przyrodnicze, humanistyczne 
jak i język obcy. Jest „szkołą wy-
magającą pomocy” (ma problem 
o charakterze autonomicznym, po-
trzebne są zmiany w jej organizacji 
i metodach pracy z uczniami – czy-
tamy w dokumencie).

Taki sam niski wynik ma LO 
im. Kasprowicza w Kutnie. LO 
im. J. H. Dąbrowskiego i St. Staszi-
ca według dokumentu są natomiast 
szkołami sukcesu. Nieco lepiej wy-
pada żychlińskie technikum. We-
dług analizy jest szkołą neutralną 
(uczniowie osiągnęli wynik po-
niżej średniej krajowej, a EWD 
wynosi 0, czyli nauczyciele nie 
potrafi li zmobilizować uczniów
od większego wysiłku – czytamy 
w dokumencie). Pytanie, czy jest 
to faktyczny przyrost wiedzy będą-
cy wynikiem pracy szkoły? 

Ten wskaźnik nie uwzględnia 
np. pracy korepetytorów i nauczy-

cieli uczących na kursach przygo-
towawczych przed końcowym eg-
zaminem. Ich wysiłek w takim 
badaniu jest uznany za „edukacyj-
ną wartość dodaną” szkoły. Czy 
EWD jest podstawą do oceny pra-
cy danej szkoły? Niekoniecznie. In-
formacji o tym, czy jest ona dobra 
i przyjazna dziecku, czy ucznio-
wie mają poczucie bezpieczeństwa, 
jak rozwijane są ich talenty, musi-
my szukać gdzie indziej. Wskaź-
nik EWD nie uwzględnia wymie-
nionych aspektów pracy szkoły, bo 
też nie było to zamiarem jego twór-
ców. Nie ma w nim miejsca np. na 
projekty Erasmusa. Jednakże EWD 
jest często najprostszym wskaźni-
kiem, według którego określa się 
jakość szkoły. 

Jeszcze mniej klas
Na podstawie analizy Starostwo 

Powiatowe podjęło jednak decy-
zję o zmniejszeniu liczby oddzia-
łów w szkołach mu podlegających 
(miedzy innymi w ZSZ im. A. Tro-
czewskiego, ZS nr 4 na Azorach, 
w LO im. Kasprowicza i w ZS Ży-
chlin przy ul. Narutowicza). W ży-
chlińskim ZS zniknęła z oferty kla-
sa zasadniczej szkoły zawodowej. 

Szkoła oferuje jedynie LO i tech-
nikum. Nie jest to de facto uszczu-
plenie liczby klas, tylko formalność 
– od trzech lat nie udało się i tak w 
ZS Żychlin utworzyć klasy zawo-
dowej, mimo naboru. Zgłaszało się 
do niej zazwyczaj kilku chętnych, 
którzy znajdowali miejsce w kla-
sie technikum czy liceum bądź re-
zygnowali ze szkoły. Ukłonem w 
stronę ZS Żychlin jest także moż-
liwość łączenia kierunków techni-
kum czy liceum w jeden klasie. 

Starostwo podwyższyło jed-
nak minimalną liczbę uczniów 
w klasach. Ma być ich 30. W ze-
szłym roku w ZS Żychlin powsta-
ły dwie klasy: technikum licząca 31 
uczniów i liceum, licząca 17 osób. 

Brak konkretnych 
rozwiązań
W połowie marca w staro-

stwie w Kutnie odbyły się konsul-
tacje dotyczące oświaty. Przybyli 
na nie, poza urzędnikami, przede 
wszystkim przedstawiciele szkół, 
w których zmniejszono liczbę klas. 
W konsultacjach mógł wziąć udział 
każdy, wcześniej można było także 
przesłać do starostwa swoje uwagi 
dotyczące opublikowanej strategii. 

Swoje sugestie przesłała między 
innymi Edyta Ledzion (pracownik 
UG Żychlin i członek zarządu po-
wiatu kutnowskiego) oraz ZS Ży-
chlin przy ul. Narutowicza. 

Po pobieżnym przeanalizowa-
niu dokumentu widać, że niektó-
re szkoły są w nim faworyzowane. 
Dokument nie ma spójnej logicz-
nej wartości – podkreśla Edyta Le-
dzion. W swoich uwagach zazna-
czyłam, że jest mało wniosków, 
które powinny wynikać z zawar-
tych dokumencie danych – konty-
nuuje członek zarządu. Dokument 
ten nie stawał wcześniej na zarzą-
dzie. Od osób zajmujących się 
oświatą, każdy z czytelników ocze-
kuje dokumentu, który będzie się 
cechował większą przejrzystością. 
A tak naprawdę dokument nie daje 
żadnych konkretnych rozwiązań. 

– Strategia w pewnym sensie 
promuje dwa kutnowskie licea, 
podkreśla dalej Edyta Ledzion, w 
których także zmniejszyła się licz-
ba uczniów, średnio o ponad 20%. 
Nie pochyla się nad tym, że ZS im. 
W. Grabskiego nie stracił naboru 
w ciągu analizowanych pięciu lat, 
a nawet miał przyrost młodzieży. 
Zbyt małą uwagę dokument zwra-

ca na modułowe szkolnictwo zawo-
dowe, które powinno być prioryte-
tem – podkreśla członek zarządu. 
W technikach na terenie powiatu 
powtarzają się kierunki zawodów, 
więc nic dziwnego, że rośnie liczba 
klas w szkołach prywatnych, gdzie 
oferta jest szersza. 

W uwagach, które przesłał ZS 
Żychlin, był między innymi za-
rzut, że zabrakło punktu dotyczące-
go pozyskiwania środków unijnych. 
Tylko w ostatnich 4 projektach 
Erasmusa nasza szkoła pozyska-
ła 80 tysięcy euro – mówi dyrek-
tor ZS Żychlin Zbigniew Chrulski. 
A szkoła bierze udział regularnie w 
projektach międzynarodowych od 
ponad 10 lat – dodaje. Liczba mło-
dzieży w kolejnych latach nadal bę-
dzie spadać. W analizowanym do-
kumencie nie ma żadnej konkretnej 
recepty na zmianę. Koszty rosną, 
poziom nauczania w wielu szko-
łach spada. Szkoły nie współpracują 
z sobą, a wydzierają sobie uczniów. 
Atmosfera panująca wśród nauczy-
cieli zagrożonych zwolnieniami 
przenosi się często na całą placów-
kę. A w dokumencie Strategia roz-
woju oświaty – nie widać jakiejkol-
wiek strategii. 

alEKSaNDra
GŁuSZCZ

zychlin@lowiczanin.info

W zespole Szkół przy ulicy Narutowicza uruchomiony przed 2 laty kierunek technik Pojazdów Samochodowych pozostanie.�Starostwo�
zdecydowało�jednak,�że�w�szkole�tej�nie�będzie�Zasadniczej�Szkoły�Zawodowej.�Zdjęcie�zajęć�praktycznych�u�żychlińskiego�przedsiębiorcy,�Marka�
Sudera,�właściciela�bosch�Service�pochodzi�z�archiwum�NŁ.�
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� duży wybór upominków
� biżuterii srebrnej i złotej
� duży wybór zegarków
� naprawa, grawerowanie
� skup srebra i złota
� nowe wzory biżuterii

Łowicz, ul. Stanisławskiego 9
691-517-110

kiego 9

CENY
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ta

9

SKLEP

Z

SKLLEP

DO KOŃCA KWIETNIA RABAT 
-10% na biżuterie złotą 
-15% na biżuterie srebrną

Łowicz |�wojciech�Sumliński�odwiedził�Łowicz

Reporter kontra służby specjalne
Wojciech Sumliński był 8 kwietnia gościem 
Klubu Gazety Polskiej w Łowiczu. 

Otwarte dla wszystkich zaintere-
sowanych spotkane zorganizowano 
w sali audiowizualnej rezydencji 
biskupa. Jak można się było spo-
dziewać – sala zapełniła się ludźmi, 
których było ok. 60. Znów trzeba 
było przynieść dodatkowe krzesła. 

Spotkanie rozpoczęło się od za-
palenia przez gościa znicza pod po-
mnikiem bł. ks. Jerzego Popiełusz-
ki przed kościołem ojców pijarów. 
Ks. Jerzy to ważna postać dla Woj-
ciecha Sumlińskiego, który jako 
młody chłopak słuchał jego ka-
zań, a potem, po latach, śledził hi-
storię jego niewyjaśnionej do koń-
ca śmierci. Od razu zwrócił uwagę, 
że na napisie na pomniku jako datę 
śmierci ks. Jerzego podano 24 paź-
dziernika, co – jego zdaniem – jest 
zgodne z prawdziwą wersją wy-
darzeń, chociaż większość ofi cjal-
nych opracowań przyjmuję datę 19 
października.

Później wszyscy przeszli do sali 
audiowizualnej w rezydencji bi-
skupa łowickiego. Sumliński prze-
prosił wszystkichza nieobecność 
w pierwszym z planowanych ter-
minów spotkania i podziękował za 
kolejne zaproszenie. Przypomnij-
my, że początkowo miał gościć w 
tym miejscu już 26 lutego, wów-
czas jednak nie dojechał z powodu 
korków na drodze z Zakopanego. 

Prelegent przez półtorej godziny 
opowiadał historię swoich zmagań 
ze służbami III RP, którym jako re-
porter śledczy narażał się wielo-
krotnie. Mówił m.in. jak chciano 
z niego zrobić przestępcę, o swo-
im załamaniu, które doprowadziło 
go do myśli samobójczych i o wie-
rze w Boga, która dała mu siłę to 
wszystko przetrzymać. 

– To była po prostu wojna, woj-
na z brutalnym przeciwnikiem, 
który nie cofnie się przed niczym 
– mówił. – Nikt z nas nie byłby 
w stanie tej wojny przetrwać, gdy-
by nie modlitwa. Podkreślał, że 
jego wzorem i autorytetem ży-
ciowym jest Andrzej Witkow-
ski, prokurator, który dwukrot-
nie prowadził śledztwa w sprawie 
śmierci bł. ks. Popiełuszki, które-
mu dwukrotnie to śledztwo od-
górnie zablokowano (w odstępie 
13 lat). – Niedawna sprawa z Le-
chem Wałęsą to jest nic, w po-
równaniu z tym, co znalazł An-
drzej Witkowski badając tę sprawę 
– mówił Wojciech Sumliński. – Jej 
wyjaśnienie jest kwestią kluczową 
dla Polski, dlatego tak wiele osób 
wciąż boi się tej sprawy, w którą 
bezpośrednio zaangażowane było 
GRU (wywiad wojskowy ZSRR).

Innym z poruszonych na spo-
tkaniu tematów była kwestia dzia-
łającej w Polsce mafi i, z którą 
Wojciech Sumliński zapoznał się 
opracowując zeznania czołowe-
go gangstera pruszkowskiej ma-
fi i Jarosława Sokołowskiego ps. 

„Masa”. Na tej podstawie wprost 
stwierdził, że mafi a jest organizacją 
wywodzącą się bezpośrednio z taj-
nych służb i działającą za ich przy-
zwoleniem. Zauważył, że zeznania 
„Masy” przed prokuraturą znaczą-
co różniły się od tego, co pisał on 
w rzekomo opartych na własnych 
doświadczenia książkach. – Z ze-
znań tych wyłania się obraz czło-
wieka zastraszonego, kierowanego 
z góry przez ludzi znacznie potęż-
niejszych niż on – mówił Wojciech 
Sumliński. Nie mogło też w jego 
wystąpieniu zabraknąć wątku byłe-
go prezydenta Bronisława Komo-
rowskiego, bohatera najgłośniej-
szej z dotychczasowych książek 
Wojciecha Sumlińskiego. Sumliń-
ski nie krył satysfakcji z tego, że 

jego książka mogła być istotnym 
elementem kampanii wyborczej, 
być może przyczyniła się nawet do 
porażki Bronisława Komorowskie-
go w ubiegłorocznych wyborach 

prezydenckich. Sumliński podkre-
ślił, że Komorowski nigdy nie po-
dał go za stawiane w książce tezy 
do sądu, chociaż mógł to zrobić, 
nawet w trybie wyborczym. 

Sumliński otwarcie opowiadał o 
swojej nieudanej próbie samobój-
czej, a tym jak wiara pomogła mu 
odbić się od psychicznego dna, a 
także o tym, jak wiele kosztowa-
ły go sądowe batalie, mimo że 
wychodził z nich zwycięsko. – 
Tak jak z Andrzeja Witkowskiego 
chciano zrobić chorego psychicz-
nie, tak ze mnie chciano zrobić 
przestępcę – mówił. – Skoro na-
wet w kilkunastu różnych pro-
cesach w tak skorumpowanym 
systemie, jakim jest III RP, nie 
udało się mnie skazać, to znaczy, 
że miałem mocne dowody. Prele-
gent odniósł się też do niedawno 
nagłośnionej przez Newsweeka 
sprawy cytatów z klasyków lite-
ratury kryminalnej w jego książce 
„Niebezpieczne związki Bronisła-
wa Komorowskiego”. Wojciech 
Sumliński odpierał zarzuty o pla-
giat, tłumacząc, że cytowanie ca-
łych fragmentów z Chandlera czy 
McLeana było obraną przez niego 
konwencją, o czym mówił wielo-
krotnie przed premierą książki, 
w różnych wywiadach. Zazna-
czył, że teksty klasyczne mają to 
do siebie, że inni autorzy mogą z 
nich szeroko czerpać. Po prelekcji 
Wojciech Sumliński zaprezentował 
też materiał video na temat śmierci 
księdza Popiełuszki i prowadzone-
go w tej sprawie śledztwa. Był też 
czas na pytania i dyskusję. 

Łowicz |�koncert�orkiestry�kameralnej

Wzniośle i patriotycznie
Z okazji obchodów 1050. 
rocznicy chrztu Polski, 
10 kwietnia w bazylice 
katedralnej w Łowiczu 
koncert zagrała Łowicka 
Orkiestra Kameralna. 

Na repertuar złożyły się dzieła 
polskich kompozytorów oraz pie-
śni narodowe, także te w randze 
hymnów państwowych. 

Premierowe wykonanie miała 
też kompozycja „Orzeł i krzyż” 

do słów ks. bp. Józefa Zawitkow-
skiego.

Wraz z orkiestrą zaprezentowa-
ło się dwoje solistów – Małgorza-
ta Kustosik (mezzosopran) oraz 
Marcin Dżażdżyński (tenor). Or-
kiestrę wsparł też organista parafi i 
katedralnej Jerzy Filipowicz. Ka-
tedra wypełniła się słuchaczami, 
którzy każdy utwór przyjmowa-
li z owacją. Najwięcej zaintereso-
wania wzbudziła końcowa część 
trwającego blisko półtorej godzi-
ny koncertu. Po raz pierwszy zo-
stał publicznie wykonany utwór 

„Orzeł i krzyż” skomponowany 
przez ks. prał. Wiesława Kądzielę, 
do słów bp. Józefa Zawitkowskie-
go. Śpiewał go Marcin Dżażdżyń-
ski. Potem głos zabrał sam autor 
tekstu, który – nie kryjąc wzru-
szenia – dziękował wykonawcom 
oraz wszystkim osobom, które 
przyczyniły się do zorganizowa-
nia tego koncertu. Potem, na proś-
bę biskupa, orkiestra wykonała 
jeszcze „Boże coś Polskę”, a po-
nieważ publiczność chciała jesz-
cze bisów, zagrano „Orzeł i krzyż” 
po raz drugi.  tm

TOmaSZ
maTuSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Sumliński�podkreślił,�
że�komorowski�nigdy�
nie�podał�go�do�sądu,�
chociaż�mógł�to�
zrobić,�nawet�w�trybie�
wyborczym.�

CZY TO ODPOWIEDNIE mIEJSCE?
Jak�podczas�spotkania�
z�wojciechem�Sumlińskim�
poinformował�wojciech�
Gędek,�przewodniczący�klubu�
Gazety�Polskiej�w�Łowiczu�–�
nie�wszystkim�spodobało�się�
to,�że�spotkanie�doszło�do�
skutku.�biskupi�łowiccy�przed�
spotkaniem�otrzymali�bowiem�
podpisany�imieniem�i�nazwiskiem�
list�od�jednej�osoby,�która�

uważa,�że�biskup�ordynariusz�
nie�powinien�wydawać�zgody�
na�organizowanie�politycznego�
spotkania�w�jego�rezydencji.�
Uczestnicy�spotkania�nie�
zgadzają�się�z�tym�twierdzeniem,�
przyjęli�je�z�oburzeniem.�
Niektórzy�nawet�sugerowali,�że�
list�mógł�być�inspirowany�przez�
polityczne�siły�z�zewnątrz,�a�
nawet�przez�służby.�tm

uczestnicy zgromadzili się pod kościołem ojców pijarów, by�zapalić�znicz�przy�pomniku�bł.�ks.�Jerzego�
Popiełuszki.�Na�pierwszym�planie�-�wojciech�Sumliński�(z�lewej)��i�wojciech�Gędek�(w�środku).�

adam Wojciechoiwski, anna�ignaczak�i�weronika�Mońska�podczas�niedzielnego�koncertu.
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Żychlin�|�benefis�błażeja�krupińskiego

Człowiek orkiestra
dokończenie ze str. 1

A powodów do wzruszenia 
tego niezwykłego wieczoru było 
wiele. Benefisant wraz z mał-
żonką Reginą zasiedli na hono-
rowym miejscu, na specjalnie 
przygotowanej sofie. Mini wy-
wiad z benefisantem przeprowa-
dzał Jerzy Holweg, co pozwoliło 
przypomnieć początki artystycz-
nej drogi, która zaczęła się już  
w przedszkolu.

– Jako kilkuletnie dziecko za-
kładałem na siebie stołek i uda-
wałem, że gram – opowiadał 
beneficjent. – Rodzice wtedy 
sprzedali krowę i kupili mi 32 
basowy akordeon, który zresz-
tą mam do dziś. I tak zaczęła się 
moja przygoda z muzyką. Jestem 
samoukiem. Tata uwielbiał jak 
grałem mu poloneza „Pożegna-
nie ojczyzny” i zawsze wtedy 
płynęły mu łzy z oczu. W wieku 
ok. 11 lat zagrałem po raz pierw-
szy w Orkiestrze Dętej Cukrowni 
Dobrzelin. Pamiętam jak na Ba-
bie Góry przyjeżdżały cygańskie 
tabory i ja razem z nimi śpiewa-
łem i muzykowałem. Do dziś pa-
miętam też smak ich klusek...

Do szkoły podstawowej cho-
dził do Grabowa. Mając 13 lat 
nasz benefisant założył wraz 
Marcinem Włodarczykiem 
pierwszy zespół muzyczny Sto-
krotka i grał na pierwszym  
w swoim życiu Sylwestrze. W li-
ceum poznał Jerzego Holwega  
i od tego czasu są bratnimi dusza-
mi, przyjaciółmi.

Podczas imprezy dla benefi-
santa zaśpiewało niezwykłe trio: 
Wiktoria Sylwestrowicz i Julka 
Pawliczak, wnuczki pana Błaże-
ja oraz Ewa Wypych, jak mówią 
– jego przybrana córka. Na akor-
deonie akompaniował im Witold 
Figurski, pracownik ŻDK, wnu-
czek jego przyjaciela, z którym 
grał przez wiele lat w zespole lu-
dowym.

I jeszcze jedna niespodzian-
ka. Uroczystość uświetniał zespół 
muzyczny z Łodzi, w którym 
dziś śpiewa Łukasz Pietrzyk, syn 
legendarnego perkusisty Marka 
Pietrzyka z Fatum oraz gitarzy-
sta Erwin Janicki, który w 1979 
roku jako 13-letni chłopak zastą-
pił w zespole Błażeja, który za-
chorował i nie mógł zagrać na 
zabawie. Dziś obaj żartują, że to 
wtedy Erwin złapał „muzyczne-
go bakcyla”.

Ponieważ w życiorysie bene-
fisanta jest również gra w Woj-
skowej Orkiestrze Dętej, a póź-
niej w Orkiestrze Dętej Cukrowni 
Dobrzelin oraz Orkiestrze Dętej 
ŻDK – kolejna niespodzianka  
– występ wojskowej Orkiestry 
Dętej Clonovianka.

Najpierw Delfiny, 
później Fatum
Po powrocie z wojska, w 1964 

roku, Błażej Krupiński i Andrzej 
Królikowski założyli Zespół Del-
finy. Dziś jako anegdotę opowia-
dają jak „montowali” dla Błaże-
ja gitarę basową, której wtedy 
nie można było kupić. Przerabia-
li ją, odejmując z tradycyjnej gi-
tary akustycznej, 6-strunowej, 2 
struny. Później ją modyfikowa-
li poprzez montaż strun od wio-
lonczeli. I tak powstała namiast-
ka prawdziwej gitary basowej.  
W 1969 roku Delfiny uczestni-
czyły po raz ostatni jako zespół  
w Festiwalu Muzyki Młodzie-
żowej w Czaplinku. Później od-
szedł gitarzysta i zespół się roz-
padł. Powstał nowy, Fatum.

– Pamiętam, chłopcy grali kon-
cert i nagle zgasło światło – opo-
wiadała podczas benefisu Laura 
Olszewska, dyrektor domu kultu-
ry. – To było niezłe „Fatum”.

W legendarnym zespole śpie-
wała też solistka Ewa Olszewska. 
– Miałam wtedy 12 lat i przy-
szłam na casting ogłoszony przez 
dom kultury, który szukał woka-
listki. Wybrali mnie i tak zosta-
łam i zżyłam się z tym zespołem 
na następne 35 lat. Błażej był nie-
zwykle ciepłą, bezkonfliktową 
osobą, ale trzymał zespół w ry-
zach – opowiadała Ewa Olszew-
ska. – Wszystkie tamte chwile 
wspominam bardzo ciepło.

Z niezwykłą serdecznością 
i nutką nostalgii tamte czasy  
z połowy lat siedemdziesiątych 
wspomina też Laura Olszew-
ska. – Wtedy dom kultury tęt-
nił życiem, było aż 5 zespołów 
muzycznych, grupy taneczne, 
chór na 40 osób, zespół ludowy 
i Orkiestra Dęta. Jeździliśmy na 
liczne konkursy ogólnopolskie 
i międzynarodowe. Z Błażejem 
współpracowałam przez 8 lat.

Fatum równie ciepło wspomi-
na następna dyrektor, Jadwiga 
Melcher. – To byli moi koledzy. 
Na ich próby pod dom kultury 
przychodziły tłumy młodych lu-
dzi, by posłuchać, co przygoto-
wali. Gdy Fatum grało, oni szaleli 
na tarasie, a Błażej miał mnóstwo 
fanek. Gdy grali swój numer jesz-
cze z Delfinów, „Dlaczego tak 
się stało, że pokochałaś mnie”  
– dziewczyny wyły ze szczęścia  
– opowiadała barwnie pani Ja-
dwiga. – Takiego zespołu nie 
było w okolicy. Przebijali nawet 
profesjonalistów. 

Błażej był bardzo wrażliwym 
człowiekiem, o wielkim sercu i 
bardzo zorganizowany. 

Ponieważ grał w trzech róż-
nych zespołach, musiał się szyb-
ko przebierać z munduru or-
kiestrowego w strój ludowy, 
ze wstążkami, którego założe-
nie wcale nie było proste, by na-

stępnie wcisnąć się w garnitur  
z muszką i zagrać. Dokładny, ele-
gancki, pomocny innemu czło-
wiekowi. 

Kabaretowa przygoda
Błażej Krupiński wraz z Je-

rzym Holwegiem stworzyli też 
kabaret Sowa. Pan Jerzy pisał sło-
wa, zaś Błażej układał muzykę. 
Jedna z piosenek na trwałe upa-
miętniła żychlińską aleję kaszta-
nową.

– Kiedyś poprosiłam Błażeja, 
by podczas uroczystości z okazji 
Dnia Kobiet powiedział wiersz 
pt. „Powiedz, jak mnie kochasz”. 
Zaczęło się płynnie, ale wreszcie 
Błażej zapomniał dalszych słów 
wiersza i wciąż mówił, kilkadzie-
siąt razy mówił „Kocham cię” 
– przypominała jako anegdotę 
Laura Olszewska.

Pomimo wielu adoratorek, po-
kochał jedną – Reginę, z którą 

wziął ślub i ma cztery córki: Mo-
nikę, Annę, Magdalenę i Alek-
sandrę oraz 5 wnucząt.

Podczas benefisu dla oboj-
ga były życzenia od znajomych  
i przyjaciół. Wanda Modrak i Sta-
nisława Nowakowska w imieniu 
związku emerytów przekaza-
ły benefisantowi pokaźny kubek 
do mleka, które uwielbia pić. Jó-
zef Staszewski ze Stowarzyszenia 
Dzieci Wojny odznaczył Błażeja 
„Błękitnym Krzyżem Zasługi”. 

Wszyscy goście z zapartym 
tchem obejrzeli 37-minutowy 
film o niesamowitym człowie-
ku, z ogromną charyzmą, a córka 
Monika Sylwestrowicz zaśpiewa-
ła dla taty piosenkę „Jesteś lekiem 
na całe zło”, zaś Łukasz Pietrzyk 
piosenkę Czesława Niemena 
„Dziwny jest ten świat”. Zwień-
czeniem benefisu był tort, który 
podzielono pomiędzy gości.

 Dorota Grąbczewska

rekLaMa

Żychlin�|�koło�Miejskie�PZerii

Bogata oferta dla seniorów
Koło Miejskie Polskiego 

Związku Emerytów, Rencistów  
i Inwalidów w Żychlinie, które 
powstało przed 2 laty, działa co-
raz aktywniej na rzecz seniorów. 
Jego członkowie organizują licz-
ne wyjazdy i wycieczki, a dzięki 
grantowi 6,9 tys. zł z Urzędu Gmi-
ny Żychlin emeryci wzbogaca-
ją swoją ofertę. Nic dziwnego, że 
do koła zapisuje się coraz więcej 
osób, które chcą wyjść z domów  

i zobaczyć wiele ciekawych miejsc  
w Polsce, a czas spędzić w towa-
rzystwie innych osób. Dziś koło 
zrzesza 193 osoby.

29 kwietnia seniorzy z Żychlina 
jadą do Teatru Wielkiego na balet 
„Ziemia obiecana”. Koszt wynie-
sie 65 zł od osoby wraz z dojaz-
dem. W dniach 8-13 maja koło or-
ganizuje 6-dniową wycieczkę do 
Szczyrku. Noclegi przewidziano 
w hotelu Orzeł Biały. Odpłatność 

wynosi 540 zł od osoby. Za dopła-
tą możliwe będą wycieczki fakul-
tatywne na Słowację i do Czech.

17 maja emeryci wybierają się 
na jednodniową wycieczkę do 
Śmiełowa i Gołuchowa, odpłat-
ność 50 zł.

Koło Miejskie Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Żychlinie uzyska-
ło wspomniany grant w wysoko-
ści 6,9 tys. zł, w ramach zadań 

publicznych ogłoszonych przez 
Urząd Gminy w Żychlinie. Pro-
jekt będzie realizowany od 9 maja 
do 10 lipca 2016 roku.

Zaplanowano dwa rodzaje 
działań: wykłady i warsztaty: fo-
tograficzne „Jak zatrzymać cen-
ne chwile”, wykłady i warsztaty 
makijażu i stylizacji „Senior gla-
mour”. Pierwszy projekt rusza 31 
maja, drugi 6 czerwca.

W ramach projektu będzie też 
2-dniowa wycieczka zaplanowana 
17 i 18 czerwca „Zamki krzyżac-
kie – historia zamknięta w cegle”. 
Do wycieczki uczestnicy dopłaca-
ją tylko po 70 zł.  dag

Ewa olszewska (stoi), była solistka zespołu Fatum,.�wspominała�czasy,�gdy�jako�12-letnia�dziewczynka�
zaśpiewała�z�zespołem.�obok�siedzą�dyrektorki�ŻDk,�Jadwiga�Melcher�(od�lewej)�i�Laura�olszewska�(od�prawej).
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z okazji 55. jubileuszu pracy artystycznej�błażeja�krupińskiego�
wjechał�też�okolicznościowy�tor�z�lukrowym�akordeonem�na�wierzchu.

takiego�zespołu�
nie�było�w�okolicy.�
Przebijali�nawet�
profesjonalistów.
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Punkt zapalny
Czy moja siostra 
musiała umrzeć
– pyta brat zmarłej w DPS. str. 12

rekLaMa

Łowicz, Guźnia |�Sprawa�zagospodarowania�niebezpiecznego�jeziora�znów�na�miejskiej�sesji

Będzie trudno, ale temat nie umarł
Szymon Pilch i Jarosław Wygoda nie składają broni i nie rezygnują z ambitnych planów utworzenia 
w podłowickiej Guźni (teren gminy Łowicz) ośrodka sportowo-rekreacyjnego z wakeboardingiem. Ministerstwo 
Środowiska negatywnie oceniło pomysł, ale autorzy polemizują z jego argumentami – wysłali kolejne pismo.

Obaj panowie byli gośćmi se-
sji Rady Miejskiej w Łowiczu
31 marca. Oprócz nich, do sali ra-
dzieckiej ratusza przyszli na obra-
dy, również specjalnie zaprosze-
ni, nadleśniczy Zbigniew Wala 
(nadleśnictwo Kutno) i zastępca 
dyrektora Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych Marek Mi-
ścierewicz. Teren, na którym pla-
nowana jest inwestycja, jest bo-
wiem własnością Skarbu Państwa, 
a zarządzają nim Lasy Państwowe.
Ich przedstawiciele podchodzą do 
projektu z dużym sceptycyzmem. 

Goście byli zaproszeni tuż po 
poprzedniej sesji Rady Miejskiej, 
kiedy nie było jeszcze znane sta-
nowisko głównego konserwatora 
przyrody w tej sprawie (to zosta-
ło wyrażone 3 marca). Mimo to, 
radni w większości chcieli dysku-
tować nad tym tematem, choć nie 
wszyscy. Jako pierwszy wątpli-
wości co do sensu przeprowadze-
nia spotkania na tym etapie wyra-
ził Mariusz Siewiera. – W jakim 
celu ci panowie zostali dzisiaj za-
proszeni? – pytał przewodniczące-
go rady i burmistrza. – Skoro pi-
smo było wysłane do ministra i nie 
ma jeszcze na nie odpowiedzi, to 
spotykając się tutaj wychodzimy 
przed szereg, a przy tym marnuje-
my czas panów z Lasów Państwo-
wych i nadleśnictwa...  

Stanowisko Mariusza Siewiery 
poparł radny Robert Wójcik, który 
uznał, że skoro trwa w tej sprawie 
wymiana korespondencji z mini-
sterstwem, które uznało inwestycję 
za niemożliwą do zrealizowania, 
to rozmowa teraz nie ma sensu.

Zaraz potem obaj wspomniani 
radni, a wraz z nimi także Paweł 
Pięta, opuścili salę obrad. Później 
radny Wójcik w rozmowie telefo-

nicznej z NŁ dodał, że nie można 
było oczekiwać od przedstawicie-
li Lasów Państwowych żadnej po-
zytywnej decyzji i przychylnej pla-
nom przedsiębiorców deklaracji, 
jeżeli ministerstwo uznaje je za nie-
zgodne z przepisami. – Żaden po-
ważny urzędnik by na to, w takim 
wypadku, nie przystał! – mówił.

Polemika
z ministerstwem
Szymon Pilch i Jarosław Wy-

goda zaprezentowali radnym, tym 
którzy pozostali na sali, treść pisma 
wysłanego do ministerstwa (kon-
kretnie – do podsekretarza stanu i 
głównego konserwatora przyrody 
Andrzeja Szwedy-Lewandowskie-
go, bo to on udzielił odpowiedzi 
na poprzednie pismo). Polemizują 
z 8 punktami pisma ministerstwa 
z 8 marca. Ich zdaniem, wysłany 
przez nich wcześniej wniosek nie 
był błędnie sformułowany, został 
wysłany po wstępnych ustaleniach 
z Nadleśnictwem Kutno i stanowił 
wystarczającą podstawę do roz-
poczęcia negocjacji dotyczących 
dzierżawy terenu. 

Ich zdaniem wniosek dokład-
nie określa plany zagospodarowa-
nia terenu. Przyznają, że droga as-
faltowa prowadząca przez teren 
inwestycji faktycznie nie ma cha-
rakteru drogi publicznej, co jednak 

nie zmienia faktu, że jest otwarta
i ogólnodostępna. Powołują się
na przychylność dotychczasowe-
go dzierżawcy zbiornika, czyli 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
Skierniewice. W ich ocenie to wła-
śnie obecny stan powoduje „postę-
pującą degradację terenu, ze szko-
dą dla Skarbu Państwa”. Powołują 
się na dużą liczbę utonięć w tym 
miejscu, zaśmiecenie  i ryzyko po-
żaru. 

Zapewniają też, że obszar obję-
ty wnioskiem (7,94 ha niezalesio-
nego terenu pokopalnianego) nie 
jest ani terenem leśnym, ani obję-
tym programem Natura 2000. Za-
znaczają, że ostateczny obszar te-
renów zostanie doprecyzowany
w toku dalszych negocjacji.

W dyskusji większość z obec-
nych na niej łowickich radnych za-
deklarowała przychylność dla pla-
nów przedsiębiorców, chociaż tak 
naprawdę od decyzji rady niewie-
le w tej kwestii zależy – jej sta-

nowisko może być co najwyżej 
dodatkowym argumentem w prze-
konywaniu ministerstwa. Swoje 
poparcie dla inwestorów głośno 
deklarowali radni Dariusz Dzik, 
Zofi a Wielemborek, Karina Sęd-
kowska-Staszewska i Jakub Wol-
ski, a także przewodniczący rady 
Michał Trzoska.

W nadleśnictwie 
sceptycyzm
Dyrektor Marek Miścierewicz 

i Nadleśniczy Zbigniew Wala po-
zostają sceptycznie nastawieni
do przedsięwzięcia, któremu Lasy 
Państwowe już raz powiedzia-
ły „nie”. Podtrzymują swoje sta-
nowisko potwierdzone wystąpie-
niem ministerstwa, które uznaje 
inwestycję za niemożliwą do zre-
alizowania przy obecnym stanie 
prawnym. Zbigniew Wala zwró-
cił uwagę na to, że Nadleśnictwo 
musi oceniać tylko to, co było 
napisane w złożonym wniosku,

a z niego wynikało, że w zasięg 
inwestycji wchodzi około 20 ha,
z czego tylko 3 ha to tereny nie-
zalesione przeznaczone do rekul-
tywacji. Za krzywdzące uznał za-
rzuty względem przedstawicieli 
Lasów Państwowych o doprowa-
dzeniu do degradacji terenu, któ-
ry jest regularnie sprzątany przez 
nich, przy czynnym wsparciu 
władz gminy Łowicz. Stwierdził, 
że tam sukcesywnie przybywa ro-
ślin, co świadczy o regeneracji śro-
dowiska przyrodniczego po za-
kończeniu wydobycia kruszywa, 
więc mówienie o „postępującej de-
gradacji” mija się z prawdą. Zazna-
czył, że teren jest bezpieczny, tyl-
ko nieodpowiedzialne i niezgodne
z przepisami zachowania ludzi 
prowadzą do sporadycznych, dra-
matycznych sytuacji w ciągu roku. 
W okresie letnim do zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa osób 
tam przebywających Nadleśnic-
two Kutno wspierane jest przez 

PSP i KPP w Łowiczu. Dodał też, 
że tragiczne wypadki zdarzają się 
wszędzie, także na kąpieliskach 
strzeżonych. – Każda śmierć jest
w wymiarze indywidualnym wiel-
ką tragedią, każda przeraża, ale 
czy gdyby się nad tym zastano-
wić, to czy w ostatnich latach było 
ich w tym miejscu tak szczególnie 
dużo? – pytał.

Rozmawialiśmy ze Zbignie-
wem Walą telefonicznie dzień
po sesji. Podtrzymał wszystko, 
co mówił do radnych, a przy tym 
dodał, że nieco naiwne wydaje 
mu się przeświadczenie, że wraz
z przekazaniem terenu w prywat-
ne ręce rozwiążą się wszystkie pro-
blemy tego miejsca, które są zresz-
tą często wyolbrzymiane. – Nawet  
zakładając, że kiedyś zmieniły-
by się przepisy po myśli tych pa-
nów, to kto zagwarantuje, że uda 
się im zrealizować to przedsię-
wzięcie tak, jak zakładają? – py-
tał. – Ja im dobrze życzę, ale jest to 
ogromne przedsięwzięcie na eta-
pie inwestycji i koszty na później-
sze jej utrzymanie. Czy mają na to 
wystarczające środki? Dlaczego 
zresztą akurat tutaj? Żadnych tra-
dycji sportów wodnych tu nie ma, 
w pobliżu jest zresztą duży zalew 
w Głownie. A wyrobisk pokopal-
nianych jest w Polsce dużo nawet 
w sąsiedztwie lasu Rydwan, nie-
koniecznie w lesie. Niech spróbu-
ją poszukać takiego terenu, który 
będą mogli od początku ukształto-
wać tak, jak będzie im to potrzeb-
ne i w skali całego przedsięwzięcia 
nie będzie to szczególnie podrażać 
kosztu inwestycji.   

Dyrektor Marek Miścierewicz 
przekonywał�radnych,�że�teren�
w�Guźni�jest�prawidłowo�
zarządzany�przez�Lasy�Państwowe.�

Jarosław Wygoda i Szymon Pilch�przekonują,�że�sprawa�inwestycji�nie�jest�jeszcze�całkowicie�zamknięta.

TOmaSZ
maTuSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

większość�łowickich�
radnych�zadeklarowała�
przychylność�
dla�planów�
przedsiębiorców,�
chociaż�tak�naprawdę�
od�decyzji�rady�
niewiele�zależy.
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Łyszkowice�|�Problem�rodziny�zastępczej

Nie było dialogu, 
nie będzie wynagrodzenia
Ewa i Piotr Zgierscy z Łyszkowic byli pierwszą zawodową rodziną zastępczą działającą na terenie powiatu łowickiego, później powstały trzy kolejne takie 
rodziny. Ostatnio jednak ich sytuacja poważnie się skomplikowała, ponieważ Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie nie zdecydowało się na przedłużenie im 
wygasającej 31 marca czteroletniej umowy. Starają się teraz o przywrócenie im statusu rodziny zawodowej, co znacząco przekłada się na ich domowy budżet.

Państwo Zgierscy rodziną za-
wodową są od 2007 roku. Obecnie 
pod ich opieką przebywa trzech 
braci, nad którymi sprawują pie-
czę zastępczą, a także czworo ich 
biologicznych dzieci. Jak sami mó-
wią – nie jest to z pewnością szczy-
tem ich możliwości, kilka lat temu 
przez pewien czas mieli nawet pod 
swoją opieką 12 dzieci – dwo-
je biologicznych dzieci i 10, które 
ich opiece powierzył Sąd Rodzin-
ny, z pominięciem PCPR (obowią-
zywała wtedy inna ustawa, dzisiaj 
byłoby to niemożliwe).

Główny powód 
– brak współpracy
Pismo dyrektora PCPR, Rober-

ta Wójcika, informujące o zamia-
rze nieprzedłużania obowiązują-
cej do 31 marca umowy, Zgierscy 
otrzymali 4 marca. Wskazane są 
w nim następujące powody ta-
kiej decyzji: „Brak współpracy 
z PCPR, roszczeniowa posta-
wa, negowanie wszelkich decyzji 
PCPR, ciągłe oskarżanie pracow-
ników PCPR o niekompetencję, 
brak poszanowania dla przepi-
sów”. W piśmie dyrektora punkty 
te nie są rozwijane czy szczegóło-
wo uzasadniane, ani nie są wspar-
te podstawą prawną.

Na ich ogólnikowość i brak 
konkretów rodzina zwróciła uwa-
gę w odwołaniu. Podkreśla w nim 
też, że zarzuty nie dotyczą bezpo-
średnio sposobu wychowywania 
dzieci, ani warunków material-
nych, dotyczą relacji na linii ro-
dzina – PCPR. Przypomnieli, że 
mają uprawnienia i doświadcze-
nie do sprawowania zawodowej 
pieczy zastępczej, systematycznie 
podnoszą kwalifi kacje (pani Ewa 
podjęła studia podyplomowe), we 
własnym zakresie i za samodziel-
nie pozyskiwane pieniądze sys-
tematycznie poprawiali warunki 
bytowe dzieci, które wychowują. 
Zadbali o leczenie dzieci, rozwój 
ich zainteresowań oraz zdolno-
ści artystycznych. Swoje zaanga-
żowanie w proces wychowawczy 
powierzonych im dzieci określili 
jako „ponadnormatywne”. W roz-
mowie z NŁ Piotr Zgierski dodał, 
że obowiązkowe badania psycho-
logiczne jego i żony zawsze wy-
padały bardzo dobrze, co ostat-
nio przyznał nawet sam dyrektor 
Wójcik.

Ten jednak uważa, że mówie-
nie o „ponadnormatywnej” opie-
ce to przesada. – Bardzo dobrze, 
że rodzina zastępcza podjęła się 
leczenia dzieci, ale czy można to 
określić jako zaangażowanie „po-
nadnormatywne”? – zastanawia 
się dyrektor Wójcik. – W każdej 
rodzinie dzieci czasem mają pro-
blemy zdrowotne i to zupełnie na-
turalne, że rodzice robią co mogą, 
by je leczyć. To jest wykonywanie 
obowiązków, których się podjęli.

22 marca PCPR negatywnie 
rozpatrzył wniosek złożony przez 

rodzinę z Łyszkowic. 1 kwiet-
nia przysłał informację o wszczę-
ciu procedury administracyjnej, 
zmieniającej formę fi nansowa-
nia rodziny, w związku ze zmianą 
jej statusu na rodzinę niezawodo-
wą. Zgierscy 4 kwietnia wystąpili 
o ponowne nadanie im statusu ro-
dziny zawodowej, czekają na od-
powiedź.

Co oznacza 
utrata statusu?
Decyzja PCPR nie odbiera pań-

stwu Zgierskim trwającej już od 
2008 roku pieczy zastępczej nad 
trójką chłopców, którzy pozostają 
pod ich opieką, jako rodziny nie-
zawodowej i niespokrewnionej 
– do ukończenia 18 lat lub do 
odzyskania praw rodzicielskich 
przez ich biologicznych rodziców.  

Problemem państwa Zgierskich 
jest w tej sytuacji znaczne uszczu-
plenie domowego budżetu. Jak 
mówią – nie chcą żyć za pieniądze 
dzieci, chcą za wykonywaną pra-
cę otrzymywać wynagrodzenie. 
Ważne dla nich jest ubezpieczenie 
dla dzieci, ważne też jest, by mie-
li zdolność kredytową, w celu po-
lepszenia warunków dla swoich 
podopiecznych, a do czego nie-
zbędne jest wynagrodzenie.

Rodzina zastępcza zawodowa 
otrzymuje miesięcznie 2.200 zł 
netto wynagrodzenia (tylko dla 
jednego z rodziców). Dodatko-
wo rodzina zastępcza zawodowa 
otrzymuje też 1.000 zł netto na 
dziecko, jako pokrycie kosztów 
jego utrzymania – ale to przysłu-
guje także rodzinom niezawodo-
wym niespokrewnionym, więc 
pod tym względem nic nie po-
winno się zmienić. Od tego roku, 
dzięki programowi 500+, który 
obejmuje także rodziny zastępcze, 
rodzina z Łyszkowic może liczyć 
na dodatkowe środki.

Czy to wsparcie wystarczy do 
utrzymania rodziny zastępczej 
w tym kształcie? Pocieszające 
jest to, że przecież rodziny zastęp-
cze niezawodowe też funkcjonują 
i często też się sprawdzają. Trze-
ba jednak zauważyć, że Zgierscy 
mają na utrzymaniu także czwór-
kę swoich biologicznych dzieci. 
Poza tym dzieci będące pod ich 
pieczą zastępczą mają proble-
my zdrowotne. Jeden z chłopców 
chodzi do Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Ło-
wiczu, drugi – z powodu proble-
mów ze wzrokiem – musi cho-
dzić do Łodzi. Piotr Zgierski wozi 
ich własnym samochodem, przez 
co ponosi duże koszty eksploata-
cyjne. Sami też opłacali kosztow-
ne leczenie i rehabilitację jednego 
z chłopców, dzięki czemu udało 
się uratować jego wzrok w jed-
nym oku. Koszty leczenia i tera-
pii znacząco przekraczały wartość 
otrzymywanego wynagrodzenia 
dla rodziny zastępczej.

Zdolność rodzin do sprawowa-
nia pieczy zastępczej rutynowo, 
w określonych odstępach czasu, 
opiniuje koordynator wyznaczony 
przez PCPR. Ostatnia taka ocena 
tej rodziny zastępczej została wy-
dana 30 grudnia ubiegłego roku 

i była ona pozytywna (chociaż 
opatrzona pewnymi warunkami). 
Koordynatorka, która ją przepro-
wadziła, nie pracuje już w łowic-
kim PCPR. W ciągu pełnienia 
funkcji zawodowej rodziny za-
stępczej, Zgierscy tylko raz otrzy-
mali ocenę negatywną. Powodem 
była... zła współpraca z PCPR. 

– Przyznano nam nową ko-
ordynator, osobę świeżo po stu-
diach, która naszym zdaniem 
źle sprawdzała się w tej roli, ze 
względu na złą komunikację mie-
liśmy do niej wiele uwag – tak tę 
sytuację opisuje rodzina zastęp-
cza z Łyszkowic. –  Ustawa daje 
nam prawo występować do PCPR 
o zmianę koordynatora, do które-
go mamy zastrzeżenia. Wielkie 
było nasze zdumienie, kiedy zaraz 
później okazało się, że otrzymali-
śmy negatywną opinię. Być może 
z tego powodu?

Jak mówiła nam rodzina za-
stępcza – współpraca z PCPR 
od początku układała się im róż-
nie,  do niektórych  pracowników 
rzeczywiście mieli zastrzeżenia, 
ale byli też tacy, z którymi współ-

pracowało im się bardzo dobrze, 
bez żadnych nieporozumień (na 
przykład koordynatorka, która do 
niedawna zajmowała się ich ro-
dziną przez 1,5 roku). Uważają, 
że osobami szczególnie im nie-
przychylnymi są dyrektor Wójcik 
oraz jedna z urzędniczek. – Jeże-
li pan dyrektor miał do nas uwa-
gi, mógł nas poprosić o rozmo-
wę wcześniej – mówił nam Piotr 
Zgierski. – Tymczasem przyjął on 
sposób komunikacji polegający 
na przesyłaniu pism z decyzjami, 
bez konkretnych sygnałów, co mo-
glibyśmy jego zdaniem poprawić. 
Owszem, współpraca nie układa 
się z PCPR najlepiej, ale nie jest 
to naszą winą, my zawsze byliśmy 
gotowi rozmawiać, ale kiedy by-
liśmy u dyrektora, ten nie zawsze 
wysłuchiwał tego, co mieliśmy do 
powiedzenia, odnosił się wręcz 
lekceważąco, okazywał zniecier-
pliwienie. Sami prosiliśmy dy-
rektora na piśmie o sporządze-
nia w punktach planu współpracy 
nie tylko na krótki, ale również na 
długotrwały okres. Nic takiego 
nie otrzymaliśmy. Jesteśmy więc 
w tym wszystkim zdezorientowa-
ni, nie wiemy tak naprawdę dla-
czego nasza umowa nie została 
przedłużona.

Państwo Zgierscy nie rozu-
mieją też, co dyrektor miał na 
myśli pisząc o „roszczeniowej 
postawie”. – Przez tyle lat nie mo-
gliśmy się doprosić od PCPR żad-
nych środków na niezbędne re-
monty, choćby na jeden – mówił 
Piotr Zgierski. – Wszystko musie-
liśmy zrobić we własnym zakre-

sie. Nie  otrzymywaliśmy od dy-
rektora wsparcia, a jego działania 
można odebrać jako rzucanie kłód 
pod nogi. 

A tych remontów rzeczywiście 
nie było mało. Początkowo nie-
wielki, drewniany dom, został na 
potrzeby rodziny zastępczej roz-
budowany w 2008 roku do po-
wierzchni ok 200 m2 (dwukrot-
nie). Na parterze i piętrze mieści 
się siedem pokoi mieszkalnych 
i pomieszczenia użytkowe, takie 
jak kuchnia, jadalnia czy łazien-
ka, trzeba było rozbudować ogrze-
wanie, by obejmowało obie kon-
dygnacje. Aby ograniczyć koszty 
energii, rodzina zamontowała ko-
lektor słoneczny, korzystając z do-
fi nansowania WFOŚ. Dzieci mają 
własne pokoje – może nie bar-
dzo duże, ale z pewnością nie cia-
sne. Na pierwszy rzut oka widać, 
że nie brakuje w nich zabawek, 
a także sprzętów muzycznych 
– rodzice są muzykami, talenty ta-
kie przejawiają też dzieci. Biorąc 
pod uwagę warunki lokalowe, nie-
jedno dziecko w zwykłej rodzinie 
mogłoby im pozazdrościć. Dom 
przy tym jest zadbany i czysty, 
chociaż, jak zauważają sami pań-
stwo Zgierscy – należałoby jesz-
cze włożyć w niego trochę pie-
niędzy, np. w wymianę podłogi na 
parterze, która nosi już ślady in-
tensywnej eksploatacji.

Dyrektor PCPr 
broni swojej decyzji
Może dziwić to, że PCPR, któ-

ry otwarcie mówi o ciągłej po-
trzebie tworzenia nowych rodzin 

zastępczych, których w całym kra-
ju brakuje, podejmuje taką decy-
zję. Pracownicy tej instytucji jed-
nak zawsze otwarcie mówili, że 
potrzeba ta nigdy nie może spo-
wodować przyznawania komuś 
pieczy nad dziećmi za wszelką 
cenę, rodziny mają być poddawa-
ne stałej kontroli i weryfi kacji.

Dyrektor PCPR Robert Wój-
cik nie chce szeroko komento-
wać sprawy, powiedział nam, 
że wszystko co miał do powie-
dzenia, przedstawił zarządo-
wi powiatu łowickiego, który 
przychylił się do decyzji o nie-
przedłużaniu umowy z rodziną 
z Łyszkowic. 

– Umowa się po prostu skoń-
czyła, bo była podpisana na okre-
ślony czas i wiadomo było, że jej 
przedłużenie będzie zależało od 
naszej oceny – mówił dyrektor 
Wójcik. – Szczegółów zdradzać 
nie mogę, obowiązuje mnie ta-
jemnica zawodowa, a ta sprawa 
nie powinna stawać się publiczną, 
ponieważ chodzi przede wszyst-
kim o dobro dzieci. Moi pracow-
nicy znają sytuację tej rodziny, 
nie podejmowałem decyzji sa-
modzielnie, ale po konsultacjach 
z nimi, w tym z koordynatorem 
rodziny. Jestem przekonany, że 
podejmujemy właściwą decyzję.

Dyrektor zaznacza, że wydana 
w grudniu pozytywna ocena pra-
cy rodziny przez koordynatora, 
była oceną wydaną warunkowo. 
O jakie warunki chodziło? – zdra-
dzić nie może. Kiedy zapytaliśmy 
go, czy zastrzeżenia dotyczyły tyl-
ko współpracy z PCPR, odpowie-
dział: „Między innymi tego”. Nie 
odpowiedział, o co jeszcze cho-
dziło.

Odpowiedzi na kolejne pismo 
państwa Zgierskich jeszcze nie 
udzielił, ale mówił nam, że skoro 
pracownicy PCPR ocenili, że ro-
dzina nie daje rękojmi na właści-
we pełnienie zawodowej pieczy 
zastępczej, dziwnym byłoby, gdy-
by pod wpływem pisma zmienili 
przemyślaną wcześniej decyzję. 
Mówił też, że jego instytucja bę-
dzie się teraz bacznie przygląda-
ła temu, jak rodzina z Łyszkowic 
pełni obowiązki rodziny zastęp-
czej niezawodowej.

TOmaSZ
maTuSIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Nie�otrzymywaliśmy�
od�dyrektora�wsparcia,�
a�jego�działania�można�
odebrać�jako�rzucanie�
kłód�pod�nogi.�
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Łowicz, Borówek�|�Skarga�na�dyrektorów�DPS�i�PCPr

Brat zmarłej podopiecznej DPS pyta:
Czy tak musiało być?
Do Rady Powiatu Łowickiego wpłynęła skarga na dyrektora Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie Roberta Wójcika oraz dyrektora Domu Pomocy Społecznej 
w Borówku Władysława Grzywacza. Autorem skargi jest łowiczanin Michał B. 
– brat zmarłej w grudniu ubiegłego roku Zuzanny B. – podopiecznej DPS w Borówku, 
bo nie ma on pewności, czy do śmierci jego siostry musiało dojść. Domaga się on 
zawieszenia obu dyrektorów w wykonywanych przez nich obowiązkach.

Sprawą skargi zajmie się Ko-
misja Rewizyjna Rady Powiatu,
a potem cała rada. Nie chcąc na 
to czekać, postanowiliśmy dowie-
dzieć się, o co chodzi skarżącemu, 
bowiem z pism, które udostępnio-
no radnym, niewiele wynika. Jest 
tam jedynie wspomniane pismo 
Michała B. do Rady Powiatu Ło-
wickiego, w którym wnosi on
o odwołanie dyrektorów, pismo od 
tego samego nadawcy do dyrekto-
ra PCPR w Łowiczu, zawierające 
21 pytań oraz pismo do dyrektora 
PCPR z 22 pytaniami – oba zesta-
wy dotyczą zasad funkcjonowa-
nia DPS, nadzoru nad placówką 
oraz pobytu w nim Zuzanny B. Są 
też odpowiedzi podpisane przez 
Władysława Grzywacza i Roberta 
Wójcika wyjaśniające to, że brat 
zmarłej nie może otrzymać kopii 
dokumentacji medycznej zmarłej, 
ponieważ ta została przekazana 
funkcjonariuszowi KPP w Łowi-
czu, prowadzącemu dochodzenie 
w sprawie śmierci kobiety. 

Michał B. pyta m.in. o kwali-
fi kacje pracowników DPS, szko-
lenia ich w zakresie udzielania 
pierwszej pomocy, nadzór nad 
pracownikami, audyty i kontrole, 
nadzór nad podopiecznymi, spo-
soby sprawdzania ich stopnia sa-
modzielności i zdolności podej-
mowania czynności prawnych, 
badania profi laktyczne podopiecz-
nych, przekwaterowania jego
siostry, o jej współlokatorkę, o to, 
co robiła i co jadła jego siostra

11 grudnia, ile razy badano jej tęt-
no, brzuch i kto brał udział w jej 
reanimacji. 

michał B. 
ma wątpliwości
Brat zmarłej powiedział nam,

że jego siostra została w DPS 
umieszczona przez rodziców. Prze-
bywała tam prawie 20 lat, przez 
wiele lat dzieliła pokój z panią Ma-
rią, także z Łowicza.

Rodzina odwiedzała Zuzan-
nę regularnie i była zadowolona
z opieki. Nie działo się nic nie-
pokojącego. Jedynie w ubiegłym 
roku doszło do jakiegoś zdarzenia 
z udziałem innej podopiecznej, po 
którym jego siostra miała siniaki. 

12 grudnia ub. roku o godz. 7 
rano rodzina została zawiadomiona 
o śmierci Zuzanany, do której do-
szło w nocy 11/12 grudnia. Zmar-
ła miała 62 lata. W akcie zgonu na-
pisano, że przyczyną śmierci był 

krwotok wewnętrzny. Wykonano 
sekcję zwłok – pan Michał utrzy-
muje, że jej wyników nie zna. 

Brat zmarłej mówi, że nikogo
o nic nie oskarża, ale ma wątpliwo-
ści, czy tak musiało się stać. Jako 
jej brat, jako prawnik – czuje się 
w obowiązku, aby to sprawdzić. 
Śledztwo prokuratorskie trwa, ale 
on – jak to określił – trybem oby-
watelskim zbiera wiedzę na temat 
tego, co stało się w DPS w Borów-
ku. Występuje jako pokrzywdzo-
ny, gdyby został komuś postawiony 
zarzut i doszłoby do procesu przed 
sądem – będzie chciał być oskarży-
cielem posiłkowym.  

Tym razem nie chciano 
z nim rozmawiać
Odwiedzając Borówek po otrzy-

maniu wiadomości o śmierci sio-
stry, próbował dowiedzieć się, co 
się stało. Był zaskoczony, że opie-
kunki, które wcześniej z nim roz-

mawiały, tym razem nie miały dla 
niego czasu. Dziwił się też tym, 
że wielu funkcjonariuszy już wie-
działo, że „Zuzia nie żyje” – choć 
śmierć jego siostry miała nastą-
pić nocą, gdy oni spali. Do długim 
oczekiwaniu udało mu się spotkać 
z dyżurną pielęgniarką, pytał ją
o przeniesienie siostry do innego 
pokoju, ponieważ dowiedział się, 
że zmarła ona w obecności innej 
podopiecznej, ale to nie była Maria. 

Dyrektor jeszcze
nic nie wiedział
Pytał o to, jakie kompetencje 

do podania jego siostrze No-spy  
(11 grudnia pani Zuzanna miała 
się skarżyć na ból brzucha) miały 
opiekunka i pielęgniarka. Chciał 
wiedzieć, kto z przełożonych został 
powiadomiony o śmierci Zuzanny. 
Gdy okazało się, że nikt, na jego 
wyraźne żądanie powiadomiony 
został dyrektor. Pytał, kiedy dowie-
działby się o śmierci podopiecznej, 
gdyby nie domagał się tego, pielę-
gniarka powiedziała mu, że w po-
niedziałek o godz. 8 rano (12 grud-
nia to była sobota – przyp. red.).  

Samowolka
Nie podobało mu się, że bez py-

tania rodziny podjęta została decy-
zja o przewiezieniu zwłok do za-
kładu pogrzebowego do Łowicza, 
ponieważ to rodzina decyduje, do-
kąd ma trafi ć ciało zmarłej.  

Michał B. dodaje, że po śmier-
ci jego siostry nikt z pracowników 
DPS nie wykazał się współczu-
ciem, nie składał kondolencji, nie 
uczestniczył w pogrzebie. Było to 
dla rodziny przykre. 

Wciąż do końca nie wie, co 
się stało, ale ma świadomość, że
w DPS przebywają osoby ułom-
ne, wymagające szczególnej opie-
ki, ponieważ ryzyko ich zachoro-
wania jest duże. 

Dyrektor DPS: 
Na pytania 
odpowiadałem 
Władysław Grzywacz, w cza-

sie rozmowy telefonicznej z NŁ
5 kwietnia, powiedział nam, że Mi-
chał B. przysłał mu już trzy zesta-
wy pytań. Część z nich w kolejnych 
zestawach powtarza się. Na dwa
z nich odpowiedział mu, na trzeci 
przygotowuje odpowiedzi – zgod-
nie z KPA ma na to 2 miesiące, 
ponieważ niektóre z nich to roz-
budowane, skomplikowane zagad-
nienia. Terminów nie przekroczył. 

W sprawie śmierci podpie-
czonej mówi, że jej zgon był dla 
pracowników Borówka dużym 
przeżyciem, bo pani Zuzia była 
wieloletnią mieszkanką, bardzo 
sympatyczną i aktywną. Rodzi-
na interesowała się nią i nigdy 
nie miała zastrzeżeń dotyczących 
sprawowania opieki. Próbowa-
no ją ratować – została wezwana 

karetka pogotowia i kobieta mia-
ła udzieloną pomoc, ale nieste-
ty zmarła. Zgonów w DPS jest
w skali roku około 10-12. 

– Wiem, pan B. stracił kogoś bli-
skiego, ale wydaje mi się, że gdy 
mówi, że: „Chciałby wierzyć, że 
zgon nastąpił z przyczyn natural-
nych”, to jest w gorącej wodzie ką-
pany – komentuje dyrektor.  

Co do organizacji pracy w DPS, 
panujących tam zasad, podkre-
śla, że on i pracownicy starają się, 
aby atmosfera w ośrodku była do-
bra, więc problemy, które pojawia-
ją się, są rozwiązywane na bieżąco. 
A wiadomo, że one się pojawiają, 
bo w placówce przebywają osoby 
chore psychicznie, ich stany choro-
bowe pogłębiają się, to jest jak huś-
tawka albo ping-pong. – Różnie 
jest u nas, jak w domu rodzinnym, 
ale „konia z rzędem” temu, kto po-
wie, że jego rodzinie jest idealnie – 
dodaje Władysław Grzywacz.

Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu potwierdza nam, że postę-
powanie w sprawie śmierci pod-
opiecznej DPS jest prowadzone. 
Decyzji o umorzeniu lub skiero-
waniu sprawy do sądu należy się 
spodziewać... 

Łowicz  |�agnieszka�kopczyńska�złożyła�sprawozdanie

Rzecznik konsumentów nie może narzekać na brak pracy
Rzecznik konsumentów 
w Łowiczu co roku 
przedstawia Radzie 
Powiatu Łowickiego 
informację o swojej pracy 
w ciągu minionego roku. 
Sprawozdanie za 2015 rok 
przygotowane zostało przez 
Agnieszkę Kopczyńską 
na sesję 30 marca.

Jak wynika z niego, po raz ko-
lejny wzrosła liczba spraw, któ-

re zostały jej zgłoszone. W 2015 
roku było ich aż 520 – i są to tyl-
ko sprawy nowe, ale przecież nie-
które z poprzedniego roku były 
kontynuowane. Dla porównania 
w roku 2014 nowych spraw kon-
sumenckich było 499, a w 2013 
roku – 422. 

Niezmiennie rzecznik konsu-
mentów pracuje na pół etatu. Do-
stępny jest w poniedziałki i wtor-
ki w godz. 8-13, w środy od 8-16 
oraz w czwartki w godz. 12-14
w zabytkowym budynku Staro-

stwa Powiatowego w Łowiczu. 
Niezmiennie też wykonująca tę 
funkcję rzecznik sugeruje, że ko-
nieczne jest zwiększenie wymia-
ru pracy rzecznika do pełnego 
etatu, ponieważ przybywa nie tyl-
ko spraw, jakie do niej trafi ają, ale 
też coraz większy jest zakres pro-
blemów, o rozwiązanie których 
jest proszona.  

O niektórych sprawach, ja-
kie trafi ają do rzecznika, pisze-
my na naszych łamach, ponieważ 
Agnieszka Kopczyńska, znając 

techniki marketingowców, któ-
rzy często nie mówią klientom 
wszystkiego i znając błędy, jakie 
popełniają konsumenci, np. nie 
czytając umów, podejmując po-
chopne decyzje pod wpływem 
chwili – wie, iż warto przestrzec 
mieszkańców powiatu przed 
przykrymi konsekwencjami. 

W rocznym zestawieniu spraw, 
które wymagały poradnictwa 
konsumenckiego i informacji 
prawnej wciąż dominują rekla-
macje umów sprzedaży różnych 

artykułów, spraw tego typu było 
213 (w tym 86 obuwia i odzieży). 
Bardzo poważnym problemem, 
o którym pisaliśmy kilkakrotnie, 
są umowy sporządzane poza lo-
kalem oraz na odległość. Spraw 
tego typu było 148. Kolejną ka-
tegorią są reklamowane usługi, 
przy czym tutaj już wyszczegól-
nionych jest kilkanaście pozycji, 
m.in. telekomunikacyjne, fi nan-
sowe, ubezpieczeniowe, windy-
kacyjne.  

Poza butami i ubraniami kon-
sumenci mieli także problemy
z reklamowaniem sprzętu RTV
i AGD, sprzętu komputerowego
i wyposażenia mieszkań.  mwk

brat�zmarłej�mówi,�
że�nikogo�o�nic�
nie�oskarża,�ale�ma�
wątpliwości,�czy�tak�
musiało�się�stać.�

mIrKa WOlSKa
-KOBIErECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Powiat łowicki |�Statut�powiatu�łowickiego�do�poprawki

Wojewoda wytknął radzie powiatu
aż 27 błędów
Przyjęty w sierpniu ubiegłego roku statut powiatu łowickiego 
18 marca został zakwestionowany przez Wydział Prawny, 
Nadzoru i Kontroli Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego. 

W piśmie, które wpłynęło do 
starostwa, dyrektor wspomnia-
nego wydziału Ireneusz Krze-
śnicki informuje, że statut za-
wiera postanowienia niezgodne 
z prawem. Ze względu na skalę 
zastrzeżeń – a jest ich 27 – prosi 
o przygotowanie nowego statutu 
w ciągu 30 dni. W przeciwnym 
wypadku uchwała dotyczą-
ca statutu zostanie zaskarżona
do Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego.     

O nowym statucie powia-
tu, który został opracowany po 
17 latach obowiązywania po-
przedniego, pisaliśmy obszernie
na początku września 2015 roku. 
Przypomnijmy, że już wówczas 
jego zapisy budziły kontrowersje 
radnych opozycyjnych, którzy w 
głosowaniu nie poparli uchwały. 
Wątpliwości te w długim wystą-
pieniu na sesji 26 sierpnia wyra-
ził radny Wojciech Miedzianow-
ski. Z koalicji rządzącej nikt nie 
przyjmował argumentów radne-
go, a niektórzy nawet uważali, 
że przewodniczący Rady Powia-
tu Łowickiego Krzysztof Górski 
powinien mu odebrać głos.  

Samo przystąpienie do spo-
rządzenia nowego statutu nigdy 
zresztą nie zostało merytorycz-
nie uzasadnione. W kuluarach 
mówiło się przede wszystkim 
o zapisie dotyczącym liczby 
członków zarządu. Jak wiado-
mo, w starym statucie było okre-
ślane, że jest ich 5, natomiast
po wyborach samorządowych
w 2014 roku powołany został za-
rząd 3-osobowy. W nowym sta-
tucie określono, że zarząd może 
liczyć od 3 do 5 osób.     

Obecne zastrzeżenia prawni-
ków w dużej części pokrywają 

się z tym, o czym wówczas mó-
wił radny Miedzianowski. 

Nad powiatem łowickim 
należy płakać
Wojciech Miedzianowski py-

tany przez NŁ o to, czy czu-
je satysfakcję, że ktoś zareago-
wał na jego uwagi, mówi, że nie.
– Samorząd to nie zawody spor-
towe. Przez 7 miesięcy nikt nie 
zwrócił uwagi na to, że łamane 
jest prawo. Od początku były 
przecież uwagi dotyczące sta-
tutu. Myślę, że opracowano go
po to, aby zatuszować pewne 
sprawy – powiedział nam. Po-
nieważ Wojciech Miedzianow-
ski jest członkiem PiS, a nowy 
wojewoda łódzki związany jest 
z tą samą partią, radni skupieni 
wokół PSL, na sesji 30 marca, 
upatrywali się w sprawie kon-
taktu politycznego.    

Miedzianowski uważa, że nie 
ma to sensu, ponieważ w tej spra-
wie nie ma nic nowego. On swoje 
zastrzeżenia wysyłał – jako rad-
ny – do łódzkiego wojewody już 
1 października ubiegłego roku. 
Ówczesna dyrektor Wydziału 
Prawnego, Nadzoru i Kontroli 
Elżbieta Straszyńska odpisała mu 
najpierw, że uchwała jest jeszcze 
sprawdzana – zgodnie z Kodek-
sem Postępowania Administra-
cyjnego, w grudniu przysłała pi-

smo, z którego wynika, że statut 
zawiera zapisy niezgodne z pra-
wem, w styczniu – przyznała, że 
zapisy statutu w sposób istotny 
naruszają prawo. – To pokazuje, 
jak manipuluje się prawem. Sta-
nowisko nadzoru prawnego mia-
ło zostać wypracowane do koń-
ca stycznia, a nie było. Mimo to 
uchwała została opublikowana
i weszła w życie. 18 marca wy-
szło pismo z urzędu wojewódz-
kiego, do nas wpłynęło 23 marca 
– mówi radny. 

Nasz rozmówca zwrócił uwa-
gę na kolejny absurd, do ja-
kiego doprowadziła Rada Po-
wiatu Łowickiego, powołując 
na ostatniej sesji – nie wprowa-
dzając tego punktu do porządku 
obrad – nową Komisję Statuto-
wą, gdy poprzednia – powoła-
na w grudniu 2014 roku – wciąż 
istnieje. Jego zdaniem to ona po-
winna dokonać poprawek zapi-
sów statutu. W jej skład weszli: 
Jacek Chudy, Michał Śliwiński 
i Krzysztof Górski. Do poprzed-
niej powołani byli: Jarosław Pa-
puga, Jacek Chudy i Stanisław 
Olęcki. 

Co się wojewodzie
nie podoba
Prawnicy wojewody mieli za-

strzeżenia do kilku paragrafów 
statutu, w którym dokonano po-
wtórzeń z ustawy o samorządzie 
powiatowym, np. wymieniając 
gminy tworzące powiat łowicki, 
odkreślające, że siedzibą władz 
powiatu jest Łowicz oraz kto za-
stępuje przewodniczącego RPŁ 
w czasie nieobecności. 

Niezgodny z prawem jest za-
pis o Powiatowym Inspektora-
cie Weterynaryjnym, który został 
wymieniony wśród powiatowych 
służb, a w istocie jest organem 
administracji rządowej.  

Nieprawidłowe – i zwracał na 
to uwagę Wojciech Miedzianow-
ski – są określenia „sesja zwy-

czajna” i „nadzwyczajna”, po-
nieważ w ustawie nie ma takiego 
rozróżnienia. Zwyczajny lub nad-
zwyczajny może być tylko tryb 
zwoływania obrad. Podobnie z 
zapisem, że obsługę organizacyj-
ną rady i jej organów zapewnia 
Biuro Rady, ponieważ obowiązek 
ten spoczywa na zarządzie. 

Prawnicy zakwestionowali też 
podnoszony często na forum rady 
powiatu problem formy dostar-
czania zaproszeń na sesję i ma-
teriałów informacyjnych. W no-
wym statucie pojawił się zapis, 
że w uzasadnionych przypadkach 
radni materiał mogą otrzymać
w dniu sesji (w trybie normalnym 
minimum 5 dni przed sesją). Nie 
określono jednak, jakie mogą to 
być przypadki, a zdaniem praw-
ników jest to istotne naruszenie 
prawa, ponieważ radny, który nie 
otrzymał materiałów na czas, nie 
ma możliwości zapoznania się 

z nimi, a to może mu uniemoż-
liwić realizację jego obowiązków. 

Nowy statut powiatu zawiera 
też niezgodne z prawem zapisy
o tym, że w przypadku braku 
kworum wyznacza się nowy ter-
min sesji – sesja w takim przy-
padku może się obyć, brak 

kworum uniemożliwia jedynie 
podejmowanie uchwał. Zapis
o tym, że radnemu nie można za-
bierać głosu bez udzielenia mu 
go przez przewodniczącego  bu-
dzi zastrzeżenia, bo jest nieprecy-
zyjny. Nieprawidłowa jest nawet 
defi nicja bezwzględnej większo-
ści głosów. 

Z kolei projekt każdej uchwały 
powinien zostać przedstawiony 
nie zarządowi – jak mówi statut 
– ale przewodniczącemu, a radny 
nie musi brać udziału w głosowa-
niu – bo to jest jego prawo, a nie 
obowiązek. Jako bezpodstawne 
ograniczenie praw radnego oce-
niono zapis o tym, że dany radny 
może być członkiem dwóch ko-
misji stałych, a przewodniczącym 
tylko jednej.

Które zastrzeżenia będą wzię-
te pod uwagę i przez którą komi-
sję statutową – będziemy infor-
mować. 

mIrKa WOlSKa
-KOBIErECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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I Lo w Łowiczu�|�isabell�adasiak�w�gronie�finalistów�olimpiady�językowej�

Indeks na germanistykę ma już w kieszeni, 
ale marzy jej się politechnika 
Nie wystarczyło dobrze znać język niemiecki, ale należało też posiadać 
wiedzę z zakresu geografii, polityki, historii i kultury krajów niemieckiego 
obszaru językowego, by tak jak Isabell Adasiak, uczennica ostatniej klasy 
I LO w Łowiczu, zajść wysoko w 39. Olimpiadzie Języka Niemieckiego. 

– Niektórzy uważają, że było 
mi łatwiej, gdyż pierwsze 10 lat 
mojego życia spędziłam w Niem-
czech, ale to nie jest prawda. By-
łam wtedy jeszcze bardzo mała 
i ukończyłam tam zaledwie trzy 
klasy podstawówki. Nie przeczę 
jednak, że nabyłam w tym okre-
sie pewną kompetencję języko-
wą, która ułatwiła mi późniejsze 
zdobywanie wiedzy w tym języ-
ku – mówi nam Isabell Adasiak. 
Jej rodzice są Polakami, a kiedy 
urodziła się Isabell, przebywali na 
emigracji. 

Uczennica po raz drugi znalazła 
się w gronie finalistów prestiżowej 
39. Olimpiady Języka Niemiec-
kiego. Świetnie poradziła sobie 
na wszystkich etapach olimpiady, 

począwszy od testu pisemnego 
w szkole, po składający się z kil-
ku stacji łódzki etap okręgowy, aż 
po etap centralny odbywający 
się w dniach od 1 do 3 kwietnia 
w Wyższej Szkole Języków Ob-

cych i Katedrze Skandynawistyki 
Uniwersytetu im. Adama Mickie-
wicza w Poznaniu. 

– Żeby osiągnąć coś na tej olim-
piadzie, nie wystarczy tylko znać 
język, bo jest on tylko środkiem 
do sprawdzania wiedzy. Już na 
etapie okręgowym pojawiają się 
pytania dotyczące polityki, geo-
grafii i kultury krajów niemiecko-
języcznych – mówiła nam germa-
nistka Monika Kleczyńska, pod 
której okiem Isabell przygotowy-
wała się do konkursu. 

Uczennica ostatniej klasy 
ogólniaka realizuje program ję-
zyka niemieckiego w indywi-
dualnym toku nauczania. Wie-
le zawdzięcza swojej sumiennej 
pracy. – Czasami przeczytam coś 

w internecie, innym razem obej-
rzę wiadomości, sporo czytam 
i interesuję się tym, co dzieje się 
dookoła mnie. Nie jest jednak tak, 
że godzinami siedzę i zaczytuję 
się literaturą niemiecką – tłuma-
czy Isabell. Dzięki temu, że zosta-

ła finalistką olimpiady, otrzyma-
ła automatycznie 100% punktów 
z matury z języka niemieckie-
go na poziomie rozszerzonym 
oraz przepustkę na wydział ger-
manistyczny na dowolnej uczelni  
w kraju. 

Czy Isabell skorzysta z nagro-
dy? – Oczywiście myślę o tym, 
ale na razie moje zainteresowa-
nia wiążą się z naukami ścisłymi, 
dlatego planuję wybrać się na po-
litechnikę. Maksymalny wynik na 
maturze z języka na poziomie roz-
szerzonym to dodatkowe punkty 
podczas rekrutacji – mówi. 

Do etapu centralnego zakwali-
fikowało się w tym roku 80 osób. 
Co ciekawe, nie było wśród nich 
nikogo innego z okręgu łódzkie-
go, po eliminacjach z którego Isa-
bell awansowała do finału. Etap 
centralny olimpiady trwał 3 dni. 
Na ten czas organizator zakwalifi-
kował finalistów w bursie. Oprócz 
zmagań konkursowych Isabell 
Adasiak i germanistka Monika 
Kleczyńska miały sporo czasu, by 
pozwiedzać Poznań. 

Organizatorem olimpiady jest 
Wyższa Szkoła Języków Obcych 
im. Samuela Bogumiła Lindego 
w Poznaniu.  aa 

I Lo |�Paulina�Golis�finalistką�26.�olimpiady�teologii�katolickiej�

Wyjątkowe podejście do życia i wiary
Uczennica I Liceum Ogólno-

kształcącego w Łowiczu Pauli-
na Golis znalazła się w gronie fi-
nalistek 26. Olimpiady Teologii 
Katolickiej, organizowanej przez 
Uniwersytet Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Warszawie, któ-
rej tegorocznym gospodarzem była 
diecezja łowicka. Hasłem prze-
wodnim był „Święty Jan Paweł II 
– wychowawca młodych pokoleń”. 

Wiele pytań związanych było 
z pontyfikatem Papieża Polaka, 
ale też ze Światowymi Dniami 
Młodzieży, jakie za kilka miesięcy 
odbędą się w Krakowie. – Chodzi-
łam do zespołu szkół na Bratkowi-
cach noszących imię Jana Pawła 
II, gdzie pamięć o patronie zawsze 
była starannie pielęgnowana. Poza 
tym jestem wolontariuszką Świa-

towych Dni Młodzieży i wybie-
ram się do „Miasteczka łowickie-
go”, jakie powstanie na przyjazd 
papieża Franciszka w Krakowie – 
mówi nam Paulina. 

Uczennica I klasy „Chełmoń-
skiego” dotarła aż do etapu ogól-
nopolskiego, gdzie była jedyną 
reprezentantką szkół łowickich. 
Tytuł finalistki uzyskała z bardzo 
dobrym wynikiem 41 punktów. 
Do olimpiady przygotowywała ją 
siostra Małgorzata Perechowska 
ze Zgromadzenia Sióstr Wspól-
nej Pacy od Niepokalanej Marii. 
– Paulina jest fantastyczną uczen-
nicą, odznaczającą się wyjątko-
wym podejściem do życia i wiary 
– oceniła jej katechetka. 

Uczennica startuje w wie-
lu konkursach wiedzy religijnej. 

Obecnie pokonuje kolejne etapy 
Ogólnopolskiego Konkursu Bi-
blijnego. Dziewczyna udziela się 
też w młodzieżowej scholi dzia-
łającej przy parafii pw. Dobrego 
Pasterza, gdzie gra na skrzypcach. 

Uczestnicy finałowych zma-
gań spotkali się 31 marca w ho-
telu Ossa pod Rawą Mazowiec-
ką, gdzie byli zakwaterowani. 
Do sprawdzianu wiedzy teolo-
gicznej przystąpili następnego 
dnia. Oprócz udziału w zmaga-
niach konkursowych, uczestniczy-
li w nabożeństwach i zwiedzali 
najważniejsze zabytki w Łowiczu 
i w okolicach. Wyniki części pi-
semnej poznali w niedzielę rano 
– dziesięcioro z nich dowiedziało 
się wówczas, że powalczą o mia-
no laureatów. 

Przypominamy, że w tego-
rocznej olimpiadzie wzięło udział 
17.000 uczestników. Przed wiel-
ki finałem zorganizowano eta-
py szkolne i diecezjalne. Finali-
stami zostało 112 uczniów z całej 
Polski.  aa 

Łowicz�|�Dzień�otwarty�ZSP�nr�3

Szkoła zaprezentuje się  
od kuchni

Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 3 w Łowiczu Dzień 
Otwarty zorganizuje w pią-
tek, 22 kwietnia. Zaproszeni są 
uczniowie klas trzecich gimna-
zjów wraz z rodzicami i wycho-
wawcami.

Szkoła przy ul. Powstańców 
1863 r. potocznie nazywana jest 
„Hotelarzem”, chociaż technik 
hotelarski to tylko jeden z wielu 
kierunków kształcenia, które ofe-
ruje. Poza tym można tam kształ-
cić się w takich dziedzinach jak: 
technik obsługi turystycznej, kel-
ner, technik żywienia i usług ga-
stronomicznych, technik usług 
fryzjerskich czy technik organi-
zacji reklamy. 

W ZSP 3 działa też zasadni-
cza szkoła zawodowa, kształcąca  
w zawodzie kucharza.

Drzwi szkoły będą otwarte 
w godzinach od 13 do 16. W tym 
czasie przewidziana jest prezen-
tacja szkoły wraz z wyposaże-
niem jej pracowni i warsztaty 
przybliżające specyfikę naucza-
nych w niej zawodów. 

Goście będą mogli sami wziąć 
udział w przygotowaniu po-
traw, które potem będą degusto-
wać, poznać techniki przygoto-
wywania i dekorowania drinków 
(oczywiście bezalkoholowych), 
nauczyć się zaplatać włosy  
czy stworzyć własny wizerunek 
reklamowy.  tm

Aktualności
Rozstrzelali nie tylko 
wiceburmistrza
– o hitlerowskiej akcji aB. str. 18

Isabell adasiak�wraz�z�germanistką�Moniką�kleczyńską.��
Uczennica�dumnie�prezentuje�konkursowy�dyplom.

Paulina Golis z�siostrą�
Małgorzatą�Perechowską.

Żeby�osiągnąć�coś��
na�tej�olimpiadzie,��
nie�wystarczy�tylko��
znać�język,�bo�jest�on�
tylko�środkiem�
do�sprawdzania�wiedzy.

Monika Kleczyńska
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Łowicz |�Dzień�otwarty�szkół�pijarskich

Szkoła jak wielka rodzina
Przeszło 700 osób 
odwiedziło 10 kwietnia 
Pijarskie Szkoły Królowej 
Pokoju w Łowiczu 
podczas ich Dnia 
Otwartego. Swoją ofertę 
edukacyjną prezentowały 
wszystkie trzy szkoły 
tworzące jedną placówkę 
– szkoła podstawowa, 
gimnazjum i liceum.

Dzień Otwarty był perfekcyj-
nie przygotowany przez nauczy-
cieli, uczniów i rodziców – zaan-
gażowanych w to bezpośrednio 
było przeszło 150 osób. Namiast-
kę tego widać było przed godziną 
9.00, kiedy na ulicy Pijarskiej co 
chwila widać było kogoś zmierza-
jącego w kierunku szkoły z upie-
czonym ciastem, a jeszcze więk-
sza praca musiała być wykonana 
w murach szkoły, chociażby jeśli 
chodzi o dekoracje. W sali gim-
nastycznej można było obejrzeć 
wielką konstrukcję przestrzenną 
przedstawiającą front najbardziej 

znanej w historii Polski szkoły pi-
jarskiej – warszawskiego Colle-
gium Nobilium. – Mnóstwo pra-
cy uczniów zostało włożone w 

tę makietę, a teraz pan dyrektor 
ma dylemat, co z nią dalej zrobić  
– mówiła nam nauczycielka tech-
niki Ewelina Kwaczyńska. – Na 

pewno jednak znajdziemy jakieś 
rozwiązanie. Interesujące były 
występy sceniczne w sali gimna-
stycznej. Uczniowie prezentowali 

zarówno swoje talenty artystyczne 
– wokalne, muzyczne, taneczne  
i sceniczne. Brawurowo wypadł 
też pokaz akrobatyczny w wyko-
naniu szkolnej grupy Calasanz. 
Wielu gości przyglądało się wy-
stępom z bliska, ale równie do-
brze można było ich słuchać sie-
dząc przy herbacie, kawie i cieście  
w drugiej części sali.

Równolegle można było oglą-
dać wszystkie szkolne pracow-
nie, gdzie również nie brakowa-
ło ciekawych dekoracji – jedna 
z pracowni stała się królestwem 
pani Wiosny, w innej mogliśmy 
oglądać wystawę wyrzeźbionych 

przez uczniów głów postaci z hi-
storii Polski w rzeczywistych roz-
miarach.

W pracowniach przygotowa-
no też liczne pokazy, doświadcze-
nia i prezentacje, jak na przykład: 
suchy lód, wybuch „słoniowej 
pasty” czy wahadło tańczące do 
puszczanej mu muzyki. Były też 
niespodzianki, np. uczniowie po-
przebierani za fantastyczne po-
stacie, którzy niespodziewanie 
„zaczepiały” gości na szkolnym 
korytarzu. Zwolennicy zdrowe-
go odżywiania mogli też wziąć 
udział w degustacji przekąsek  
z naturalnych produktów.  tm

Łowicz�|�Dzień�otwarty�w�szkole�na�blichu

Bogaty program, przeszło 200 gości
8 kwietnia, w dniu targów edukacyjnych w hali OSiR, 
swoje drzwi otworzył przed gimnazjalistami Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 RCKU w Łowiczu. Uczniowie  
i nauczyciele szkoły przy ul. Blich prezentowali ofertę edukacyjną, 
bogate wyposażenie, a także atmosferę panującą w tej szkole.

Był to dzień bardzo intensyw-
ny. Pierwsi odwiedzający zaczęli 
pojawiać się w szkole tuż po go-
dzinie 8.00, ostatni opuścili ją po 
godzinie 17.30. Przez cały dzień 
było tam przeszło 200 uczniów 
trzecich klas gimnazjów – niemal 
wszystkich z powiatu łowickiego  
i kilku z powiatów ościennych. 

Efektownie wypadł szkolny 
konkurs „Masterchefa” zapre-
zentowany w pracowni gastrono-
micznej, w którym uczniowie wy-
konali naleśniki i tartinki. Goście 
mogli też próbować innych potraw 
i przekąsek przygotowanych spe-
cjalnie dla nich. 

Inną ciekawą zabawą były za-
wody w formowaniu paletowej 
jednostki ładunkowej czy wyty-
czaniu tras w profesjonalnym pro-

gramie – to w ramach szerszego 
programu przygotowanego przez 
klasy kształcące się w zakresie lo-
gistyki. Nauczyciele tych przed-
miotów prowadzili też dla gim-
nazjalistów zajęcia na wózkach 
widłowych.

Zainteresowani informatyką 
mogli poszerzyć swoją wiedzę  
z zakresu budowy komputera, sie-
ci komputerów czy programowa-
nia. Ciekawe zajęcia przygotowało 
szkolne koło robotyki. 

W bogato wyposażonej eko-
pracowni na gości czekał cykl 
doświadczeń, naocznie pokazu-
jących działanie zjawisk znanych  
z lekcji biologii, chemii czy fizy-
ki, takich jak proces trawienia, fer-
mentacji, kiełkowania nasion czy 
wreszcie szkodliwość działania 

substancji zawartych w papiero-
sach.

Trudno wyobrazić sobie szkołę 
na Blichu bez pracowni mechani-
zacji rolnictwa i agrotroniki, gdzie 
uczniowie prezentowali najnow-
sze osiągnięcia techniczne w tej 
dziedzinie.

Na gimnazjalistach wrażenie 
zrobiły pokazy szkolnego sprzę-
tu, typu: symulator nauki jazdy, 
wspomniane już wózki widłowe 
czy różnego rodzaju maszyny rol-
nicze.

Najważniejsza w szkole jest 
nauka i zdobywanie umiejętno-
ści zawodowych, ale byłaby ona 
uboższa, gdyby nie działalność  
w zakresie kultury, dlatego na 
Dniu Otwartym nie mogło za-
braknąć Zespołu Pieśni i Tańca 
„Blichowiacy”, działającego w tej 
szkole już od 1948 roku. Trady-
cja jest jednym z elementów, któ-
rymi ta szkoła może się szczegól-
nie szczycić – jej początki sięgają 
1925 roku.  tm

rekLaMa

Goście Dnia otwartego�z�pewnością�nie�wyszli�z�pustymi�żołądkami�–�także�ci,�którzy�wolą�zdrowe�przekąski.

Jednym ze stałych elementów�spotkań�w�Pijarskiej�są�rozmowy��
przy�stolikach.

Wykonywanym doświadczeniom�towarzyszyły�uśmiechy�i�radość�–�panująca�w�szkole�atmosfera�może�być�dla�
wielu�gimnazjalistów�zachętom�do�jej�wybrania.�
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rekLaMa

kredyty gotówkowe

Łowicz
Stary Rynek 15
czynne pon.–pt. 9.00–17.00

Znajdź swój powód 
do uśmiechu!

Zaskakująco niskie  
oprocentowanie!

323021

Łowicz |�Dzień�otwarty�w�ekonomiku�

Zdaniem uczniów to najlepsza 
szkoła w mieście 
„Zakochaj się w Ekonomie – dołącz do nas” to hasło tegorocznego Dnia Otwartego, jaki zorganizowano w piątek 8 kwietnia 
w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 im. Władysława Grabskiego w Łowiczu. Nauczyciele i uczniowie zachęcali 
gimnazjalistów do wyboru kierunków kształcenia oferowanych właśnie przez placówkę na Kaliskiej. 

Już przy wejściu na hol gim-
nazjaliści byli witani przez star-
szych kolegów, którzy zaprasza-
li w gościnne progi szkoły, na 
aulę, gdzie odbywała się część 
główna. Spotkanie poprowadzi-
li uczniowie Klaudia Kosiorek 
i Damian Klimczyński. Głos za-
brała też przewodnicząca szkolne-
go samorządu Katarzyna Komo-
rowska, która krótko opowiedziała 
o szkole. Ofertę kształcenia przed-
stawiła wicedyrektor Ewa Bury. 

Uczniowie klas I LOB i I LOC 
przedstawili humorystyczny pro-
gram artystyczny, w trakcie któ-
rego odegrali m.in. skecz przed-
stawiający jeden dzień z życia 
szkoły. Zamiast dialogów odtwa-
rzane były fragmenty znanych 
utworów, które w zabawny sposób 
odnosiły się do różnych sytuacji w 
klasie. Kiedy nauczycielka wysta-
wiła uczniowi jedynkę, zabrzmiał 
fragment utworu „Nie mogę ci 
wiele dać” zespołu Perfect. 

Dzień Otwarty w szkole to 
również dobra okazja do zapre-
zentowania się uczniów z różny-
mi talentami. Z gromkimi brawa-
mi spotkał się pokaz breakdance 
w wykonaniu Natalii Masłowskiej 
i Mateusza Pioruna, którzy wystą-
pili ze swoim zaproszonym ko-
legą, a także hip-hopowy taniec 
Małgosi Chwalińskiej. 

Piosenka „Tyle słońca w ca-
łym mieście” zainspirowała szkol-
ny chór do wykonania jej w zmie-
nionej aranżacji „To najlepsza 
szkoła w mieście”. Wspólnie za-
śpiewali też „Na pewno” Soun-
d’N’Grace oraz „I see fire” Eda 

Sheerana, które to utwory na stałe 
goszczą na radiowych playlistach. 
Na koniec zatańczyli w choreografii 
do piosenki „Uptown funk” Bru-
no Marsa. 

– To najlepsza szkoła w mie-
ście: kapitalni ludzie, najlepsi na-
uczyciele, nauka na najwyższym 
poziomie – mówili naprzemiennie 
Grzegorz Ciesielski, Martyna Piń-

kowska, Klaudia Kosiorek i Do-
minika Felczyńska. 

W towarzystwie starszych ko-
legów gimnazjaliści mieli okazję 
zwiedzić szkołę. Jakie zrobiła 

wrażenie? – Jest OK. Nauczy-
ciele wydają się bardzo mili, 
uczniowie świetnie nas przyję-
li. Bardzo poważnie rozważamy 
wybór kierunku humanistyczno-

-językowego w tej szkole – mó-
wiły Karina Malesa i Paulina 
Kuchta z Gimnazjum w Dzierz-
gówku. 

Jakie kierunki 
powstaną 
w Ekonomiku? 
W swojej ofercie kształcenia 

na rok szkolny 2016/2017 Ekono-
mik oferuje kształcenie w ogólnia-
ku, technikum i zasadniczej szko-
le zawodowej. Największe zmiany 
zaszły w liceum, gdyż nie powsta-
ną trzy, jak do tej pory, a dwie 
klasy ogólniaka. Będą to profile 
humanistyczno-językowy (z języ-
kiem angielskim) oraz matema-
tyczno-przyrodniczy (powstały  
z połączenia biologiczno-che-
micznego oraz matematyczno-
-ficzycznego z dodatkową in-
formatyką). – Staraliśmy się 
odnaleźć w tej trudnej dla nas 
sytuacji, w jakiej zostaliśmy w 
tym roku postawieni i uznali-
śmy, że nie chcemy rezygnować 
z żadnego z tych kierunków. Dla-
tego zdecydowaliśmy, że ucznio-
wie kształcący się na profilu ma-
tematyczno-przyrodniczym, będą 
mogli w II klasie zdecydować o 
wyborze jednej z dwóch grup roz-
szerzeń: biologiczno-chemicz-
nej lub fizyczno-informatycznej 
– mówiła nam wicedyrektor Ewa 
Bury. 

W dalszym ciągu będzie moż-
na kształcić się w zawodzie tech-
nik ekonomista, handlowiec lub 
spedytor. Ponadto w ofercie zna-
lazła się propozycja nauki w za-
sadniczej szkole zawodowej w za-
wodzie sprzedawca. – Jesteśmy 
przygotowani do uruchomienia 
tego kierunku, jednak jak poka-
zują doświadczenia z poprzednich 
lat, nie cieszy się on szczególnie 
dużym zainteresowaniem – wyja-
śnia Ewa Bury.  aa 

Jedną z atrakcji�Dnia�otwartego�był�występ�szkolnego�kabaretu.�Na�pierwszym�planie�Martyna�Nowakowska�i�kinga�blus.�

Nauczyciele�wydają��
się�bardzo�mili,�
uczniowie�świetnie��
nas�przyjęli.�
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Łowicz |�otwarte�drzwi�w�szkole�przy�Podrzecznej�

Wujek też był elektrykiem
Dzień Otwartych 
Drzwi w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 
1 przy ul. Podrzecznej 
w Łowiczu cieszył się 
dużym powodzeniem. 
Gimnazjaliści  
i ich rodzice mogli 
odwiedzać szkołę  
w piątek, 8 kwietnia  
od rana do godz. 18.00.

Skorzystało z tego co naj-
mniej kilkadziesiąt osób. Duże 
zainteresowanie ofertą szkoły 
i dniem otwartym było zapew-
ne związane również z tym, że 
tego dnia w hali OSiR przy ul. 
Jana Pawła II odbywał się po-
wiatowy kiermasz edukacyj-
ny. Tam szkoła z Podrzecznej 
również była obecna. Każdą z 
grup gości zajmował się opie-
kun – uczeń, którego zadaniem 
było oprowadzenie po szkole 
– a jest ona rozległa i łatwo się 
w niej, przynajmniej na począt-
ku, zgubić – odwiedzenie klas  
i pracowni, izby pamięci 10 Puł-
ku Piechoty w Łowiczu (szkoła 
jest imienia 10 PP). 

W poszczególnych pracow-
niach gimnazjaliści mieli okazję 
np. własnoręcznie złożyć kom-
puter, stworzyć od podstaw sieć 
komputerową – łącznie z „za-
robieniem” kabli, a także zoba-
czyć jak pracują siłowniki, do-
wiedzieć się czym zajmuje się 
mechatronika itp. 

Szkołę odwiedzali zarówno 
uczniowie, którzy już zadekla-
rowali chęć dalszej edukacji w 
tej placówce, jak też tacy, którzy 
jeszcze nie są do końca zdecydo-
wani. – Wujek jest elektrykiem, 
chodził do tej szkoły i ja też za-
mierzam – powiedział nam jeden 
z uczniów spotkanych w szkole. 

– Ja mam zainteresowania huma-
nistyczne, więc pewnie nie pójdę 
do tej szkoły, ale warto zobaczyć, 
czego będą się uczyć koledzy – 
powiedział nam Artur Kołodziej-
ski, który odwiedził ZSP 1 z grupą 
kolegów. Na miejscu spotykaliśmy 
nie tylko uczniów łowickich gim-
nazjów, ale byli też np. gimnazjali-
ści z Kiernozi. Część z nich rozwa-
żała kontynuację nauki w szkole 
przy Podrzecznej. 

W tym roku szkoła prowadzi 
nabór m.in. do technikum kształ-
cącego przyszłych elektryków, 
informatyków, mechaników, 
techników pojazdów samocho-
dowych, budownictwa i innych. 
Można też kształcić się w zasad-
niczej szkole zawodowej na me-
chanika, fryzjera, sprzedawcę i 
w wielu innych zawodach w tzw. 
oddziałach wielozawodowych. 

Czym byli zainteresowani 
uczniowie? Jak to zwykle pod-
czas dni otwartych bywa, część z 
nich była zainteresowana prawie 
wszystkim, ale byli też tacy, którzy 
przyszli tylko dlatego,  żeby nie być 
na lekcjach w gimnazjum. Organi-
zatorzy przygotowali atrakcyjne za-
jęcia i pokazy. Na przykład razem 
z nauczycielem informatyki Toma-
szem Wojdą mogli składać kompu-
ter i przy tym rozmawiać o „infor-
matycznych sprawach”. 

– Wielu uczniów było zaintere-
sowanych programowaniem np. w 
C++, PHP, mieli też okazję napi-
sać kilka programów w tych języ-
kach oraz obejrzeć przykładowe 
strony internetowe napisane przez 
uczniów – powiedział nam Tomasz 
Wojda. Wśród osób, które przyglą-
dały się szkole były też dziewczęta, 
których w murach przy Podrzecz-
nej jest coraz więcej. Dziewczę-
tom bardzo dobrze wychodziło na 
przykład „zarabianie” kabli wyko-
rzystywanych później do budowa-
nia sieci informatycznej. – Mówiły 
między sobą, że to proste jak szy-
dełkowanie – żartował nauczyciel. 
Podobne zajęcia odbywały się też 
w innych pracowniach.  mak

zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info. 

rekLaMa

Bielawy |�Dzień�otwarty�w�gimnazjum

Pokazali się z najlepszej strony
Uczniowie klas szóstych szkół 

podstawowych, zainteresowani 
kontynuowaniem nauki w Gim-
nazjum im. Józefa Chełmońskie-
go w Bielawach, mogli bliżej za-
poznać się z tą szkołą 10 kwietnia, 
podczas Dnia Otwartego. 

W przygotowanym na tę oka-
zję programie znalazły się wy-
stępy artystyczne uzdolnionych 
gimnazjalistów, prezentujących 
m.in. grę na dzwonkach, keybo-
ardzie czy gitarze akustycznej. 
Podczas tego spotkania nastąpiło 
też wręczenie nagród w zorgani-
zowanym przez szkołę konkursie 
wiedzy o Józefie Chełmońskim,  
a także w turnieju tenisa stoło-
wego. W konkursie biograficz-
nym nagrodę za pierwsze miej-
sce odebrała Szkoła Podstawowa  
w Oszkowicach, wyprzedzając 
placówki z Soboty, Bielaw i Po-
powa Głowieńskiego. Nagrodę 
indywidualną za najlepszy wynik 
otrzymała Oliwia Pietrzak, jedna  
z trzech reprezentantek zwycię-
skiej szkoły z Oszkowic.

Nagrody za turniej tenisa stoło-
wego otrzymali, wśród dziewcząt: 
– I miejsce Magdalena Olejni-
czak, II miejsce – Anna Urbańska 
i III miejsce – Małgorzata Cza-
plicka, a wśród chłopców: – I 
miejsce – Marcel Pawlaczyk, II 

miejsce – Jakub Golis i III miejsce 
– Michał Kołowacik.

Samorząd uczniowski, podczas 
Dnia Otwartego, przeprowadził 
też dla gości z klas szóstych pro-
sty quiz z wiedzy o Gimnazjum 
w Bielawach, a także wręczył im 
drobne upominki. Pytania rzeczy-
wiście nie były przesadnie trudne 
– jak się nazywa dyrektor gimna-
zjum? Jakie elementy znajdują się 
w logo szkoły? Na terenie jakie-
go powiatu leży szkoła? – to tyl-
ko przykładowe z nich. Po głów-
nej części Dnia Otwartego goście 
podzieleni na trzy grupy, zostali 
zaproszeni do zwiedzania szkoły  
i poczęstunku. – Każdego przyjmu-
jemy z otwartymi rękami, nauczy-
ciele bardzo wspierają uczniów, 
pomagają, z każdego przedmiotu 
jesteśmy starannie przygotowywa-
ni – mówiła nam przewodnicząca 
samorządu szkolnego Weronika 
Pierścieniewska.

– Kiedy widzę, jak koleżan-
ki przygotowują się do egzaminu 
gimnazjalnego, to widzę też, jak 
bardzo starają się nasi nauczycie-
le – dodaje Natalia Dyszerowicz.

O tym, co jeszcze o gimnazjum 
mówiły nam nasze rozmówczy-
nie, dowiesz się oglądając film na 
naszej stronie internetowej lowi-
czanin.info.  tm

oliwia Pietrzak�wykazała�się�największą�wiedzą�wśród�uczestników�
konkursu�wiedzy�o�Józefie�Chełmońskim.�
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Łowicz�|�Sesja�naukowa�o�akcji�ab

Hitlerowskie barbarzyństwo w Łowiczu
„Außerordentliche Befriedungsaktion” („Nadzwyczajna akcja pacyfikacyjna”) – pod tym określeniem przeszedł 
do historii ciąg barbarzyńskich zbrodni dokonywanych przez hitlerowskich okupantów na Polakach w latach 
1940-1941, w znacznej mierze wymierzonych w inteligencję i elity społeczne. Zbrodnia ta była głównym tematem 
zorganizowanej 1 kwietnia przez Łowickie Towarzystwo Przyjaciół Nauk i II LO w Łowiczu konferencji naukowej.

Zagadnienie zostało omówio-
ne poprzez trzy wykłady, uzupeł-
niane przez materiał zdjęciowy – 
dotyczyły one wątków akcji AB, 
związanych z Łowiczem i jego 
mieszkańcami.

Rozpoczął Aleksander Nie-
budek, który mówił o kalenda-
rium wydarzeń akcji AB w Ło-
wiczu, podał też przerażające 
swym ogromem dane liczbowe 
– co najmniej 3.600 ofiar śmier-
telnych, 150 mieszkańców Ło-
wicza dotkniętych represjami – 
część z nich zginęła rozstrzelana 
w Palmirach lub też w obozie Au-
schwitz-Birkenau. Do stania się 
celem akcji wystarczył tylko cień 
podejrzenia o współpracę z pod-
ziemiem, patriotyczna przeszłość, 
a czasem po prostu prestiż, jakim 
dana osoba cieszyła się w lokalnej 
społeczności. Jeśli kogoś nie uda-
ło się Niemcom ująć, aresztowali 
za niego członków rodziny. 

W Łowiczu masowe areszto-
wania zaczęły się 3 marca 1941 
roku na ulicy Nadbzurzańskiej, 
powodem był rzekomo dokonany 
dzień wcześniej atak na żołnierza 
niemieckiego (była to z pewnością 
prowokacja, bo akcja była przygo-
towywana już przed tym incyden-
tem). Aresztowania były kontynu-
owane etapami przez kolejne dni, 
do 14 marca. Zatrzymanych prze-
trzymywano w więzieniu przy 
ul. Kurkowej, a przesłuchiwano 
w piwnicy starostwa przy ul. Sta-
nisławskiego. Od 31 marca prze-
wożono aresztowanych grupami 
na Pawiak. 1 kwietnia w Palmi-
rach koło Puszczy Kampinoskiej 
rozstrzelano 20 łowiczan, w tym 

wiceburmistrza Adolfa Kutkow-
skiego. Dużą grupę łowickich 
więźniów z Pawiaka rozstrzelano 
27-28 maja w lesie sękocińskim 
koło Magdalenki. 28-29 maja roz-
poczęto wywożenie zatrzyma-
nych do Auschwitz-Birkenau.

Tadeusz Bączkowski. 
Ciała nie znaleziono  
do tej pory
Marek Wojtylak przypomniał 

o jednej z ofiar zamordowanych 
w Palmirach – Tadeuszu Bącz-
kowskim, łowickim literacie, po-

ecie, drukarzu, wydawcy i dzia-
łaczu społecznym, uważanym 
często za kontynuatora dzie-
ła Karola Rybackiego. Związa-
ny był on z ruchem narodowym, 
w latach 30. protestował prze-
ciwko polityce sanacyjnej wzglę-
dem przeciwników politycznych. 
Wydawał m.in. pismo „Polska 
Narodowa”. W jego oficynie 
wydawano wiele innych tytu-
łów, autorstwa różnych znanych 
w Łowiczu osób. Bączkowski 
był też poetą, pisał nawet sonety. 
W czasie okupacji hitlerowskiej 
drukarnia kontynuowała działal-
ność, wiele wskazuje, że wspiera-
ła też konspirację. W nocy z 9 na 
10 marca 1941 roku Bączkowski 
wraz z grupą współpracowników 
został aresztowany przez Gesta-
po. Rozstrzelano go w Palmirach 
1 kwietnia, jego ciała nie udało 
się po wojnie zidentyfikować.

Niemiecka brutalność
O innych ofiarach zbrodni bę-

dących następstwem akcji AB 
mówił prezes ŁTPN Tadeusz Ża-
czek. Przypomniał on listę ofiar 
pochodzących z Łowicza. Wśród 
nich byli szanowani w mieście 

i okolicy przedstawiciele różnych 
profesji: działacze samorządowi 
i społeczni, nauczyciele, lekarze, 
strażacy, księża, a także przedsię-
biorcy, sklepikarze, rzemieślnicy 
czy rolnicy. 

Większości z nich nie przed-
stawiono żadnych konkretnych 
zarzutów. Nie wszystkich z nich 
zamordowano, co nie znaczy, że 
nie przeszli oni gehenny. Byli tor-
turowani, bici i kopani. Przyta-
czane przez doktora Żaczka frag-
menty opisów ich stanu zdrowia, 
pełne były makabrycznych okre-
śleń „poważne uszkodzenia gło-
wy”, „twarz zmasakrowana, nie 
mógł mówić”. 

W przesyłanych do rodzin 
i znajomych grypsach najczęściej 
proszono o środki opatrunkowe. 
Aresztowaniom towarzyszyło też 
bicie przypadkowych świadków 
na ulicach.

Uczestnicy konferencji mogli 
też oglądać materialne świadec-
two tamtych mrocznych czasów. 
Wystawione były gabloty z udo-
stępnionymi przez Marka Wojty-
laka materiałami archiwalnymi, 
dotyczącymi poruszanych za-
gadnień. Pochodzą one ze zbio-

rów Archiwum Państwowego od-
działu w Łowiczu oraz ze zbioru 
archiwalnego Teresy i Zygmunta 
Pągowskich.

Jak my byśmy 
reagowali?
Wykładom przysłuchiwali się 

zarówno uczniowie, oficjalnie za-
proszeni goście, jak i inne zain-
teresowane osoby. Na twarzach 
wszystkich było widać zaintereso-
wanie i skupienie. 

– Udział w takiej konferencji 
to cenne doświadczenie – mówiła 
jedna z uczennic II LO Weronika 
Wojcieszek. – Osobiście zdecydo-
wanie wolę poznawać historię, je-
żeli jest ona mówiona. Zapamię-
tuję wtedy więcej niż z książek, 
bardziej to do mnie trafia.

– Na mnie taka historia robi 
wrażenie, jest czymś ważnym 
i skłaniającym do przemyśleń – 
dodaje jej koleżanka Anna Ha-
czykowska. – Kiedy potem idę 
ulicą Kurkową, zastanawiam się 
nad tym, co działo się tam, w koń-
cu jeszcze nie tak dawno, bo żyją 
ludzie, którzy to pamiętają. Zada-
ję sobie pytania – a jakby to było, 
gdyby dzisiaj trzeba było wal-
czyć? Jak byśmy żyli?

Podczas sesji został ogłoszo-
ny konkurs poetycki dla mło-
dzieży, którego wyniki poznamy 
21 czerwca – młodzież szkolna 
zapozna się z jego regulaminem 
poprzez dyrektorów i nauczycie-
li. Zapowiedziano też promocję 
opracowywanego tomu poezji 
Tadeusza Bączkowskiego, a tak-
że biografii wielkiego łowickiego 
duchownego i historyka ks. Zbi-
gniewa Skiełczyńskiego. 

Wydarzenia te są częścią te-
gorocznych obchodów 880-lecia 
miasta (a dokładniej – pierwszej 
historycznej wzmianki o Łowi-
czu w bulli gnieźnieńskiej Inno-
centego II). ŁTPN i II LO korzy-
stają z małego grantu Łowickiego 
Ośrodka Kultury.  tm

Łowicz, Łódź 

Za zasługi 
i doznane 
krzywdy

W uznaniu za zasługi dla pa-
triotycznej opozycji w czasach 
PRL, Krzyżem Wolności i So-
lidarności został odznaczony ło-
wicki działacz Wojciech Gędek. 
Teraz, 18 kwietnia, po blisko 
trzech latach od przyznania, od-
bierze on to odznaczenie.

Urodzony w Łowiczu w 1946 
roku Wojciech Gędek aktyw-
nie działał w lokalnych struk-
turach „Solidarności”. Pełnił 
m.in. funkcję Przewodniczące-
go Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność” w Rejonie Dróg 
Publicznych w Łowiczu, a od li-
stopada 1981 Przewodniczące-
go NSZZ „Solidarność” Ziemi 
Łódzkiej Delegatura w Łowiczu. 
Internowany był od 13.12.1981 r. 
do 20.01.1982 r. Według mate-
riałów zgromadzonych przez 
IPN działania operacyjne SB 
przeciwko niemu były prowa-
dzone do końca lat 80. Obecnie 
jest prezesem Klubu Gazety Pol-
skiej w Łowiczu.

Po przyznaniu mu odznacze-
nia w 2013 roku odmówił jego 
przyjęcia. Powodem była osoba 
ówczesnego prezydenta Broni-
sława Komorowskiego, które-
mu Wojciech Gędek wytknął 
m.in. przyjazne stosunki z Woj-
ciechem Jaruzelskim, ignorowa-
nie wniosków o podwyższenie 
wysokości emerytur dla inter-
nowanych i więźniów czy usu-
nięcie z Krakowskiego Przed-
mieścia krzyża postawionego 
dla ofiar katastrofy smoleńskiej. 
Odznaczenie ma odebrać teraz, 
18 kwietnia podczas gali w In-
stytucie Europejskim w Łodzi.

Krzyż Wolności i Solidar-
ności to odznaczenie od 2010 
roku nadawane przez prezyden-
ta RP, a wyboru odznaczonych 
dokonuje Instytut Pamięci Na-
rodowej, honorując w ten spo-
sób najbardziej zasłużonych, 
a jednocześnie pokrzywdzonych 
przez reżim działaczy patrio-
tycznych. 

– „Dał Bóg – czytamy w 
oświadczeniu Wojciecha Gęd-
ka. – Państwo Polskie wypełni-
ło swoją powinność w stosunku 
do mojej skromnej osoby. Moja 
walka z komuną była i jest świa-
domym wyborem. Walka o Pol-
skę w powstaniach była zawsze 
i pozostanie walką o świętą wia-
rę katolicką”.  tm

1�kwietnia�1941�roku�
w�Palmirach�
rozstrzelano��
dwudziestu�łowiczan,��
w�tym�wiceburmistrza�
adolfa�kutkowskiego.

Nie tylko dzięki wykładom,�ale�również�poprzez�oglądanie�materiałów�archiwalnych�można�było�znacznie�
poszerzyć�swoją�wiedzę�na�temat�działań�hitlerowskiego�okupanta�w�Łowiczu.�

Sygnet drukarni�tadeusza�
bączkowskiego�w�Łowiczu.
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Diecezja łowicka�|�Na�1050.�rocznicę�chrztu�Polski

TUM JEST – zaproszenie na zjazd Wojciechów
W tym roku z dumą i radością świętujemy *Jubileusz 1050-lecia powstania naszego 
państwa*. Chrzest Polski, który miał miejsce w 966 roku, otworzył Polsce drogę  
do niezależności, włączył do europejskiej społeczności chrześcijańskiej i był krokiem 
milowym w budowaniu polskiej tożsamości narodowej. Z tej okazji  
w jednej z kolebek polskiej państwowości – Tumie pod Łęczycą, miejscowy proboszcz, 
łowiczanin z pochodzenia, ks. Piotr Nowak, organizuje niezwykły zlot.

Tum to miejsce o bogatych tra-
dycjach. Od swych początków ko-
legiata służyła religii i kulturze 
tego terenu, regionu i kraju. Re-
alizując misję: kultury, edukacji, 
patriotyzmu zwracam się z proś-
bą o życzliwe wsparcie przed-
sięwzięcia dotyczącego *Jubi-
leuszu 855-lecia* konsekracji 
archikolegiaty – perły romańskiej. 
Prace budowlane przy obecnej 
świątyni rozpoczęły się około roku 
1140, aczkolwiek data ta wyliczo-
na została na podstawie średniego 
czasu, potrzebnego na konstrukcję 
kościoła w tamtych czasach. 

21 maja 1161 roku odbyła się 
uroczystość konsekracji, która ze-
brała śmietankę ówczesnego świa-
ta, pośród gości byli: Kazimierz 
Sprawiedliwy, Bolesław Kędzie-
rzawy oraz Henryk Sandomierski 
(uczestnik wypraw krzyżowych 
do Ziemi Świętej). Od 1180 roku 
przez 347 lat archikolegiata w Tu-
mie gościła 21 synodów, co za-
wdzięczała zapewne dzięki swoje-
mu charakterowi obronnemu.

Co zmieniło się w ciągu minio-
nych 855 lat? W zasadzie wszyst-
ko, z wyjątkiem wiary w Jezusa 
Chrystusa. I to jest ta siła przewod-
nia, która pozwala człowiekowi da-

lej żyć i umacniać swoje jestestwo. 
Trzeba też dorosnąć do tego, aby 
na nowo odczytać chrzest. Wiara 
nie jest jednorazowa. Ktokolwiek 
tu przybywa, dotyka kolebki pol-
skości, czegoś niepowtarzalnego. 

I w tym czasie jubileuszu chce-
my podziękować naszym przod-
kom, którzy na polach, w pustej 
przestrzeni wybudowali taką oka-
załą świątynię. Można powiedzieć 
na takim „wygwizdowie”. Nie wie-
my, dlaczego akurat wtedy i dla-
czego tu. To miejsce jest wspania-
łym świadectwem wiary naszych 
przodków. Świątynia jest świadec-
twem naszej historii i naszej wia-
ry. Z tego rodzi się niesamowite 
wrażenie. A będąc w środku, czło-
wiek czuje się jakoś mistycznie. 
Trzeba niemal oddychać atmosfe-
rą tej dwunastowiecznej budowli. 
W tych murach trzeba posiedzieć 
cały dzień, wyobrażając sobie lu-
dzi, którzy wieki temu znajdowali 
się dokładnie w tym miejscu co ja. 

Dla każdego Wojciecha
1 maja 2016 r. odbędzie się 

w Tumie zjazd Wojciechów, męż-
czyzn, którzy noszą z chrztu święte-
go imię „Wojciech”. I każdy otrzy-
ma replikę krzyża św. Wojciecha. 

Powstanie wioska średniowieczna, 
będzie gotowanie wielkiego gara 
zupy korzennej, będą ciastka „woj-
cieszki”. Można będzie odkryć sa-
kwę tumską i nabyć kubek – od-
naleziony w grodzisku – w trakcie 
prac archeologicznych. 

Będzie jarmark, który połączy ze 
sobą tradycję i współczesność oraz 
regionalne wyroby. Goście tumscy 
będą mogli wziąć udział w spo-
tkaniach, podczas których spróbu-
ją wypleść własny koszyk, ulepić 
garnek czy zrobić... coś z nicze-
go. Można też będzie uczestniczyć 

w Zlocie Pojazdów Zabytkowych 
przy archikolegiacie lub zjeździe 
motocykli. A jak nie ma się pojaz-
dów, to zawsze zostają nogi, czyli 
Mila Tumska – 1.050 m. Nieważne, 
czy będzie wiał wiatr, padał deszcz 
czy świeciło słońce. To krótki od-
cinek, ale za to jaki urokliwy. Bie-
gniesz, po płaskim obszarze Prado-
liny Warszawsko-Berlińskiej i już 
z daleka widać ciężkie i masywne 
mury archikolegiaty...

a oto program spotkania:
 10.00 – otwarta recepcja przy-

jeżdżających grup;

 11.30 – zawiązanie wspólnoty;
 11.40 – konferencja pt.: „Woj-

ciech – święty człowiek, mocny 
wiarą!” – wygłosi ją ks. bp Woj-
ciech Osial – bp pomocniczy die-
cezji łowickiej;

 12.00 – Anioł Pański, wprowa-
dzenie relikwii;

 12.30 – uroczysta dziękczynna 
Msza św. pod przewodnictwem JE 
ks. Bp Andrzeja F. Dziuby – ordy-
nariusza diecezji łowickiej, homi-
lia: JE ks. Bp Andrzej F. Dziuba, 
po homilii odnowienie przyrzeczeń 
chrzcielnych;

 14.15 – poczęstunek;
 15.00 – koronka do Bożego 

Miłosierdzia – prowadzą „Siewcy 
Lednicy”; 

 15.15 – zawierzenie mężczyzn 
i każdego z obecnych św. Wojcie-
chowi, słowo wygłosi: o. Rafał Du-
dek OSB – benedyktyn ze Starego 
Krakowa

 15.40 – „duchowe” przejście 
przez drzwi świątyni archikolegia-
ty z okazji 855-lecia konsekracji, 
rozdanie pamiątek (każdy dostanie 
krzyż św. Wojciecha, pamiątkę od-
nowienia chrztu). ks. Piotr Nowak

Plakat�Zjazdu�wojciechów. Ks. Piotr Nowak zaprasza�do�tumu�motocyklistów,�posiadających�zarówno�zabytkowe�maszyny,�jak�i�nowsze.
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Łowicz�|�Zakład�opieki�Zdrowotnej

Burmistrz czytał bajki
W Skierniewicach czyta-

nie bajek na oddziale dziecię-
cym w szpitalu odbywa się regu-
larnie, teraz pomysłodawca tego 
przedsięwzięcia Sebastian Jędry-
ka i wspierający go wolontariu-
sze chcą, by zwyczaj ten przyjął 
się także w Łowiczu. Bez waha-
nia propozycję czytania w szpita-
lu przyjął burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński, który odwiedził leczone 
tam dzieci 24 marca.

Burmistrz nie tylko czytał, ale 
pokazał również, że kilka bajek 
zna na pamięć. Nic dziwnego – 
w końcu sam wychował piątkę 
dzieci.

– Bardzo fajny jest ten pomysł, 
bo dzieci, które ciągle biegają, 
można było na chwilę zatrzymać 
w jednym miejscu, posłuchać ra-
zem z nimi – mówiła Ilona Wę-
żowska. – Ja mam maluszka trzy-
miesięcznego, który już uwielbia 

słuchać czytania czy śpiewu. 
To na pewno rozwija u dzieci wy-
obraźnię.

– Fajny pomysł, dużo rozryw-
ki – mówiła inna z mam Wioletta 
Sut. – Dzieciom się podoba każde 
urozmaicenie, bo w szpitalu jest 
im czasem nudno. Widać to było 
po nich.

Organizatorzy myślą o kon-
tynuowaniu akcji z udziałem jak 
największej liczby osób, zarówno 
tych znanych z życia publicznego 
Łowicza, jak i „zwykłych” oby-
wateli. Nazwisko kolejnego czyta-
jącego poznamy wkrótce.  tm

Łowicz�|�kolekcjonerzy�sumiennie�przychodzą�na�spotkania�

Dyskutowali  
o pieniądzach 
zastępczych
Zgodnie z zapowiedzią, 
w pierwszą sobotę 
miesiąca, 2 kwietnia, 
odbyło się kolejne 
spotkanie mającego 
się dopiero zawiązać 
klubu kolekcjonera. 
Kameralne posiedzenie 
trójki pasjonatów 
zdominował temat 
pieniędzy zastępczych.

Cieszące się początkowo kilku-
nastoosobową frekwencją przed-
południa w Starej Łaźni obecnie 
przyciągają coraz mniejsze grono 
kolekcjonerów. Dla trójki pasjona-
tów gromadzących zbiory zwią-
zane z historią Łowicz i okolic to 
jednak doskonała okazja, by wy-
mienić się opiniami związanymi 
z poszukiwaniem zbiorów. Dlate-
go w spotkaniach uczestniczą su-
miennie. 

W sobotę spotkali się: pomy-
słodawca związania się klubu – 
Jan Ruciński związany ze Stowa-
rzyszeniem Historycznym 10 PP 
w Łowiczu, który zabrał ze sobą 
syna Juliana, a także osoby, które 
chciałyby w przyszłości do klu-
bu przystąpić – Sławomir Kukieła 
i pan Waldemar. 

Pomiędzy panami szybko wy-
wiązała się dyskusja na temat 
pieniędzy – starych banknotów 
funkcjonujących w obiegu przed 
denominacją oraz pieniędzy za-
stępczych, którymi płacono na 
ziemiach polskich w czasie II woj-
ny światowej, w zastępstwie środ-
ków płatniczych lub pewnych 
nominałów. Pan Jan Ruciński za-
prezentował na ekranie swojego 
komputera przenośnego przykła-
dowy pieniądz zastępczy wydany 
przez kasę księgarni K. Rybackie-
go, zgodnie z którym jego posia-
daczowi wypłacono 5 kopiejek. 
Kolekcjoner przyniósł ze sobą 
kopie monet wydawanych przez 

spółdzielnię wojskową 10 PP 
w Łowiczu. Monety wybijane 
przy pomocy matrycy różnią się 
od oryginałów tym, że zawiera-
ją na górze skrót SH (Stowarzy-
szenie Historyczne). Pan Jan wy-
jaśnił, że monety będą wybijane 
również w czasie tegorocznego 
Bożego Ciała na stoisku „Dzie-
siątki”. Z kolei pan Sławomir wy-
jął z portfela banknoty funkcjonu-
jące w obiegu przed denominacją. 
– Jestem milionerem – żartował. 

– Zanim nie było Allegro, lu-
dzie nie zdawali sobie sprawy 
z wartości różnych przedmiotów 
i po prostu je wyrzucali – zauwa-
żył Jan Ruciński. 

Sobotnie spotkanie było do-
brą okazją do zapoznania się 
z wydanym z okazji święta puł-
ku albumem „Historia „Dziesią-
taków” pocztówką pisana”, który 
to album udostępnił do obejrze-
nia kolegom kolekcjonerom Jan 
Ruciński – główny pomysłodaw-
ca wydawnictwa. Publikacja za-
wiera około 50 widokówek wy-
danych przez SH 10 PP od 2009 
do 2015 roku. Album miał swo-

ją premierę 18 marca podczas 
obchodów święta „Dziesiątki”, 
które swoim występem uświet-
nił Reprezentacyjny Zespół Ar-
tystyczny Wojska Polskiego, 
a które to święto zainaugurowało 
wydarzenia z okazji przypadają-
cego w tym roku 880-lecie mia-
sta. Publikacja jest do nabycia 
w siedzibie Łowickiego Ośrodka 
Kultury w cenie 25 zł. 

W trakcie przedpołudniowego 
spotkania wywiązała się też mię-
dzy panami dyskusja o wierze-
niach i obrzędach dawnej pod-
łowickiej wsi. Pan Waldemar 
zauważył, że większość zachowań 
osadników cechowała się walorem 
praktycznym, jak np. malowa-
nie chat na kolor niebieski, by od-
straszyć owady, białkowanie ścian 
po zimie i sadzenie orzechów 
włoskich, by chronić domostwa 
przed robactwem, czy też osadza-
nie się blisko rzek, aby na wypa-
dek pożaru mieć dostęp do wody.

Kolejne spotkanie mającego się 
dopiero zawiązać klubu zaplano-
wano na 7 maja o godz. 11 w Starej 
Łaźni. Wstęp jest wolny.  aa

Warszawa |�PZPN�zaprezentował�dwie�nowe�inicjatywy�

Balik na konferencji z udziałem Nawałki
Artur Balik, dyrektor 
SP nr 4 w Łowiczu 
30 marca uczestniczył 
w konferencji, na której 
Polski Związek Piłki 
Nożnej zaprezentował 
dwie nowe inicjatywy 
– Pro Junior System i 
Narodowy Model Gry. 

Pro Junior System to program, 
w którym nagradzane będą klu-
by ekstraklasy 1 i 2 ligi za wystę-
py ich wychowanków w ligach lub 
reprezentacjach, także młodzieżo-
wych. W sumie związek przezna-
czy na premie ok. 10 mln zł. 

Podczas środowej konferen-
cji prasowej został też omówio-
ny Narodowy Model Gry, czyli 

instrukcja, która ma służyć trene-
rom podczas pracy z podopiecz-
nymi. Pod tym samym tytułem 
został wydany podręcznik, któ-
ry nakładem 7.000 sztuk zosta-
nie rozdysponowany przez wo-

jewódzkie związki piłkarskie. 
Będzie też dostępny w formacie 
pdf na stronie laczynaspilka.pl. 

Konferencja, w której wzię-
ły udział najważniejsze osobi-
stości polskiej piłki nożnej: pre-
zes PZPN Zbigniew Boniek oraz 
byli selekcjonerzy reprezentacji 
Polski: m.in. Antoni Piechniczek 
i Wojciech Łazarek, odbyła się 
w Hotelu Sheraton w Warszawie. 
Artur Balik otrzymał zaproszenie 
jako koordynator Gimnazjalne-
go Ośrodka Szkolenia Sportowe-
go w Łowiczu, podobnie jak inni 
trenerzy i koordynatorzy z całego 
kraju. 

Jak nam opowiedział, w ku-
luarach udało mu się zamienić 
kilka słów z trenerem Adamem 
Nawałką i zrobić pamiątkowe 
zdjęcie. – To bardzo sympatycz-
ny człowiek – ocenił.  aa 

Krzysztof Jan Kaliński czyta�dzieciom,�pod�czujnym�okiem�ordynatora�oddziału�dr.�waldemara�Grabowskiego.�
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Polesie |�klub�biegowy�uformował�się�przy�oSP

Chcą startować w najbliższych półmaratonach
Wspólne bieganie 
staje się ostatnio coraz 
bardziej popularne, 
a Łowiczowi i okolicom 
rośnie silna konkurencja.

Przy Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Polesiu (gmina Łyszko-
wice) uformował się liczący 52 
osoby klub biegowy. Pomysło-
dawczynią przedsięwzięcia jest 
pochodząca z Polesia biegacz-
ka i trenerka Teresa Antos-Ri-
choz, na co dzień mieszkająca 
w Szwajcarii.

Pomysł wspólnego biegania 
pani Teresa zgłosiła podczas 
ostatniego spotkania sprawoz-
dawczo-wyborczego w jednost-
ce, kiedy akurat była w Polsce. 
Jak sama przyznaje – jej ojciec 
był znanym w tej miejscowości 
strażakiem i działaczem spo-
łecznym, to on niejako „zaraził 
ją” chęcią działania dla lokalnej 
społeczności. Chociaż ona sama 
nie mieszka tu już od 32 lat, to 
wciąż czuje silną więź z miej-

scowością i jej mieszkańcami. 
Od dłuższego czasu chciała dać 
im coś od siebie.

– Tutaj zaczęła się moja pa-
sja, codziennie biegałam 2 km 
do szkoły – mówiła pani Teresa. 

– Później wygrywałam wszyst-
kie szkolne zawody, zostało to 
dostrzeżone. Potem trenowałam 
w Łowiczu, przygotowywałam 
się do mistrzostw Polski. Moim 
trenerem był m.in. pan Bursa.

Pani Teresa w swoim życiu 
przebiegła kilkanaście marato-
nów. Od 20 lat prowadzi podob-
ny klub biegowy w Lozannie. 
W Polsce bywa zwykle po sześć 
razy w roku – teraz przyjechała 

na dwa tygodnie. Działanie klubu 
biegacza w Polesiu chce śledzić 
i nadzorować z zagranicy, nato-
miast na miejscu będą za niego 
odpowiadali koordynatorzy To-
masz Małkus i Jakub Paciorek, 
a trenerami będą Tomasz Mał-
kus, Paweł Wiercioch i Aleksan-
dra Kowalska.

Na razie biegacze mają za 
sobą kilka treningów, na które 
przychodzi ok. 40 osób. Zaryso-
wał się już podział na trzy grupy 
ze względu na poziom zaawan-
sowania. Treningi zbiorowe mają 

się odbywać po dwa razy w ty-
godniu, poza tym każdy członek 
klubu zobowiązuje się do trzecie-
go w tygodniu, indywidualnego 
treningu. Jak mówiła nam Teresa 
Antos-Richoz – nawet panie, któ-
re zaczynają zupełnie „od zera”, 
we wrześniu powinny być w sta-
nie przebiegnąć spokojnie 5 km.

– Chcemy wystartować w naj-
ważniejszych biegach w okolicy 
– mówił nam Jakub Paciorek. – 
Półmaratonie w Skierniewicach, 
Biegu Trzeźwości czy Półmara-
tonie Jesieni w Łowiczu.     tm 

Gmina Bielawy�|�Głos�przewodniczącego�przeważył�

Określono zasady korzystania
z sali gimnastycznej w gimnazjum
Niecodzienna sytuacja miała miejsce na sesji Rady Gminy Bielawy 30 marca. W głosowaniu równo po 6 radnych 
opowiedziało się za i przeciw uchwale w sprawie ustalenia zasad i trybu korzystania z sali gimnastycznej z zapleczem 
przy Gimnazjum im. Józefa Chełmońskiego w Bielawach oraz sposobu ustalania opłaty za jej korzystanie. 
O uchwaleniu dokumentu przesądził głos na „tak”, oddany przez przewodniczącego rady Andrzeja Zimińskiego.

Zanim przystąpiono do głoso-
wania, z treścią projektu uchwały 
oraz załączonymi do niej zasa-
dami korzystania z sali zapozna-
ła zebranych Małgorzata Obórka 
z Referatu ds. Kultury i Sportu 
Urzędy Gminy Bielawy. Po od-
czytaniu projektu uchwały mię-
dzy radnymi wywiązała się dys-
kusja, w której padały pytania 
o to, kto faktycznie będzie pła-
cił za salę, ile i jakie z tego ty-
tułu spodziewane są wpływy do 

kasy samorządu. W myśl opra-
cowanych zasad, z opłat za ko-
rzystanie z sali zwolnieni będą: 
dzieci i młodzież uczęszczająca 
obecnie do szkół na terenie gmi-
ny Bielawy, mieszkańcy gmi-
ny Bielawy, członkowie klubów 
sportowych zarejestrowanych na 
terenie gminy Bielawy, organi-
zatorzy uzgodnionych z wójtem 
imprez charytatywnych, patrio-
tycznych i prorodzinnych, a tak-
że organizatorzy imprez zleca-
nych przez gminę. 

Generalnie zasada, jaka przy-
świecała autorom projektu 
uchwały, była taka, by opłatami 
objąć korzystające z sali osoby 

z zewnątrz, które nie są miesz-
kańcami gminy ani nie należą 
do zarejestrowanych tu klubów, a 
chciałyby rezerwować bezpłatnie 
bielawską salę, by uniknąć opłat 
w swoich miejscach zamieszka-
nia (jak informował wójt – były 
takie zapytania). Korzyści, jakie 
przyniesie gminie podjęta uchwa-
ła, są oczywiście nie do przewi-
dzenia, a może nie być żadnych, 
jeżeli nikt z zewnątrz nie zechce 
korzystać z sali odpłatnie, wobec 
czego niektórzy radni zastana-
wiali się nad zasadnością zajmo-
wania się tą sprawą w ogóle. 

Z kolei stanowisko urzędu 
jest takie, że zasady korzysta-

nia z sali powinny zostać zostać 
uchwalone przede wszystkim ze 
względu na szczegółowe regula-
cje dotyczące bezpieczeństwa i 
wywieszone w miejscu dostęp-
nym dla korzystających z sali. 

Jeśli chodzi o bezpieczeń-
stwo, to w załączniku do uchwa-
ły mowa jest m.in. o korzystaniu 
z sali gimnastycznej przez dzieci 
i młodzież pod opieką nauczycie-
la lub pełnoletniego opiekuna, a 
przez członków klubów i sekcji 
sportowych – pod opieką trenera 
lub instruktora. 

Do sali nie mogą wchodzić 
osoby, których stan wskazuje na 
spożycie alkoholu lub środków 

odurzających, a także zachowu-
jące się agresywnie. Za oczy-
wiste uznano zakazy dotyczące 
spożywania alkoholu, zażywa-
nia środków odurzających czy 
palenia tytoniu, ale już niezro-
zumienie w gronie radnych wy-
wołał zapis o zakazie wnoszenia 
i żucia gumy na płycie głównej 
sali.

Co do wysokości opłaty, to – 
w myśl uchwały – ma być ona 
ustalona przez wójta i na sesji 
30 marca konkretna kwota z ust 
Sylwestra Kubińskiego nie padła, 
choć była mowa, że stawką obo-
wiązującą w gminach ościennych 
jest 100 zł za godzinę. Zdaniem 

wójta opłata musi częściowo 
równoważyć koszty utrzymania 
sali (prąd, utrzymanie czysto-
ści, itp.). Sala gimnastyczna przy 
Gimnazjum w Bielawach czynna 
jest od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-21.00, a w soboty 
i niedziele otwierana w miarę 
potrzeb. Administratorem sali 
jest dyrektor gimnazjum i to z 
nim osoby korzystające z sali w 
godzinach pozalekcyjnych zobo-
wiązane są podpisywać umowę 
cywilno-prawną. 

Pierwszeństwo do korzysta-
nia ze sportowej części sali w 
dniach nauki szkolnej w godz. 
8.00-17.00 mają mieć zapewnio-
ne oczywiście uczniowie Gim-
nazjum i Szkoły Podstawowej w 
Bielawach. 

Podjęta 30 marca uchwała 
wejdzie w życie 14 dni po publi-
kacji w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Łódzkiego.  

Gmina�chce�
by�opłatami�objąć�
korzystające�z�sali�
osoby�z�zewnątrz.

ElŻBIETa WOlDaN
-rOmaNOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

zbiórka�przed�strażnicą�oSP�przed�drugim�treningiem.�

teresa antos-Richoz�chociaż�mieszka�za�granicą,�chce�działać�
dla�swojej�rodzimej�miejscowości.
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WSPoMNIENIa�|�PoZoStaNą�w�NaSZeJ�PaMiĘCi

oDESzLI oD NaS
29.03.–11.04.2016

�29 marca:�Jan�klimczak,�l.91,�
Łowicz;�Marcin�Milczarek,�l.49;�
Jerzy�kuś,�l.59.

�31 marca: edward�Papiernik,�
l.47�Mysłaków;�
Lucjan�Stopczyk,�l.66.

�2 kwietnia:�
Zofia�Zielińska,�l.79.

�3 kwietnia:�
Zdzisława�wiśniewska,�l.85

�5 kwietnia:�karol�Chojnacki,�
l.68,�Stryków.

�8 kwietnia: henryk�wróbel,�
l.84,�Łowicz;�Marian�ossowski,�
l.75;�Zofia�Grzegory-roróg,�l.80,�
Mastki.

�10 kwietnia: Zofia�walak,�l.82;�
Leokadia�Szwarc,�l.58;�Marianna�
oskiera,�l.65,�Stryków.

�11 kwietnia:�władysława�
kołaczyńska,�l.81,�Łowicz.

rekLaMa

Przyszedł na świat 10 stycznia 1934 jako Jan Powęzka. Miało to miejsce 
w Rokitowie, niewielkiej wsi w powiecie biłgorajskim, w parafi i 
pw. św. Dominika w Turobinie. Uczęszczał do szkoły podstawowej w rodzinnej 
miejscowości, przed wybuchem II wojny światowej zdążył zaliczyć cztery klasy. 

Po wojnie kontynuował na-
ukę, najpierw w Turobinie
do siódmej klasy, później przez 
dwa lata w Radecznicy, odległej 
od Rokitowa o przeszło 10 km. 
Sam często podkreślał, że wy-
chowywał się w biedzie, a mięso 
na obiad jadał tylko odświętnie, 
co w tamtych czasach nie było 
niczym niezwykłym. Nie mó-
wił o tym z goryczą, przeciw-
nie – uważał, że ubóstwo i nie-
dostatki materialne kształtowały 
charakter.

Pobożne wychowanie wynie-
sione z domu i przywiązanie 
do tradycji sprawiło, że Janek 
od małego był blisko związany 
z Kościołem, służąc jako mini-
strant najpierw w Turobinie, po-
tem w Radecznicy. W wywia-
dzie udzielonym w 2009 roku 
dla parafi alnego pisma „Do-
minik” wspominał, że już od 
dziecka przepowiadano mu rolę 
duchownego, kiedy chodząc
z innymi kolędnikami przebra-
ny za aniołka, z pasją recytował 
religijne treści. W swoim oto-
czeniu nie był wyjątkiem, jeże-
li chodzi o pobożność. Wśród 
jego szkolnych znajomych było 
wielu późniejszych kapłanów, 
między innymi przyjaciel z kla-
sy w Turobinie Aleksander Sie-
ciechowicz. W 1949 roku był 
świadkiem wydarzeń zwa-
nych powszechnie „cudem lu-
belskim” – ludzie zgromadzeni
w katedrze Jana Chrzciciela
i św. Jana Ewangelisty widzie-
li wówczas łzy wypływające
z obrazu Najświętszej Maryi 
Panny. Mylnym byłoby jed-
nak wyobrażenie, że już wtedy 
czuł się przyszłym duchownym.
Po wielu latach przyznawał, że 
– tak jak większość młodych lu-
dzi – miał poważne wątpliwości, 
nie był przekonany, że droga du-
chowa, którą obrał jest słuszna – 
to przekonanie przyszło dopiero 
później.

Wśród ojców 
bernardynów
Radecznica, w której Jan Po-

węzka uczył się przez dwa lata, 
to miejscowość z sanktuarium 
maryjnym i klasztorem ojców 
bernardynów, którzy sprowa-
dzili się tam już w XVI wieku. 
Większość nauczycieli w szko-
le to byli właśnie zakonnicy.
W 1950 roku zlikwidował ją sta-
linowski reżim. 16-letni wówczas 
Jan zaczął szukać nowego miej-
sca dla siebie, aby kontynuować 
tak brutalnie przerwaną naukę. 
Najpierw wybrał Zamość, by 
po kilku miesiącach przenieść 
się do klasztoru ojców bernardy-
nów w Leżajsku, gdzie w 1950 
roku przywdział habit, przyjmu-
jąc imię Petroniusz. Po rocznym 
okresie nowicjatu złożył pierw-
sze śluby, po czym wyjechał
do Kalwarii Zebrzydowskiej, 
gdzie kontynuował przygotowa-
nia do matury (zdanej eksterni-
stycznie), a później sześciolet-
nie studia z fi lozofi i i teologii.
17 marca 1957 złożył profesję 
wieczystą, a święcenia kapłań-
skie otrzymał 3 maja 1959 roku. 

Datę tą zawsze uważał za naj-
ważniejszy moment w życiu,
a przy tym niezwykłe doświad-
czenie wewnętrzne. Wtedy jesz-
cze nie wiedział, że udzielający 
mu święceń 39-letni biskup po-
mocniczy krakowski Karol Woj-
tyła przejdzie do historii jako 
papież i święty kościoła kato-
lickiego. Po wielu latach o. Pe-
troniusz uczestniczył we wszyst-
kich pielgrzymkach Jana Pawła 
II do Polski. W 1999 roku kon-
celebrował odprawianą przez 
niego na Bratkowicach mszę 
świętą, a dwa lata później był
u niego na specjalnej audiencji, 
podczas której również koncele-
brował wraz z nim mszę świętą.

Wielką inspiracją i wzorem 
musiał być dla niego oczywi-
ście św. Franciszek, bliski także 

ze względu na podobny stosu-
nek do ubóstwa. W swoim życiu 
o. Petroniusz dwukrotnie odwie-
dził bazylikę w Asyżu. Przyjaź-
niący się z nim później łowicki 
lekarz dr Zbigniew Kostrzewa 
mówił nawet, że o. Petroniusz 
nie tylko nie mógłby wyobrazić 
sobie życia poza zakonem, ale 
też w innym zakonie niż fran-
ciszkański.

Wróćmy jednak do począt-
ków posługi zakonnej o. Pe-
troniusza. Przez półtora roku 
służył w Przeworsku, później 
w Alwernii, gdzie był zastęp-
cą przełożonego i rozpoczynał 
pracę katechetyczną, następ-
nie w Piotrkowie Trybunalskim, 
znów w Alwernii (już jako prze-
łożony), w Skępem, Leżajsku, 
aż wreszcie w 1984 roku został 
skierowany do Łowicza, gdzie 
spędził największą część swo-
jej długiej posługi. Z każdym
z tych miejsc był związany emo-
cjonalnie, interesował się ich ży-
ciem, a najbardziej dramatyczne 
wydarzenia mocno przeżywał. 
Bardzo wstrząsnęła nim wiado-
mość o pożarze, który w nocy
z 6 na 7 marca 2011 strawił dach 
nad kościołem i klasztorem
w Alwernii. Później odwiedzał 
to miejsce, by zobaczyć jak po-
stępują prace nad odbudową. Ni-
gdy nie zapomniał o rodzinnych 
stronach.  

Co roku latem przyjeżdżał 
na kilka tygodni do Rokitko-
wa. Przy szczególnych okazjach 
pojawiał się i odprawiał nabo-
żeństwa w Turobinie. Kilka lat 
temu był też jednym z fundato-
rów nowego witraża do kościoła.
W miarę możliwości uczest-
niczył też w zjazdach byłych 
uczniów szkoły w Radecznicy.

Dla bernardynek był 
naprawdę jak ojciec
W Łowiczu objął funkcję ka-

pelana tutejszego zgromadze-

Ojciec Petroniusz Jan Powęzka (1934-2016)

  ojciec Petroniusz
Jan Powęzka
(1934-2016)

–to�był�boży�kapłan�–�
zacytował�czyjąś�wypowiedź�
ks.�bp�wojciech�osial,�
żegnając�ojca�Petroniusza�
Powęzkę�na�mszy�w�kościele�
sióstr�bernardynek�7�marca�
tego�roku.�–�Cichy,�skromny,�
sumiennie�wypełniający�swoje�
obowiązki.
bohater�tego�wspomnienia�
pochodził�z�Lubelszczyzny,�
większą�część�życia�przeżył
w�zakonie�braci�bernardynów.�
od�1984�roku�aż�do�śmierci�
pełnił�rolę�przełożonego�
łowickiego�zgromadzenia
sióstr�bernardynek
i�rektora�ich�kościoła,
do�którego�–�w�znacznej�
mierze�dzięki�jego�osobowości�
–�codziennie�przychodzili�
się�modlić�mieszkańcy�
Łowicza�i�okolic.�Znany�był�
z�tradycjonalistycznego�
podejścia�do�religii,�
pobożności,�a�także
z�perfekcyjnego�opanowania�
ceremoniału�mszalnego.�
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nia sióstr bernardynek i zarazem 
rektora kościoła pw. Niepokala-
nego Poczęcia NMP i św. Elż-
biety Węgierskiej – obowiązki te 
sumiennie pełnił aż do śmierci, 
przez 32 lata. Z pewnością od-
nalezienie się w nowej roli nie 
przyszło od razu. Zakony re-
guły franciszkańskiej charak-
teryzują się dużym naciskiem 
na życie wspólnotowe, brater-
stwo. W jego przypadku wspól-
nota ta mieściła się w Łęczycy, 
jeździł tam tylko okazjonalnie, 
zaś na co dzień żył obok sióstr. 

– Pamiętam, że od początku 
robił dobre wrażenie, był posta-
cią wyrazistą – wspomina matka 
przełożona zgromadzenia, sio-
stra Łucja. – Bardzo energicz-
ny, pobożny, pięknie śpiewał, 
bardzo dbał o liturgię. Uspo-
sobienia był pogodnego, jak to 
franciszkanin. W rozmowach 
życzliwy, miły.

Przez lata zgromadzenie się 
zmieniało, przychodziły nowe 
siostry. Dla każdej z nich był 
wzorem, autorytetem i przewod-
nikiem duchowym.

– Stworzyliśmy prawdziwą 
rodzinę, w której matka prze-
łożona była matką, ojciec Pe-
troniusz ojcem, a my pozostałe 
córkami – mówiła s. Antonina, 
furtianka.

Inne funkcje, 
inne zadania
Oprócz posługi u bernardy-

nek, o. Petroniusz był ojcem du-
chownym księży obu łowickich 
dekanatów, a także założycie-
lem Franciszkańskiego Zako-
nu Świeckich. Wielu wiernych 
przychodziło właśnie do kościo-
ła bernardynek dla kazań o. Pe-
troniusza, które były przenik-
nięte głębią i zarazem trafiające 
bezpośrednio do serc. On sam 
nigdy nie uważał się za dobrego 
kaznodzieję, nie chciał, by po-
czytywano mu to za zasługę, po-
nieważ opierał się na gotowych 
materiałach opracowywanych 
przez innych księży, czasem cy-
tował całe fragmenty cudzych 
homilii – co oczywiście jest cza-
sem stosowane, nie wszyscy du-
chowni piszą od początku do 
końca swoje autorskie kazania.

Przez około 12 lat o. Petro-
niusz pełnił też funkcję kapelana 
Zakładu Karnego w Łowiczu. 
Wówczas nie była to funkcja 
etatowa, więc trudno dokładnie 
określić jej ramy czasowe, tym 
bardziej, że wśród obecnie pra-
cujących w zakładzie funkcjona-
riuszy, nawet ci z najdłuższym 
obecnie stażem, nie pracowali 
jeszcze w tamtych czasach.

Trudno powiedzieć dlacze-
go, ale jest to jeden z tych nie-
licznych tematów, o których roz-
mawiał niechętnie. Zbigniew 
Kostrzewa przypuszcza, że być 
może dlatego, że nie udało mu 
się z żadnym osadzonym nawią-
zać więzi, jakiej by oczekiwał. 
– To tylko moje przypuszcze-
nie, ale sądzę, że gdyby zwią-
zał się z którymś z osadzonych 
bardzo blisko, powiedziałby mi 
o tym – mówił. – Tym bardziej, 
że ja sam, jako lekarz, miałem 
styczność z tym Zakładem Kar-
nym, mielibyśmy więc kolejny 
wspólny temat. Wiem tylko, że 
podczas mszy świętych w wię-
ziennej kaplicy, w czasach, kie-
dy jeszcze wraz z osadzonymi 
nie wchodzili strażnicy, zdarzało 
się, że niektórzy wchodzili i wy-
chodzili w trakcie nabożeństwa, 
rozmawiali, a nawet rzucali wul-
garne słowa. Znając ten szcze-
gólny stosunek o. Petroniusza 
do mszy świętej, musiało to być 
dla niego bardzo przykre.

 c.d. w następnym numerze

Łowicz |�Urząd�Skarbowy�

Fiskus otworzy drzwi w sobotę
Urząd Skarbowy w Łowiczu 

zaprasza wszystkich petentów na 
Dzień Otwarty, który zaplanowa-
no w najbliższą sobotę, 16 kwiet-
nia. Urząd będzie w tym dniu 
otwarty od godziny 9.00 do 13.00. 

Wszyscy, którzy jeszcze nie 
zdążyli rozliczyć się z podatku 
dochodowego od osób fizycz-
nych za ubiegły rok, będą mogli 
skorzystać z pomocy urzędników 
„skarbówki” i złożyć odpowiedni 
PIT w urzędzie. Urzędnicy będą 
przyjmować deklaracje, informo-
wać o zasadach rozliczenia PIT i 

wyjaśniać w jaki sposób korzystać  
z ulg podatkowych itd.

Urząd Skarbowy zachęca też 
do rozliczania się drogą elektro-
niczną. Zorganizowane ma zostać 
stanowisko, przy którym będzie 
można to zrobić w urzędzie, pod 
okiem jego pracownika. 

Przypominamy jednocześnie, 
że od 1 marca tego roku uległy 
zmianie godziny pracy urzędu.  
W poniedziałki jest czynny w go-
dzinach od 7.30 do 18.00, a od 
wtorku do piątku w godzinach od 
7.30 do 15.30.  mak 

Łowicz, Warszawa�|�wyjazd�PiS�10�kwietnia

Hołd dla ofiar, wyrazy poparcia dla rządu
Tak jak w poprzednich latach, 

łowiccy działacze i sympatycy PiS 
zorganizowali 10 kwietnia wyjazd 
autokarowy do Warszawy, aby od-
dać hołd ofiarom katastrofy smo-
leńskiej. 

W tym roku zainteresowanie 
wyjazdem było wyjątkowo duże 
– okazało się, że dwa duże auto-
kary to za mało, by wszystkich po-
mieścić, trzeba było jeszcze pod-
stawić busa.

W wyjeździe brali udział przed-
stawiciele wszystkich gmin po-
wiatu łowickiego, a także Głowna. 
Wyjechali oni z parkingu za miej-
skim ratuszem o godzinie 13.30, 
niezależnie od wyjazdu zorgani-
zowanego przez władze miejskie. 
Grupa z gminy Nieborów dołą-
czyła do nich w Kompinie, zapeł-
niając ostatnie wolne miejsca.

Oni także odwiedzili cmentarz 
wojskowy na Powązkach, by zło-
żyć kwiaty pod pomnikiem ofiar 
katastrofy sprzed 6 lat. Później 
pojechali pod Pałac Prezydencki, 
gdzie wysłuchali przemówienia 

prezydenta Andrzeja Dudy. Póź-
niej przeszli pieszo pod archikate-
drę, gdzie o godzinie 19.00 rozpo-

częła się msza święta. Do środka 
archikatedry łowicka delegacja 
wprowadziła sztandar, nie było 

oczywiście możliwości, by świą-
tynia pomieściła wszystkich zgro-
madzonych.

– Nie wiem czy był milion lu-
dzi, czy nie, ale z całą pewnością 
można stwierdzić, że frekwencja 
była niezwykła – mówił w rozmo-
wie z nami uczestnik wyjazdu, rad-
ny miejski Jakub Wolski. – Było to 
piękne, patriotyczne wydarzenie.

– Nie jestem w stanie powie-
dzieć ilu mogło być ludzi, ale na 
pewno wyjątkowo dużo – mówił 
nam inny uczestnik wyjazdu, An-
drzej Chruściel. – Jeżdżę na więk-
szość marszów i manifestacji PiS, 
ale takich tłumów jeszcze nie wi-
działem. Było pięknie, podniośle, 
widać było, że nic nie jest na po-
kaz, wszystko płynęło z serc tych 
ludzi. Warto też zwrócić uwagę, 
że mimo tak dużej liczby ludzi  
i emocji, było spokojnie i bez-
piecznie, co zawdzięczamy świet-
nej organizacji.

Wyjazd miał być przede wszyst-
kim oddaniem hołdu zmarłym, ale 
też manifestacją poglądów – popar-
cia dla rządu i prezydenta. Suchej 
nitki nie zostawiono na poprzed-
niej ekipie rządzącej. Przykładem 
może być transparent przygotowa-
ny przez jednego z uczestników 
wyjazdu z Łowicza, na którym 
widniał napis: „Zginęli zgodnie  
z konstytucją Platformy”.  tm

Łowicz, Warszawa�|�w�6.�rocznicę�tragedii�smoleńskiej

Wyjechały dwa pełne autokary
O uczczeniu 6. rocznicy katastrofy smoleńskiej 
pamiętali mieszkańcy Łowicza. 110 z nich 
zdecydowało się wziąć udział w wyjeździe 
autokarowym na cmentarz powązkowski, 
zorganizowanym przez Urząd Miesjki.

Ci, którzy zostali w Łowiczu, 
mogli się modlić na mszy świętej 
w bazylice katedralnej lub w ko-
ściele ojców pijarów.

O godz. 10.00 spod parkingu 
za Urzędem Miejskim wyruszy-
ły dwa pełne ludzi autokary (po 
55 osób w każdym). Frekwencja 
była więc w tym roku wyjątkowa. 
Uczestnicy wyjazdu podkreśla-
li przede wszystkim wagę trage-
dii, jaką była katastrofa smoleńska 
i chęć oddania hołdu jej ofiarom.

– Jadę, ponieważ uważam, że 
jest to bardzo ważna data dla Pol-
ski i dla Polaków – mówił nam 
Czesław Przychodzeń. – Poza 
tym znałem osobiście generała 
Andrzeja Błasika, jednego z tych, 
którzy wówczas zginęli, chciał-
bym też oddać hołd jemu.

– Chcemy pokazać, że pamięta-
my, trzeba tę rocznicę uczcić – do-
daje Waldemara Siuda.

Pogoda dopisała, bo kiedy au-
tokary dojeżdżały do Warsza-
wy, przestało padać. Uczestnicy 
wspominają podniosłą atmosfe-

rę panującą na cmentarzu woj-
skowym na Powązkach, wraże-
nie robiły tłumy ludzi i duża ilość 
przynoszonych i składanych pod 
Pomnikiem Smoleńskim kwia-
tów. Hołd ofiarom składali tam 
czołowi politycy, w tym premier 
Beata Szydło czy prezes PiS Ja-
rosław Kaczyński.

– Byliśmy w samym środku tej 
uroczystości, pani premier i pan 
prezes, przechodząc obok, otarli 
się o moją kurtkę – z uśmiechem 
wspomina hm. Jerzy Garczar-
czyk.

Uczestnicy wyjazdu brali też 
udział w zwiedzaniu cmentarza 
wojskowego, wraz z oddaniem 
czci żołnierzom poległym w cza-
sie obu wojen światowych. Póź-
niej przejechali na cmentarz cy-
wilny, na którym oglądali groby 
zasłużonych Polaków, byli też  
w katakumbach. Na zakończenie 
odwiedzili też cmentarz żydow-
ski.

Rolę przewodnika pełnił bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński  

i – jak opowiadał nam hm. Gar-
czarczyk – spełnił się w niej zna-
komicie.

Do Łowicza oba autokary wró-
ciły około godziny 19.00.

Hołd ofiarom katastrofy smo-
leńskiej składano również w Ło-
wiczu. W bazylice katedralnej 
modlono się za nie podczas sumy 
o godzinie 12.00. Przy jednym 
z ołtarzy wystawiony był portret 
Marii i Lecha Kaczyńskich. Msza 
święta w intencji ofiar katastrofy 
została też odprawiona w kościele 
ojców pijarów.

Do Warszawy z Łowicza wyje-
chała też duża delegacja członków 
i sympatyków Prawa i Sprawiedli-
wości, o której piszemy w odręb-
nych artykule.  tm

O. JóZEF JONIEC – ZaPISaŁ SIę W PamIęCI WIElu ŁOWICZaN

wśród�96�ofiar�tragedii��
sprzed�sześciu�lat,�była��
też�osoba�szczególnie��
z�Łowiczem�związana��
–�o.�Józef�Joniec,�zakonnik�
pijarski�i�działacz�społeczny,�
wielki�miłośnik�i�propagator�
sportu�wśród�młodzieży,�
organizował�„parafiady”.��
był�pomysłodawcą�akcji�
sadzenia�dębów�pamięci��
o�ofiarach�zbrodni�katyńskiej.�

to�z�tego�względu�prezydent�
Lech�kaczyński,�który�objął�
akcję�swoim�honorowym�
patronatem,�zaprosił�go�do�
udziału�w�delegacji,�która�
miała�dotrzeć�do�katynia�10�
kwietnia�2010�roku.
w�Łowiczu�przyjmował�
święcenia,�w�tutejszym�
zgromadzeniu�posługę�pełnił�
w�latach�1985-1986.�Prowadził�
oazę,�był�opiekunem�

ministrantów.�bardzo�
dobrze�znał�go�i�wspomina�
obecny�rektor�zgromadzenia�
o.�Marian�Galas.�ojciec�
Józef�przyjaźnił�się�też�ze�
znanym�dziennikarzem�
sportowym�krzysztofem�
Miklasem,�który�niedługo�
po�katastrofie�poświecił�mu�
duży�tekst�wspomnieniowy�
opublikowany�na�łamach�
NŁ.�tm

Łowicz |�Prelekcja�w�bursie�SwŁ

Olejki i ich pozytywny 
wpływ na ciało

Wybrane produkty kosmetycz-
ne i ich pozytywny wpływ na 
zdrowie był tematem dwugodzin-
nej prelekcji, jaką w Bursie Samo-
rządu Województwa Łódzkiego  
w Łowiczu wygłosiła 6 kwietnia 
Karolina Kruszyńska. 

Prelegentka jest technikiem 
farmaceutycznym z 9-letnim do-
świadczeniem w pracy w aptece,  
a obecnie prowadzi sklep „Zdro-
wie ludowe”. Na spotkaniu omó-
wiła działanie takich środków do 

pielęgnacji ciała jak na przykład 
olej kokosowy, różany czy argano-
wy. Każdy z uczestników spotka-
nia otrzymał po próbce tych pro-
duktów. 

Karolina Kruszyńska na oczach 
uczestników przygotowała też pa-
stę do zębów na bazie oleju koko-
sowego, sody i cukru brzozowe-
go. Jeden z uczestników odważył 
się nawet przetestować produkt na 
własnych zębach i jego wrażenia 
były bardzo pozytywne. tm

Karolina Kruszyńska�podczas�
spotkania.�przy�ulicy�Ułańskiej.

uczestnicy wyjazdu czekają�na�odjazd�ze�Starego�rynku.�

Przed wyjazdem do stolicy dopisywały�dobre�na�stroje,�o�czym�przekonuje�radny�powiatowy�Piotr�Gołaszewski.
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Łowicz�|�targi�edukacyjne�–�o�co�pytała�młodzież

Liceum czy technikum? 
I w której szkole?
Wszystkie szkoły ponadgimnazjalne z powiatu 
łowickiego, Bolimowa oraz kilka ze Skierniewic 
wystawiły 8 kwietnia swoje stoiska podczas 
tegorocznych targów edukacyjnych, organizowanych 
przez Starostwo Powiatowe w Łowiczu.
Tym razem odbyły się one – ze względu na większą 
powierzchnię – w hali Ośrodka Sportu
i Rekreacji przy ul. Jana Pawła II. Poprzednie edycje 
organizowane były w restauracji Szkiełka. 

– Takie targi są potrzebne, 
ponieważ wszystkie szkoły są 
tego dnia w jednym miejscu, to 
ułatwia ich poznanie – powie-
działy nam Wiktoria Milczarek 
oraz Anna Gajda – uczennice 
gimnazjum w Popowie. Przy-
znały, że korzystają też z for-
muły dni otwartych. Były na ta-
kich dniach w I LO oraz II LO, 
w dniu targów wybierały się
do Ekonomika oraz na Blich – 
ponieważ termin dnia otwarte-
go w tych szkołach pokrywał się
z terminem targów edukacyj-
nych dla wszystkich szkół. 

Obie gimnazjalistki nie pod-
jęły jeszcze decyzji, gdzie będą 
chciały się uczyć od 1 września. 
Anna przyznała, że zastanawia 
się, czy lepiej wybrać technikum 
czy liceum. Ma świadomość, że 
technikum daje coś więcej niż 
ogólniak – poza wykształceniem 
także zawód, a liceum daje tylko 
wykształcenie. Poza tym techni-
kum nie odcina możliwości stu-
diowania. 

Analizując oferty łowickich 
szkół, Anna Gajda rozważa 
wybór pomiędzy klasą huma-
nistyczną w II LO, technikum 

ekonomicznym w ZSP nr 4
a technikum logistycznym na 
Blichu. Pytana o to, czy wielu 
jej rówieśników jeszcze nie wie, 
gdzie dalej chce się uczyć, przy-
znaje, że do podjęcia ostatecznej 
decyzji jest jeszcze trochę czasu. 
– Zastanawiamy się jeszcze, ale 
bierzemy pod uwagę i zaintere-
sowania, i oceny – powiedziała 
nam. 

Wiktoria Milczarek pytana 
przez nas o to, czy rodzice po-
magają dokonać wyboru, przy-
znaje, że rodzice sugerują, że 
technikum jest dobre, właśnie ze 
względu na zawód. – Ale decy-

zja należy do mnie – podkreśla 
nastolatka, dodając, że rozwa-
ża naukę w II LO lub w IV LO – 
w klasie lingwistycznej, choć nie 
wyklucza technikum ekonomicz-
nego.

– Mniej więcej wiem, co mnie 
interesuje – powiedział nam z ko-
lei Maksymilian Sosnowski, wy-
mieniając informatykę oraz histo-
rię. Tak rozbieżne zainteresowania 
trudno mu będzie pogodzić, więc 
zastanawia się, czy wybrać techni-
kum informatyczne w Bolimowie 
czy klasę humanistyczną w I LO. 
– Tylko, że z języka polskiego ra-
dzę sobie słabiej, z historią jest le-
piej – przyznał. 

– Na pewno pójdę do LO w Ło-
wiczu – deklaruje Michał Tataj, 
także z gimnazjum w Kompinie. 
Gdy pytamy o kierunek, wpra-
wiamy go w zakłopotanie. Gim-
nazjalista lubi bowiem zarówno 
matematykę oraz informatykę, jak 
i biologię oraz geografi ę. Perspek-
tywa studiów czy – tym bardziej – 
pracy, wydaje mu się tak odległa, 
że nie ma jeszcze pojęcia, na co 
się zdecyduje. 

Chcą wiedzieć,
czy w szkole jest fajnie  
Julia Kamińska, uczennica 

klasy II B LO im. Mikołaja Ko-
pernika powiedziała nam, że gim-
nazjaliści pytają przede wszyst-
kim o to, czy do danej szkoły 
trudno jest się dostać, czy nauczy-
ciele dużo wymagają, jaka panu-
je w niej atmosfera, czy ucznio-
wie dobrze dogadują się i kto uczy 
przedmiotów, które chcieliby re-
alizować w stopniu rozszerzonym. 
Pytają też o szkolne akademie
i inne uroczystości – jak często się 
odbywają i kto je przygotowuje. 

Z obserwacji Julii wynika, że 
gimnazjaliści podchodzą raczej 
do stoisk szkół, które znają, ko-
jarzą i już coś o nich wiedzą, ale 
mają jeszcze kolejne pytania.
– Dużo aspektów biorą pod uwa-
gę, ale widzę, że sugerują się też 
tym, kto z ich znajomych lub ro-
dziny uczy się w danej szkole
i kto się tam wybiera. To dla nich 
też jest ważne – powiedziała nam 
licealistka. Chodziło jej o to, że 
szkołę, atmosferę w niej tworzą 
przecież ludzie. A ona w rozmo-
wie z NŁ podkreślała, że w „Ko-
perniku” atmosfera jest bardzo 
dobra, więc ona szczerze poleca 
wybór swojej szkoły. 

Fotoreportaż
Konkurs na Księżankę 
i Księżaka – III edycja
ogłoszona str. 29

Pokaz fryzjerski�–�jak�widać�–�zwrócił�uwagę�gimnazjalistek,�
które�odwiedzały�targi.�tym�razem�uwieczniliśmy�go�w�wykonaniu�
uczennicy�ZSP�nr�3�karoliny�wilk.�

ofi cjalne otwarcie targów edukacyjnych. od�lewej:�krzysztof�Górski�–�
przewodniczący�rady�powiatu,�Grzegorz�bogucki�–�wicestarosta,�Sylwia�
walkiewicz�–�dyrektor�wydziału�edukacji�w�starostwie.�

Izabela Pawluk (z prawej) – doradca zawodowy z Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Łowiczu�
omawia�z�uczennicą�wyniki�kwestionariusza,�który�pomaga�określić�jej�typ�aktywności�zawodowej.�

Przyszłe fryzjerki z zSP nr 1�wykonywały�pokaz�na�fantomach�–�tzw.�głowach�fryzjerskich.�Na�zdjęciu:�klaudia�
Pięta�i�kinga�wysocka�z�klasy�ii�oraz�aleksandra�Gałaj�z�klasy�iii.

Stoisko pijarskiego Lo. od�lewej:�tomasz�rojek,�Łukasz�brzozowski,�kamila�Stępień�–�nauczyciel�biologii,�
bożena�Mostowska�–�nauczyciel�wychowania�fi�zycznego,�Marta�Dałek,�weronika�Plichta�i�Mateusz�Pruk.�

mIrKa WOlSKa
-KOBIErECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Gimnazjaliści 
przed stoiskiem 
zSP nr 1�zadają�
pytania�uczniom�
klasy�iV�technikum�
informatycznego:�
kamilowi�
Płóciennikowi�
i�kamilowi�
wiśniewskiemu.�

I Lo im. Józefa Chełmońskiego reprezentowali (od lewej): wojciech�Dębski,�katarzyna�rześna,�Natalia�
Siejka,�Franciszek�kaliński�i�wojciech�Cichal.��

Przed stoiskiem II Lo Dawid Doroba i Mateusz Kołodziejski odpowiadają�na�pytania�wiktorii�Milczarek�
i�anny�Gajdy�–�gimnazjalistek�z�Popowa.�

Carving czyli sztuka rzeźbienia w owocach i warzywach�była�jedną�z�atrakcji�stoiska�ZSP�nr�3.�Na�zdjęciu�wykonują�ją�uczennice�
karina�iwańska�i�Maria�Stankiewicz.

uwagę na targach zwracali uczniowie klas mundurowych Lo w Bolimowie. 
od�lewej:�Mateusz�Pasik�i�Filip�kramarz�–�obaj�z�kl.�i�wojskowej�oraz�Marcel�
aleksandrowicz�z�kl.�ii�pożarniczej.�
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amerykańska wyprawa rowerowa Michała Grzejszczaka�|�Z�Jukatanu�do�kalifornii�(cz.�Vii)�

Najpiękniejsze są spotkania z ludźmi
Powoli wodzę już 
wzrokiem za białymi 
samolotami 
na niebieskim, 
meksykańskim niebie. 
Trochę szkoda,  
ale taka natura podróży. 
Wszystko co piękne, 
szybko się niestety 
kończy.

Jest druga w nocy i nie mogę 
spać. Turlam się po namiocie 
od ściany do ściany, z lewej do pra-
wej, z dołu do góry i na wszelkie 
inne możliwe sposoby. Upał, du-
chota i przejedzenie. Cieknie po 
mnie. A przecież nie biegam, nie 
skacze, koziołków nie robię, tylko 
się delikatnie turlam. Trzeci dzień 
z rzędu zapowiadało się na zmia-
nę pogody, deszcz czy może ja-
kąś burze. Nic nie przyszło. Nie 
zagrzmiało z oddali, nie błysnę-
ło nad głową, nie ucichło dookoła 
i ku rozczarowaniu wszystkich 
nie walnęło nagle gdzieś w pobli-
żu. Zrobiło się tylko parno, gorąco 
i tak już zostało. 

Do tego ta kolacja. Zupełnie 
niespodziewana. Wchodzę do 
sklepu, kupuje ciastka, a pięć go-
dzin później leżę pod moskitierą 
cięższy o dobre półtora kilogra-
ma. Jak zwykle pod sklepem ktoś 
mnie wychwycił wzrokiem. Ktoś 
zagadał, kiwnął, machnął i znów 
siedzę w ogrodzie nad talerzem 
tacos, popijając idealnie schło-
dzone na tę okoliczność piwo.  
Jak to działa? Nie wiem. Nie py- Możesz ruszać w nieznany Ci świat sam jak palec,�a�i�tak�w�drodze�nigdy�nie�będziesz�sam.�

Podróże
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tajcie mnie. Sam się czasami dzi-
wię. Lata kręcę po Polsce, a takie 
przypadki policzyłbym na palcach 
może nie jednej, ale góra dwóch 
rąk na pewno. Tutaj nie dziwię się 
już niczemu. 

lekcja siódma. 
Spotkania 
Nie powiem, żebym zaprosze-

niem tym się zmartwił. Jest Wiel-
ka Sobota, także poza ciastkami  
i colą na kolację w wiejskim skle-
pie nie kupiłbym dużo więcej. 
Małe rancho nad Atlantykiem, 
słynące w świecie z plaży przycią-
gającej cyklicznie stada morskich 
żółwic składających tam swoje 
jaja, nie oferuje poza „jajecznym 
sezonem” żadnej knajpy. Są za to 
trzy sklepiki, a w każdym kupisz 
to samo. Zupełnie jak na straga-
nach w Boże Ciało. 

Tak więc leżę, topię się jak sło-
nina na rozgrzanej patelni i my-
ślę. O ostatnim rozdziale tej mo-
jej podróżniczej epopei. Ostatnim 
i najtrudniejszym chyba zarazem. 
Ostatnim, bo dalszą moją drogą 
na południe nie ma Was co dalej 
zanudzać, a najtrudniejszym, bo 
raczej ciężko mi będzie opowie-
dzieć w kilku słowach o tym, co 
mnie tu w Meksyku, każdego pra-
wie dnia spotyka... 

3 miesiące wcześniej 
Kręcę sobie pod górkę. Nie ja-

kąś nazbyt wysoką. Taki standard, 
po prostu nie widać, co za nią. 
Kręcę i się pocę, tak jak człowiek 
poci się kręcąc pod górkę w syl-
westrowe popołudnie. Minąłem 
niedawno Oaxacę, więc jak na 31 
grudnia jest cudownie gorąco. Z 
kościelnej wieży wybili już 15-tą, 
a ja jadę przed siebie swoim wła-
snym tempem. I nagle mija mnie 
trąbiąc jakoś bardziej niż inni ra-
dośnie, czerwony Ford, a w nim 
niezliczona mam wrażenie liczba 
osób. Oto Meksyk! – myślę. Do-
brze się bawią widząc kolarza. Sa-
mochód jednak zwalnia i z każde-
go okna jednocześnie zaczynają 
machać do mnie ręce... No i już 
wiem, że będzie wesoło! 

Trzy kilometry dalej, pod ma-
łym, białym domkiem każda z 
tych rąk wita mnie jak starego, 

dawno niewidzianego przyjaciela, 
który po latach wrócił, by usiąść 
wspólnie przy kuchennym stole. 
Więc siadamy i my. Miguel i jego 
przeogromna rodzina biorą mnie 
między siebie. Córki, synowie, 
dziadkowie i siostry. Co chwi-
lę dochodzi ktoś nowy, co chwilę 
kolejna nieznana mi twarz śmie-
je się do mnie z progu, klepie po 
plecach i nakłada na wylizany ta-
lerz kolejną porcje przepysznego 
„pozole”. W pewnym momencie 
w jadalni robi się tłoczno niczym 
w sobotę na miejskiej targowicy. 
Siedzimy, jemy, gadamy, znowu 
jemy, a kiedy w Polsce – nie Mek-
syku, wybija północ, ku moje-
mu zdziwieniu słyszę za plecami 
strzał otwieranego szampana! Oto 
meksykańska gościnność! 

Sylwia Mróz – reporterka i ko-
respondentka Polskiego Radia z 
Ameryki Łacińskiej, a prywatnie 
moja stara znajoma, powiedzia-
ła kiedyś w radiowej rozmowie, 
iż „Meksyk to zupełnie inna pla-
neta”. Choć zawsze liczę się z jej 
zdaniem, w to akurat nie do końca 
jej uwierzyłem. No bo co? Niebo 
mają różowe? Chodzą tyłem? Mó-
wią wspak? Musiałem tam ruszyć 
i sam tego Meksyku doświadczyć, 
sprawdzić, zebrać dowody. Wybra-
łem się do Ameryki, by wydrep-
tać własne ścieżki, liznąć kultury, 
zasmakować kuchni, poszukać in-
spiracji i dobrych kadrów. Jednak 
co mnie zupełnie na miejscu za-
skoczyło to... mieszkańcy. Stwier-
dzenie, że Meksykanie są otwarci 
jest nieadekwatne do zastanej rze-
czywistości. Ten naród to tajfun, 
energia wulkanu i zew oceanu w 
jednym. Dziś, po prawie czterech 
miesiącach rowerowej tułaczki je-
stem już pewien: Meksykanie rze-
czywiście przybyli z kosmosu! 

Okolice Zacatecas 
Droga równa jak stół. 20 km 

wylane chyba przy linijce. Nuda 
i jechać się nie chce. Zjeżdżam 
na pierwsze z brzegu rancho wie-
dziony nadzieją znalezienia tam 
piekarni oferującej nadziewane 
pinią pączki. Kocham bowiem 
pączki nadziewane pinią. Zapusz-
czam naprędce „żurawia” wśród 
pierwszych napotkanych miejsco-

wych, gdy obok mnie zatrzymuje 
się na środku ulicy i z potężnym pi-
skiem (bynajmniej nie opon) żółty, 
kompletnie zdezelowany dostaw-
czak. Męska, niedogolona, a wiel-
ka na całą szybę twarz najpierw 
patrzy na mnie pytająco, potem 
uśmiecha się, jakbyśmy się znali 
od przedszkola, aż wreszcie drzwi 
otwierają się i ze środka „wylewa 
się” ogromnych rozmiarów, hiper-
aktywny jegomość. Trzy minuty 
później siedzę już u niego w domu, 
a siedem kobiet w różnym wieku 
podstawia mi pod nos kolejne por-
cje najdoskonalszych przysmaków 
meksykańskiej kuchni: od domo-
wych „tamales” zaczynając, na re-
welacyjnym, bo z serca robionym 
„mole” kończąc. 

Do tego leją w dzban litry cu-
downej, słodzonej pillo silo kawy z 
cynamonem i kuszą deserami, któ-
rych smaku opisać się nie da. Jak 
się szybko okazuje trafiłem w pro-
gi... rodziny piekarzy (i raju zara-
zem)! Ich domowa pracownia od 
dziesięcioleci słynie z tradycyjnie 
pieczonego chleba, a jej produkty 
pieściły już wcześniej podniebienia 
kilku przypadkowo zabłąkanych 
w okolicy rowerzystów ze świa-
ta! Wnet rozumiem, skąd to nagłe 
uprowadzenie! 

Kiedy po czterech godzinach z 
trudem wytaczam się z kuchni na 
zacienione patio, na moim rowe-
rze czeka już na mnie kolejna nie-
spodzianka – ogromne, świeżo co 
upieczone ciasto! Tak proszę pań-
stwa, to ja podróżować mógłbym 
zawsze!

Mówi się, że Latynosi to uoso-
bienie ognia zaklętego w more-
nowym ciele. Doskonali kochan-
kowie, przykładne matki i piękne 
dzieci. Czy są wśród nas panowie, 

którzy nigdy nie zawiesili oka na 
latynosce kręcącej się po war-
szawskim Nowym Świecie? Czy 
są panie, które nie wzdychały do 
Carlosów, Juanów i innych Pa-
bli Escobarów z meksykańskich 
telenowel? No chyba nie ma. Bo 
prawda jest prosta. Widok Meksy-
kanina po prostu cieszy. Zadowo-
lony, uśmiechnięty, rozgadany, a 
przede wszystkim pozytywnie na-
stawiony. Ten typ tak ma. 

To naród, w stosunku do które-
go pozostać obojętnym byłoby nie-
porozumieniem. Naród, od które-
go gościnności i życiowej energii 
uczyć by się dziś mogła połowa 
Europy. Przemierzam ogromny 
kraj tnąc go na kawałki niczym 
urodzinowy tort, a pozdrowień, 
machnięć, kiwnięć i gwizdnięć, ja-
kie do mnie codziennie płyną, nie 
idzie mi zliczyć. Czasami łapię się 
za głowę, bo z każdym chętnym 
pogadać tu nie sposób. Po prostu 
brakłoby na to życia. 

Jadę więc i czuję się jak papież 
pozdrawiający tłum. A to mach-
nę do chłopaków z benzynowej 
stacji, a to gwizdnę do dziew-
czyny z warzywniaka, a to znów 
ukłonię się rodzinie zbierającej w 
ogrodzie morele. Norma. Tak jak 
te upominki. Piwko od kierowcy 
z ciężarówki? Chętnie! Przekąski 
od studentów z parku? Jasne! A za 
chwilę ktoś przez okno auta poda-
je mi ciepłe jeszcze burritos. Po-
czątkowo się dziwiłem. Miłe gesty 
zdarzają się wszędzie, ale odkąd 
na pustyni para młodych ludzi wi-
dząc mnie pedałującego pod wiatr 
zawróciła auto, by wrzucić mi na 
rower pięciokilowy odważnik w 
postaci worka pomarańczy, odpu-
ściłem zupełnie. Czekam tylko, co 
jeszcze się zdarzy... 

Mój znajomy jeździ na ryby. 
Najpierw długo wybiera węd-
ki, spławiki i żyłki. Miesza wie-
czorami tajemne mikstury, patrzy 
robakom głęboko w oczy i kiedy 
zaczyna się weekend, znika na 
długie godziny. Ląduję na swo-
im „zielonym dywanie”, gdzieś w 
krzakach nad rzeką, wyjmuje tu-
rystyczny fotel, siada, rzuca i... od-
pływa. I mógłby tak „płynąć” ca-
łymi dniami. 

Inny znajomy z kolei siada, ale 
przy komputerze. Uruchamia cu-
downe programy, świat zaczyna 
wirować, muzyka płynie z głośni-
ków, a on przykleja nos do mo-
nitora i tonie w głębinach zero-
jedynkowego systemu. Wpada 
momentalnie, jak śliwka w kom-
pot i nawet kiedy opowiadasz mu 
o swoich największych sukcesach, 
możesz być pewnym, że jego „czę-
stotliwości” nigdy nie przyjmą 
twoich wiadomości, jego „kompu-
ter” ich nie przeliczy, nie zapisze na 
dysku, nie podda analizie. Jego całą 
„pamięć” zajmuje wtedy projekto-
wanie, cały jego umysł zajmuje to, 
co kocha najbardziej. 

Bo z każdą pasją jest tak samo. 
Kiedy się nią „zaszczepisz”, cięż-
ko (no bo i po co?) się od niej 
uwolnić. Podobnie jest z cyklotu-
rystyką. Zaczynasz od pierwszych 
niedzielnych wycieczek, potem 
organizujesz rowerowe weekendy, 
krótsze i dłuższe trasy po Polsce, 
aż wreszcie realizujesz odważnie 
własne, długodystansowe już ma-
rzenia. I odpływasz. Stajesz w sze-
regu z wędkarzem, projektantem, 
mechanikiem czy działkowcem. 
Jest ci z tym dobrze. Jest ci z ro-
werem do twarzy.

Są pasje, które zbliżają ludzi 
do świata albo ich od niego dy-

stansują. Jedne i drugie są nam 
potrzebne. Jeden ma dosyć ludzi, 
więc ciągnie go do lasu, inny ma 
dosyć drzew, więc szuka w pusz-
czy człowieka. Ja wybrałem rower 
nieprzypadkowo. Nie chodzi tu o 
jakieś dyrdymały typu: zdrowie, 
kondycja czy boska figura. Takie 
historie wkładam między bajki. 
Przy rowerze od lat zostaję z po-
wodu spotkań. Najpiękniejsze, co 
przydarza się w tym sporcie, to ta-
kie właśnie rodzynki. 

Możesz ruszać w nieznany 
ci świat sam jak palec, a i tak w 
drodze nigdy nie będziesz sam. 
Zawsze ktoś wyłuska cię wzro-
kiem z tłumu, zagada, poprosi na 
bok, opowie swoją historię. Na 
czym polega ten fenomen, ciężko 
stwierdzić. Po prostu tak jest. 

Lubię solówki. Nie lubię cią-
gnąć za sobą ogonka. Zauważy-
łem już dawno, że kiedy jedziesz 
sam, świat daje ci zdecydowanie 
więcej. Prędzej podejdziesz prze-
cież do jednej osoby niż do całej 
grupki. Prędzej zaprosisz kolarza 
na wino, niż wpuścisz peleton na 
truskawki do ogrodu... 

Raula Diaza – króla pączków 
z Kalifornii, wyrzuciła z domu 
żona. Narkoman David, prze-
żył upadek z mostu na betonowe 
dno suchej rzeki, a Erik – stary 
hipis spod Tijuany, zwiedził pół 
świata autostopem i świetnie de-
klamuje poezje po rosyjsku... Ta-
kich czy innych historii z podró-
ży jest mnóstwo. Dzięki nim chce 
mi wstawać o świcie i jechać do 
zmroku. Uwielbiam je poznawać, 
uwielbiam ich szukać. Przestałem 
jednak je już liczyć. Liczę jedy-
nie, że nikt nigdy nie opowie mi 
tej ostatniej.

 Michał Grzejszczak
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Łowicz�|�art�Piwnica

Już nie jeden koncert, lecz dwa
Łowickie Towarzystwo Mu-

zyczne im. Mikołaja Zielińskiego 
oraz Klub Muzyczny Art Piwni-
ca od 7 kwietnia kontynuują cykl 
spotkań z nagraniami DVD legen-
darnych koncertów gwiazd rocka. 
W nowym cyklu, na każdym spo-
tkaniu prezentowane będą po dwa 

koncerty. Nie zmienił się dzień 
i godzina: czwartek o 19. Na po-
czątek, 7 kwietnia zaprezentowano 
Thin Lizzy oraz Aerosmith. 

14 kwietnia – The Beatles oraz 
George Harrison (solo), 21 kwiet-
nia – Focus oraz Eric Clapton, 
28 kwietnia – Slade oraz Electric 

Light Orchestra, 5 maja – The Mo-
ody Blues oraz Jean Michel Jar-
re, 12 maja – Exodus oraz Uriah 
Heep, 19 maja – T. Rex oraz Free, 
2 czerwca – Osibisa oraz Ten Years 
After, 9 czerwca – Wishbone Ash 
oraz Pink Floyd. Projekcji nie bę-
dzie 26 maja (Boże Ciało). Po 9 
czerwca zostaną one zawieszone 
ze względu na mistrzostwa Euro-
py w piłce nożnej, które będą w Art 
Piwnicy transmitowane.  tm

Łowicz�|�biblioteka�Pedagogiczna

Międzypokoleniowe spotkanie z poezją
Krystyna Kunikowska i Anna 

Buchalska – dwie poetki, repre-
zentujące dwa pokolenia, były go-
śćmi popołudniowego spotkania 
z poezją, które 30 marca zorgani-
zowała Biblioteka Pedagogiczna 

w Łowiczu. W spotkaniu, które na-
wiązywało do Światowego Dnia 
Poezji, obchodzonego 21 mar-
ca, udział wzięli miłośnicy poezji, 
rodzina Anny Buchalskiej oraz 
członkowie Klubu Seniora Ra-
dość w Łowiczu, do którego nale-
ży Krystyna Kunikowska. 

Anna Buchalska jest z Kutna, 
ale w 2010 roku ukończyła Szkołę 
Policealną Samorządu Wojewódz-
twa Łódzkiego w Łowiczu. Ma na 
swoim koncie cztery tomiki poezji: 
„Ścieżką przez szarość”, „Klucz”, 
„Łzy, łezki, arabeski” i „Szeptem”. 

Taką samą ilość wydanych to-
mików poezji ma Krystyna Kuni-
kowska. Wydawnictwa te opatrzo-
ne były tytułami: „Myśli i Słowa”, 

„Myśli nie Uciszaj”, „Myśli i Sło-
wa – zbiór” i „Zwierciadło Duszy”. 
W przygotowaniu są dwa kolejne: 
„Drogi i Ścieżki” oraz wiersze dla 
dzieci „Nasi Przyjaciele”. 

Każda z pań przedstawiła utwo-
ry w charakterystycznym dla sie-
bie stylu. Wiersze pani Krystyny 
to często historie z życia, dotyczą-
ce np. patriotyzmu, pór roku, zie-
mi łowickiej i wydarzeń w Klubie 
Seniora.Wiersze pani Anny doty-
czą bardziej doświadczeń i sfery jej 
osobistych emocji. 

Osoby zainteresowane wier-
szami bohaterek spotkania mogą  
w bibliotece pedagogicznej wypo-
życzyć, przekazane przez autorki, 
tomiki ich poezji.  opr. mwk 

ŁoK�|�wniosek�czeka�na�rozpatrzenie�w�ministerstwie�

Powstanie scena  
na dziedzińcu ŁOK?
Jeszcze w kwietniu ŁOK spodziewa się decyzji w sprawie 
złożonego w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
wniosku o dofinansowanie rewitalizacji dziedzińca, 
znajdującego się od strony wejścia do Klubu Pracownia. 

– Chcielibyśmy m.in. zakupić 
profesjonalną aluminiową sce-
nę, odświeżyć graffiti na ścianach 
i zrobić nowe nasadzenia na zie-
leńcu od strony ul. Starorzecze – 
mówi nam Maciej Malangiewicz, 
dyrektor ŁOK. 

Koszt wykonania wszystkich 
prac na dziedzińcu został oszaco-
wany na 40 tys. zł i na taką kwotę 
został złożony wniosek do mini-

sterstwa. Dyrektor Malangiewicz 
wyjaśnia, że chciałby, aby miej-
sce to zostało odświeżone i stało 
się bardziej atrakcyjne dla odwie-
dzających, tym bardziej, że zbli-
ża się sezon letni, a wiele spośród 
imprez finansowanych z Małych 
Grantów 2016 odbywać się będzie 
właśnie na dziedzińcu. Możemy 
się tu spodziewać między inny-
mi drugiej edycji Ł Festivalu oraz 

warsztatów w ramach Muzyczne-
go Placu Zabaw i Art Maluchów. 

Co prawda ŁOK otrzymał już 
decyzję z ministerstwa, z której 
wynika, że do otrzymania dota-
cji zabrakło 1 pkt., ale dyrektor 
Malangiewicz uważa, że są duże 
szanse, że w drugim rozdaniu do-
tację uda się pozyskać, dlatego 
zdecydował się złożyć odwoła-
nie. Jej rozpatrzenia spodziewa się 
jeszcze w kwietniu. 

– Jeśli dotację uda się pozyskać, 
scena stanęłaby na dziedzińcu 
jeszcze przed wakacjami – zapo-
wiada.  aa 

Muzeum w Łowiczu�|�wystawa�zbiorów�anieli�Chmielińskiej

Pamiątki gromadzone przez lata
Wystawa pamiątek po życiu 

i działalności Anieli Chmieliń-
skiej w Muzeum w Łowiczu jest 
kolejną inicjatywą przygotowaną 
w ramach obchodów 80. roczni-
cy śmierci tej zasłużonej dla zie-
mi łowickiej działaczki. Moż-
na ją będzie oglądać do 3 maja,  
na pierwszym piętrze muzeum. 
Warto, bo wśród eksponatów są 
prawdziwe perełki.

Na wystawie prezentowane są 
zbiory z zasobów muzealnych, na 
co dzień przetrzymywanych w ma-
gazynach. Należały one do zało-
żonego przez Anielę Chmielińską  
w 1910 roku Muzeum Etnograficz-
nego Polskiego Towarzystwa Kra-
joznawczego, które po II wojnie 
światowej trafiły do powstającego 
wówczas Muzeum w Łowiczu.

Jest w nich wiele unikatowych 
zabytków rzemiosła ludowego, 
w tym część największej istnie-
jącej kolekcji strojów łowickich, 
a także bogaty materiał zdjęcio-
wy czy dokumenty, w tym także 
pisemne korespondencje Anieli 
Chmielińskiej.

Otwarcie nastąpiło 5 kwietnia. 
Na wernisażu postać Anieli Chmie-
lińskiej przypomnieli pracownicy 
muzeum – Magdalena Bartosie-

wicz, która mówiła 
głównie o jej dzia-
łalności etnograficz-
nej oraz dr Tomasz 
Romanowicz, który 
w wykładzie skon-
centrował się na dzia-
łalności społecznej 
bohaterki, dzieląc 
ją na dwa okresy – 
wcześniejszy „płocki”  
i późniejszy „łowicki”. 

Na wernisażu 
pojawiło się wie-
lu przedstawicieli 
władz samorządo-
wych oraz ludzi za-
służonych dla łowic-
kiej kultury, w tym 
także przedstawicie-
li koła przewodni-
ków PTTK, którego 
patronką jest Aniela 
Chmielińska.  tm

Matka wycinankarki�Marii�Stachnal�(na�zdjęciu)�osobiście�
poznała�anielę�Chmielińską.�Znana�twórczyni�ludowa�mówi�o�tym�
wiceburmistrzowi�bogusławowi�bończakowi.
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Łowicz |�Spotkanie�z�archeologiem�Marcinem�wiechno�w�Powiatowej�bibliotece�Publicznej

Posłuchać i dotknąć dawnych wieków
Najciekawszym znaleziskiem archeologów w Łowiczu w ostatnich latach 
był unikatowy średniowieczny miecz, który datowany jest na lata 1335-1425. 
Odkopano go w 2013 roku w rejonie skrzyżowania ulic Długiej i Bonifraterskiej.

O nim oraz o innych znalezi-
skach, które dają archeologom 
i historykom możliwość odsłania-
nia historii średniowiecza, opo-
wiadał 31 marca na spotkaniu 
w Powiatowej Bibliotece Publicz-
nej w Łowiczu Marcin Wiechno. 
Pozwolił też „dotknąć historii” za-
klętej w średniowiecznej ceramice 
glinianej. 

Prelegent został przedstawiony 
przez dyrektor PBP Renatę Frą-
czek jako archeolog, pasjonat hi-
storii średniowiecza i autor ko-
miksów. Gdy oddano mu głos, 
opowiadał przez półtorej godzi-
ny. Najpierw o Germanach, któ-
rzy jeszcze przed Słowianami za-
mieszkiwali ziemię między Odrą 
a Bugiem, podkreślając, że „nasi” 
Germanie mieli innych przodków 
niż współcześni Niemcy, ponie-
waż pochodzili ze Skandynawii, 
prawdopodobnie z obecnej Szwe-
cji. Mówił o najeździe Hunów, 
którzy spowodowali falę migra-
cji w IV w., o Wandalach – któ-
rzy siejąc spustoszenie przeszli 
przez Europę i doszli do północnej 
Afryki – o naszych bezpośrednich 
przodkach Słowianach – których 
prakolebką był obszar od górne-
go biegu Wisły i Bugu do dorze-
cza Dniestru. Słowianie wykształ-
cili 3 kultury, my wywodzimy się 
z kultury praskiej (zachodniej), 
która powstała równolegle z kul-
turą południową – bałkańską oraz 
wschodnią – Rusinów.

– O początkach Słowian narosło 
wiele legend, bo ich dzieje nie były 
spisane w żadnych annałach. Pro-

wadzone od XIX wieku badania 
dostarczają nam prawdziwej wie-
dzy, ale to jest jak układanka, puz-
zle, które wciąż są niekompletne. 

Co ciekawe, plemiona słowiań-
skie znane były z nazw i miejsc 
zamieszkania już w VIII-IX wie-
ku n.e., ponieważ zachowały się 
mapy rzymskie, na których są na-
zwy Polanie, Goplanie, Wiślanie
i Mazowszanie. 

Łowicz tak stary  
jak Polska?
Łowiczanie nie byli jeszcze 

wtedy znani z nazwy, ale na kopii 
mapy, którą pokazał archeolog, jest 
zaznaczony obszar pomiędzy Bo-
cheniem, Strugienicami a Mau-
rzycami, gdzie został wycięty las.
To jeden z dowodów na to, że wła-
śnie tam był kiedyś gród. Na tym 
terenie odnalezionych było wie-
le skumulowanych pozostałości 
osadniczych, śladów samego gro-
du już nie ma – jedynie niepozorne 
wzniesienie pokazuje to miejsce. 

Jak mówił Marcin Wiechno, 
istotnie grodu poza obecnym Ło-
wiczem jest też o tyle prawdopo-
dobne, że najstarsze pozostałości 
w grodzie przy zamku prymasow-
skim pochodzą z XII-XIII wieku, 
a wiadomo, że osadnictwo na na-
szym terenie istniało wcześniej.  
Co się stało z pierwszym grodem 
łowickich Słowian? Mógł on zo-
stać spalony przy procesie scalania 
grodów, którego Piastowie nie do-
konywali drogą pokojową, a jego 
ludność przesiedlona. – To był 
w początkach tworzenia państwo-
wości częsty zabieg, ponieważ 
przesiedlonymi ludźmi łatwiej było 
manipulować, wprowadzać jakieś 
zmiany – mówił prelegent.

O tym, że Łowicz powstał wła-
śnie w tym czasie, gdy powstawały 

zręby polskiego państwa, świad-
czą – zdaniem Wiechno – na-
zwy osad służebnych, funkcjonu-
jące do dnia dzisiejszego: Zduny 
– nazwa pochodzi od wytwarza-
nia naczyń, Bobrowniki – od wy-
prawiania skór, dostarczania mię-
sa, Bednary – wyrobu beczek. 
Sierżniki prawdopodobnie nazy-
wały się Żerbniki, mogły tam po-
wstawać żerdzie lub inne wyroby 
drewniane. 

Nazwy tego typu nadawane 
były miejscowościom służebnym 
od X wieku do końca wieku XI, 
potem zaprzestano służebności, 
wprowadzając czynsz dzierżawny.   

Niełatwe życie 
naszych przodków
Marcin Wiechno pokazywał wi-

zualizacje i rekonstrukcje budowli 
średniowiecznego Łowicza. Bar-
dzo obrazowo opowiadał też o re-
aliach tamtych czasów, mówiąc, 
że łowiczanie żyli na terenie pod-
mokłym, dokuczała im wilgoć, 
więc na różne sposoby utwardzali 
grunt np. faszynami z wierzby lub 
drewnianymi kładkami. 

Ulice w mieście były bardzo 
brudne, zwłaszcza po targach 
zwierząt, na których spędzano je 
w dużej ilości. Nie tylko w Ło-
wiczu, ale i w całej Europie zwy-
czaj sprzątania ulic nie istniał aż 
do połowy XIV wieku, kiedy na-
deszła epidemia dżumy. Stało się 
wówczas coś dziwnego, ponieważ 
im bardziej Europejczycy dba-
li o ulice, tym mniej dbali o sie-
bie. Higiena osobista nie istniała. 
– Powszechna tendencja była taka,
że kąpiel rozmiękcza skórę i trwa-
ło to długo, osiągając kulminację 
w XV-XVII wieku, a prym w tej 
teorii wiedli Francuzi – mówił ar-
cheolog.   

Nie brak śladów 
pradawnej 
przeszłości
Wracając jednak do wykopa-

lisk, gość biblioteki mówił m.in. 
o najstarszych śladach osadnictwa 
w okolicach Łowicza, odnalezio-
nych w Chruślinie – były to ślady 
domów, które istniały w VII/VIII 
wieku, o odnalezionych w Wólce 
Łasieckiej śladach Gotów, o Po-
lesiu, gdzie podczas prac arche-
ologicznych przez budową auto-
strady odkopano np. pozostałości 
nietypowych, dużych drewnia-
nych budynków, mających sze-
rokość nawet kilkunastu metrów, 
o skarbie z Maurzyc, znalezionym 
w latach trzydziestych XX wie-
ku, którym były monety arabskie 
pochodzące z lat siedemdziesią-
tych X wieku oraz o najnowszym 

znalezisku – piwnicy do przecho-
wywania żywności, która w ubie-
głym roku została odkopana pod 
ul. Broniewskiego, w czasie pro-
wadzonych robót drogowych. Słu-
żyła ona prawdopodobnie ber-
nardynom lub członkom bractwa 
kurkowego. 

Wyjątkową gratką dla niego był 
jednak wspomniany na wstępie 
miecz, ze względu na to, że był 
on dobrze zachowany. Miecz ten 
ma inkrustację ze złota w kształ-
cie półksiężyca lub rogalika. Jego 
kształt nawiązuje do ozdobni-
ka niemieckiego, który przedsta-
wia wilka. – Pewne jest jedno: był 
w posiadaniu kogoś zamożnego, 
być może też ważnego – mówił 
Marcin Wiechno. Miecz ten pod-
dany był konserwacji w Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie

i wrócił do Łowicza, do muzeum, 
gdzie można go obejrzeć.

W perspektywie 
spotkanie z kolejnym 
pasjonatem
Po prelekcji jeszcze przez 

godzinę archeolog rozmawiał
z uczestnikami spotkania, zain-
teresowanymi tematem. Jednym
z rozmówców był Edward Nonie-
wicz – kolekcjoner pochodzący 
z Wałcza, mieszkający obecnie 
w Łowiczu. Pokazał on swoje 
zbiory paleontologiczne, takie 
jak np. krzemienie z odciśnięty-
mi śladami morskich skorupia-
ków i szkarłupni. Pracownicy 
PBP zainteresowali się kolekcjo-
nerem – który jest człowiekiem
z pasją – i planują zorganizowa-
nie z nim spotkania. 

mIrKa WOlSKa
-KOBIErECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

W tym wiklinowym koszyku�Marcin�wiechno�miał�oryginalne�średniowieczne�skorupy�gliniane,�które�pokazał�
i�których�pozwolił�dotknąć�uczestnikom�spotkania.���
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Łowicz – Łódź |�warsztaty�dla�lokalnych�animatorów�kultury�

ŁOK szuka koalicjantów
Łowicki Ośrodek 
Kultury został partnerem 
strategicznym Muzeum 
Sztuki w Łodzi w projekcie 
„Koalicje Kultury”,  
który zakłada 
przeprowadzenie, 
począwszy od maja, cyklu 
warsztatów dla dyrektorów 
i nauczycieli łowickich 
szkół, przedstawicieli 
instytucji kultury  
i stowarzyszeń  
oraz lokalnych animatorów 
kultury, a następnie daje 
możliwość uczestnictwa  
w konkursie grantowym.

Tytułowa koalicja oznacza 
partnerstwo pomiędzy sektorem 
edukacji i kultury. Będzie ono szli-
fowane na wspomnianych warsz-
tatach zorganizowanych w Łowic-
kim Ośrodku Kultury. Pierwsze z 
nich odbędą się 24 maja, a popro-
wadzą je edukatorzy z Muzeum 
Sztuki w Łodzi. 

– Chcielibyśmy zaprezentować 
metodę edukacji kulturowej, którą 
pracujemy na co dzień, ale będzie-
my też podpatrywać dobre prak-
tyki goszczącego nas łowickiego 
ośrodka. Przeprowadzimy wy-
kład, w trakcie którego wyjaśni-
my, czym różni się wspomniana 
edukacja kulturowa od edukacji 
artystycznej, a także wyjaśnimy, 
jak można myśleć o kulturze nie 
posiadając jakiejś nadzwyczajnej 
wiedzy o sztuce i nie mając umie-
jętności artystycznych. Chcieli-
byśmy, aby po zakończeniu tego 
projektu reprezentanci sekto-
ra edukacji i kultury nie widzieli 
już żadnej innej drogi, jak wspól-
ne działanie – mówi Leszek Kar-
czewski z Muzeum Sztuki w Ło-
dzi. 

Organizatorzy wyjaśnili, że 
pierwsze warsztaty chcieliby 
oprzeć na głęboko zakorzenio-

nych tradycjach kinematograficz-
nych łowickiego kina. Zaznacza-
ją jednak, że aby wziąć w nich 
udział, nie trzeba posiadać spe-
cjalistycznej wiedzy o filmach. 
Tłumaczą, że ich celem jest po-
kazanie przyszłym animatorom 
lokalnego środowiska, jak moż-
na rozmawiać o kulturze, a przy 
tym nie wykonywać plakatów itp. 
– tak jak zwykle na warsztatach 
się to robi. 

Do udziału w projekcie zgłosić 
się będzie można po wypełnieniu 
ankiety, która niebawem zawiśnie 
na oficjalnej stronie projektu. Do-
datkowo wszystkie szkoły o pro-
jekcie będą powiadomione przez 
Kuratorium Oświaty i Ośrodek 
Doskonalenia Nauczycieli w Ło-
dzi. 

– Kiedy dyrektorzy, nauczy-
ciele i przedstawiciele stowarzy-
szeń już się „wyszkolą” będzie-
my mogli wspólnie starać się o 
granty na realizację naszych au-
torskich projektów: w pierw-

szym roku będzie to 10 tys. zł,  
a w kolejnym już 20 tys. zł – 
mówi Maciej Malangiewicz, dy-
rektor ŁOK. 

Muzeum Sztuki w Łodzi jest 
operatorem regionalnym na wo-
jewództwo łódzkie w programie 
finansowania „Bardzo młoda 
kultura” realizowanym przez Na-
rodowe Centrum Kultury w War-
szawie. Zostało ono operatorem 
programowym na województwo 
łódzkie i zamierza zrealizować 
autorski projekt „Koalicje Kultu-
ry”, a na jego realizację otrzyma-

ło aż 300 tys. zł. Działania prze-
widziane projektem prowadzone 
będą przez najbliższe 3 lata. 

Do współpracy muzeum za-
prosiło partnerów strategicz-
nych, instytucje kultury z Łowi-
cza, Parzęczewa, Konstantynowa 
Łódzkiego i Radomska. – Wy-
bierając te instytucje, kierowa-
liśmy się zarówno położeniem 
geograficznym, jak i zróżnico-
wanymi doświadczeniami: wiej-
ska gmina Parzęczew, a z drugiej 
miasto Łowicz z głębokimi trady-
cjami, także ludowymi. 

W ŁOK bardzo dobrze pro-
speruje program Małe Granty, 
a kino Fenix zdobyło przecież 
statuetkę w kategorii „Kino” na 
Festiwalu Filmowym w Gdy-
ni. To wszystko pokazuje, że 
w Łowiczu wiedzą czego chcą 
– mówi Leszek Karczewski. 
Jednocześnie wyjaśnia, że li-
sta ta wciąż nie jest zamknięta, 
a partnerów strategicznych bę-
dzie przybywać.  aa 

Rzut oKIEM�|�UkraińSCy�artyśCi�

W pierwszą niedzielę kwietnia przy fortepianie w�pałacu�w�Sannikach�
zasiedli�ukraińscy�artyści:�khalisa�humetska�i�Filip�Matskulyak.�
Publiczność�miała�okazję�usłyszeć�kompozycje�F.�Schuberta,�F.�Chopina,�
i.�J.�Paderewskiego�i�J.�brahmsa.�kolejnym�ukraińskim�akcentem�tego�
popołudnia�była�wystawa�malarstwa�eduarda�Nikonorova�oraz�promocja�
albumu�jego�obrazów�z�analizami�i�interpretacjami�autorstwa�dr�iwony�
Mikołajczyk.�obrazy�można�oglądać�w�pałacu�do�końca�kwietnia.�mak�

Sanniki |�Pierwsze�spotkanie�organizacyjne

Dyskusyjny Klub Książki 
zawiązuje się przy pałacu
Spotkanie organizacyjne 
osób zainteresowanych 
uczestnictwem  
w Dyskusyjnym Klubie 
Książki, który zawiązuje 
się przy pałacu  
w Sannikach, odbędzie 
się 14 kwietnia  
o godzinie 17.00.

Spotkania mają odbywać się 
w każdy drugi czwartek miesią-
ca o godz. 17 w czytelni Bibliote-
ki Muzyczno-Etnograficznej im. 
Mateusza Glińskiego. 

Na jakich zasadach będzie dzia-
łał klub? Uczestnicy będą otrzy-
mywać książki do przeczytania, 
zobowiązując się do ich zwrotu w 
określonym terminie, by inni też 
mieli do nich dostęp. 

– Uczestnikiem klubu może zo-
stać każdy, kto lubi czytać książki 
i spędzać czas w miłym towarzy-
stwie, rozmawiając o literaturze 
przy filiżance kawy – zachęca do 
uczestnictwa Monika Gadzińska z 
sannickiego pałacu. 

Organizatorzy proponują już 
pierwszą lekturę, o której będzie 
można porozmawiać na pierw-
szym klubowym spotkaniu. Jest 
to „Tańcząca Eurydyka” Marioli 
Pryzwan – książka o Annie Ger-
man. Na spotkanie organizacyjne 
zaproszenie jest kierowane rów-
nież do osób, które jeszcze nie 
czytały „Tańczącej Eurydyki” 
i nie znają życiorysu Anny Ger-
man. Książkę można wypożyczyć 
m.in. w sannickim pałacu, od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8.00-15.30.  mak 

Dyrektor ŁoK Maciej Malangiewicz (drugi z prawej)�w�gronie�pracowników�Muzeum�Sztuki�w�Łodzi��
oraz�pozostałych�partnerów�strategicznych�z�konstantynowa�Łódzkiego,�radomska�i�Parzęczewa,��
biorących�udział�w�projekcie�„koalicje�kultury”.�
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Chcielibyśmy�
zaprezentować�metodę�
edukacji�kulturowej,�
którą�pracujemy�na�co�
dzień.
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Łowicz�|�61.�ogólnopolski�konkurs�recytatorski

Młodzi ludzie recytowali i odgrywali
Tylko 16 osób zgłosiło się do powiatowych eliminacji 61. Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego, które 8 kwietnia miały miejsce w sali barokowej Muzeum w Łowiczu.

Osoby biorące udział w kon-
kursie, który przeprowadziła Po-
wiatowa Biblioteka Publiczna, 
to prawdziwi pasjonaci literatu-
ry, śpiewu i teatru – i to było wi-
dać nie tylko wtedy, gdy wystę-
powali, ale również gdy oglądali 
i komentowali występy innych –  
a potrafili docenić konkurencję. 
Trema nie ominęła jednak nikogo.

Tradycyjnie największym za-
interesowaniem cieszył się turniej 
recytatorski, do którego zgłosiło 
się 10 uczestników z I LO, ZSP nr 
3 oraz ZSP nr 4. Oprócz nich po 
raz pierwszy do konkursu zgłosiła 

się osoba dorosła – Dominik Stul-
dych, obecnie student II roku go-
spodarki przestrzennej na SGGW 
w Warszawie. Pojawiał się on  
w poprzednich edycjach konkur-
su, odnosząc sukcesy, jeszcze jako 
uczeń klasy II i III LO w ZSP nr 4.

Dwie osoby wystąpiły w turnie-
ju teatrów jednego aktora (Małgo-
rzata Karczewska z I LO i Anna 
Kapusta z pijarskiego LO), trzy  
w turnieju poezji śpiewanej (Mag-
dalena Tomecka i Patrycja Dud-
kowska – obydwie z pijarskiego 
LO oraz Klaudia Dutkiewicz) i też 
były to osoby, dla których nie był to 
debiut w występach scenicznych. 

Dominik Stuldych powiedział 
nam, że tym razem sam wybrał 
wiersz Adama Mickiewicza „Re-
duta Ordona” oraz tzw. mała pro-
za Sławomira Mrożka pt. „Ósmy 
dzień”. Przyznał, że utwory nie 

były wyszukane, a „Reduta...” na-
wet sztampowa, ale zawsze chciał 
ją publicznie powiedzieć. Okazało 
się, że na tle innych osób wypadł 
jednak oryginalnie, bo poza nim 
nikt nie sięgnął po Mickiewicza. 
Inni uczestnicy recytowali m.in. 
wiersze Tuwima, Szymborskiej, 
Gałczyńskiego, Baczyńskiego 
czy Herberta. Recytowana proza 
pochodziła z twórczości Dosto-
jewskiego, Nałkowskiej, Stachury 
i Mrożka.  

– Trema była – przyznała de-
biutująca w konkursie Kamila 
Charążka, uczennica klasy I LO 
im. J. Chełmońskiego. Przyznała, 
że ciężko jej było przełamać stres, 
zwłaszcza, że przyszła na kon-
kurs dość spontanicznie. Tekstów 
uczyła się w przeddzień konkursu.

Batłomiej Golisz, również z I 
LO, tekstów do konkursu zaczął 

się uczyć tydzień wcześniej. Pyta-
ny przez nas o to, dlatego w kon-
kursach recytatorskich dominują 
dziewczęta, przyznał, że to chyba 
dlatego, że mężczyźni są bardziej 
zamknięci w sobie i mają inną 
wrażliwość artystyczną. 

Jury przyznało następujące na-
grody: w turnieju recytatorskim 
miejsce I przyznano Weronice Łą-
pieś, II – Krzysztofowi Burzyń-
skiemu, III – Kacprowi Miazkowi. 
Cała trójka to uczniowie ZSP nr 4 
i będą oni reprezentować powiat 
łowicki w eliminacjach rejowych. 
Do kolejnego etapu awansowała 
też Klaudia Dudkiewicz, startu-
jąca w turnieju poezji śpiewanej. 
Wyróżnienia za próby wykreowa-
nia postaci scenicznych otrzymały 
też Małgorzata Karczewska oraz 
Anna Kapusta, startujące w tur-
nieju jednego aktora.   mwkMałgorzata Karczewska z�i�Lo.�anna Kapusta z�pijarskiego�Lo.�

Łowicz |�trwają�zgłoszenia�do�plebiscytu

W maju poznamy Księżankę 
i Księżaka Roku

Do 4 maja można zgłaszać 
swoje kandydatury do organi-
zowanego przez Urząd Miejski  
w Łowiczu konkursu. Wyłoni on 
reprezentacyjną parę, która przez 
cały rok będzie uczestniczyła  
w działaniach promocyjnych mia-
sta i całej Ziemi Łowickiej.

W konkursie mogą wziąć udział 
kobiety i mężczyźni zameldowani 
na terenie powiatu, w wieku od 16 
do 35 lat. Szczegółowy regulamin 
znajduje się na stronie internetowej 
ratusza, tam też dostępny jest for-
mularz zgłoszeniowy.  

Uroczysta gala wyborów Księ-
żanki i Księżaka Roku 2016 od-
będzie się 15 maja w Łowickim 
Ośrodku Kultury. Kandydaci za-
prezentują się w niej w czterech 
elementach: prezentacji w jedno-
litych koszulkach, sprawdzianie 
wiedzy teoretycznej o Łowiczu  
i regionie, prezentacji w stroju tra-
dycyjnym z elementami folklo-
ru ludowego i prezentacji w stroju 
ludowym. Wyboru dokona komi-
sja złożona z burmistrza oraz osób 

zaproszonych. Będą też wybrani 
Księżak i Księżanka publiczności. 

Plebiscyt po raz pierwszy został 
zorganizowany w 2014 roku. Zwy-
ciężyli wówczas Danuta Kaźmier-
czak i Radosław Kupiec. W tamtej 
historycznej edycji o tytuły zmaga-
ło się 12 pań i 4 panów. Rok póź-
niej do rywalizacji przystąpiło 9 
pań i 4 panów. Księżanką została 
Martyna Kuś, a Księżakiem Wik-
tor Dzik. 

Udział w plebiscycie to nie tyl-
ko szansa na splendor i honoro-
we tytuły. Dzięki zaangażowanym  
w niego sponsorom, na zwycięz-
ców czekają atrakcyjne nagro-
dy, na przykład: tablety, komple-
ty łowickich strojów ludowych, 
weekendowe pobyty, przejażdżki 
konne, uroczyste kolacje w restau-
racji „Biała Dama” w Nieborowie,  
karnety na pięć wybranych filmów 
w roku 2016 w kinie „Fenix”,  
a także produkty lokalnych przed-
siębiorców i piękne bukiety kwia-
tów z kwiaciarni Agnieszki Bo-
czek.   tm

Bobrowniki |�Chodzenie�z�gaikiem�i�kogucikiem

Na przewody reszta wody!
Chodzenie z gaikiem 
i kogutkiem to kolejna 
z ludowych tradycji,  
która jest kultywowana  
w Bobrownikach.

3 kwietnia przez tę miejsco-
wość, na odcinku od Dzierzgowa 
do Arkadii, przeszedł kolorowy 
korowód utworzony przez dzieci 
z Zespołu Ludowego „Krzewina”, 
działającego w filii GOK w Bo-
brownikach. Wzięło w tym udział 
około 30 dzieci działających  
w zespole, w wieku od 6 do 14 lat,  
a także młodsze dzieci wraz z ro-
dzicami. 

Korowód z gaikiem i kogu-
cikiem szedł przez Bobrowniki 
przez dwie godziny, odwiedzając 
mieszkańców, by złożyć im życze-
nia, polać wodą, zaśpiewać lub po-
wiedzieć wierszyk. 

Na koniec czekał na wszystkich 
gorący poczęstunek i deser przy-
gotowane w budynku filii GOK. 

Tradycja chodzenia z gaikiem  
i kogutkiem w dawnym Księstwie 
Łowickim była powiązana przede 
wszystkim z Lanym Poniedział-
kiem, ale oblewanie wodą kon-

tynuowane było także w niedzie-
lę przewodnią, czyli pierwszą po 
Wielkiej Nocy – stąd powiedzenie 
„Na przewody reszta wody!”. Ko-
rowód przeszedł przez Bobrowni-

ki właśnie w niedzielę przewod-
nią.

Organizatorzy deklarują, że 
chcą tę tradycję kontynuować  
w następnych latach.     tm

Było pięknie,�wesoło�i�kolorowo!�
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Domaniewice�|�Zapowiada�się�ciekawie

Akcent wystąpi na majówce
Jeden najbardziej rozpoznawal-

nych zespołów disco polo, Ak-
cent, na czele ze swoim liderem 
Zenonem Martyniukiem, wystąpi 
29 maja w Domaniewicach. Wy-
stęp gwiazdy uświetni zaplanowa-

ny na ten dzień Festyn Rodzinny 
„Majówka 2016”.

Organizatorzy przewidują też 
sporo innych atrakcji. Nie zabrak-
nie dmuchańców i wesołego mia-
steczka dla dzieci, cieszącego się 

dużym zainteresowaniem rok 
temu Turnieju Wsi czy też wystę-
pu Zespołu Pieśni i Tańca „Kali-
na”. Zaśpiewać ma także miesz-
kająca w Domaniewicach solistka 
Teatru Wielkiego Sylwia Strugiń-
ska z zespołem.

Główna atrakcja wieczoru, czy-
li koncert Akcentu, zaplanowana 
jest na godzinę 22.00.  kl

Domaniewice�|�konkurs�fotograficzny

Daj się przyłapać na czytaniu
Do 5 maja mogą zgłaszać się 

chętni do wzięcia udziału w gmin-
nym konkursie fotograficznym 
„Przyłapani na czytaniu”, organi-
zowanym przez Gminny Ośrodek 
Kultury i Gimnazjum Publicz-
ne w Domaniewicach. Udział  
w zmaganiach mogą brać ucznio-
wie szkół gimnazjalnych, ponad-

gimnazjalnych oraz osoby dorosłe 
– mieszkańcy gminy Domanie-
wice. Zgodnie z tytułem konkur-
su, polega on na uwiecznieniu na 
zdjęciu tego jak i gdzie czytamy. 
Może to być dom, miejsce pu-
bliczne, pociąg, autobus itp. 

Dodajmy, że zdjęcie może być 
autoportretem lub przedstawiać 

osoby trzecie. Każdy uczestnik 
może przysłać dwa zdjęcia. Foto-
grafie muszą zostać wydrukowa-
ne (minimum w formacie 15 na 
21 cm) i umieszczone w kopercie,  
a następnie doniesione lub nade-
słane pocztą do GOK (ul. Głów-
na 3, 99-434 Domaniewice) do 5 
maja. 

Więcej informacji oraz pełny 
regulamin konkursu „Przyłapani 
na czytaniu” na stronie www.gok-
-domaniewice.pl. kl

Walewice�|�Pałac�

Wystawa obrazów 
Zbigniewa Matyska
Wielu entuzjastów sztuki malarskiej przyciągnęła pierwsza tegoroczna 
wystawa zorganizowana przez pałac w Walewicach. W sobotę, 9 kwietnia, 
można było tu obejrzeć prace Zbigniewa Matyska. 

Artysta ze Skierniewic ma na 
swoim koncie już ponad 20 wy-
staw indywidualnych i zbioro-
wych, ale w Walewicach pokazał 
swoje prace po raz pierwszy. Wy-
stawa złożona z kilkunastu ob-
razów obejmuje m.in. tematykę 
koni, wiejskich pejzaży, nieco ma-
rynistyki. 

Ulubiona technika malar-
ska Zbigniewa Matyska to su-
chy pastel, chociaż – jak poka-
zała otwarta w sobotę wystawa 
w Walewicach – nie stroni on 
także od akwareli, akrylu i farb 
olejnych. 

Osoby, które wzięły udział  
w sobotnim wernisażu, miały 
okazję bezpośrednio z ust arty-

sty posłuchać o jego fascynacjach 
malarskich oraz o tym, jak sam  
i z pomocą swoich nauczycie-
li dochodził do kolejnych etapów 
dojrzałości artystycznej, którą ak-
tualnie reprezentuje. 

– Jestem zaskoczony ilością 
osób, które przyjechały tutaj dzi-
siaj i ze Skierniewic, i z Łowicza. 
Ja już przestałem nawet liczyć, 
która to z kolei wystawa. Jestem 
malarzem zakochanym w tym, co 
widzi dookoła siebie. 

Ze względu na miejsce, zde-
cydowałem się na przedstawie-
nie dwóch tematów: koni i pejza-
ży. Na ile mi się to udało, ocena 
należy do państwa – powiedział 
artysta. 

Wśród wystawionych prac zna-
lazły się dwie ukazujące oficy-
nę walewickiego pałacu, w której 
znajduje się apartament napole-
oński oraz skansen w Maurzy-
cach, a oprócz tego kopia obrazu 
wg Piotra Michałowskiego „Na-
poleon”, kilka pejzaży Kielec-
czyzny, odrobina marynistyki, no  
i konie, wśród których odwiedza-
jący wernisaż rozpoznali również 
rasę łowicką. Pałac w Walewi-
cach planuje już kolejne spotkania 
ze sztuką. 

Na 28 maja zaplanowano wer-
nisaż, tym razem zbiorowej wysta-
wy prac. Próbkę swojej twórczości 
zaprezentują m.in. Agnieszka Kop-
czyńska i Jadwiga Dębska.  ljs

Muzeum |�warsztaty�z�dekupażu

Zainteresowanie przerosło wyobrażenia
Kolejne warsztaty 
z zakresu dekupażu 
zorganizowało 10 
kwietnia Muzeum  
w Łowiczu. Okazuje się, 
że zainteresowanie nimi 
nie słabnie, dlatego mają 
być one organizowane 
jeszcze nie raz.

W niedzielę uczestniczyły w 
nich dwie grupy po 26 osób każ-
da – były to kobiety w różnym 
wieku, w większości dorosłe. 

Uczestniczki wykonały tech-
niką dekupażu (franc. decoupa-
ge) prace, korzystając z wysokiej 
jakości papieru ryżowego. 

Do dyspozycji miały 10 wzo-
rów, będących odzwierciedle-
niem oryginalnych wycina-
nek ludowych, zgromadzonych 
w zbiorach łowickiego mu-
zeum. Materiały te przygotowa-
ła współpracująca z placówką 

firma ITD Collection. Gotowe 
prace, takie jak szkatułki, bran-
soletki, pojemniki i puszki, 
uczestniczki mogły zabrać do 
domu. Ponieważ zabrakło miejsc 

na zajęciach, a lista uczestni-
ków zapełniła się szybko, osoby 
umieszczone na liście rezerwo-
wej będą mieć warsztaty w in-
nym terminie.  tm

Praca wre.�Panie�przygotowują�ozdoby,�które�potem�mogły�zabrać��
do�domu.�

zbigniew Matysek podczas�rozmowy�z�miłośnikami�swojego�malarstwa�jeszcze�przed�otwarciem�wernisażu��
w�walewicach.�
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Firma produkcyjno-handlowa 
z okolic Sochaczewa, w związku 
z dynamicznym rozwojem, prowadzi 
rekrutację na stanowisko:

SPECJALISTA DS. SPRZEDAŻY 
Z JĘZYKIEM NIEMIECKIM

323341

Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia minimum średniego
- znajomości języka niemieckiego,
  znajomość języka angielskiego
  będzie dodatkowym atutem
- uczciwości
- dyspozycyjności i elastyczności
- komunikatywności
- dobrej organizacji pracy własnej 
- zaangażowania
- gotowości do podróży służbowych

Osoby spełniające wymienione kryteria, zainteresowane współpracą z międzynarodową 
firmą oraz poszukujące możliwości rozwoju zawodowego i osobistego, 

prosimy o przesłanie CV, listu motywacyjnego oraz zgodę na przetwarzanie 
danych osobowych na adres: bsobolewski@mfo.pl z zapisem w tytule: 

Specjalista ds. sprzedaży z językiem niemieckim. 

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami.

W zamian oferujemy:
- pracę w szybko rozwijającej 

się firmie
- możliwość rozwoju 

zawodowego we współpracy 
z wiodącą firmą z branży 
budowlanej

- wynagrodzenie 
na satysfakcjonującym 
poziomie i dodatki stosowne 
do osiąganych wyników

- szkolenia
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Z sali sądowej
Łowicz�|�ruszył�proces�teresy�w.�

Oskarżona znowu nie przyszła do sądu 
Przed Sądem Rejonowym w Łowiczu rozpoczął się 31 marca proces karny Teresy W. oskarżonej 
o zakłócenie sesji Rady Miejskiej w dniu 25 czerwca 2014 roku. Pomimo nieobecności obwinionej 
i wniosku jej obrońcy o odroczenie z tego powodu rozprawy, sędzia Małgorzata Szubert-Fiałkowska 
zdecydowała się przeprowadzić postępowanie dowodowe i przesłuchać świadków. 

Przypominamy, że feralnego 
dnia aktywistka Stowarzysze-
nia Regionalnego Wsi Urzecze 
przybyła na sesję Rady Miejskiej 
i domagała się wprowadzenia
do porządku obrad dodatkowego 
punktu. Pełniący wówczas obo-
wiązki przewodniczącego rady 
Henryk Z. poinformował, że 
udzieli jej głosu w punkcie „spra-
wy różne”. Aktywistka zareago-
wała na to krzykiem, po czym 
rozdeptała na podłodze ampułkę
z substancją wydzielającą drażnią-
cą woń, przypominającą zapach 
czosnku. Wezwana przez prze-
wodniczącego rady policja ujęła 
stawiającą opór kobietę na Starym 
Rynku. W celu doprowadzenia 
jej do radiowozu funkcjonariusze 

musieli użyć siły. Na skutek silnej 
woni substancji Zofi a Kroc (obec-
na radna miejska), która przy-
szła w tym czasie do sekretariatu 
UM zemdlała i na krótko trafi ła do 
szpitala. Sesja została przerwana 
na ponad dwie godziny. 

Komenda Powiatowa Policji
w Łowiczu, która w procesie 
wciela się w rolę oskarżyciela, do-
maga się również ukarania Teresy 
W. za rozwieszanie tego samego 
dnia plakatów w miejscu do tego 
nieprzeznaczonym. Chodzi o po-
mnik ku pamięci ofi ar niemiec-
kich obozów pracy znajdujący się 
w Parku Błonie. 

Na sali rozpraw okazało się, 
że aktywistka może ponieść od-
powiedzialność także za wykro-
czenie polegające na zakłóceniu 
obchodów 70. rocznicy powsta-
nia warszawskiego, jakie miały 
miejsce na cmentarzu na Blichu
w dniu 1 sierpnia 2014 roku. 

Proces Teresy W. miał ruszyć 
już dużo wcześniej, ale z uwagi
na fakt, iż utrudniała ona re-
alizację czynności proceso-
wych, sprawa już kilkakrotnie 
była zdejmowana z wokandy. 
Kobieta nie stawiała się m.in. 
na badanie psychiatryczne, na 
które skierowała ją sędzia Szu-
bert-Fiałkowska. 

W połowie marca została
na nie doprowadzona przez 
funkcjonariuszy policji. Napisa-
ła o tym w artykule krążącym
w sieci, a noszącym tytuł „Ukra-
ińcy do brutalnych działań prze-
ciwko Polakom w Polsce!”. 

W czwartek 31 marca pro-
ces ruszył. Zeznania złożyli 
Henryk Z., były przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Łowiczu, 
oraz Michał P., funkcjonariusz 
policji pełniący służbę w dniu, 
w którym doszło do wykrocze-
nia zarzucanego Teresie W. Sę-

dzia nie uwzględniła wniosku 
obrońcy, który chciał odrocze-
nia rozprawy z powodu nie-
obecności obwinionej. Sędzia 
wyjaśniła, że obwiniona nie 
stawia się na żadne czynności, 
a ponadto stwarzała problemy 
przy doprowadzeniu jej na są-
dowo-psychiatryczne badanie 
do szpitala w Zgierzu. 

Henryk Z. mówił przed są-
dem, że Teresa W. wielokrotnie 
zakłócała porządek sesji i pomi-
mo iż była informowana, że głos 
zostanie jej udzielony w punkcie 
noszącym brzmienie „sprawy 
różne”, przerywała obrady. Za-
równo na sesji, jak i w licznych 
mailach obrażała burmistrza
i radnych. 

Świadek wyjaśnił jednak, 
że od jakiegoś czasu obraźli-
we maile spływające na jego 
skrzynkę elektroniczną usta-
ły. Zeznał też, że w dniu, kiedy

na sali, w której obradowali 
radni, doszło do rozbicia przez 
aktywistkę ampułki z substan-
cją nieznanego pochodzenia, 
wpadła ona w furię. Henryk Z. 
mówił, iż nie wie, co dokład-
nie znajdowało się w fi olce, ale 
uważa, że substancja mogła spo-
wodować zagrożenie zdrowia
i życia, czego dowodem było 
późniejsze omdlenie Zofi i Kroc. 

Pełniący tego dnia służbę 
funkcjonariusz policji Michał P.
zeznał, że w momencie, kiedy 
przybył pod ratusz i próbował 
wylegitymować kobietę, ta od-
mówiła okazania dokumentów, 
a ponadto stawiała bierny i czyn-
ny opór podczas doprowadzania 
jej na komisariat. Udało się to 

dopiero przy zastosowaniu siły. 
Sędzia poinformowała na roz-
prawie, iż pojawiła się możli-
wość zmiany kwalifi kacji praw-
nej czynów z zastosowaniem art. 
17 kodeksu wykroczeń. 

Można się domyślać, że decy-
zja ta ma związek z wynikiem 
badania psychiatrycznego, które 
nie zostało ujawnione na rozpra-
wie. Paragraf 2 wspomnianego 
artykułu dotyczy zasad pono-
szenia odpowiedzialności karnej
i brzmi: „Jeżeli w czasie popeł-
nienia wykroczenia zdolność 
rozpoznawania znaczenia czynu 
lub kierowania postępowaniem 
była w znacznym stopniu ogra-
niczona, można odstąpić od wy-
mierzenia kary lub środka kar-
nego”. 

Obrońca Teresy W., którym 
jest adwokat Krzysztof Anto-
sik, złożył wniosek o odrocze-
nie rozprawy, z uwagi na fakt,
iż chciałby się spotkać z obwi-
nioną w sprawie wyniku jej ba-
dań psychiatrycznych i na tej 
podstawie oprzeć linię obrony. 
Wobec powyższych argumen-
tów sędzia odroczyła rozprawę 
do 18 kwietnia. 

aGNIESZKa
aNTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

aktywistka�
zareagowała�krzykiem,�
po�czym�rozdeptała�na�
podłodze�ampułkę�
z�nieznaną�substancją.

rekLaMa
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PuNKty PRzyJMoWaNIa oGŁoSzEń DRoBNyCh Do „NŁ”: BIuRo oGŁoSzEń ŁoWICz,�UL.�PiJarSka�3a; BEDNaRy,�SkLeP�P.�PaPierNik�24a;�BoBRoWNIKI 27,�SkLeP�P.�PaCLer;�BoLIMóW,�UL.�ryNek�kośCiUSZki�17,�SkLeP�

„ewa”,�P.PaPierNik;�DoMaNIEWICE,�UL.�GŁówNa�26,�SkLeP�P.� JakUbiak;�GąGoLIN PoŁuDNIoWy,�SkLeP� „koS”;�huMIN 1a,�SkLeP�P.�GreFkowiCZ;� IŁóW:�PL.�ryNek�StaroMieJSki�2a;�SkLeP�P.�PaPierowSkieGo;�KIERNo-
zIa,� ryNek� koPerNika,� kioSk� P.� weSoŁowSkieJ;� KoCIERzEW PŁN.,� SkLeP� P.� DraGańSkieJ;� KuRaBKa 17a,� SkLeP� P.� toPoLSkieJ;� ŁoWICz,� oS.� bratkowiCe,� kioSk� Lotto;� ŁySzKoWICE,� SkLeP� „DUet”,� UL.� GMiNNa� 6;�

NIEBoRóW,�aL.�LeGioNów�PoLSkiCh�18,�SkLeP�P.�FiGata;�NoWa SuCha 22,�SkLeP�P.�Siewiery;�oStRóW 20,�SkLeP�P.�beJDy;�oSMoLIN,�UL.�ryNek�2,�SkLeP�P.�SerwaCh;�PSzCzoNóW 147,�SkLeP�P.�LiPińSkieGo;�SaNNIKI,� �
UL.�warSZawSka�183,�SkLeP�P.�oLkowiCZ;�SoBota,�PL.�ZawiSZy�CZarNeGo�12,�SkLeP�P.�bińCZak;�SoKoŁóW 19,�SkLeP�P.�GŁowaCkieGo;�StaChLEW 113a,�SkLeP�P.�wierZbiCkieJ;�StaRy DęBSK 6a,�SkLeP�P.�PawŁa�tarGa-

SZewSkieGo,�ŚLESzyN,�UL.�GórNa�5,�SkLeP�P.�MąCZyńSkieJ;��WaLISzEW StaRy�19, SkLeP��P.�PabiJańCZyk;�zaBoStóW DuŻy,�SkLeP�P.�SZaLeNieC;�zaWaDy 67,�SkLeP�P.�SokaLSkieJ;�zŁaKóW BoRoWy 139a,�SkLeP�P.�PieCki.

PuNKty PRzyJMoWaNIa oGŁoSzEń DRoBNyCh Do „WIEŚCI”:�BIuRo oGŁoSzEń�GŁoWNo,�UL.�ŁowiCka�40;�DMoSIN 1,�boŻeNa�krZeSZewSka,�PiekarNia:��StRyKóW:�SkLeP�„ZoSia”,�UL.�tarGowa�25/27;�SkLeP�P.�ŁUkaSZa�

PaPińSkieGo,�Stary�ryNek�4/29.

PuNKty PRzyJMoWaNIa oGŁoSzEń DRoBNyCh Do „NŁ DLa ŻyChLINa, oPoRoWa, BEDLNa I PaCyNy”: BEDLNo 28, SkLeP�MiNi-MaG;�DoBRzELIN,�UL.�wŁ.�JaGieŁŁy,�SkLeP�MaGDa;�PaCyNa,�UL.�towarowa�4,�SkLeP�P.�MaG-

DaLeNy�DUrki;�PLECKa DąBRoWa,�SkLeP�„MoNika”;�ŚLESzyN,�UL.�GórNa�5,�SkLeP�P.�MąCZyńSkieJ;�ŻyChLIN,�UL.�Łąkowa�9a,�SkLeP�„MaGDa”;�UL.�NarUtowiCZa�85F,�SkLeP�„MaGDa”;�UL.�29�LiStoPaDa�25-26,�SkLeP�„eLeMiS”.

WyDaWCa I REDaKCJa NIE PoNoSzą oDPoWIEDzIaLNoŚCI za tREŚć oGŁoSzEń I REKLaM oPuBLIKoWaNyCh zGoDNIE z aRt. 36 uStaWy  z DNIa 26.01.1984 R. „PRaWo PRaSoWE”

samochodowe

kupno
��Złomowanie�Pojazdów–�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,��
tel.�kom.�602-123-360.

��autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,��
tel.�kom.�888-460-461.

 �Subiekt Nieborów auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��absolutnie�każde�auto,��
tel.�kom.�609-027-388.

��absolutny�skup�opel,�Vw,�audi��
oraz�auta�na�LPG,�tel.�kom.�570-722-022.

��auto�skup�1�zł/kg,��
tel.�kom.�537-667-709.

��kupię�auta�do�10.000�zł,�również�
uszkodzone,�tel.�kom.�662-031-656.

��kupię�auta�na�chodzie,�najlepsze�ceny,�
tel.�kom.�691-270-855.

 �Kupię auto, całe lub uszkodzone, 
tel. kom. 609-027-388.

��kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�510-631-245.

��odkupię�szkodę�z�oC/aC,�do�3�lat�
wstecz,�tel.�kom.�721-730-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,��
tel.�kom.�512-476-760.

sprzedaż
��aUDi�80,�1.6�diesel,�1988�rok,��

tel.�kom.�501-930-953.

��aUDi�80,�tel.�kom.�510-340-800.

��aUDi�a4,�1.6�benzyna,�1999�rok,��
tel.�kom.�604-966-687.

��aUDi�a4,�benzyna/gaz,�1998�rok,�
automat,�i�właściciel,��
tel.�kom.�601-978-833.

��bMw�318i,�2002�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

��bMw�5,�2.5�diesel,�2004�rok,�czarny,�
tel.�kom.�508-909-732.

��CheVroLet�aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�604-706-309.

��CitroËN�berlingo,�osobowy�2008�rok,�
stan�idealny,�diesel,�bezwypadkowy,�hak,�
klimatyzacja,�el.�szyby,�mały�przebieg,��
tel.�kom:�502-676-206.

��CitroËN�C8,�2.0�hDi,�2007�rok,��
tel.�kom.�538-569-945.

��espero,�1.8,�ubezpieczony,�na�chodzie,�
tel.�kom.�502-289-178.

 �FIat 126p, 2000 rok,  
tel. kom. 669-220-360.

��Fiat�Cinquecento,�1995�rok,�stan�bdb,�
z�opłatami,�tel.�kom.�604-119-571.

��Fiat�Ducato,�2.5D,�1994�rok,��
tel.�kom.�727-214-151.

��Fiat�Ducato,�2003�rok,�kabina�na�7�
osób,�tel.�kom.�691-736-552.

��Fiat�Panda,�2003�rok,�i�właściciel,�stan�
bdb�+�komplet�kół�zimowych,��
tel.�kom.�505-056-670.

��Fiat�Punto,�3D�gaz,�2000�rok,��
tel.�kom.�603-872-897.

��Fiat�Punto,�1.2,�2000�rok,��
tel.�kom.�724-500-362.

��Fiat�Punto�ii�FL�benzyna/gaz,�2004�
rok,,�po�18,�tel.�kom.�667-113-929.

��Fiat�Punto�ii,�1.2,�2002/03�rok,�srebrny�
metalik,�tel.�kom.�513-375-786.

��Fiat�Punto,�1999�rok,�i�właściciel,��
tel.�kom.�695-596-009.

��Fiat�Punto,�1.1�benzyna,�1998�rok,�
tanio,�tel.�kom.�512-042-883.

��Fiat�Seicento,�900,�2000�rok,��
tel.�kom.�665-147-505.

��Fiat�Seicento,�1.1,�2002�rok,��
tel.�kom.�663-690-562.

��Fiat�Seicento,�1100�i�900,�2002�rok,�
wspomaganie,�tel.�kom.�604-392-876.

��ForD�Focus,�1.6�D,�2006�rok,��
tel.�kom.�606-702-148.

��ForD�Focus,�1.6�tDCi,�2006�rok,�
199.300�km,�stan�bdb,��
tel.�kom.�609-188-933.

��ForD�Focus,�2004�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��ForD�Mondeo�kombi,�1.6�benzyna/
gaz�5-letni,�1997�rok,�tel.�kom.�
609-688-461.

��ForD�Mondeo,�1997�rok,��
tel.�kom.�889-794-090.

��ForD�Mondeo,�2.0�tDi,�2002�rok,�
kombi,�srebrny,�stan�bdb.,�bogata�wersja,�
tel.�kom.�509-619-695.

��ForD�transit,�2.5�D,�1993�rok,�stan�
techniczny�dobry,�tel.�kom.�660-248-340.

��hoNDa�hrV,�2000�rok,�
pięciodrzwiowa,�napęd�na�cztery�koła,�
klima,�pełna�opcja,�tel.�kom.�603-653-030.

��kia�rio,�1.3,�2004�rok,�klima,�5.000�zł,�
tel.�kom.�660-409-459.

��MaZDa�6,�2.0�diesel,�2008�rok,�pełna�
opcja,�limuzyna,�tel.�kom.�728-988-648.

��MerCeDeS�a�160,�1998�rok,��
tel.�kom.�696-698-085.

��MerCeDeS�benz�e280�w211,�
2006�rok,�3.0�diesel,�automat,�czarny�
metalik,�sprowadzony�z�Niemiec,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-601-689.

��MerCeDeS�benz,�1.8�benzyna/gaz,�
1995r.,�stan�bdb,�tel.�kom.�797-088-777.

��NiSSaN�almera,�1.5�DCi,�2004�rok,��
tel.�kom.�607-142-053.

��NiSSaN�Micra,�1995�rok,�ładny�
ekonomiczny,�2.300�zł,�tel.�kom.�
517-682-244.

��NiSSaN�Primera�diesel,�1997�rok,�
hatchback,�tanio,�tel.�kom.�880-651-700.

��NiSSaN�Qashqai,�1.6�benzyna,�2009�
rok,�pierwszy�właściciel,�stan�idealny,��
tel.�kom.�669-303-235,�608-359-373.

��oPeL�astra,�2001�rok,�tel.�kom.�
721-169-137.

��oPeL�astra�3,�kombi�1.9�CDti,��
2006�rok,�tel.�kom.�692-050-062.

��oPeL�astra�Clasic,�1.4�8V,�2000�rok,�
sedan,�rzeczywisy�przebieg�105.000�
km,�garażowany,�oryginalny�lakier,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�513-375-786.

��oPeL�astra�ii,�1.4�benzyna/gaz,��
1999�rok,�tel.�kom.�784-464-959.

��oPeL�astra�i,�1998�rok,�sedan,��
tel.�kom.�512-347-439.

��oPeL�Corsa�C,�2004�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��oPeL�Corsa�C,�1.0�benzyna,�2003�rok,�
tel.�kom.�609-398-544.

��oPeL�Corsa�C,�stan�idealny,��
tel.�kom.�606-819-096.

��oPeL�Corsa�D,�1.3�CDti,�2007�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��oPeL�omega,�benzyna/gaz,�2000�rok,�
tel.�kom.�731-769-953.

��oPeL�Vectra�C,�2005�rok�1.9�diesel,�
wersja�po�lifcie,�sedan,�salon�Polska,�
bezwypadkowy,�stan�bardzo�dobry,�cena�
15.900�zł,�tel.kom.608-174-892.

��oPeL�Vectra,�2.0�Dti,�2001�rok,�
srebrny,�sedan,�bogata�wersja,��
tel.�kom.�724-115-903.

��oPeL�Zafira,�1.9�tDi,�2006/7�rok,��
tel.�kom.�668-720-145.

��oPeL�Zafira,�2.0�diesel,�2002�rok,�
7-osobowy,�tel.�kom.�509-878-698.

��PeUGeot�206,�1.4�hDi,�2011�rok,�
14.200�zł,�tel.�kom.�502-358-304.

��PeUGeot�206,�1.4,�2002�rok,�
wyposażony,�tel.�kom.�604-392-876.

��PeUGeot�208,�2014�rok,�salon,�
gwarancja,�36.900�zł,��
tel.�kom.�664-776-155.

��PeUGeot�307,�1.4�hDi,�2006�rok,�
150.000�km,�klimatyzacja,�oryginalny�
lakier,�stan�rewelacyjny,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�11.600�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��PeUGeot�406,�1.8�16�V�benzyna,�
1997�rok,�sedan,�cena�do�uzgodnienia,�
tel.�kom.�607-199-472.

��PoLoNeZ�Caro�Plus,�na�części,��
tel.�kom.�885-768-027.

��PoLoNeZ�Caro�Plus,�Zadbany,��
tel.�kom.�605-725-688.

��reNaULt�Clio,�2006�rok,��
tel.�kom.�667-514-783.

��reNaULt�espace,�1.9,�2002�rok,��
tel.�kom.�500-488-180.

��reNaULt�kangoo,�1.5�DCi,�2007�rok,�
tel.�kom.�601-419-747.

��reNaULt�Laguna�Grandtour,�2.2�DCi,�
2002�rok,�bogato�wyposażony,��
tel.�kom.�505-928-735.

 �RENauLt Megane, 1,9 diesel,  
2001 rok, tel. kom. 604-991-896.

��reNaULt�Scenic,�1.9�DCi,�2003�rok,�
tel.�kom.�721-435-515.

��reNaULt�Scenic�ii,�2004�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��reNaULt�Scenic,�2002�rok,�8.500�zł,�
tel.�kom.�601-050-293.

��reNaULt�Scenic,�1.9�Dti,�2000�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�604-392-876.

��reNaULt�thalia,�1.4,�benzyna/gaz,�
2002�rok,�pilnie,�tanio,��
tel.�kom.�792-180-011.

��roVer�25,�1.4�benzyna,�2002�rok,��
tel.�kom.�502-751-132.

��Seat�ibiza,�1.4�MPi,�benzyna,�2001�rok,�
tel.�kom.�793-009-852.

��Seat�Leon,�1.6�diesel,�2010�rok,��
tel.�kom.�509-392-251.

��SkoDa�Fabia,�1.6,�2009�rok,��
tel.�kom.�723-981-745.

��SkoDa�Fabia�i,�1.4�16V�2006�rok,�
serwisowany,�bezwypadkowy,�kupiony��
w�polskim�salonie,�i�właściciel,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�6�00-944-728.

��SkoDa�Fabia,�2001�rok,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�608-511-446.

��SkoDa�Fabia�SDi,�stan�idealny,��
tel.�kom.�790-600-750.

��SkoDa�Felicja,�1996�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�693-699-623.

��SkoDa�octavia�ii,�1.6�FSi,�2008�
rok,�bogate�wyposażenie,�zakupiona�
w�salonie,�w�rozliczeniu�mogą�przyjąć�
mniejsze�auto,�tel.�kom.�513-375-786.

��SkoDa�octavia,�1.6�benzyna,�2002�
rok,�stan�bdb,�krajowy,�nieuszkodzony,��
tel.�kom.�606-964-918.

��SkoDa�roomster,�1.2�tSi,�2010�rok,�
93.000�km,�salon�Polska,�i�właściciel,�
serwisowany�aSo,�bezwypadkowy,�
garażowany,�dobrze�wyposażony�+koła�
zimowe,�tel.�kom.�501-608-556,�po�16:00.

��SkoDa�Superb,�1.8�t,�2009/2010�rok,�
tel.�kom.�606-350-917.

��toyota�auris,�2008�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

��toyota�avensis,�2004�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

��toyota�avensis,�kombi�2.0�D4D,��
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy��
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),�
21.800�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��toyota�Corolla,�1.4,�2002�rok,��
tel.�kom.�606-702-148.

��toyota�yaris�iii,�1.4�D-4D,�2012�rok,�
srebrny�metalik,�5-D,�6-biegów,�salon�
Polska,�stan�b.dobry,�bezwypadkowy,�
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
662-547-997.

��toyota�yaris,�1.3�2012/2013�rok,�
przebieg�27.000�km,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�i�właściciel,�kupiony�w�
polskim�salonie,�tel.�kom.�722-090-134.

��toyota�yaris,�2003�rok,�5-drzwiowa,�
tel.�(42)�719-59-07,�tel.�kom.�506-338-448.

��toyota�yaris,�1.0,�Xii.�2004�rok,�salon,�
wyposażona,�tel.�kom.�604-392-876.

��VoLVo�70,�2002�rok,�kombi,��
tel.�kom.�600-567-716,�505-097-027.

��Vw�Caddy,�2000�SDi,�2005�rok,��
tel.�kom.�602-513-558.

��Vw�Golf�iV,�1.4�16V,�1998�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��Vw�Golf�iV,�1.9�tDi,�2001�rok,�
4-drzwiowy,�czarny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-601-689.

��Vw�Golf�Plus,�2005�rok,��
tel.�kom.�695-671-050.

��Vw�Golf�V�Plus,�2.0�tDi,�2006�rok,�
bogate�wyposażenie,�i�właściciel��
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),��
tel.�kom.�513-375-786.

��Vw�Jetta,�1.9�tDi,�2008�rok,�105�kM,�
tel.�kom.�788-997-788.

��Vw�Lt,�1998�rok,�tel.�kom.�691-961-145.

��Vw�Passat�b6,�1.9�tDi�105�kM,��
tel.�kom.�697-675-681.

��Vw�Passat,�2.0�benzyna/gaz,�1994r.,�
kombi,�1.750zł,�tel.�kom.�510-260-450.

��Vw�Passat,�2007�rok,�salon�Polska,�
wersja�highline,�udokumentowany�
przebieg,�ks.�serwisowa�–�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�577-003-866.

��Vw�Passat,�1.9�diesel,�2001�rok,�
6-biegowa�skrzynia,�4x4�napęd,��
tel.�kom.�607-701-177.

��Vw�Passat,�1.9�tDi,�2001�rok,�czarny�
metalik,�kombi,�130�kM,��
tel.�kom.�609-655-798.

��Vw�Polo,�1998�rok,�1.0�benzyna,�
164.000�km�przebiegu,�kolor�zielony.�
Pilnie�sprzedam,�tel.�kom.�693-738-590.

��Vw�Polo,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��Vw�t4,�1.9�tD,�1998�rok,��
6-osobowy,�bez�wkładu��
finansowego,��
tel.�kom.�609-569-917.

��XSara�Picasso,�1.6�hDi,�2005�rok,��
109�kM�po�liftingu,�full�opcja,�12.000�zł,��
tel.�kom.�602-629-038.

inne
��Naprawa�automatycznych�skrzyń�

biegów�„Piotr�Michalak”,��
tel.�kom.�501-461-936.

��LPG–�serwis–�montaż–�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��LPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��Sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,�tel.�kom.�
608-171-821.

��kompletne�koła�275/70�r22,5�ośmio-
otworowe,�tel.�kom.�601-662-905.

��Sprzedam�przyczepkę,��
tel.�kom.�791-745-526.

��Lublin,�izoterma�2001�rok,��
tel.�kom.�501-247-193.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową�
lekką,�ładowność�220�kg,��
tel.�kom.�601-359-273.

��Sprzedam�4�opony�Michelin�o�roz.�
195x75r16C,�tel.�kom.�608-613-658.

��Dwie�opony�używane�175/80�r14/88t,�
tel.�kom.�663-491-182.

��opony,�felgi�aluminiowe,�Seicento,��
tel.�kom.�603-872-897.

 �Sprzedam kompletną skrzynię 
ładunkową do Stara 1142,  
tel. kom. 692-292-969.
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motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�samochody,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��wFM�kupię,�tel.�kom.�796-416-679.

sprzedaż
��Suzuki�GS500e,�tel.�kom.�662-142-560.

��Skuter�romet�50,�2011�rok,��
tel.�kom.�664-713-405.

��Suzuki�GSX600S,��
tel.�kom.�788-214-918.

��Peugeot�SpeedFight�wrC206,�2005�
rok,�3.100�zł,�tel.�kom.�793-755-321.

��Jamaha�wr�125,�kat.�a1,�b,�2010�rok,�
tel.�kom.�513-329-718.

��Sprzedam�Simsona�S51�Sr51�oraz�MZ�
PS150,�tel.�kom.�721-109-010.

��Skuter�wangye,�tel.�kom.�607-109-599.

��ogar,�tel.�kom.�781-781-321.

��yamaha�XV535�Virago,��
tel.�(46)�838-80-52,�tel.�kom.�782-250-071.

��Skuter�aprilia�150,��
tel.�kom.�502-506-412.

inne
��Naprawa�skuterów,�silników�2-,�

4-suwowych,�tel.�kom.�577-915-374.

garaże

sprzedaż
��Garaż�blaszany�3x5�m,��

tel.�kom.�604-705-381.

��Sprzedam�garaż,�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�508-257-078.

wynajem
��wynajmę�garaż,�Głowno,�Mickiewicza,�

tel.�kom.�509-440-293.

��Poszukuje�garażu�do�wynajęcia�przy�
intermarche.�tel.�kom.�603-506-931.

nieruchomości

kupno
��kupie�ziemię�powyżej�1�hektara,�

gotówka,�tel.�kom.�501-020-993.

��kupię�mieszkanie,�gotówka,��
tel.�kom.�501-020-993.

��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�okolice,�
tel.�kom.�502-602-463.

��Ziemię�rolną,�przy�drodze�1-5�ha,��
w�okolicach�Łowicza,�kupię,��
tel.�kom.�888-431-443.

��kupię�1,5-2�ha�ziemi�pod�działalność�
gosp.,�okolice�Łowicza�(z�dobrym�
dojazdem�asfaltowym),��
tel.�kom.�509-426-530.

��kupię�łąkę,�pole�orne,��
tel.�kom.�506-271-866.

sprzedaż
��Sprzedam�działkę�budowlaną�717�

mkw.,�Jastrzębia,�tel.�kom.�600-488-382.

��Działka�4,6�ha�w�jednym�kawałku,�
uprawiana,�135x340�m,�tanio,�Łazin,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�Górki-
Jastrzębia,�1.320�mkw.,��
tel.�kom.�695-814-300.

��Siedlisko,�Dmosin,��
tel.�kom.�881-087-040.

��M-3,�Zabrzeźnia,�ii�piętro,��
tel.�kom.�602-445-248.

 �Działki budowlane w Głownie,  
tel. kom. 606-414-222.

��Sprzedam�mieszkanie�„Pod�kurantem”,�
Głowno,�tel.�kom.�796-990-820.

��Sprzedam�2,22�ha,�Psary,��
tel.�kom.�604-260-576.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�lub�
halę�produkcyjną�1000�mkw,��
tel.�kom.�663-881-721.

��Działka�budowlana�Nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1513�mkw.,�woda,�prąd,�
tel.�kom.�661-966-124.

��Mieszkanie�75,5�mkw.,�cegła,�ii�p.,�
Szarych�Szeregów,�tel.�kom.�601-385-890.

��Działka�inwestycyjna�1,7�ha,�przy�
Poznańskiej.�Produkcja,�usługi,�
magazyny,�tel.�kom.�666-049-802.

��Działka�3.500�mkw,�ogrodzona,�Popów�
Głowieński,�cena�40.000�zł,�tel.�kom.�883-
929-596,�669-479-295.

��Sprzedam�3,91�ha�ziemi,�kocierzew�
Południowy,�tel.�kom.�661-677-914,�
697-254-006.

��Działki�budowlane,�Nieborów,��
tel.�kom.�607-328-032.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�784-988-431.

��budowlano-rolna,�7�ha,�Nieborów,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�dom,�na�działce�2,5�ha,�
blisko�autostrady�a2,�350.000�zł�(do�
negocjacji),�tel.�kom.�667-406-575.

��Sprzedam�ziemię�3,89�ha,�z�działką�
budowlaną,�wola�Stępowska,�gm.�
kiernozia,�tel.�kom.�883-760-108.

��Działki�budowlane,�bednary,�ul.�
ogrodowa,�tel.�kom.�698-334-328.

��Siedlisko�+�2,5�ha,�bednary,�ul.�
Dworcowa�15,�tel.�kom.�698-334-328.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�114�mkw.,�
centrum�Łowicza,�stan�developerski,�
cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�508-174-797.

��Mieszkanie�po�remoncie�60�mkw.,�iV�
piętro,�Głowno,�kopernika,�tel.�kom.�668-
836-710,�600-895-257.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,�
Placencja,�bardzo�tanio,��
tel.�kom.�606-889-643.

��Sprzedam�60�mkw.�bratkowice,�i�piętro,�
wyremontowane,�z�garażem,��
tel.�kom.�604-354-305.

��Ziemia�0,86�ha,�kompina,��
tel.�kom.�694-968-249.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,��
tel.�kom.�660-911-451.

��tanio:�działka�budowlana,�Nieborów,�
tel.�kom.�795-015-269,�po�16:00.

��Dwie�działki�zalesione�10.500�mkw.,�
11.100�mkw.,�tel.�kom.�608-815-516.

��Dom�120�mkw.,�działka�1500�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�504-863-745.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
bronisławów�(gmina�Głowno),��
tel.�kom.�606-510-545.

��Działka�budowlana,�1.000�mkw.,��
tel.�kom.�606-949-637,�otolice.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�wola�Szydłowiecka,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�rolną�2,7�ha,�gm.�
bolimów,�tel.�kom.�502-849-128.

��Sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�
zamknięty,�127�mkw.,��
tel.�kom.�508-694-697.

��Działka�budowlana,�1.200�mkw.,�k/
lasu,�blisko�Łowicza,��
tel.�kom.�606-370-704.

��okazja!�Umeblowane�52�mkw.,�i�p.,��
tel.�kom.�883-263-698.

��Działka�budowlana,�Chąśno�ii,��
tel.�kom.�660-408-769.

��Mieszkanie�35,6�mkw.,�os.�bratkowice,�
iii�p,�po�remoncie,�tel.�kom.�609-858-378.

 �Mieszkanie 60 mkw, Głowno  
os. Kopernika, dobra lokalizacja,  
tel. kom. 502-683-368.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Mysłakowie,�tel.�kom.�535-940-550.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��Myjnia�samochodowa�ręczna�w�
Żyrardowie�wraz�z�działką�1.800�mkw.,�
z�garażami�blaszanymi,�możliwość�
dokupienia�działki�1.200�mkw.,��
tel.�kom.�698-982-732.

��Mieszkanie�3-pokojowe�53�mkw.,��
os.�kopernika,�Głowno,��
tel.�kom.�602-625-445.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,��
tel.�kom.�692-363-474.

��Głowno�–�działka�budowlana�981�
mkw.,�z�rozpoczętą�budową�(132�mkw),�
atrakcyjne�położenie,�sprzedam,��
tel.�kom.�510-165-386.

��Sprzedam�lub�wynajmę�kawalerkę,�
Łowicz,�bratkowice,��
tel.�kom.�723-880-870.

��Mieszkanie�32�mkw.,�Starzyńskiego,�iV�
p.,�tel.�kom.�663-133-507.

��Działka�rekreacyjna�z�murowanym�
domkiem�po�kapitalnym�remoncie��
w�roD�„Niedźwiadek”�w�Niedźwiadzie,��
tel.�kom.�502-629-406.

��Działający�skład�opału�Parma�82a�
(nowa�hala)�z�działką�budowlaną,��
tel.�kom.�606-257-120.

��Sprzedam�nieruchomość�(2�domy)�
w�Głownie,�tel.�kom.�693-830-178,�
601-663-404.

��budowlana�1600�mkw.,�50zł/mkw,�
Zielkowice�ii,�tel.�kom.�502-778-128.

��Sprzedam�mieszkanie�45�mkw.,�parter,�
bez�balkonu,�os.�kostka,�po�remoncie,��
tel.�kom.�501-072-557.

��Działka�rolno-budowlana�0,85�ha,��
tel.�kom.�693-025-919.

��Dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�660-053-988.

��Działki�budowlane,�1.200�mkw.,�
Mysłaków;�łąka�3.600�mkw.,�Mysłaków-
Maliń,�tel.�kom.�784-814-278.

��Sprzedam�siedlisko,��
tel.�kom.�889-680-464.

��Sprzedam�działkę�2�ha,�reczyce�134,�
tel.�(42)�611-05-78.

��Starzyńskiego,�40�mkw.,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�1.500�
mkw.�w�Głownie,�tel.�(42)�719-19-68.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu�o�pow.�
całkowitej�180�mkw.,�mieszkalnej�120�
mkw.�na�działce�490�mkw.,�tel.�kom.�
660-985-606.

��Sprzedam�atrakcyjną�działkę�
budowlaną,�część�zalesioną�1,40�ha,�
rzeka�Uchanka,�zalew�wodny,�w�Uchaniu�
Dolnym,�tel.�kom.�608-076-041.

��Sprzedam�3,72�ha�położone�we�wsi�
Domaradzyn,�całość�ogrodzona,��
tel.�kom.�500-296-209.

��Działka�budowlano-rolna�1.21�ha,�przy�
drodze�powiatowej,�tel.�kom.�733-174-264.

��Mieszkanie,�60�mkw.,�parter,�
bratkowice,�tel.�kom.�509-838-542.

��Działka�budowlana,�Łowicz�1.800�mkw,�
ogrodzona,�wszystkie�media,��
tel.�kom.�508-170-592.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam��
lub�zamienię�na�kawalerkę,��
tel.�kom.�880-141-984.

��Sprzedam�kawalerkę,��
tel.�kom.�509-038-645.

��Siedlisko�w�Złakowie�kościelnym:�dom,�
obora,�stodoła�+�75�arów�gruntów�ornych,�
klasa�3a,�tel.�kom.�609-055-605.

��Sprzedam�kiosk�nr�2,�na�targowicy�
miejskiej,�w�rzędzie�pawilonów�z�mięsem,�
tel.�kom.�725-602-700,�po�20:00.

��Działką�rekreacyjną�7.200�mkw.�
domkiem�drewnianym�dwupoziomowym,�
okolice�bielaw,�tel.�kom.�600-314-475.

��Działka�budowlano-rolna�z�
zabudowaniami�w�Głownie,��
tel.�kom.�501-280-825,�796-568-682.

��tanio�sprzedam�działkę�budowlaną��
z�lasem�4.300�mkw.�w�woli�Zbrożkowej,��
tel.�kom.�501-280-825.

��Działki�o�powierzchni�48�arów�w�
osinach�oraz�w�Stępowie�o�powierzchni�
38�arów,�gmina�kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�tel.�kom.�512-179-465.

��Ziemia�w�miejscowości�kiernozia�1,02�
ha�i�1,43�ha,�tel.�kom.�726-493-425.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�1.100�
mkw,�koniec�armii�krajowej,�Łowicz,��
tel.�kom.�608-264-404.

��Ziemia�rolno-budowlana,�6�ha,�koło�
Skierniewic,�tel.�kom.�517-500-102.

��Sprzedam�działkę�rolną�za�bzurą�1,32�
ha,�w�Urzeczu,�tel.�kom.�600-605-866.

��Dom,�działka�4.595�mkw.,�Głowno,�
180.000�zł,�tel.�kom.�602-882-617.

��Sprzedam�3�ha�ziemi,�Jeziorko,��
tel.�kom.�887-698-385.

��Dom�i�zabudowania�gospodarcze�lub�
sam�dom,�tel.�kom.�513-597-084.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�mkw,�
na�granicy�bednary-Sypień,��
tel.�kom.�694-804-682.

��Mieszkanie�48�mkw,�os.�Dąbrowskiego,�
po�remoncie,�189.000�zł,��
tel.�kom.�660-541-668.

��Sprzedam�atrakcyjne�działki�4.300�
mkw.,�12zł/mkw.,�gmina�Słubice�30�km�
od�Łowicza,�tel.�kom.�514-297-560.

��Sprzedam�mieszkanie�3-pokojowe,�60�
mkw,�os.�bratkowice,�Łowicz,��
tel.�kom.�694-272-724.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�Nowe�
Zduny/Dąbrowa,�tel.�kom.�604-122-730,�
wieczorem.

��Sprzedam�lub�wydzierżawię�ziemię�3�
ha�w�tym�0,5�ogrody,��
tel.�kom.�507-325-487.

��ogródek�działkowy,�Łódzka,��
tel.�kom.�781-779-673.

��Działka�budowlana:�dobra�cena,�
atrakcyjne�położenie,�tel.�kom.�885-842-
100,�Łyszkowice.

��Sprzedam�działkę�rolną�o�pow.�1�ha�w�
Zabostowie�Dużym,��
tel.�kom.�782-188-236.

��Mieszkanie�3-pokojowe�do�remontu,�60�
mkw.,�170.000�zł,�tel.�kom.�600-248-791,�
668-599-646.

��Sprzedam�tanio�mieszkanie�48�mkw.,�
Łowicz,�centrum,�iV�piętro,��
tel.�kom.�696-056-994.

��Sprzedam�domek�letniskowy�15�mkw.,�
drewniany,�tel.�kom.�516-607-300.

��Sprzedam/�wynajmę�dom�z�działką,�
Łowicz,�tel.�kom.�600-671-261.

��Sprzedam�mały�domek�o�powierzchni�
41�mkw�przy�placu�wolności�w�Głownie,�
cena�25.000�zł,�do�negocjacji,��
tel.�kom.�694-684-235.

��Sprzedam�mały�domek�o�powierzchni�
41�mkw.�przy�pl.�wolności�w�Głownie,�
25.000�zł�do�negocjacji,��
tel.�kom.�694-684-235.

��Działki�budowlane,��
tel.�kom.�512-490-910.

��Mieszkanie�48�mkw.,�po�remoncie,�
częściowo�umeblowane,��
tel.�kom.�723-759-351.

��Mieszkanie,�39,5�mkw.,�2-pokojowe,�
niski�czynsz.�Noakowskiego,��
tel.�kom.�607-110-709.

 �Sprzedam działkę ziemi w Łowiczu 
o pow. 8.500 mkw, wiadomość,  
tel. kom. 669-220-360.

��Sprzedam�2�działki,�każda�3.200�mkw.,�
armii�krajowej,�Strzelecka,��
tel.�kom.�664-924-889.

��Mieszkanie�59,66�mkw.,�i�piętro,�
środkowe,�os.�Dąbrowskiego,��
tel.�kom.�600-488-382.

��Sprzedam�lub�wynajmę�prosperujący�
sklep�w�Mastkach,�tel.�kom.�662-085-112.

��Sprzedam�lub�wynajmę�lokal�na�
targowicy�w�Łowiczu,�w�głównej�alejce,��
w�rzędzie�z�mięsem�i�drobiem,��
tel.�kom.�605-636-176.

��Sprzedam�mieszkanie�50�mkw,�os.�
bratkowice,�tel.�kom.�782-669-475.

��Działka�letniskowa,�634�mkw,�nad�
Jeziorem�białym,�Sendeń�Mały,��
tel.�kom.�660-526-050.

��Sprzedam�2�działki�mieszkowo-
usługowe�po�6.700�mkw,�Pilaszków,��
tel.�kom.�605-607-800.

 �ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów,  
tel. kom. 604-991-896.

��Ziemia,�1,5�ha,�działka�wąska,�długa,�
tel.�kom.�602-519-741,�boczki.

��Ziemia�orna,�Niespusza�wieś,��
tel.�kom.�669-776-406.

��Sprzedam�kawalerkę�w�warszawie,�
tel.�(46)�837-69-33,�tel.�kom.�601-412-294.

��Pięknie�położony�dom�z�działką��
w�Głownie,�tel.�kom.�501-664-554.

��Sprzedam�ziemię�klasy�iii,�2,87�ha�
położonej�przy�drodze�powiatowej�we�wsi�
ostrołęka,�tel.�kom.�501-735-821.

��Sprzedam�działkę�rolną�9.400�mkw.�
w�koziołkach�przeznaczona�w�planie�
zagospodarowania�pod�zabudowę�
mieszkaniową,�dojazd�z�dwóch�stron�
asfalt,�woda,�prąd�przy�działce,��
tel.�kom.�603-988-776.

��Mieszkanie�37,80�mkw.,�osiny�139,�
koło�Głowna,�120.000�zł,��
tel.�kom.�500-508-676.

��Sprzedam�5�ha�ziemi,�gm.�Zduny,��
tel.�kom.�509-894-351.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu,�działka�
5.000�mkw.,�tel.�kom.�883-699-727,�
575-629-352.

��Sprzedam�lub�wynajmę�34�mkw.��
pod�kurantem,�tel.�kom.�518-805-069.

��Sprzedam�7�ha�lasu�w�Seligowie,�
20.000�zł/ha,�tel.�kom.�660-985-779,�
668-241-849.

��Działka�z�lasem,�1,64�ha,��
tel.�kom.�573-374-055.

��Grunty�rolne:�3,60�ha�arkadia,��
tel.�kom.�601-372-369.

wynajem
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne��

w�bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne��
w�gminie�Zduny,�atrakcyjne�warunki,��
tel.�kom.�606-294-284.

��Do�wynajęcia�hale�magazynowe,�185�
mkw.,�132�mkw.,�lokale�pod�działalność�
gospodarczą,�fitness�oraz�garaż�na�
warsztat�samochodowy�lub�mechaniczny,�
Głowno,�tel.�kom.�516-180-211.

��wynajmę�lokal�230�mkw.,�na�gabinety�
lekarskie�lub�przychodnię�oraz�lokale�pod�
działalność�handlową,�centrum�Głowna,�
tel.�kom.�516-180-211.

��wynajmę�lokal�użytkowy�117�mkw.,�
Łowicz�ul.�Zduńska,�wszystkie�media,��
tel.�kom.�607-442-383.

��Dom�umeblowany,�Łowicz,��
tel.�kom.�662-736-603.

��wynajmę�mieszkanie:�Łódź,�Dąbrowa,�
3-pokojowe,�po�remoncie,�kuchnia,�nowe�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-184-090,�
516-103-669.

��wynajmę�dom�w�okolicach�Łowicza,�
tel.�kom.�784-471-760.

��wynajmę�umeblowaną�kawalerkę�
w�Głownie,�tel.�kom.�693-830-178,�
601-663-404.

��kwatery,�Głowno�–�osiny,�
tel.�(46)�874-64-68.

��oddam�w�dzierżawę�5�ha�łąki,��
tel.�kom.�693-172-904.

��Pokoje,�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�692-101-989.

��wynajmę�dom�Głowno,�Mickiewicza��
z�początkiem�w�sierpniu,��
tel.�kom.�509-440-293.

��Do�wynajęcia�kawalerka,�Łódź,�
centrum,�tel.�kom.�505-836-370.

��wynajmę�mieszkanie�2�pokoje,��
od�maja,�os.�Starzyńskiego,�t�
el.�kom.�609-202-170.

��wolne,�2-pokojowe�z�kuchnią,�50�mkw.,�
ii�piętro,�Noakowskiego,�Łowicz,��
tel.�kom.�607-328-028.

��wydzierżawię�lub�sprzedam�20�ha,��
tel.�kom.�504-184-850.

��wynajmę�kawalerkę�umeblowaną��
w�centrum,�os.�pracującej,�niepalącej,��
tel.�kom.�601-412-294.

��Dam�w�dzierżawę�ziemię,��
tel.�kom.�603-878-783.

��wynajmę�hale,�magazyn,�lokal�
użytkowy�470�mkw�z�działką,�centrum�
Łowicza.�Plac�ogrodzony,�przyłącze�
energetyczne�100�kw,��
tel.�kom.�887-321-000.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�48�mkw.��
w�nowym�bloku�z�windą,�przy�ul.�Nowej,��
tel.�kom.�790-225-504.
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MASZ ZADŁUŻONĄ

NIERUCHOMOŚĆ

ZADZWOŃ: 
500 51 51 55, 883 500 799

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
Łowicz, ul. 3-go Maja 15

www.nieruchomosci-55. pl

REGULUJEMY
stany prawne
sprawy spadkowe

 data w godz.   miejscowość
 22.04.2016 r.   9:00-14:00  Kocierzew POM, Różyce 1-3, Osiek 1-4, Natolin Osiński.
                        8:00-12:00   Łowicz ul.: Katarzynów do przejazdu PKP, Radziecka   

od mostku do Syntexu.
 27.04.2016 r.   8:00-15:00  Jamno 1 i 3, Gągolin Północny.
                       9:00-17:00  Krępa 1, Domaniewice 6, GS i PKP, Skaratki 

Podrogóźno.
 28.04.2016 r.   8:00-15:00  Lipnice 1, Klewków 1, Łyszkowice 4.
 29.04.2016 r.  8:00-15:00   Maurzyce 2 , Łazin 2.

315601

Informacje o ww. przerwach można uzyskać pod nr tel. 991.
Dodatkowo informacje o wyłączeniach znajdują się na stronie internetowej: www.zelt.pl

PGE Dystrybucja S.A. Oddział Łódź-Teren Rejon Energetyczny Łowicz
informuje, że ze względu na przeprowadzane prace eksploatacyjne

NASTĄPIĄ PRZERWY W DOSTAWIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ
dla niżej wymienionych miejscowości:
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��wynajmę�lokal�40�mkw.�z�zapleczem�
socjalnym,�ul.�katarzynów,��
tel.�kom.�784-330-467.

��wydzierżawię�łąki,�grunty�orne��
w�okolicach�Łowicza,�Popowa,�
Zabostowa,�Strzelcewa,�Sromowa,��
tel.�kom.�793-619-878.

��wynajmę�dom�w�Paulince,�
powierzchnia�200�mkw.,��
tel.�kom.�579-105-225.

��wynajmę�2-pok.,�48�mkw,�częściowo�
umeblowane,�odnowione,�nowe�okna�
Łowicz,�bratkowice,�750,00�zł/mies.��
+�opłaty,�tel.�kom.�662-263-127.

zamiana
��Zamienię�2-pokojowe�na�większe�lub�

dom,�tel.�kom.�883-263-698.

��Zamienię�mieszkanie�2-pokojowe,�38�
mkw.�w�Łodzi�na�podobne�lub�większe��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�600-447-809.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�okolice�bielaw,��

tel.�kom.�690-951-587.

��kupię�starodrzew�owocowy�średnica�fi�
minimum�30�cm,�dł.�minimum�2�m,��
tel.�kom.�888-550-439.

��kupię�każdy�złom,�zużyte�maszyny.�
Sprzedam�kruszywa,�własny�transport,�
tel.�kom.�607-350-968,�795-229-419.

��kupię�krąg�betonowy�105/80,��
tel.�kom.�600-141-340.

��Przyjmę�ziemię�z�wykopów,��
tel.�kom.�697-131-218.

sprzedaż różne
��wyprzedaż�płyt�chodnikowych��

w�różnych�wzorach�i�kolorach,��
tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe,  
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,��
tel.�kom.�531-467-981.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,��
tel.�kom.�531-467-981.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Węgiel Ekogroszek z dostawą i 
rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

��Prądnica�100�kw,��
tel.�kom.�514-924-815.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Spawarka,�tel.�kom.�693-036-572.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��krajzega,�silnik�4,5�kw,�frezarka�
dolnowrzecionowa,�szlifierka�taśmowa,�
tel.�kom.�503-830-451.

��Laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��tuja�szmaragd�0,70�zł,��
tel.�kom.�518-518-835.

��Łubianki�drewniane�nowe,�plastikowe�
używane,�tel.�kom.�792-902-783.

��wersalka�i�2�fotele,�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�696-441-703.

��wózek�paleciak,�tel.�kom.�693-830-160.

��overlock�4-nitkowy�i�stembnówka�
Jukitel./fax�(46)�874-72-45.

��karcher�na�zimną�wodę,��
tel.�kom.�601-272-521.

 �Wyprzedaż tui szmaragdowych, 
jałowców, bukszpanów, tel. kom. 504-
562-754, 724-977-663.

��Sprzedam�rębak�do�gałęzi,�kosiarkę�
honda�z�napędem,��
tel.�kom.�882-281-560.

��Zamrażarka,�200�l,��
tel.�kom.�693-172-904.

��tokarka�polska,�mała,�zużycie�20%,��
tel.�kom.�604-931-629.

��Łóżka�jednoosobowe�z�materacem,��
tel.�kom.�506-188-508.

��Sprzedam�drewno�olcha,�gałęzie�do�
uprzątnięcia,�tel.�kom.�608-076-041.

��krajzega�z�heblarką,��
tel.�kom.�509-440-293.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�500-262-573.

��kosiarka-traktorek�honda�2218,��
tel.�kom.�601-509-043.

��rower�damka�8-14�lat,��
tel.�kom.�664-616-271.

��betoniarka�150�l,�tel.�kom.�734-609-712.

��Sprzedam�stal�na�wiatę,�słupy,�
kratownice,�tel.�kom.�504-184-850.

��kontener�o�wym.�5,5x2,5,��
tel.�kom.�601-052-026.

��Zrębki�opałowe,�brzozowe,�workowane,�
tel.�kom.�791-235-113.

��Meblościanka�młodzieżowa,�mini�ława,�
dywan,�krzesło�obrotowe,�drzwi,��
tel.�kom.�785-281-044.

��Sprzedam�drzewo�tartaczne�i�opałowe,�
tel.�kom.�509-343-660.

��Dwie�sofy,�150�zł/szt.,��
tel.�kom.�507-852-140.

��Sprzedam�rowerek�dziecięcy�na�kołach�
16,�tel.�kom.�608-613-658.

��kątownik�120*120*12�dł.�3,4�m,�2�szt,�
tel.�kom.�663-491-182.

��kanapa�narożna�1,80x2�m,�oliwkowa,�
stan�dobry,�tel.�kom.�665-595-550.

��Sprzedam�przecisk�pod�drogami,�
sprężarka�+�kret,�tel.�kom.�500-652-253.

��Suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�
tel.�kom.�667-566-961.

��oddam�gruz�betonowy,��
tel.�kom.�691-871-761.

��Sprzedam�kanapy�3+2+1,��
tel.�kom.�660-516-557.

��rower�górski,�chłopięcy,��
tel.�kom.�666-925-711.

��Sprzedam�holenderski�rower�marki�
Gazella,�2100�zł,�tel.�kom.�665-775-209.

��Sprzedam�małą�pralkę�wirnikową�oraz�
wełniak�łowicki,�tel.�kom.�720-172-280.

��Lodówka�bosch�duża,��
tel.�kom.�515-017-690.

��Sprzedam�węgiel�brunatny,�
tel.�(46)�838-88-46,�tel.�kom.�603-213-798.

��hydrofor�z�pompą,�przecinarka�
stacjonarna,�wialnia,�magiel,��
tel.�kom.�695-774-230.

��Pompa�do�studni�z�bojlerem,��
tel.�kom.�782-865-398.

��bujanka�metalowa,�stan�dobry.�tanio,�
tel.�kom.�798-911-572.

��Sprzedam�łóżko�rehabilitacyjne�
elektryczne;�schodołaz�alber�C�typ�X3S,�
tel.�kom.�608-828-612.

��Siatka�2-metrowa,�zagęszczana,��
tel.�kom.�506-833-114.

��Pawilon�sklepowy,�drewniany,��
tel.�kom.�506-833-114.

��Meble�kuchenne�+�aGD,�szafa,�sofa,�
tel.�kom.�785-641-200.

��wC�na�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�535-121-164.

��Zamrażarka,�ława,�silnik�1.1,��
tel.�kom.�607-212-130.

��rower�damski,�męski�i�dziecięcy,�
wózek�spacerowy,�tel.�kom.�793-740-938.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
rusztowania�warszawskie,��
tel.�kom.�603-072-751.

��oddam�siding�z�rozbiórki,��
tel.�kom.�608-306-011.

��Sprzedam�piły�Stihl,��
tel.�kom.�664-778-301.

��Ziemia�czarna,�ogrodowa,�piach�
podsypkowy,�kora�ogrodowa,�ziemia�
zakwaszona,�tel.�kom.�533-660-088.

��Sprzedam�betoniarki�150,�200,��
tel.�kom.�691-736-552.

 �Sprzedam krzesła,  
tel. kom. 721-308-993.

��kupię�topolę�i�inne,��
tel.�kom.�795-377-074.

��Drzwi�balkonowe,�nowe,�kabina�
prysznicowa,�nowa,��
tel.�kom.�798-911-095.

��Sprzedam�wC�na�budowę,��
tel.�kom.�502-782-479.

��telefon�huwawei�y635,��
tel.�kom.�781-781-321.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�buk,�
brzoza,�tel.�kom.�501-658-261.

��Lodówkę�sprzedam,��
tel.�kom.�698-349-492.

��Sprzedam�łóżko�piętrowe�+�2�
materace,�tel.�kom.�608-570-485.

��Sprzedam�chłodnie�do�70�m3,��
tel.�kom.�691-562-474.

��kanapa,�2�fotele,�stan�bdb.,�150�zł,��
tel.�kom.�501-218-037.

��Sprzedam�bardzo�tanio:�wózek�głęboki,�
nosidełko,�krzesełko,�wanienkę,��
tel.�kom.�504-518-610.

��oddam�gruz,�wola�Makowska,��
tel.�kom.�511-248-020.

��Drzewo�opałowe�z�jabłoni,�pocięte,��
tel.�kom.�606-819-096.

��Sprzedam�żółty�piach�na�podsypkę,��
tel.�kom.�606-490-951.

��akwarium�kpl.�200�l,�z�filtrem�
zewnętrznym,�450�zł,��
tel.�kom.�501-788-231.

��Sprzedam�palety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzeda�kostkę,�tel.�kom.�501-788-226.

��Sprzedam�pianino�produkcji�szwedzkiej�
o.S.�Svensson,�kolor�biały,�rzeźbione�ze�
świecznikami�w�bardzo�dobrym�stanie,�
grające,�tel.�kom.�733-420-977.

��Grill�żeliwny,�wytłaczany,�maszyna�
Singer,�skrzynia�łowicka,�regały�
metalowe-wystawowe,��
tel.�kom.�694-959-533.

praca

dam pracę
��Przyjmę�kierowcę�do�pizzerii,��

tel.�kom.�725-236-947.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),��
tel.�kom.�724-207-537.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
weekendowo�oraz�pomoc�kelnerki,��
tel.�kom.�725-236-956.

��Zatrudnię�szwaczki,�Łowicz,��
tel.�kom.�665-431-100.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,��
tel.�kom.�604-634-249.

 �Firma MaxV zatrudni szwaczki, 
istnieje możliwość przyuczenia, 
praca na pełen etat, umowa na czas 
nieokreślony, Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

 �Firma MaxV zatrudni brakarki. 
Wymagania: doświadczenie w branży 
odzieżowej, umiejętność z zakresu 
oceny produkcji, Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

 �Firma MaxV zatrudni pracownika. 
Wymagania: znajomość języka 
angielskiego, dobra obsługa pakietu 
office, kontaktowość, rzetelność, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

��Przyjmę�pracowników�na�budowę,��
tel.�kom.�723-712-762.

��Zatrudnię�elektryków,�automatyków,�
pracowników�produkcji,�wózkowych,��
tel.�kom.�666-018-488.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
międzynarodowy,�PL-De-PL,��
tel.�kom.�504-879-432.

��Zatrudnimy�pomocnika�budowlanego,�
tel.�kom.�736-221-750.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
międzynarodowy�(PL-ro-PL),�wyjazdy�
tygodniowe,�tel.�kom.�793-500-433.

 �Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
spawacza, tel. (46) 838-88-70.

��kierowcę�C+e,�transport�krajowy,�
załadunki,�rozładunki,��
tel.�kom.�782-223-211.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

 �zatrudnię spedytora lub asystenta w 
dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Pracownik biurowy, księgowość, 
faktury sawtrans@wp.pl.

��Zatrudnię�pomoc�w�szwalni,��
tel.�kom.�668-349-942.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
w�transporcie�międzynarodowym��
i�krajowym,�tel.�kom.�532-176-679.

 �zatrudnię mężczyznę wykształcenie 
średnie na staż,  
tel. kom. 504-482-837.

 �Mężczyznę przy produkcji i montażu 
rolet, tel. kom. 601-226-944.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,��
tel.�kom.�601-385-525.

��Praca�na�produkcji,�Stryków,�tel.�kom.�
603-207-005,�665-133-483.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-817,�
606-457-050.

��Zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem�
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�kom.�608-059-817,�606-457-050.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��Pracuj�jako�opiekun/ka�seniorów�
w�Niemczech.�Przyjdź�na�spotkanie�
informacyjne�15�kwietnia,�Łowicz,��
ul.�Floriana�7,�godz.�10:30.�Promedica24�
zaprasza,�tel.�kom.�797-169-375,�
Promedica24.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�Ce��
w�ruchu�międzynarodowym,��
tel.�kom.�602-664-807.

��Zatrudnię�mechanika�i�
elektromechanika�samochodów�
osobowych,�ciężarowych,��
tel.�kom.�602-664-807.

��Zatrudnię�młodą�kobietę�do�pracy�
biurowej,�możliwość�przyuczenia,��
tel.�kom.�602-664-807.

��Zatrudnimy�pracowników�do�restauracji�
McDonald’s,�oferujemy�nową,�wyższą�
stawkę,�gwarantujemy�umowę�o�pracę,�
oferujemy�elastyczne�godziny�pracy,��
tel.�kom.�696-442-485.

��Zostań�konsultantką�avon,��
tel.�kom.�667-126-559.

��Pilnie�zatrudnię�osobę�do�serwisu�
opon,�bratoszewice,��
tel.�kom.�505-151-701.

��Zatrudnię�kierowcę�na�zagranicę,�
Polska-Niemcy,�tel.�kom.�605-993-107.

��ślusarz-spawacz,�Stryków,��
tel.�kom.�606-439-498.

rekLaMa

rekLaMa
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��Przyjmę�kierowcę�kat.�C+e,�podwójna�
obsada�w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�510-564-538.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�C+e,�pojedynczą�
obsadę�w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�510-564-538.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni szwaczkę do szycia skarpet, 
tel. kom. 601-332-896.

��Murarzy�do�robót�wykończeniowych,�
Stryków,�tel.�kom.�603-872-901.

��Przyjmę�na�stanowisko�spedytor,�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�512-616-576.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�C+e,�pojedynczą�
obsadę�w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�512-616-576.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�C+e,�podwójna�
obsada�w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�512-616-576.

 �zatrudnię do gastronomii 
(zapiekanki, kanapki, lody),  
tel. kom. 509-854-421, Łowicz.

��Przyjmę�szwaczkę,�stębnówka,�
overlock,�tel.�kom.�508-079-213.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
krajowy,�na�pół�etatu,�tel.�kom.�
606-413-434.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�C+e�w�
ruchu�krajowym�bądź�międzynarodowym,�
tel.�kom.�602-389-703.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�C+e�w�
ruchu�krajowym.�Załadunki�FM,�Polska,�
tel.�kom.�602-389-703.

��Zatrudnię�brukarza,��
tel.�kom.�725-710-267.

��Prasowaczkę,�krawcową�zatrudni�
zakład�w�Łowiczu,�tel.�kom.�601-694-240.

��Przyjmę�pizzermana�do�przyuczenia�
(praca�na�stałe)�oraz�kierowcę�do�pizzerii�
(weekendowo),�tel.�kom.�725-697-131.

��Przyjmę�kelnerkę�do�pizzerii�na�stałe�
oraz�pomoc�na�kuchnię�(weekendowo),�
tel.�kom.�665-095-392.

 �zatrudnię kierowcę C+E. transport 
krajowy, międzynarodowy. umowa  
o pracę. Dobra, terminowa płaca.,  
tel. kom. 602-596-467.

��Zatrudnię�murarza-tynkarza�–�
docieplenia,�tel.�kom.�534-835-309.

 �zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�szwaczkę,�konfekcja,�
Głowno,�tel.�kom.�509-571-801.

��traktorzystę-mechanika�do�
gospodarstwa�sadowniczego�z�okolic�
Dmosina,�tel.�kom.�601-286-499.

��Młodego,�który�ukończył�szkołę�na�
skup�owoców�w�Lubiankowie�od�lipca,�
tel.�kom.�601-286-499.

��Zatrudnię�spawacza,�Nieborów,��
tel.�kom.�506-183-848.

��okręgowa�Stacja�kontroli�Pojazdów�
zatrudni�diagnostę,�tel.�kom.�698-535-737,�
602-354-612.

��Zatrudnię�masażystkę�na�1/2�etatu,��
tel.�kom.�691-705-314.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�tel.�kom.�608-067-847.

��ślusarz,�spawacz,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Zatrudnię�pracowników�na�budowę�i�
operatora�koparki,�tel.�kom.�693-652-229.

��Szukam�osoby,�która�kompleksowo��
i�długoterminowo�zajmie�się�ogrodem��
o�pow.�1.500�mkw.,�wynagrodzenie�500�
zł�miesięcznie,�tel.�kom.�662-147-288.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+e,�
możliwość�codziennego�zjazdu�do�domu�
po�wykonanym�kursie,�możliwość�pracy�
tylko�w�weekendy,�praca�w�kółkach,��
tel.�kom.�606-481-899.

��Zatrudnię�kierowcę,�C+e,�kraj,��
tel.�kom.�605-993-107.

��Przyjmę�spawacza,��
tel.�kom.�665-147-488.

��Przyjmę�pracownika�śrutowni,��
tel.�kom.�696-450-483.

 �zatrudnię murarzy,  
tel. kom. 601-662-944.

��Stryków,�sprzątanie�obiektu,��
tel.�kom.�603-606-695.

��Przyjmę�do�pracy�w�masarni,��
tel.�kom.�502-429-305.

 �Szwaczki, dzianina, Głowno, 
tel. (42) 710-10-41,  
tel. kom. 607-539-008.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, praca 
całoroczna, Głowno, tel. (42) 710-73-
31, tel. kom. 608-496-344;.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�kraj,��
tel.�kom.�505-011-153.

 �zatrudnię do pakowania i 
prasowania, Głowno, tel. (42) 710-73-
31, tel. kom. 608-496-344;.

��Mężczyzn�do�prac�ogrodniczych�
zatrudnię,�tel.�kom.�601-189-972.

��Stacja�Paliw�orlen�w�Głownie�zatrudni�
na�stanowisko�kasowe�dyspozycyjną�
osobę�ze�średnim�wykształceniem,��
tel.�kom.�695-355-492.

 �Firma Steven zatrudni szwaczki na 
Rosso, formowaczki (możliwość pracy 
chałupniczej). CV prosimy składać  
w siedzibie firmy – dział kadr, 
Goleńsko 87, 99-413 Chąśno.

��Zakład�krawiecki�w�Głownie�zatrudni�
krojczego�z�doświadczeniem,��
tel.�kom.�609-460-554.

��Zatrudnię�przy�elewacjach�i�
dociepleniach,�tel.�kom.�606-737-576.

��Przychodnia�w�Łowiczu�zatrudni�
konserwatora�na�godziny,�wymagane�
prawo�jazdy,�tel.�kom.�505-099-355.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę,�pomoc�
kuchenną�i�kucharza�do�oberży�„Pod�
Złotym�Prosiakiem”�w�Nieborowie,��
tel.�kom.�501-608-061.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�po�kraju,�
soboty,�niedziele�wolne,�50�gr�z�kilometra,�
tel.�kom.�516-604-415.

��Zatrudnię�sprzedawcę�drzwi,�podłogi��
i�artykuły�hydrauliczne.�Doświadczenie,�
tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�do�biura�w�firmie�
transportowej�CV:�ddtrans2011@gmail.
com.

��Pilnie�zatrudnię�rzetelną�i�sumienną�
osobę�do�sprzątania�bloków�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�886-993-337,�lub��
biuro@e-mareko.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,��
tel.�kom.�785-345-118.

��Zatrudnię�pomocnika�na�budowę,��
tel.�kom.�697-865-625.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�601-239-804.

��Zatrudnię�operatora�koparki,�spycharki,�
walca,�koparko-ładowarki,�równiarki,��
tel.�kom.�601-239-804.

��Szwaczki�chałupniczki�lub�do�zakładu�
–�kurtka�męska.,�tel.�kom.�516-593-442.

��Piekarnia�Miśkiewicz�z�Głowna�zatrudni�
piekarza,�tel.�(42)�710-87-39.

��Zatrudnię�do�pracy�przy�budowlance,�
tel.�kom.�697-801-028.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, stałe zatrudnienie, wysokie 
zarobki, tel. kom. 660-414-516.

 �zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�w�transporcie�
międzynarodowym,�od�zaraz,��
tel.�kom.�(+48)�608-310-374.

��Zatrudnię�do�pielenia�truskawek,��
tel.�kom.�662-168-528.

��Zatrudnię�kombajnistę�znającego�się�
na�naprawach�kombajnów�bizon�Z-056,�
Z-058,�tel.�kom.�502-037-679.

��Zatrudnię�pielęgniarkę,�opiekunkę��
do�domu�seniora�w�karolewie,��
tel.�kom.�798-148-874.

��Zatrudnię�ekspedientkę�do�sklepu�
spożywczego�w�Mastkach,��
tel.�kom.�693-278-953.

��Praca�w�gospodarstwie�rolnym,��
tel.�kom.�668-146-499.

��w�gospodarstwie�rolnym,��
tel.�kom.�667-459-967.

��Zatrudnię�w�sklepie�spożywczym�
(może�być�stażystka),��
tel.�kom.�501-011-198.

��Zatrudnię�do�pracy�przy�pakowaniu�
i�metkowaniu�skarpet,�CV�na�adres�
firmatak@wp.pl,�tel.�kom.�602-831-619.

��Przyjmę�brukarzy�z�praktyką��
i�pomocników,�tel.�kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�w�gastronomii��
–�doświadczenie,�mobilność,�prawo�jazdy�
kat.�b,�tel.�kom.�605-695-882.

��Przyjmę�do�zakładu�ślusarskiego,�
możliwość�przyuczenia,��
tel.�kom.�605-370-015.

��Zatrudnię�glazurnika�i�osobę�do�robót�
wykończeniowych,�tel.�kom.�500-027-261.

 �zatrudnię magazyniera z prawem 
jazdy kat. B. Fabryczna 9, Łowicz.

��Zatrudnię�ekspedientkę�do�sklepu�
piekarniczego,�tel.�kom.�881-000-706.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�jazda��
po�kraju,�chłodnia,�tel.�kom.�661-924-987,�
691-653-299.

��Zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�533-662-248.

 �Budmax zatrudni pracowników do 
układania kostki z okolic oszkowic, 
Bielaw, Bolimowa,  
tel. kom. 693-698-006.

��Zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�575-846-985.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�kontenery,�
Stryków,�wolny�weekend,��
tel.�kom.�500-123-346.

��Przyjmę�do�pracy�w�sklepie�
monopolowym,�tel.�kom.�698-841-938.

��Przyjmę�do�pracy�solidnego�piekarza�
ciastowego�na�dobrych�warunkach�
płacowych,�tel.�kom.�504-573-701.

��Zatrudnię�mężczyznę�do�krojenia�
chleba�i�innych�prac�gospodarczych,��
tel.�kom.�504-573-701.

��operator�wózka�widłowego�14,88�zł/h,�
Stryków�Smolice,�tel.�kom.�512-100-338.

��Zatrudnię�do�biura�ze�znajomością�
języka�czeskiego�lub�słowackiego,��
tel.�kom.�888-431-443,�www.foodtrade.pl.

��Zatrudnię�do�działu�handlowego��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�888-431-443,�CV��
na:�biuro@foodtrade.pl.

��Szukam�szwaczki�chałupniczki,��
tel.�kom.�605-317-260.

 �zatrudnię krojczego(ą) do szwalni 
dzianina-lycra, tel. kom. 602-457-089.

 �zatrudnię młodą energiczną, o 
zdolnościach manualnych do szwalni 
na rygiel, może być do przyuczenia, 
tel. kom. 602-457-089.

 �zatrudnię szwaczki do szycia 
kostiumów kąpielowych. Praca cały 
rok, Głowno, tel. kom. 602-457-089.

 �zatrudnimy kierowcę do przewozu 
paliw, kat. C (również bez praktyki). 
CV: sekretariat@damo.com.pl, 
tel. (46) 830-17-80.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocników,��
tel.�kom.�604-505-441.

��Zatrudnię�krawcową�z�doświadczeniem�
w�szyciu�odzieży�damskiej,�tel.�kom.�600-
859479,�po�16:00.

��Szukam�osoby�do�opieki�nad�
dzieckiem,�tel.�kom.�601-660-144.

��Zatrudnimy�osobę�na�stanowisko�
doradcy�technicznego�z�wykształceniem�
z�zakresu�fizyki,�chemii�lub�optotechniki,�
kontakt@technolutions.pl.

szukam pracy
��Podejmę�pracę�fizyczną,�prawo�jazdy�

b,�t,�tel.�kom.�665-455-810.

��Chałupnictwo�(stębnówka,�overlock,�
dwójgłówka�łańcuszkowa),��
tel.�kom.�604-417-260.

��Zaopiekuję�się�dzieckiem,��
tel.�kom.�664-341-702.

��Saksofonista,�tel.�kom.�692-101-989.

��L.�45,�umiarkowany�stopień�
niepełnosprawności�poszukuje�pracy�
jako�dozorca�lub�innej,��
tel.�kom.�605-470-435,�Łowicz.

usługi wideo
��wideofilmowanie�DSLr�Full�hD,�

DroN,�fotografia.�Promocje�na�rok�
2016/2017,�www.blysk-fotostudio.pl,��
tel.�kom.�889-148-555.

��Cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�blu-ray,�tel.�(46)�837-94-
85,�tel.�kom.�608-484-079.

��wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

��wideofilmowanie:�Full�hD,�DVD,�blu-
ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Usługi�fotograficzne:�śluby,�chrciny,�
imprezy�okolicznościowe.�indywidualne�
sesje,�tel.�kom.�511-855-844.

��www.studiokadr.cdx.pl.

�� indywidualne�filmowanie�ślubów��
i�wesel�www.videopiksel.pl,��
tel.�kom.�505-780-835.

��Filmowanie�dronem,��
tel.�kom.�607-041-277.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem,  

tel. kom. 531-402-222.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.

��wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�509-038-623.

��wylewki�betonowe,��
tel.�kom.�511-440-509.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,��
tel.�kom.�500-371-161.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,��
tel.�kom.�508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�668-327-588.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,��
tel.�kom.�501-931-961.

��tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�531-496-795.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,��
tel.�kom.�730-124-020.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

��betonowe�wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�608-577–�428.

��wylewki�agregatem�zacierane�
mechanicznie,�tel.�kom.�600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio,  
tel. kom. 503-976-505.

��Stolarstwo,�schody,��
tel.�kom.�607-789-345.

��kompleksowe�remonty,��
tel.�kom.�511-568-525.

��wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�692-789-266.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,��
tel.�kom.�607-610-786.

��kominki�–�budowa,�montaż,�
ogrzewanie�domów,�tel.�(46)�837-44-35,�
tel.�kom.�600-294-318.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,��
tel.�kom.�515-830-969.

��wykonujemy�ogrodzenia,�fundamenty,�
klinkiery,�bloczki�ozdobne,�siatki�itp.,��
tel.�kom.�796-497-762.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�itp.).,�
tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�793-035-025.

��remonty�kompleksowe,��
tel.�kom.�606-428-162.

��budowy�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�układanie,�
cyklinowanie,�polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�kom.�733-
552-113,�601-378-677.

��Usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�667-993-029.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�Z,��
tel.�kom.�608-228-789.

 �Malowanie elewacji agregatem,  
tel. kom. 607-168-196.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
Jumby,�ażury,�tel.�kom.�723-743-361.

��rozbiórki,�wyburzenia,�kompleksowo,�
tel.�kom.�665-412-890.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Glazura,�terakota,�adaptacja��
poddaszy,�sufity,�falowane�tynki,�
mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�gładź,�
malowanie,�przeróbki�elektryczne,�
fachowe�doradztwo,��
tel.�kom.�605-562-651.

��Usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�781-151-525.
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 �Styropian Granulat, ocieplenia, 
wylewki, tel. kom. 602-234-810.

��wyrób,�montaż�schodów,��
tel.�kom.�783-487-655.

��Układanie�kostki�brukowej,��
tel.�kom.�661-027-590.

��krycie�dachów�blachą,�papą,�
gontem.�Malowanie,�budowa�kominów,�
odnawianie�elewacji,��
tel.�kom.�570-144-422.

��Usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�697-725-830.

 �ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

��budowy,�remonty,�docieplenia,��
tel.�kom.�794-230-700.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�a�do�Z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�cementowo-
wapienne,�gipsowe,��
tel.�kom.�885-459-698.

��Łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,��
tel.�kom.�503-115-145.

��Piasek�z�dowozem,�podsypka�i�
pospółka,�płukany,�tel.�kom.�503-115-145.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
nierdzewnej, tel. kom. 724-605-762.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,��
tel.�kom.�604-075-293.

 �Remonty generalne, rozbudowy, 
przebudowy, tel. kom. 608-633-631.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�
k/G,�tel.�kom.�503-730-517.

��wolne�terminy.�Glazura,�terakota.�
Usługi�wykończeniowe,��
tel.�kom.�783-815-744.

��remonty�i�wykończenia�wnętrz,��
tel.�kom.�663-330-214.

��Usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�532-115-111.

��ogrodzenia,�wiaty,��
tel.�kom.�606-303-471.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�FVat,�
tel.�kom.�606-737-576.

��Docieplenia�natryskowe�pianką�
poliuretanową�–�najlepsze�parametry�
izolacyjne,�rozsądna�cena.�kosztorys�
gratis�www.aps-docieplenia.pl,��
tel.�kom.�792-693-608.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Łazienki,�kompleksowo,��
tel.�kom.�733-788-522.

��tynki�cementowo-wapienne�+�piasek�
kwarcowy.�Docieplenia�budynków,��
tel.�kom.�575-308-275.

��tynki�zwykłe�i�mułkowane,�docieplenia�
budynków,�tel.�kom.�697-865-625.

��Glazura,�terakota,�panele–�wolne�
terminy,�tel.�kom.�724-536-422.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,��
tel.�kom.�504-960-515.

��Układanie�glazury,�terakoty,�remonty,�
tel.�kom.�734-490-725.

��Malowanie,�gipsowanie,��
tapetowanie,�panele,�płyta�G/k,��
glazura,�terakota,��
tel.�kom.�535-466-501.

 �ocieplenie bloku w tym dachu  
– oferty, tel. kom. 668-723-110.

��Pokrycia�dachowe�od�a�do�Z,�papa,�
rynny,�podbitki,�wszelkiego�rodzaju�
naprawy,�tel.�kom.�605-850-706.

��Usługi�koparką,�koparko-ładowarką,�
wywrotką,�utwardzanie�placów,�wjazdów.�
Ziemia�na�podniesienie�terenu,�tel.�kom.�
506-271-866.

��remonty,�wykończenia�wnętrz��
i�łazienek,�tel.�kom.�799-268-290.

��Murowanie�płotu�z�klinkieru,�kominy,�
tel.�(42)�710-88-91.

��Układanie�kostki�brukowej,��
tel.�kom.�530-433-350.

��ogrodzenia,�siatka,�płyty,�wiaty,�tanio�i�
solidnie,�tel.�kom.�517-066-974.

��tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,��
tel.�kom.�790-294-337.

��budowy�domów,�docieplenia,��
tel.�kom.�794-230-700.

sprzedaż
��Piasek,�ziemia�ogrodowa,�kruszywa,�

beton�kruszony.�Usługi�wywrotkami,�
koparkami�z�młotem,�tel.�kom.�
723-975-482.

��wC�na�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�535-121-164.

��Producent�siatki�ogrodzeniowej,��
tel.�kom.�886-562-223.

��Stemple�budowlane,��
tel.�kom.�516-199-906.

��betoniarka,�tel.�kom.�532-454-047.

��Cegła�czerwona�pojedyńcza,�nie�
używana,�0,5�zł,�tel.�kom.�513-030-842.

��Stemple�budowlane�2,80,��
tel.�kom.�506-945-524.

��blacha�trapezowa�t-18,��
brąz,�wiśnia,�biały�13,90��
–�14,90/mkw,��
tel.�kom.�501-543-057.

 �Najtańsze rolety w okolicy,  
tel. kom. 602-370-470.

��Sprzedam�stal�na�wiatę,�słupy,�
kratownice,�tel.�kom.�504-184-850.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�3,5�m,�
tel.�kom.�603-591-544.

��Sprzedam�stemple,��
tel.�kom.�601-052-026.

��Styropian�wodoodporny��
ePS�100/037�do�izolacji��
fundamentów�-�poleca��
producent.,�tel.�(46)�838-88-70.

��Cegła�biała,�podwójna,��
tel.�kom.�506-833-114.

��Sprzedam�stemple�budowlane�140�
sztuk,�tel.�kom.�691-235-058.

��Cegła,�kratówka,�suporek,��
tel.�kom.�605-121-531.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,��
tel.�kom.�601-818-310.

��Usługi�elektryczne,��
tel.�kom.�693-943-789.

��anteny:�montaż,�instalacje,��
tel.�kom.�601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�gaz�
robert�Skruczaj,�tel.�kom.�509-928-302.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,��
pomiary,�odgromówka,��
wideo-domofony,�rtV-Sat,��
komputerowe,�bramonapędy,��
alarmy,�kamery,�przeglądy,�odbiory,�
uprawnienia,�Vat,�el-arm@o2.pl,��
tel.�kom.�601-303-858.

 �hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Naprawy�rozruszników,�
hamulców,�tel.�(46)�837-86-79,��
tel.�kom.�506-891-289.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),��
tel.�kom.�601-207-689.

��elektryk,�alarmy,�telewizja,�monitoring,�
domofony,�www.instalmed.pl,��
tel.�kom.�515-362-050.

��Usługi�hydrauliczne,��
tel.�kom.�791-474-777.

�� instalacje�elektryczne,�ceny�
konkurencyjne,�tel.�kom.�536-592-722.

��anteny,�telewizory,�internet�wszystkich�
operatorów�–�naprawa,��
tel.�kom.�575-821-102.

��hydraulik,�także�awarie,��
tel.�kom.�733-788-522.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

 �Wykonuję instalacje elektryczne, 
tel. kom. 573-327-498.

�� instalacje�elektryczne,��
tel.�kom.�723-125-777.

usługi inne
 �zespół, wokalistka, didżej,  

tel. kom. 503-746-892.

��witko�usługi�krawieckie,��
tel.�kom.�796-781-764.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),��
tel.�kom.�693-776-474.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,��
tel.�kom.�667-732-751.

��Zespół�muzyczny,�wokalistka,��
tel.�kom.�606-677-371.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,��
tel.�kom.�668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,��
tel.�kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Podnośnik�koszowy,�usuwanie�drzew.,�
tel.�kom.�696-049-953.

��DJ:�imprezy�okolicznościowe,�najtaniej�
w�branży,�tel.�kom.�723-512-075.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,��
tel.�kom.�728-227-030.

��Przeprowadzki,�transport,��
tel.�kom.�695-885-953.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
instalacje�i�centralki�telefoniczne,��
tel.�kom.�601-207-689.

��okna,�drzwi,�parapety�–�montaż,�
regulacja,�uszczelnienie,��
tel.�kom.�501-930-953.

��tartak�mobilny,�tel.�kom.�516-199-906.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Pomogę�uzyskać�wysokie�
odszkodowanie,�tel.�kom.�667-126-559.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,��
tel.�kom.�782-718-483.

��transport�wywrotką�–�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,��
tel.�kom.�503-115-145.

��Usługi�mini-koparką�i�wywrotką,��
tel.�kom.�508-175-031.

��Pożyczki�oddłużeniowe�pod�
zabezpieczenie�gruntów�rolnych,�
mieszkań,�działek�bez�bik�i�krD�
(akceptujemy�zajęcia�komornicze),��
tel.�kom.�536-536-826.

��Pożyczki�dla�każdego��
rodzaju�zatrudnienia.�konsolidujemy�
kredyty�szybko�i�skutecznie��
w�jedną�niższą�ratę.�Nasza�oferta��
to�wybór�spośród�15�banków.�Działamy�
szybko�i�skutecznie,�dojeżdżamy,��
tel.�kom.�536-536-826.

��transport:�piasek,�pospółka,�podsypka,�
ziemia,�tel.�kom.�602-471-796.

��Pielęgnacja�i�koszenie�trawników,��
tel.�kom.�500-610-542.

��śluby:�Mercedes�CLS,�CLa,�www.slub.
xx.pl,�tel.�kom.�508-909-732.

��Usługi�ogrodnicze,��
tel.�kom.�798-826-705.

��Montaż�napędów�do�bram�
garażowych,�ogrodzeniowych,��
tel.�kom.�721-380-393.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��Profesjonalna�obsługa�barmańska,�
wesela�i�inne�imprezy�okolicznościowe,�
tel.�kom.�665-172-283,�798-756-876.

 �atrakcyjna pożyczka do 25.000 zł 
na dowolny cel,  
tel. kom. 695-295-644.

��wesela,�muzyka�na�żywo,�zespół�
opty-Mistic,�tel.�kom.�665-293-862,�
608-293-710.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

��Poznam�Panią�na�stałe,�sms,��
tel.�kom.�606-735-889.

��Poznam�fajną�kobietę,��
tel.�kom.�695-975-023.

��Poznam�Panią�na�stałe,�sms,��
tel.�kom.�696-657-217.

��Poznam�dziewczynę,��
tel.�kom.�665-160-703.

��kawaler�pozna�Panią�do�40�lat,��
tel.�kom.�884-856-651.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac,�sporządzaniu�

i�opracowaniu�wyników�ankiet�itp.,�
transkrypcja�nagrań,�komputerowe�
przepisywanie�tekstów,��
tel.�kom.�794-060-711.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��hiszpański,�francuski,��
tel.�kom.�509-852-532.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�506-178-472.

��angielski�korepetycje,�egzamin�
gimnazjalny,�matura,��
tel.�kom.�793-567-040.

��Język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,��
tel.�kom.�662-611-189.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
625zł,�jęczmień�600zł,�pszenżyto�565zł,�
Leśniczówka�k/Soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

��kupię�jęczmień,�pszenżyto�paszowe,�
odbiór�z�miejsca�od�12�ton,��
tel.�kom.�880-350-450.

��kupię�owies,�tel.�kom.�662-260-983.

��kupię�zboże�paszowe,�transport,�
gotówka,�tel.�kom.�693-157-117.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760.

��kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,��
tel.�kom.�609-562-159.

maszyny
��kupię�prasę�kostkującą:�Sipma��

Z-224,�welger,�Claas,�Famarol;�kombajn:�
anna,�bolko,�karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�
ciągnik�władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�
Claas�rolland�44,�46,�62,�66,�arobale,�
welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Ciągnik�C-360,�C-330,�może�być�
uszkodzony�lub�bez�dokumentów,��
tel.�kom.�600-335-473.

��każdego�bizona�i�inne�maszyny�
rolnicze,�mogą�być�do�remontu,��
tel.�kom.�602-522-478.

rolnicze  
– sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 

jare, kukurydza, trawy, inne nasiona 
oferuje: Firma Nasienna Granum, 
Łowicz, Katarzynów 46, tel. (46) 837-
23-05, dowóz od 1 tony.

 �otręby: pszenne, jęczmienne z 
dostawą i rozładunkiem, tel. (23) 661-
18-93, tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki niemelasowane oraz 
tofi z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �otręby z melasą, z dowozem  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��Sadzonka�aronii,�tel.�kom.�601-937-006.

��Łubin�słodki,�wąskolistny�kalif,�bielawy,�
tel.�kom.�606-145-529.

��Pszenica,�pszenżyto,��
tel.�kom.�880-447-157.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
inne, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, z 
dostawą i rozładunkiem, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

��Mieszanka�jęczmienia�z�owsem,�słoma�
żytnia�i�jęczmienna,�tel.�(46)�838-82-24,�
kalenice�195.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/workowane, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 24 t, z 
transportem, tel. kom. 604-272-194.

��Sprzedam�śrutę�kukurydzianą,�
tel.�(46)�839-18-35,�tel.�kom.�507-140-275.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�668-423-381.

��Sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�604-710-347.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-172-809,��
po�17:00.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��kukurydzę,�mieszankę�zbożową,��
tel.�kom.�604-961-560.

��baloty�sianokiszonki,��
tel.�kom.�508-815-797.

��Mieszanka�młynkowana,�lub�nie,��
tel.�kom.�508-815-797.

��Zboże:�żyto,�pszenżyto,�pszenicę�
paszową,�tel.�kom.�606-519-851.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�728-256-065.

��Sprzedam�łubin,�owies,��
tel.�kom.�669-299-585.

��Sprzedam�łubin�niebieski�słodki;�
jęczmień�jary,�tel.�kom.�698-317-876.

��Słoma�w�belkach,��
tel.�kom.�697-049-235.

��Jęczmień�jary�hajduczek,�po�wymianie,�
tel.�kom.�697-089-674,�603-749-680.

��owies,�Lipka,�tel.�kom.�505-257-017.

��Pszenica�ok.�Łyszkowic,��
tel.�kom.�665-437-013.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��Słoma,�bele�ze�stodoły,��
tel.�kom.�517-764-505.

��Łubin,�tel.�kom.�504-350-641.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�603-401-075.

��Łubin�niebieski,�słodki,�wyczyszczony,�
tel.�kom.�505-406-917.

��Sprzedam�pszenżyto,�pszenicę,�wialnię,�
tel.�kom.�667-561-730.

��Mieszanka,�tel.�kom.�501-602-348,��
po�13:00,�kompina.

��Żyto,�pszenica,�tel.�kom.�796-416-679.

��buraczek,�marchewka,�pietruszka,��
tel.�kom.�796-416-679.

��Łubin�biały,�słodki,�niepryskany,��
tel.�kom.�500-488-180.

��Sadzonki�truskawek�honeoye,�Głowno,�
tel.�kom.�604-260-576.

��Pszenica�jara�Monsun,�do�siewu,��
tel.�kom.�697-725-830.

��Pszenica�jarka,�paszowa;�owies;�słoma.�
kompina�36,�tel.�(46)�838-63-16.

��Sianokiszonka;�słoma,��
tel.�kom.�666-937-442.

��Słoma,�baloty�z�mieszanki,��
tel.�kom.�660-266-355.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�889-680-464.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,��
tel.�kom.�693-737-059.

��Słoma,�bele�ze�stodoły,�okolice�Zdun,�
tel.�kom.�888-298-163.

��Słoma,�duże�bele,��
tel.�kom.�604-961-560.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenżyto,�słomę,�
tel.�kom.�726-390-515.

��Siano,�słoma,�kostka,��
tel.�kom.�781-418-086.

��Sprzedam�słomę�pszenną,�jęczmienną,�
żytnią�w�balotach,�69�szt,�Szymanowice,�
tel.�kom.�728-504-124.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�608-263-951,�
Mysłaków�91.

��Łubin�gorzki,�Głowno,��
tel.�kom.�668-852-130.

��Sprzedam�pszenżyto,�Nieborów�87,��
tel.�kom.�506-792-018.

��Sprzedam�łubin,�słodki,�niebieski,��
tel.�kom.�609-134-639.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�
i�sadzeniaki�(tajfun),�kocierzew�
Południowy,�tel.�kom.�665-683-321.

��Sprzedam�słomę,�tel.�(46)�837-14-61.

��Sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�668-478-617.

��Słoma�żytnia,�owsiana�ze�stodoły,��
tel.�kom.�664-837-390.

��Siano,�słoma�kostka,��
tel.�kom.�880-519-647.
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��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�506-453-988.

��Sprzedam�jęczmień�jary�i�pszenżyto�
ozime,�tel.�kom.�692-365-635.

��Pszenżyto�i�jęczmień,��
tel.�kom.�794-440-740.

��Sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�739-592-991.

��Sprzedam�pszenżyto,�owies,�pszenicę�
jarą,�tel.�kom.�603-064-775.

��Sprzedam�ziarno,��
tel.�kom.�887-698-385.

��Sprzedam�owies,�Mysłaków,��
tel.�kom.�664-057-059.

��Słoma�120x140�ze�stodoły,��
tel.�kom.�696-447-652.

��Pszenżyto,�mieszanka,�słoma,��
tel.�kom.�607-628-561.

��Siano,�kostka,�Łyszkowice,��
tel.�kom.�691-807-625.

��Sprzedam�słomę�w�okrągłych�belach,�
zboże�paszowe,�tel.�kom.�511-184-369.

��Facelia,�tel.�kom.�514-734-737.

��Sprzedam�sadzonki�jagody,��
tel.�kom.�504-184-850.

��Sprzedam�słomę,�baloty,�Mąkolice,��
tel.�kom.�695-444-557.

��Słoma�w�kostkach,��
tel.�kom.�661-887-760.

��baloty�lucerny;�plandekę�11x13�m,��
tel.�kom.�500-041-377.

��Lucerna�na�pniu,�kiernozia,��
tel.�kom.�693-698-352.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�509-495-738.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�503-949-540.

��Jęczmień,�tel.�kom.�506-103-998.

��Sprzedam�paszę�granulowaną�z�owsa�
lub�orkiszu,�tel.�kom.�693-729-472.

��Słoma�kostka,�Mysłaków,�
tel.�(46)�838-59-74.

��Siano,�Głowno,�tel.�kom.�609-251-962.

��Pszenica�jara,�pszenżyto�jare,�żyto,�
tel.�(46)�838-55-26,�tel.�kom.�785-216-608.

��Ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�693-692-539.

��wysłodki,�tel.�kom.�503-105-408.

��Sadzonki�selerów:�„Diamant”.�
„President”.�Mieszanka�zbożowa�
(jęczmień,�pszenica),��
tel.�kom.�503-341-021.

��owies,�jęczmień,�Zduny,��
tel.�kom.�666-075-465.

��Pszenica�jara,�ozima,��
tel.�kom.�663-667-421.

��Pszenica�paszowa,�3�t,�łubin�żółty�do�
siewu�300�kg,�tel.�kom.�609-688-493.

��Sprzedam�pszenżyto,�Złaków�
kościelny,�tel.�kom.�604-457-742.

��Sprzedam�słomę,�Łaźniki,��
tel.�kom.�788-934-923.

��Sprzedam�zborze:�żyto,�jęczmiń,��
tel.�kom.�510-997-791.

��Sadzonki�truskawki�wczesnej,��
tel.�kom.�794-644-400.

��Sprzedam�mieszankę,��
tel.�kom.�793-333-196.

��owies,�pszenżyto,��
tel.�kom.�607-370-606.

��Żyto�sprzedam,�tel.�kom.�792-373-120.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�506-190-230.

��Jęczmień,�pszenżyto,�Zielkowice�ii�104,�
tel.�kom.�603-240-034.

��Siano�kostka,�Nieborów,��
tel.�kom.�506-833-114.

��Sprzedam:�tonę�kukurydzy�suchej,�tonę�
pszenżyta,�tel.�kom.�784-785-930.

��owies,�pszenica,�ziemniaki,�słoma,��
tel.�kom.�880-481-612.

��Sprzedam�sadzonki�włoskiej�
truskawki–�roksana,��
tel.�kom.�609-165-855.

��Słoma�duże�bele,��
tel.�kom.�692-039-886.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�792-719-270.

��Sprzedam�buraczek�paszowy,��
tel.�kom.�693-370-407.

��Sprzedam�słomę,�Urzecze�67,��
tel.�kom.�880-500-224.

��Słoma,�tel.�kom.�887-682-975.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�odm.�
Darselekt,�tel.�kom.�784-988-431.

��Sprzedam�siano�i�słomę�z�owsa��
w�balotach,�tel.�kom.�692-446-421.

��Sadzeniaki�tajfun�i�paszowe,��
tel.�kom.�602-648-497.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�793-701-024.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,��
tel.�kom.�692-176-932.

��Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,��
tel.�kom.�603-222-457.

��Słoma,�siano,�tel.�(46)�838-92-31.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�697-371-700.

��Żyto,�1�t,�tel.�kom.�511-772-990.

��Słoma�w�kostkach�ze�stodoły,��
tel.�kom.�604-349-007.

��Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�130�
szt.,�Szymanowice,�tel.�(46)�838-75-75.

��Sprzedam�łubin�słodki,�śleszyn,��
tel.�kom.�605-834-138.

��Sprzedam�ziarno�kukurydzy,��
tel.�kom.�507-046-358.

��Siano�i�słoma�duże�bele,��
tel.�kom.�603-408-122.

��Jęczmień,�tel.�kom.�608-231-077,�
664-673-573.

��Sprzedam�przyczepę�siana�w�kostkach�
i�6�balotów�słomy,�okolice�rybna,�
tel.�(46)�861-60-35.

��Sprzedam�rzepę�grubą,��
tel.�kom.�602-175-570.

��Pszenica�ok.�kiernozi,�tel.�(24)�277-91-
85,�tel.�kom.�603-061-866.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�kom.�501-735-775.

��Jęczmień,�pszenica,��
tel.�kom.�661-878-699.

��Pszenica�jara,�jęczmień�jary,��
tel.�kom.�691-721-493.

��Ziemniaki,�sadzeniaki�jadalne,��
tel.�kom.�514-407-949.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�605-679-209.

��Pszenżyto,�tel.�(24)�277-70-05.

��Ziemniaki�tajfun,�owacja,�
tel.�(24)�277-96-77.

��Jęczmień,�pszenżyto,��
tel.�kom.�518-543-725.

��buraczki�czerwone�przemysłowe��
i�na�paszę,�tel.�kom.�691-272-991.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�604-165-150,��
po�20.00.

��Siano,�okrągłe�bele,��
tel.�kom.�600-822-089.

��Słoma�w�dużych�belkach,�wiśniewo�8,�
tel.�kom.�695-556-308.

��Facelia,�kiernozia,��
tel.�kom.�609-684-738.

��Sadzeniaki�irga,�tajfun,��
tel.�kom.�697-218-569.

��Słoma�ze�stodoły,�duże�bele,��
tel.�kom.�602-733-249.

��Ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�602-473-422.

��Słoma�owsiana,�tel.�kom.�510-974-278.

��Słoma�kostka,�łubin�Dalbor,��
tel.�kom.�722-152-794.

��Sprzedam�buraczek�na�paszę,��
tel.�kom.�723-461-250.

��Żyto,�siano�kostka,�słoma�żytnia�kostka,�
tel.�(46)�838-90-08.

 �Śruta kukurydziana, tel. kom. 
609-502-147.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�515-122-403.

��Jęczmień,�owies,�tel.�kom.�501-658-261.

��Pszenżyto,�mieszanka,�boczki,��
tel.�kom.�795-285-136.

��Pszenżyto,�10�t,�boczki,��
tel.�kom.�602-519-741.

��Słoma�w�kostkach,�drzwi�balkonowe�
nowe,�tel.�(42)�719-70-42.

��Łubin,�tel.�kom.�502-268-433.

��owies�55�zł,�tel.�kom.�501-513-454.

��Pszenżyto�ozime,�10�t,�600�zł/t,��
tel.�kom.�791-189-495.

��Mieszanka�zbożowa,�jęczmień,�owies,�
tel.�kom.�665-737-420.

��kiszonka�z�kukurydzy,�słoma,��
tel.�kom.�880-877-582.

��Sprzedam�marchew�na�paszę.�okolice�
rybna.,�tel.�kom.�694-852-096.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły��
w�Goleńsku,�tel.�kom.�782-233-997.

��Jęczmień,�pszenżyto,�Zduny,�
tel.�(46)�838-74-69.

��Denar,�tajfun�sadzeniak,��
tel.�kom.�663-742-866.

��owies,�mieszanka�z�odnowy�do�siewu,�
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�510-760-914.

��owies,�1�tona,�tel.�kom.�505-056-670.

��Sprzedam�łubin�półsłodki,�Dmosin�i,�
tel.�kom.�601-650-813.

��Słoma�żytnia�ze�stodoły,�baloty,�krępa,�
tel.�kom.�539-801-640.

��Słoma�kostka,�sadzeniaki�Denary,�
Domaniewice,�tel.�kom.�663-561-245.

��Pszenżyto,�mieszanka,�jęczmień,��
tel.�kom.�504-629-438.

��Siano�luzem,�tel.�kom.�502-506-412.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�880-540-547.

��Sprzedam�słomę,�bele,�ze�stodoły,��
tel.�kom.�604-808-625.

��Sprzedam�słomę,�siano,��
tel.�kom.�692-287-672.

��Słoma,�okrągłe�bele,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�519-325-944.

��baloty�sianokiszonki,�siana,�okolice�
Nieborowa,�tel.�kom.�721-682-674.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�607-748-468.

hodowlane
��Jałówka�wysokocielna,�termin:�

początek�maja,�tel.�kom.�508-815-797.

��Prosiaki,�tel.�kom.�785-281-044.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
21.04.2016,�tel.�(46)�838-72-84,��
tel.�kom.�663-929-105.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�734-637-395.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�667-133-733,�po�15:00.

��Sprzedam�prosiaki,��
tel.�kom.�723-069-626.

��Sprzedam�trzy�jałówki�wysokocielne�
z�likwidacji�stada,�termin�wycielenia�17�
kwietnia,�1�i�7�maja,��
tel.�kom.�606-875-466.

��Dwie�jałówki�hF,�wysokocielne,�termin�
5.05,�tel.�kom.�508-985-884.

��Sprzedam�byczki�o�wadze�od�100-230�
rasy�Simentale,�tel.�kom.�660-851-471.

��Sprzedam�krowy�mleczne,�jałowice�
wysokocielne�rasa�hF,�dojarka�
przewodowa,�zbiornik�na�mleko�1.200�l,�
tel.�kom.�730-954-180.

��Jałówka�jersey,�wycielenie:�27.04.2016,�
tel.�kom.�601-157-623,�Parma�29.

��Sprzedam�2�krowy�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�661-907-680.

��Sprzedam�jałówkę�i�młode�krowy,��
tel.�kom.�600-078-255.

��Prosięta�70�szt.�po�30�kg,��
tel.�kom.�782-583-272.

��Sprzedam�krowę�z�cielakiem�lub�bez,�
tel.�kom.�667-874-612.

��Jałówka�Simental,�wycielenie�28.04,��
tel.�kom.�724-216-037.

��Sprzedam�2�małe�cielaki,��
tel.�kom.�693-906-132.

��Sprzedam�dwa�duże�byki�na�rzeź,��
tel.�kom.�661-907-680.

��byczek�Simental,�tel.�(46)�838-73-77.

��Sprzedam�jałówkę�na�
wycieleniu,�wycielenie�20.05.2016,�
tel.�(46)�830-32-66.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną.�
Proszę�o�kontakt�pod�nr,��
tel.�kom.�887-617-842.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�wycielenie�
maj,�tel.�kom.�508-164-020.

��Sprzedam�3�jałówki�SM,�waga�350-450�
kg,�tel.�kom.�691-090-215.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�783-770-721.

��Sprzedam�jałówki,�wycielenie:�30.04��
i�15.05,�tel.�kom.�607-809-602.

 �Warchlaki duńskie, importer 
tophog, tel. kom. 504-270-890.

��Sprzedam�jałówkę�do�zacielenia,�
krzyżówka�h0/h5�oraz�narzędzia�
rolnicze,�tel.�kom.�662-352-777.

��Jałówka�cielna,�wycielenie�16�czerwca,�
tel.�kom.�603-408-122.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
wycielenie�maj,�tel.�kom.�500-803-757.

��krowę,�jałówkę�wysokocielne,��
tel.�kom.�888-395-741.

��Jałówki�cielne,�wycielenie�lipiec,�cielaki�
do�170�kg,�tel.�kom.�889-870-455.

��Jałówka�na�wycieleniu�i�z�cielakiem,��
tel.�kom.�606-438-323.

��Jałówka�wysokocielna,��
tel.�kom.�518-103-986.

��Sprzedam�króle,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�693-263-571.

��Prosięta,�tel.�kom.�606-523-123.

��Prosiaki,�tel.�kom.�503-784-574.

��Sprzedam�2�jałówki�hodowlane,�
wycielenie�koniec�kwietnia,��
tel.�kom.�721-085-095.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin:�
13.04.2016,�tel.�kom.�692-157-606.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�
tel.�(42)�719-49-36.

��Sprzedam�cielaki�odchowane,��
tel.�kom.�697-505-770.

��Cielak,�byczek,�tel.�kom.�609-261-389.

��Sprzedam�jałówkę,�planowane�
wycielenie�12.05.2016,�Złaków,��
tel.�kom.�885-228-682.

��Jałówki�cielne,�tel.�kom.�880-762-565.

��Jałówka�cielna,�tel.�(46)�838-14-37,��
tel.�kom.�796-701-106.

��Jałówka�wysokocielna�24.05.2016,��
tel.�kom.�880-877-582.

��Jałówka�biało-czerwona�na�ocieleniu,�
tel.�kom.�533-110-710.

��Jałówka�na�wycieleniu,�słoma�żytnia,�
bele,�tel.�kom.�723-528-039.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�783-258-052.

maszyny
��Siewnik�poznaniak,��

tel.�kom.�509-853-384.

 �atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��opryskiwacze�400�litrów,�nowe,�2.000�
zł,�rozsiewacze�Lej,�650�zł,�tel.�kom.�
518-774-782.

��Prasa�rolująca�Greenland,�stan�idealny,�
tel.�kom.�723-531-657.

��beczka�asenizacyjna�ocynk,�2.500�l;�
przetrząsaczo-zgrabiarka�7’,��
tel.�kom.�795-155-105.

��C-330,�1982�rok,�tel.�kom.�796-160-548.

��Siewnik�„poznaniak”,��
tel.�kom.�609-063-583.

��karuzela�do�siana,�2�siewki�kos,�
chwytak�do�bel,�tel.�kom.�606-193-168.

��Przyczepa�hL,�3-stronny�wywrot;�
siewnik�Famarol�2008�rok;�opryskiwacz�
Pilmet�1000�l,�tel.�kom.�660-408-769.

��rozrzutnik�obornika�3,5�t,�1993�rok,��
tel.�kom.�662-059-527.

��Sprzedam�kombajn�Class�96,�stan�
bdb,�tel.�kom.�664-492-791.

��Jęczmień,�pszenżyto,��
tel.�kom.�782-650-798.

��Sprzedam�glebogryzarkę�Grudziądz,�
tel.�kom.�668-074-900.

��Sadzarkę�czeską,�sortownik,��
tel.�kom.�668-937-692.

��kosiarka�czeska,�tel.�kom.�721-169-137.

��Sprzedam�przyczepy�różne,�tanio,��
tel.�kom.�787-167-416.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,��
tel.�kom.�693-830-160.

��obciążniki�do�C-360,�C-330,�C-912,�
przód-tył,�komplety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�kombajn�Claas�Mecator�75,�
stan�dobry,�tel.�kom.�665-727-567.

��Sprzedam�kombajn�bolko,�tur�do�
Fergusona�3512,�tel.�kom.�506-552-043.

��Ursus�C-330,�tel.�kom.�696-698-085.

��C-330,�1985�rok,�tel.�kom.�605-123-285.

��Mieszalniki�do�paszy�Zuptor�1,5�t;�
śrutowniki�bijakowe�Zuptor�15�kw;�
Dozamech�15�kw;�kosz;�żmijki�do�zboża,�
tel.�kom.�601-662-905.

��waga�inwentarska�na�kołach,�1�t,��
tel.�kom.�601-662-905.

��Myjka�karcher�gorącowodna�hDS�895-
S,�tel.�kom.�601-662-905.

��Pługi�kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,��
tel.�kom.�601-272-521.

��tur�do�ciągnika�Case,��
tel.�kom.�601-272-521.

��rozsiewacz�nawozu,�amazone,��
tel.�kom.�601-272-521.

��agregat�uprawowy�6�m,�Zachodni,��
tel.�kom.�601-272-521.

��agregat�uprawowy�brodnica�3,7m,�
pług�4-skibowy,�tel.�kom.�600-369-623.

��Mocne�chwytaki�do�bel�na�1�siłownik,�
krokodyle,�łyżkokrokodyle,�łyżki,�paleciak�
na�tura,�tel.�kom.�608-591-942.

��kosiarka�dyskowa�kuhn�2,40�m,�2006�
rok,�tel.�kom.�608-591-942.

��kosiarka�rotacyjna�Famarol�Słupsk,��
tel.�kom.�791-745-526.

��Ciągnik�C-330�zarejestrowany.,��
tel.�kom.�667-953-726.

��Sprzedam�ciągnik�C-330,�1980�rok,�15�
tys.�zł,�tel.�kom.�600-747-701.

��Przetrząsarka�Claas,�5,40�m;�
zgrabiarka�Fela�3,20�m,��
tel.�kom.�604-961-560.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,��
tel.�kom.�512-431-937.

��Siewnik,�dmuchawa�zbożowa,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Sprzedam�przyczepkę�1-osiową��
do�ciągnika,�tel.�kom.�693-123-041.

��Sprzedam�cyklop,��
tel.�kom.�600-943-283.

��krajzega,�śrutownik�na�kamienie,�redło�
3,�tel.�kom.�791-391-697.

��rozrzutnik�2-osiowy,��
tel.�kom.�609-514-291.

��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie�30�
kwietnia,�duża,�tel.�kom.�669-099-940.

��Pronar�1025,�przyczepa�h2,�8�ton,�
kultywator,�tel.�kom.�600-335-473.

��tur�do�Zetora,�cyklop�na�części,��
tel.�kom.�600-335-473.

��Przyczepa�wywrotka�do�remontu,��
tel.�kom.�600-335-473.

��bizon,�1989�rok,�rozrzutnik�do�remontu,�
C-360,�tel.�kom.�600-335-473.

��Prasa�Feraboli,�tel.�kom.�512-490-110.

rekLaMa
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��kombajn�Z-056,�i�właściciel,�
garażowany,�1989�rok,��
tel.�kom.�601-978-833.

��Sprzedam�maszt�z�hydrauliką,�
podwieszany,�siewkę�do�nawozu,��
tel.�kom.�692-673-808.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�500-262-573.

��Pług�3-skibowy,�kultywator,�kolczatka,�
kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�cyklop,�przyczepę��
hL�8�t,�ciągnik�Ursus�U902,�kombajn�
bizon�Z56,�sadzarkę�czeską,�pług�
3-skibowy,�beczkę�2.000�l,��
przyczepę-cysternę�3.200�l,��
tel.�kom.�512-179-465.

��C-330M,�tel.�kom.�501-850-017.

��Pług�2-skibowy�i�pompa�do�beczki�
asenizacyjnej,�tel.�kom.�692-365-635.

��bizon�z�kabiną,�zgrabiarka�5,�wycinak�
do�kiszonki,�tel.�kom.�606-576-999.

��kopaczka,�talerzówka,�
tel.�(46)�838-12-68.

��kabina�do�Fergusonam�Prasa�Z-224,�
prasa�rolująca�Sigma,��
tel.�kom.�607-809-288.

��Sprzedam�części�do�kombajnu�bizon,�
tel.�kom.�503-065-714.

��agregat�uprawowy�2,5�m�(bomet),��
tel.�kom.�603-592-345.

��Siewnik�Poznaniak,��
tel.�kom.�603-592-345.

��Sprzedam�śrutownik�bijakowy,�
siewnik�zbożowy,�agregat�uprawowy,�
pług�3-skibowy,�siewkę�do�nawozu,�
glebogryzarkę�2�m,��
tel.�kom.�509-293-050.

��wóz�platforma,�tel.�kom.�513-184-091.

��kosiarka�rotacyjna�polska,�dwukółka,�
tel.�kom.�602-511-928.

��Części�używane�do�bizona�i�silosy�
lejowe,�tel.�kom.�602-522-478.

��Sprzedam�ciągnik�Ursus�C-360�3P,��
tel.�kom.�606-398-038.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, cyklop 
(WIR), tel. kom. 504-184-850.

��Sprzedam�pług�obrotowy�kverneland�
4-skibowy,�tel.�kom.�502-436-234.

��Siewnik�Poznaniak,��
tel.�kom.�601-052-026.

��kombajn�zbożowy�Class�Dominator�85,�
sieczkarnia,�tanio,�rotacyjna,�jak�nowa,��
tel.�kom.�501-510-134�605-170-307.

��Mieszanka�zbożowa�ok.�5�t,��
tel.�kom.�605-170-307.

��Ciągnik�C385a�w�pełni�sprawny,��
tel.�kom.�508-909-412.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy,��
tel.�kom.�606-753-417.

��Schładzalnik�Delawal�1.030�l,�2001�rok,�
tel.�kom.�609-502-524.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�2,70�m,�
stan�idealny,�tel.�kom.�532-867-847.

��Przyczepa�sztywna�Starachowice,�
kosiarka�osa,�tel.�kom.�693-830-530.

��Sadzarka�czeska,�sortownik�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�795-042-482.

��śrutownik�walcowy,�oryginalny,�
młyński�z�silnikiem�i�żmijką,�stanowiska�
„bratoszewickie”,�używane,�tel.�kom.�
603-503-519.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą,�
gniotownik�Sipma,�kosiarkę�rotacyjną,��
tel.�kom.�533-667-939.

��opielacz�do�ziemniaków,�sadzarkę,�
sadzeniaki,�tel.�kom.�519-716-665.

��Ładowarka�ontk�łamana�w�połowie,�
2002�rok,�tel.�kom.�605-884-584.

��traktor�New�holland�t50-60,�2014�rok,�
z�turem,�pełne�wyposażenie,�salonowy,�
tel.�kom.�605-884-584.

��Ciągnik�MtZ82,�1979�rok,�
tel.�(46)�838-74-46.

��Ładowacz�czeski�UNhZ�500,�1980�rok;�
koła�do�MtZ,�tel.�(46)�838-74-46.

��C-360,�tel.�kom.�661-993-686.

��Przyczepa�zbierająca�t-010/2�
Mirosławiec,�tel.�kom.�503-341-021.

��Ciągnik�C-3603P,��
tel.�kom.�661-460-339.

��kombajn�bizon,�tel.�kom.�512-981-861.

��Pług�4-,�5-skibowy,��
tel.�kom.�512-981-861.

��Sprzedam�rozsiewacz�nawozu�rotina,�
2-talerzowy,�500�l,�tel.�kom.�604-457-742.

��rozrzutnik�obornika�tytan�10,�1-osiowy,�
Unibrzeg,�2006�rok,��
tel.�kom.�609-506-587.

��Przetrząsarka�karuzelowa,�polska,�400�
zł,�tel.�kom.�691-715-486.

��Przegrabiarka�5,�tel.�kom.�792-373-120.

��opryskiwacz,�tel.�kom.�725-283-816.

��Schładzalnik�mleka,�330�l,�sadzarka�
ziemniaków,�tel.�kom.�887-682-975.

��kombajn�bizon�Zo56,�1986�rok,��
tel.�kom.�506-833-114�798-160-940.

��Dwukółka�ciągnikowa,��
tel.�kom.�502-305-703.

��Prasa�Z224/2,�2007�rok;�cyklop�1983�
rok,�sprawny;�ciągnik�C-330�1977�rok,��
tel.�kom.�692-039-886.

��Case�4230,�owijarka,�prasa�Simpa,�pug�
4,�agregat,�tel.�kom.�889-951-089.

��Prasy�rolujące�Claas�250�rC,�welger�
435,�John�Deere�550,�sprowadzone�z�
Niemiec,�Jamno�88,�Mróz,�tel.�kom.�608-
420-169�692-601-689.

��Pługi�obrotowe�„Lemken”�3-skibowe,�
na�zabezpieczeniach;�brona�wahadłowa�
amazone�301,�1998�rok,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowacze�czołowe�do:�Fendta,�
Case,�Deutz�Fahr,�New�holland,�Massey�
Fergusson,�tel.�kom.�608-420-169.

��Ciągniki�Fendt�Vario�818,�2006�rok,�
Favorit�818,�2000�rok�Jamno�88,��
tel.�kom.�608-420-169�692-601-689.

��krokodyl�oraz�chwytak�do�bel�do�tura,�
tel.�kom.�608-420-169.

��Ciągniki�John�Deree�6920�2006�rok,�
7810�2001�rok,�7830�2008�rok,�7530�
2008�rok,�Voltra�t191�2008�rok.�Deutz�
agrotron�150�2005�rok,�agrotron�265�
2007�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ciągnik�MF�5445�2007�rok,�95�kM,��
tel.�kom.�692-601-689.

��Claas�arion�620�2010�rok�145�kM,�
692-601-689.

��Prasa�rolująca�Sipma�590/1��
Power�Cut,�owijanie�siatka�lub��
sznurkiem,�rotor,�noże,�stan�idealny,��
tel.�kom.�692-601-689.

��Siewnik�zachodni�do�zboża�3m,�
przetrząsacz�do�siana�kuhn�5,5m,�
zgrabiarka�klass�3m,��
tel.�kom.�607-992-213.

��Fella�5,4m,�przetrząsacz�do�siana,��
tel.�kom.�889-013-143.

��władimirec�t25,�1983�rok,�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�509-500-335.

��Sprzedam�sadzarkę�2-rzędową,�
karuzelową,�włoską,��
tel.�kom.�503-642-542.

��Sprzedam�opony�20x11.00,�gruber�
krośniewice�3�m,�sadzarka�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�784-933-357.

��Sprzedam�Ursus�C-385,�
zarejestrowany,�opłacony,��
tel.�kom.�600-899-305.

��Przyczepa�zarejestrowana,��
tel.�kom.�889-601-888.

��Sprzedam�agregat�uprawowy�1.8�m,��
tel.�kom.�694-540-771.

��Sprzedam�siewnik�przerobiony��
z�konnego,�tel.�kom.�693-645-462.

��Sprzedam�C-360,�rozrzutnik,�przyczepa�
do�bel,�tel.�kom.�726-298-193.

��Sprzedam�opryskiwacz�ślęza,��
tel.�kom.�507-105-979.

��Prasa�New�holland�841,�lej�do�nawozu�
(nowy),�tanio,�tel.�kom.�663-452-501.

��Siewnik�do�kukurydzy�beter��
z�podsiewaczem�nawozu,�mało�używany,�
niemalowany,�tel.�kom.�889-870-455.

��Sadzarka�do�ziemniaków,��
tel.�kom.�889-870-455.

��kombajn�bolko,�1997�rok,�Złaków�
borowy�139.

��Pług�5-skibowy,�obrotowy�Lemken,�
kombajn�zbożowy�Claas,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Przetrząsarka�karuzelowa�Class,�
siewka�do�nawozu�raUCh�2005�rok,�
1.500�kg,�rozrzutnik�Fortschritt,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Ursus�3512,�1995�rok,�Massey�
Ferguson�5425,�2002�rok�bez�kabiny,�
glebogryzarka�włoska�do�truskawek,�
deszczownia�280�m,�fi�83,�pompa�
do�deszczowni�pod�traktor,�tel.�kom.�
604-404-514.

��Motopompa�z�silnikiem,�siewnik�
do�kukurydzy�Gasparo�4�rzędy�z�
podgrzewaczem�i�opryskiwaczem,�
rozrzutnik�obornika�do�sadu�annovi,��
tel.�kom.�604-404-514.

��opryskiwacz�sadowniczy�tad-Len�400�
l,�tel.�kom.�798-911-095.

��Przetrząsarka�kuhn,�szer.�rob.�5,40;�
2.800�zł,�tel.�kom.�693-975-421.

��Gniotownik�do�zboża,�691-961-145.

��Sprzedam�dwukółkę�ciągnikową,�800�
zł,�tel.�kom.�602-585-750.

 �Przetrząsacze karuzelowe 
Limanowa, tel. kom. 506-140-584.

��Przyczepa�samozbierająca�to55,��
tel.�kom.�693-242-133.

��Ciągnik�1-osiowy�Vari,��
tel.�kom.�782-596-215.

��Sprzedam�orkana,��
tel.�kom.�885-303-544.

��Układ�kierowniczy�do�C-360,��
tel.�kom.�512-799-479.

��Przyczepa�samozbierająca�do�
wszystkiego,�polska,�stan�bdb,�idealna,�
tel.�kom.�531-234-737.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�505-041-877.

��C-360�z�turem,�tel.�kom.�517-730-130.

��C-330,�opryskiwacz�10�m,�agregat�
uprawowy,�tel.�kom.�606-682-853.

��Sprzedam�talerzówkę�Famarol�z�wałem�
strunowym,�tel.�kom.�606-490-951.

��Sprzedam�wspomaganie�kierownicy�
do�ciągników�Ursus�C-330,�C-360,�t-25,�
tel.�kom.�692-335-998.

��Sprzedam�łuskarkę�do�bobu�
dwuosobową,�1.300�zł,��
tel.�kom.�692-335-998.

��agregat�prądotwórczy�10�kw,��
tel.�kom.�503-562-330.

��Sadzarka�do�warzyw,�kos�do�nawozu,�
tel.�kom.�699-001-333.

��Sprzedam�rozrzutnik,��
tel.�kom.�512-462-203.

��kosiarka�rotacyjna�czeska�do�remontu,�
opryskiwacz�400�l,�12�m�szerokości,�
siewka�do�nawozu�Strumyk,��
tel.�kom.�609-310-713.

��Sprzedam�glebogryzarkę�1,65�metra��
w�bardzo�dobrym�stanie,��
tel.�kom.�668-789-950.

��Ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�C-330,�C-360,�3512,�t-25,�235.�
hydrauliczne�lub�na�linkę.��
tel:�608-686-489.

��Prasa�Z�224,�rok�1986,�stan�bdb,�mało�
używana,�garażowana.�w�komplecie�
wałek�przekazu�mocy,�drabinka�i�zaczep,�
tel.�kom.�603-424-161.

��Sprzedam�ładowacz�do�obornika�
zaczepiany�z�tyłu�do�traktora�+�łycha.�
Dzwonić�po�15,�tel.�784-955-323.

��Sprzedam�C330,�1989�rok,��
tel.�kom.�509-637-975.

��agregat�uprawowy�3�m,�Unia�„koMbi”,�
2002�rok,�stan�bdb,�tel.�724-115-912.

��Przyczepa�zbierająca,�opryskiwacz�
termit�400L,�wyciąg�obornika,�linowy;�
dojarka�bańkowa,�tel.�kom.�606-242-693.

inne
 �agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

��obornik,�dowóz,�tel.�kom.�601-630-882.

��Sprzedam�obornik,��
tel.�kom.�608-691-072.

��obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�693-059-976.

��Zbiornik�na�mleko�Frigomilk�650�litrów,�
2004�rok,�tel.�kom.�666-971-634.

��Sprzedam�schładzarnik�mleka�alfa�
Laval�agri�520l,�stan�bardzo�dobry,��
tel.�kom.�534-936-733.

 �obornik sprzedam lub wymienię 
na słomę, w dużej ilości, tel. kom. 
606-461-688.

��Sprzedam�opony�825/20,��
tel.�kom.�503-065-714.

��Sprzedam�burty�do�przyczepy,��
tel.�kom.�503-065-714.

��obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Zbiornik�na�mleko�550�l,��
tel.�kom.�664-784-795.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�320�litrów,�
tel.�kom.�600-663-525.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
1.000�litrów,�i�właściciel,��
tel.�kom.�605-684-574.

��tunel�foliowy,�tel.�kom.�693-698-352.

��olej�orlen�L-aN�15�200�l,��
tel.�kom.�506-267-101.

��opony�używane�do�C-330�tył,�
sprzedam,�tel.�kom.�503-150-241.

��Schładzalnik�do�mleka,�750�l,��
tel.�kom.�506-833-114.

��kompletne�koła�do�przyczepy�rolniczej�
14.0/65-16.14Pr,�felga�na�8�otworów,��
tel.�kom.�509-500-335.

��Zbiornik�na�mleko�400�l,�Delaval,�
tel.�(46)�838-75-75.

��karmniki�dla�świń,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Jałówka�cielna,�Fiat�126p,�kierat,��
tel.�kom.�730-816-171.

��wysłodki�granulowane,��
śruta�rzepakowa,�koncentraty,��
premiksy,�preparaty�mlekozastepcze,�
chemia�udojowa,�dowóz�gratis,��
tel.�kom.�537-453-553,�502-618-044,�
604-659-932.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�
niskopodwoziówka,��
tel.�kom.�665-734-042.

 �Rozliczenia Vat rolników,  
tel. kom. 508-191-628.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Siew�zbóż�agregatem�uprawowo-
siewnym.�agregat�graczkowy�z�wałem�
Crosskill�lub�talerzowy�z�wałem�Packera.�
Siewnik�z�zaprawiarką�ziarna�140�zł/ha.�
orka,�uprawa.�FVat,��
tel.�kom.�606-294-284.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�obory�
oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�505-928-735.

��wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
sprężarki,�tel.�kom.�513-666-808.

 �Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem, Becker, z podsiewaczem 
nawozu, 110 zł/ha, wystawiam faktury 
Vat, tel. kom. 787-606-080.

 �Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami,  
wysoka precyzja wysiewu,  
dozowanie mikrogranulatu.  
Do dyspozycji siewniki z nawożeniem 
o różnych rozstawach międzyrzędzi. 
Romax, tel. kom. 604-078-564.

��Siew�kukurydzy�nowymi�
�siewnikami�w�rozstawie�65�i�75�cm;�
nawóz,�mikronawóz,��
tel.�kom.�695-052-735.

��koszenie�żyta�na�kiszonkę�sieczkarnią�
Claas�Jaguar,�siew�kukurydzy��
z�nawozem�i�mikroelementami�
siewnikiem�Gaspardo,��
tel.�kom.�601-452-273.

��Usługi�piaskowania�maszyn�rolniczych�i�
ogrodzeń,�tel.�kom.�781-941-297.

��Siew�kukurydzy�siewnikiem�z�
podsiewaczem�nawozu�i�komputerem,�
100zł/ha,�tel.�kom.�669-356-380.

��białkowanie�obór,�pomieszczeń�
gospodarczych,�tel.�kom.�518-168-598.

��Siew�kukurydzy�6-rzędowym�
siewnikiem�kongskilde�(becker)��
z�kontrolą�wysiewu�i�podsiewaczem�
nawozu.�FhU�burzyński,��
tel.�kom.�696-130-651.

��Zbiór�żyta,�GPS,�traw,�zielonek�
sieczkarnią�Claas�Jaguar,�z�odwozem.�
FhU�burzyński,�tel.�kom.�696-130-651.

��Siew�kukurydzy,�siewniki��
becker�i�kuhn�talerzowy,�6-rzędów�z�
nawozem�i�komputerem,��
tel.�kom.�604-463-486.

��Nowy�nabór�Prow2016!�
kompleksowe�doradztwo��
w�zakresie�pisania�wniosków��
o�dofinansowanie,�księgowość��
dla�gospodarstw�rolnych,��
tel.�kom.�791-241-435.

��Siew�kukurydzy�siewnikiem�kongskilde�
z�podsiewem�nawozu�i�kontrolą�wysiewu,�
tel.�kom.�695-469-411.

zwierzęta

sprzedaż
��karp�narybek,�Janinów�Młyn,��

tel.�kom.�509-267-157.

��Sprzedam�szczenięta�cavaliera,��
tel.�kom.�785-495-560.

��Sprzedam�owczarki,�tel.�kom.�667-432-
077,�721-609-382.

��kozy�kotne,�tel.�kom.�691-756-465.

��Chihuahua,�tel.�kom.�662-093-975.

��klacz�źrebna�6-letnia,��
tel.�kom.�604-931-629.

��Sprzedam�szczeniaki�po�owczarku,��
tel.�kom.�535-275-229.

��kaczki,�gęsi,�pisklęta,��
tel.�kom.�661-887-760.

��kozła,�tel.�kom.�514-323-077.

��Sprzedam�2�suki�owczarka�
niemieckiego,�długowłosego,��
tel.�kom.�886-559-176.

��owczarek�niemiecki,�roczny,�
�tel.�kom.�782-583-272.

��oddam�w�dobre�ręce�rocznego�
mieszańca�owczarka�niemieckiego,��
tel.�kom.�697-825-807.

��koza�mleczna,�tel.�kom.�694-203-857.

��wydam�mieszańca�po�labradorach,��
tel.�kom.�609-501-056.

��oddam�szczeniaki,��
tel.�kom.�515-132-289.

��Sprzedam�owczarka�niemieckiego,�
suka�4-miesięczna�z�rodowodem,��
tel.�kom.�509-481-761.

��Szczenięta�labradora,��
tel.�kom.�668-902-039.

inne
��kozie�mleko,�791-759-507.

��oddam�pieska�4-miesięcznego,�
kundelka,�tel.�(46)�838-90-42.

��Sprzedam�kury,�513-981-547.
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informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��zuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PuP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – hydrofornia orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie,�ul.�h.�Sienkiewicza�
25,�99-300�kutno;�telefon�alarmowy�
(wyłącznie�w�sytuacjach�awaryjnych):�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin, ośrodek zdrowia Nzoz  

almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, ośrodek zdrowia Nzoz 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, ośrodek zdrowia Nzoz  
ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, ośrodek zdrowia  
Nzoz Inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 
Nzoz Medyk:�(24)�285-80-25

��oporów, ośrodek zdrowie Nzoz 
Promed:�(24)�285-91-21

��oporów, ośrodek zdrowia Nzoz 
almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
zakład opieki zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��ośrodek zdrowia Nzoz Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Dyżury nocne i świąteczne aptek  

   w Żychlinie:
czwartek, 14 kwietnia:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�

piątek, 15 kwietnia:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
sobota, 16 kwietnia:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
niedziela, 17 kwietnia:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
poniedziałek, 18 kwietnia:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52
wtorek, 19 kwietnia:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52
środa, 20 kwietnia:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52

��Bedlno 28,�tel.�24-282-14-67
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

tel.�24-285-86-34
��Punkt apteczny  

w Pleckiej Dąbrowie 15,�tel.�24-282-21-28
��Punkt apteczny w oporowie 25/1,��

tel.�24-383-15-19

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-21.00;�
wtorek�8.00-20.30;�środa�8.00-21.00;��
czwartek�8.00-20.30;�piątek�8.00-16.00.

��Gminny ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w oporowie: (24)�383-12-25

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30��

aquapark w Kutnie 
ul.�kościuszki�54

��Strefa basenowa czynna�
codziennie��w�godz.�6.00-22.00.��
kasy:�tel.�24�357�56�08.

��Strefa saun�–�czynna�w�dni�robocze�
6:00-21:50�(caldarium�oraz�kabina�mroź-
na),�16:00-21:50�(sauna�sucha,��
sauna�parowa�oraz�pomieszczenie�
wypoczynkowe),��w�środy�–�sauna�sucha�
czynna�cały�dzień;�w�soboty,�niedziele�
i�święta:�6:00-21:50�(sauna�sucha,�
caldarium,�sauna�parowa,�kabina�mroźna,�
pomieszczenie�wypoczynkowe).�kasy:�tel.�
24�357�56�07.

��Strefa bowling�czynna�w�dni�robocze��
w�godz.�12.00-24.00,�w�soboty,�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-24.00.��
rezerwacje�tel.�24�357�56�11

��Strefa squash��
czynna�codziennie�w�godz.�6.00-22.00.�
kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa cardio-siła��
czynna�codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�
kasy:�tel.�24�357�56�07.

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(kontakt�do�animatora�sportu�remigiusza�
Michalaka)

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MoSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��hala oSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��hala oSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

wystawy stałe
��Muzeum zamek w oporowie�–��

czynne�w�codziennie�w�godzinach�10.00-
16:00,�kasa�10:00-15:30.�bilety:�normalny�
8�zł,�ulgowy�5�zł;�w�poniedziałki�wstęp�
bezpłatny,�oprowadzanie�po�muzeum��
30�zł�po�wcześniejszej�rezerwacji.�ostatni�
zwiedzający�wchodzi�na�pół�godziny�przed�
zamknięciem.�

��Park przy zamku w oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�kartą�
Dużej�rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.� 
„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wystawę�
rozpoczyna�dział�archeologiczny,�dot.�
najdawniejszych�dziejów�Ziemi�kutnowskiej;�
dalej:�część�przyrodnicza,�etnograficzna�i�
historyczna.�Muzeum�regionalne�w�kutnie.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�prezen-
tuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�współczesnych�
twórców�ludowych�i�nieprofesjonalnych��
z�terenu�kutna�i�powiatu.�Muzeum�regional-
ne�w�kutnie.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10-16.�
ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�przed�
zamknięciem.�bilety:�normalny�–�5�zł�ulgowy�
–�2,50�zł,�z�kartą�„Duża�rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�–�wstęp�wolny.�kutno,��
Park�wiosny�Ludów,�tel.�24�253-31-41.��
od�10.00�do�14.00;�Łowicz,�Stary�rynek�20.

��Pałac w Sannikach –�czynny�codziennie�
w�godz.�8.00-17.00;�zwiedzanie�z�przewod-
nikiem:�pon.-pt.�w�godz.�7.30-15.30,�sobota�
9.00-17.00;�bilety:�10�zł�i�3�zł�(ulgowy).

��Park przy pałacu w Sannikach –�czynny�
codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�wstęp�wolny./

wystawy czasowe 
��Stroiki Wielkanocne�–�pokonkursowa�

wystawa�prac�plastycznych;�Gminny�ośro-
dek�kultury�w�bedlnie,�bedlno�28a.

��Prace plastyczne Moniki organiściak,�
mieszkanki�wojszyc�(gmina�bedlno)�–�
wystawa�prac�w�większości�wykonanych�
plakatówką�i�pastelą,�zainspirowanych�
podróżami;�Żychliński�Dom�kultury,�ul.�
Fabryczna�3.

��„Położenie” –�cykl�fotografii�Jacka�
Pietrowskiego�–�zbiór�refleksji�autora�nt.�
rytmów�otaczającej�nas�i�przetworzonej�
ręką�człowieka�przestrzeni;�wystawa�czynna�
do�16�kwietnia;�Centrum�teatru,�Muzyki�i�
tańca�w�kutnie,�ul.�teatralna�1.

��Elżbieta i Feliks Walichnowscy: „Feliks 
Nowowiejski (1877-1946) – twórca 
Roty” –�wystawa�fotograficzna�czynna�do�
końca�kwietnia�w�holu�Powiatowej�biblioteki�
Publicznej�w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).

��„tkanina i malarstwo Karoliny Maty-
jaszkowicz”�–�wystawa�zorganizowana��
w�ramach�cyklu�promocji�młodych�twórców�
z�Łowicza.�wernisaż:�23�kwietnia,�Muzeum�
w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7.

��anna Szcześniak: Kwiaty, pejzaże 
i inne –�wystawa�malarstwa;�czynna�
codziennie�do�odwołania;�Centrum�kultury�
i�Promocji�Ziemi�Łowickiej,�Łowicz,�Stary�
rynek�17.�

��Jerzy Dołhań: zapisani na szkle�–�
wystawa�unikalnych�zdjęć�księżaków�
sprzed�100�lat,�pochodzących�z�prywatnej�
kolekcji�artysty�malarza;�ekspozycja�Foto�
art�Galeria,�ul.�Zduńska�34�w�Łowiczu.

��Sylvia i Bart Pogoda: Podróż do Japo-
nii – wystawa�zdjęć;�Galeria�Przechodnia;�
ogrodzenie�Przedszkola�integracyjnego�nr�
10�w�Łowiczu,�ul.�księżacka�26.�

���Wanda Leokadia Kołaczyńska –�wysta-
wa�malarstwa�czynna�do�9�maja�
w�Filii�dla�Dorosłych�Miejskiej�biblioteki�
im.�a.�k.�Cebrowskiego�(budynek�Łok,�ul.�
Podrzecznej�20.�

��„Żołnierze Wyklęci – przywróćmy ich 
pamięci”�–�wystawa�biogramów,�fotografii�
i�różnych�dokumentów�ze�zbioru�instytutu�
Pamięci�Narodowej;�czynna�do�30�kwietnia;�
biblioteka�Miejska�im.�a.k.�Cebrowskiego�
w�Łowiczu,�os.�bratkowice�3a.

��aniela Chmielińska na ziemi Łowickiej�
–�wystawa�w�80.�rocznicę�śmierci�wybitnej�
badaczki�regionu�łowickiego;�czynna�do�3�
maja.�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7.

��Eduard Nikonorov: Porwanie Europy�–�
wystawa�malarstwa;�Pałac�w�Sannikach,�
ul.�warszawska�142.

��zbigniew Matysek: malarstwo;�Pałac��
w�walewicach.

��1050 rocznica chrztu Polski –�wystawa�
plenerowa�w�alejach�parku�przy�Pałacu�w�
Sannikach;�czynna�do�4�maja.�wstęp�wolny

koncerty
��Czwartek, 14 kwietnia:
godz.�18:00�–�Podwieczorek z ... Jac-
kiem Wójcickim�–�aktorem�i�śpiewakiem�
tenorowym.�bilety:�5�zł.�Centrum�teatru,�
Muzyki�i�tańca,�ul.�teatralna�1.
godz.�19.00�– the Beatles, George 
harisson – czyli „Niezapomniane 
Koncerty Niezapomnianych Wyko-
nawców”�–�prezentacja�koncertów�
utrwalonych�na�DVD�na�dużym�ekranie;�
art�Piwnica,�Łowicz,�Stary�rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�wstęp�wolny.

��Sobota, 16 kwietnia:
godz.�20.00�–�First Floor –�koncert�roc-

kowy�lokalnego�zespołu;�Żychliński�Dom�
kultury,�ul.�Fabryczna�3.�wstęp�wolny.

��Piątek, 22 kwietnia:
godz.�18.00�–�Scena zaułek: „zbieram 
siebie” –�spotkanie�z�piosenkarką�
literacką�elą�adamiak.�bilety:�20�zł.�
Centrum�teatru,�Muzyki�i�tańca�w�kutnie,�
ul.�teatralna�1.�

��Niedziela, 24 kwietnia:
godz.�12.00�–�Muzyczny Plac zabaw: 
orkiestra Miasta Łowicza�–�koncert�
instrumentów�dętych.�wstęp:�5�zł/
dziecko.�Strych�lub�dziedziniec�Łowic-
kiego�ośrodka�kultury�w�Łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.
godz.�13.00�– IV Powiatowy Festiwal 
Piosenki  Biesiadnej Bedlno 2016�
pod��patronatem�Starosty�kutnowskiego�
i�wójta�Gminy�bedlno;�sala�widowiskowa�
Gminnego�ośrodka�kultury�w�bedlnie,�
bedlno�28a.

��Sobota, 30 kwietnia:
godz.�19.30�–�Cykl „Czterdzieści” Vol.7 
– Marek Dyjak�z�zespołem�i�nowym�
repertuarem.�bilety:�40�zł�(przedsprzedaż�
do�15�kwietnia),�50�zł.

��Niedziela, 1 maja:
godz.�18.00�–�zbigniew Wodecki �–�
koncert;�Żychliński�Dom�kultury,�ul.��
Fabryczna�3.�bilety:�40�zł.

��Niedziela, 8 maja:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski: 
Lwowskie trio Fortepianowe�–�w�
składzie:�katerina�Poteriajewa�(skrzypce),�
olga�Szutko�(wiolonczela),�Natalia�
rewakowicz�(fortepian)�oraz�krzysztof�
kowalewski�(słowo).�Pałac�w�Sannikach,�
ul.�warszawska�142.�bilety:�15�zł�(normal-
ny)�i�7�zł�(ulgowy).

��Niedziela, 22 maja: 
godz.�18.00�–�„Bodo” – spektakl mu-
zyczny w wykonaniu aktora Dariusza 
Kordka,�reż.�Dariusz�taraszkiewicz.�
bilety:�40�zł.�Centrum�teatru,�Muzyki�i�
tańca,�ul.�teatralna�1.

��Niedziela, 29 maja:
godz.�12.00�–�Muzyczny Plac zabaw: 
Żyrardowskie uderzenie�–�koncert�
zespołu�perkusyjnego.�wstęp:�5�zł/
dziecko.�Strych�lub�dziedziniec�Łowic-
kiego�ośrodka�kultury�w�Łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.
godz.�22.00�–�„akcent” –�koncert�
zespołu�disco�polo�z�liderem�Zenonem�
Martyniukiem,�w�ramach�Festynu�rodzin-
nego�„Majówka�2016”�w�Domaniewicach.�
wstęp�wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 14 kwietnia:
kino�nieczynne

��Piątek – sobota, 15-16 kwietnia:
godz.�14.00�–�Robinson Crusoe�(2D�
dub.)�–�familijny�animowany;�91�min.;�
Pełna�przygód�i�humoru�adaptacja�
ponadczasowego�dzieła�Daniela�Defoe.�
Jednak�tym�razem�klasyczna�opowieść�o�
rozbitku�przedstawiona�zostanie�z�punktu�
widzenia�zwierząt,�zamieszkujących�
bezludną�wyspę,�na�którą�trafił�robinson.�
reżyserem�filmu�jest�nominowany�do�eu-
ropejskiej�Nagrody�Filmowej�za�Najlepszą�
animację�ben�Stassen.�
godz.�16.00�–�Cuda z nieba –�dramat;�
109�min.;�2D�Napisy.�Film�oparty�na�
prawdziwej�historii�annabel�beam,�dziew-
czynki,�która�za�życia�odwiedziła�Niebo.�
Narratorką�opowieści�jest�jej�matka�
Christy�beam�(Jennifer�Garner)...�
godz.�18.15�–�Niewinne�(2D) –�dramat;�
czas�trwania:�115�min.;�oparty�na�
prawdziwej�historii�najnowszy�film�anne�
Fontaine,�autorki�pamiętnych�„Coco�
Chanel”�i�„Dziewczyny�z�Monaco”.��
tuż�po�drugiej�wojnie�światowej�francuski�
Czerwony�krzyż�prowadzi�akcję�repatria-
cji�i�gromadzi�swoich�obywateli�w�szpitalu.�
wśród�lekarzy�jest�młodziutka�Matylda�
beaulieu�(wschodząca�gwiazda�francu-
skiego�kina�Lou�de�Laâge).�w�szpitalu�
zjawia�się�siostra�z�oddalonego�o�kilka�
kilometrów�klasztoru�i�błaga�o�pomoc�
dla�umierającej�kobiety.�Problemem�jest�
poród�jednej�z�zakonnic…�okazuje�się,�że�
siostry�padły�ofiarą�zbiorowego�gwałtu�
dokonanego�przez�czerwonoarmistów.�
Matylda�chce�sprowadzić�pomoc,�lecz�
Matka�Przełożona�(agata�kulesza)�chce�
za�wszelką�cenę�ukryć�tajemnicę,�żeby�
uniknąć�skandalu.�witana�przez�zakon-
nice�z�nieufnością,�Matylda�wkracza�w�
nieznany�sobie�świat�i�zaprzyjaźnia�się�
z�siostrą�Marią�(agata�buzek).�razem�
odkryją�przerażającą�prawdę,�ukrytą�za�
murami�klasztoru…
godz.�20.30�–�Wstrząs –�dramat;�
123�min.;�2D�Napisy;�will�Smith�w�
poruszającym�dramacie�z�elementami�
thrillera.�Film�oparty�na�prawdziwych�
wydarzeniach.�historia�imigranta�dr.�ben-
neta�omalu,�błyskotliwego�neuropatolo-
ga,�autora�wstrząsającego�medycznego�
odkrycia,�które�sprawiło,�że�musiał�
stanąć�naprzeciw�jednej�z�najbardziej�
wpływowych�organizacji�świata,�NFL�
(National�Football�League).�

��Niedziela, 17 kwietnia:
godz.�16.30��–�Cuda z nieba –�dramat;�
109�min.;�2D�Napisy.
godz.�18:45�–��Niewinne�(2D) –�dramat;�
czas�trwania:�115�min.;�
godz.�20:45�–�Wstrząs –�dramat;�
123�min.;�2D�Napisy;�

��Poniedziałek, 18 kwietnia:
godz.�16.00��–�Cuda z nieba –�dramat;�
109�min.;�2D�Napisy.
godz.�18:15�–��Niewinne�(2D) –�dramat;�
czas�trwania:�115�min.;�
godz.�20:30�–�Wstrząs –�dramat;�
123�min.;�2D�Napisy;�

Bilety�na�seanse�2D:�piątek�-�niedziela�16�
zł�(normalne),�14�zł�(ulgowe);�pozostałe�dni:�
14�zł�(normalne),�12�zł�(ulgowe).
bilety�na�seanse�3D:�piątek-niedziela�20�zł�
(normalne),�18�zł�(ulgowe);�pozostałe�dni��
18�zł�(normalne),�16�zł�(ulgowe).

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 14 kwietnia
kino�nieczynne

��Piątek – środa, 15-20 kwietnia:
godz.�16.15�–�Kung Fu Panda 3 (2D,�
dubbing)�–�film�animowany�prod.�
Chiny,�USa.�Po�spotyka�swego�dawno�
zaginionego�ojca�i�obaj�wyruszają�do�
sekretnej�krainy�pand,�gdzie�poznają�
nowych,�przezabawnych�bohaterów.�Gdy�
nadprzyrodzony�złoczyńca�kai�zaczyna�
pustoszyć�całe�Chiny,�pokonując�wszyst-
kich�mistrzów�kung�fu,�Po�musi�dokonać�
niemożliwego�–�wytrenować�całą�wioskę�
swych�rozbrykanych,�niezdarnych�
współbraci,�by�utworzyli�drużynę�niepoko-
nanych�kung�Fu�Pand!
godz.�18.00�–��Batman v Superman: 
Świt sprawiedliwości�(3D,�dubbing)�–�
film�akcji,�Sci-Fi�prod.�USa.��w�obawie�
przed�poczynaniami�nieposkromionego�
superbohatera�o�boskich�rysach�i�
zdolnościach,�najznamienitszy�obywatel�
Gotham�City,�a�zarazem�zaciekły�strażnik�
porządku,�staje�do�walki�z�otaczanym�
czcią�współczesnym�wybawcą�Metro-
polis,�podczas�gdy�świat�usiłuje�ustalić,�
jakiego�bohatera�naprawdę�potrzebuje.�
wobec�konfliktu,�który�rozgorzał�między�
batmanem�i�Supermanem,�na�horyzon-
cie�szybko�pojawia�się�nowy�wróg,�sta-
wiając�ludzkość�w�obliczu�śmiertelnego�
niebezpieczeństwa,�z�jakim�jeszcze�nigdy�
nie�musiała�się�mierzyć.
godz.�20.45�– Batman v Superman: 
Świt sprawiedliwości (2D,�napisy)

inne
��Czwartek, 14 kwietnia:
godz. 17.00 – Spotkanie organiza-
cyjne Dyskusyjnego Klubu Książki; 
Czytelnia�biblioteki�Muzyzcno-etno-
graficznej�w�Pałacu�w�Sannikach,�ul.�
warszawska�142.

��Czwartek – piątek, 14-15 kwietnia:
godz.�7.00-15.00�–�zbiórka odpadów 
wielkogabarytowych, elektrosprzętu 
i opon od samochodów osobowych, 
motocykli i rowerów�–�teren�przy�
oczyszczalni�ścieków;�Sanniki,�ul.�Polna.

��Sobota, 16 kwietnia:
godz.�9.00-13.00�–�Drzwi otwarte 
w urzędzie Skarbowym�w�Łowiczu,��
ul.�Chełmońskiego�2.

��Niedziela, 17 kwietnia:
godz.�14.00�–�,,Next-ex”�–�komedia�
inteligencka�w�dwóch�aktach;�scenariusz�
Juliusz�Machulski.�wykonawcy:�grupa�ak-
torów�amatorów�z�teatru-Nie-Za-wielkie-
go�z�Gminnego�Centrum�kultury,�Sportu�
i�rekreacji�w�krośniewicach.�bilety:�7�zł.�
kutnowski�Dom�kultury,��
ul.�Żółkiewskiego�4.

��Wtorek, 19 kwietnia:
godz.�17.00�–�oblicza sztuki: „Eksplo-
zja koloru” –�spotkanie�poprowadzą�
tomasz�Czyżewski�i�Piotr�kowalski;�Mu-
zeum�regionalne�w�kutnie,�Plac�Marsz.�
J.�Piłsudskiego�20.

��Środa, 20 kwietnia:
godz.�17.00�–�Spotkanie Dyskusyj-
nego Klubu Książki�–�dyskusja�nt.�
książki�andrzeja�Muszyńskiego�„Miedza”;�
siedziba�Powiatowej�biblioteki�Publicznej��
w�Łowiczu,�Stary�rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja).

��Czwartek, 21 kwietnia:
godz.�18:00�–�„Kiedy kota nie ma…”�
–�spektakl�pełen�dobrego�dowcipu,�
humoru�i�śmiechu�do�łez.�wystąpią�akto-
rzy�teatru�Capitol�z�warszawy:�katarzyna�
Skrzynecka,�Jacek�Lenartowicz,�Piotr�
Zelt,�anna�Gronostaj,�Maria�Dejmek�oraz�
aleksandra�Grzelak.�kutnowski�Dom�
kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�bilety�70�zł.

��Piątek, 22 kwietnia:
godz.�13.00-16.00�–�Dzień otwartych 
Drzwi w zespole Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 im. W. S. Reymonta 
w Łowiczu,�ul.�Powstańców�1863�roku�
nr�12d.�w�programie�przewidziano�pre-
zentacja�szkoły�i�warsztaty�przybliżające�
specyfikę�nauczanych�u�nas�zawodów.�
wstęp�wolny.

��Sobota, 23 kwietnia:
godz.�9.00�–�Spacerownik cz. II: 
Wiosna –�edukacyjny�spacer�w�lesie�w�
raciborowie.�Jak�zwykle�szukamy�wszyst-
kiego�co�biega,�fruwa,�rośnie�i�skacze.�
Początek�przy�leśniczówce�w�raciboro-
wie.�informacje:�tel.�796�363�388.

��Niedziela, 24 kwietnia:
godz.�11.00�– „o rybaku i rybce” –�
spektakl�lalkowy�w�wykonaniu�teatru�
Psikus�z�Łodzi.�bilety:�12�zł.�Centrum�
teatru,�Muzyki�i�tańca,�ul.�teatralna�1.�

��Sobota, 21 maja:�
Łowicka Majówka Motocyklowa.�Nowy�
rynek�w�Łowiczu.�organizator:�Stowarzy-
szenie�Łowicki�klub�Motocyklowy�No.�16.�

 INFoRMatoR�DLa�ŻyChLiNa�i�okoLiC

RoLNIK SPRzEDaJE 
(ceny�z�dnia�12�kwietnia�2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�3,80�zł/kg+Vat

�� Skowroda�Płd.:�3,80�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�3,80�zł/kg+Vat

�� Chąśno:�3,60�zł/kg+Vat

�� kiernozia:�3,60�zł/kg+Vat

�� karnków:�3,60�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��krowy�
5,40-5,60�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat;�
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat;

�� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat;��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

oFERty PRaCy
Powiatowy�UrZąD�PraCy�w�kUtNie
(stan�na�13�kwietnia�2016�r.)�

�� elektryk
�� kierownik�robót�elektrycznych
�� kosztorysant�
�� Mechanik�samochodowy�
�� Serwisant�
�� barista
�� ślusarz-mechanik�
�� elektryk�
�� Mechanik�utrzymania�ruchu�
�� Sprzedawca�
�� telemarketer�
�� operator�maszyn�produkcji�towarów�z�
tworzyw�sztucznych�

�� kierowca�ciągnika�siodłowego�-�zagranica�
�� operator�wózka�widłowego
�� Spedytor
�� Sprzątaczka
�� Pracownik�budowlany�
�� Przedstawiciel�handlowy�
�� Magazynier�
�� blacharz-dekarz�
�� kelner�
�� Magazynier
�� konfekcjoner/Pakowacz�z�obsługą�wózka�
widłowego

�� operator�maszyn�
�� Fizjoterapeuta�
�� opiekun�osoby�starszej
�� elektryk�
�� kierowca�kat.�Ce-europa
�� Pracownik�ochrony
�� Pracownik�fizyczny�
�� kierowca�kat.�Ce-kraj�
�� tłoczarz-operator�pras
�� asystent�prawny�
�� blacharz�samochodowy�
�� ogrodnik
�� elektromonter�
�� automatyk
�� operator�urządzeń�do�cięcia�
�� Monter�instalacji�sanitarnych
�� Specjalista�do�spraw�kadrowo-księgowych
�� Specjalista�do�spraw�marketingu�
�� Sprzedawca�-magazynier�
�� kucharz�
�� Maszynista�kotła
�� kierowca�samochodu�ciężarowego�kat�Ce
�� Pracownik�fizyczny�
�� Spedytor�
�� kierowca-zaopatrzeniowiec�kat.b�
�� tłoczarz-operator�pras

SKaRB RoLNIKa 
NotowaNia�Z�tarGowiSka��
(ceny�z�dnia�12�kwietnia�2016�r.)

� � Łowicz Głowno
brokuły� szt.� 5,00� 2,00-3,00
brukselka� kg� 5,00� -
buraczki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
cebula� kg� 2,00� 2,00
cebula�dymka� kg� 8,00� 10,00
czosnek�� szt.� 2,00� -
gruszki� kg� 5,00� 4,00
jabłka� kg� 0,70-3,50� 0,50-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-8,00� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 5,00-11,00� 9,00-11,00
kapusta�biała� kg� 1,50� 3,00-4,00
kapusta�kiszona� kg� 3,00� 4,00
kapusta�pekińska� kg� 5,00� 3,00
koperek� pęczek� 2,00� 1,50
marchew� kg� 2,00-2,50� 2,00
miód� 0,5�l� -� 18,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00-1,50
ogórki�kiszone� � 6,00� 4,00
ogórek�zielony� kg� 5,00-7,00� 4,00
papryka�czerwona� kg� 12,00� 12,00-13,00
papryka�zielona� kg� 12,00� -
papryka�żółta� kg� 12,00� -
pieczarki� kg� 5-6� 5,00-5,80
pietruszka� kg� 5,00� 2,00-4,00
pomidor�polski� kg� 8,00-12,00� 9,00-13,00
por� szt.� 2-2,50� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 1-2,50� 1,50-2,00
sałata� szt.� 2,00-3,00� 2,00
sałata�lodowa� szt.� 6,00� -
seler� kg� 5,00� 2,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,00
włoszczyzna� pęczek� 4,00� 3,00
ziemniaki� kg� 1,50-3,00� 1,00
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Sport
Szachy�|�Mistrzostwa�Polski�w�Poznaniu

Kacper Piorun wicemistrzem
Kolejny wielki sukces 
odniósł łowicki arcymistrz 
25-letni Kacper Piorun.  
Łowiczanin, reprezentujący 
klub Stilon Gorzów, 
zdobył srebrny medal 
Lotto Indywidualnych 
Mistrzostw Polski Szachów 
w Poznaniu.

W tegorocznych zawodach wy-
stąpili najlepsi szachiści kraju, za-
równo w turnieju pań, jak i pa-
nów, a dobitnym  tego dowodem 
są średnie rankingi, niespotykane 
do tej pory w rozgrywkach tej ran-
gi: 2349 (u kobiet) i 2610 (w tur-
nieju open). Mistrzostwa Polski to 
bardzo prestiżowy i najważniej-
szy krajowy turniej w roku, w któ-
rym zagrała cała polska czołówka. 
Wszystkie rundy zostały rozegra-
ne w murach Uniwersytetu Eko-
nomicznego w Poznaniu. Miej-
sce turnieju nie jest przypadkowe, 
bowiem to właśnie studenci UEP 
w styczniu 2016 r. obronili tytuł  
i są aktualnymi Akademickimi 
Mistrzami Polski w szachach oraz 
brązowymi medalistami Akade-
mickich Mistrzostw Europy.

W BUDIMEX Indywidual-
nych Mistrzostwach Polski Ko-
biet w Szachach najlepszą okazała 

się Monika Soćko reprezentująca 
klub Hetman Katowice. Drugie, 
trzecie i czwarte miejsce zajęły 

zawodniczki Polonii Wrocław – 
Jolanta Zawadzka, Iweta Rajlich 
i Mariola Woźniak. W tegorocz-
nych LOTTO Indywidualnych 
Mistrzostwach Polski został zmie-
niony dotychczas stosowany sys-
tem szwajcarski i panowie zagrali 
systemem kołowym na dystansie 
9 rund. Formuła sprawdziła się 
doskonale, bowiem wszystkie par-
tie Mistrzostw były niezwykle cie-
kawe, dostarczające kibicom wie-
le emocji.  

Tytuł mistrza Polski zdobył Ra-
dosław Wojtaszek, który był fa-
worytem tej imprezy. Grający 
w finale białymi Wojtaszek miał 
znacznie łatwiejsze zadanie od ło-
wiczanina. Po osiągnięciu znacz-
nej przewagi w rankingu, w me-
czu z Piorunem zadowolił się 
remisem, wiedząc, że nie może 
ryzykować. 

Wicemistrz Polski łowicza-
nin Kacper Piorun otrzymał rów-
nież nagrodę za najpiękniejszą 
partię turnieju. Srebrny medal 
MP  dla mistrza świata w solvin-
gu to pierwszy medal w tych roz-
grywkach i potwierdzenie, że jego 
ubiegłoroczny progres w rankingu 
nie był dziełem przypadku – infor-
muje portal pzszach.pl.  zł  

Łowiczanin Kacper Piorun�(z�lewej)�zdobył�tytuł�wicemistrza�Polski.
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Spotkanie w Wieluniu�toczyło�się�w�trudnych�warunkach.

Piłka nożna�|�12.�kolejka�ligi�e2.

Unia pokonana w Łowiczu
Zespół trenera Przemysława 

Plichty z rocznika 2006 nie dał 
szans na Orliku przy ulicy Grun-
waldzkiej zespołowi Unii Skier-
niewice, wygrywając aż 5:0!

– Mecz został rozegrany  
w trudnych warunkach, wiejący 
wiatr utrudniał grę w piłkę. Go-
spodarze od początku meczu za-
grali uważnie i raz po raz stara-
li się zaskoczyć bramkarza Unii. 
Zawodnicy gości zagrozili naszej 
bramce po stałych fragmentach 
gry, jednak bramkarze stanęli na 
wysokości zadania i udanymi in-
terwencjami zachowali czyste 
konto. W końcowej części me-
czu gracze Pelikana stwarzali so-
bie świetne sytuacje, których nie 
umieli wykończyć. Cieszy wygra-
na i duże zaangażowanie w grę. 
Brakuje gry kolektywnej, zawod-
nicy większość sytuacji chcieliby 
zakończyć sami. Gra w obronie  
na plus. Zawodnicy po błędach 
kolegów uzupełniali się nawza-
jem – ocenił trener Przemysław 
Plichta.

Pelikan 2006 w następnej ko-
lejce zagra z Astrą Zduny. Mecz 
w Zdunach zaplanowano na sobo-
tę 16 kwietnia na godz. 12.  ever

12. kol. skierniewickiej ligi okrę-
gowej orlików młodszych E2:
 MuKS Pelikan-2006 – unia 
Skierniewice 5:0�(3:0,�1:0,�1:0);�br.:�
tomasz�Zrazek� (5),�kamil�kostrzew-
ski�(7),�kacper�Stępniewski�(11),�Jan�
Pietrzak�(25)�i�Piotr�Czajka�(58�karny).
Pelikan-06:� Dominik� bakalarski�
i� wojciech� reske� –� Jan� Pietrzak,�
Szymon� kosmowski,� kacper� Stęp-
niewski,� Piotr� Czajka,� Szymon� Pili-
chowski,�Szymon�ambroziak,�Julian�
Urbański,�kamil�kostrzewski,�antoni�
haczykowski�i�tomasz�Zrazek.
 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
astra zduny 17:0
 Pauza: Pogoń Godzianów.

1.�Mazovia�rawa�Mazowiecka�(1)� 9� 24� 76-6

2.�MUkS�Pelikan-2006�Łowicz�(2)� 9� 24� 50-11

3.�Unia�Skierniewice�(3)� 10� 10� 23-46

4.�astra�Zduny�(4)� 9��� 7� 14-72

5.�Pogoń�Godzianów�(5)� 7��� 0��� 5-33

Piłka nożna |�12.�kolejka�ligi�e1

Ciekawe widowisko
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z rocznika 2005 
pokonali w meczu na szczycie 
Czarnych Bednary, na terenie ry-
wala 4:3. 

Przed meczem zapowiadało się 
ciekawie widowisko i takie było. 
Łowiczanie mieli tylko punkt wię-
cej od młodych graczy Czarnych 
i w pierwszej rundzie raz ulegli 
zespołowi z Bednar. W tym spo-
tkaniu po pierwszej tercji był re-
mis 1:1. Zespół trenera Jana Jacha 
wygrał drugą tercję dwa do zera 
i wyszedł na prowadzenie w ca-
łym spotkaniu 3:1. Ambitnie gra-
jący łowiccy zawodnicy nie dali 
za wygraną i w ostatniej odsłonie 
meczu rzucili wszystko na jed-
ną kartę. Opłaciło się, bo Peli-
kan 2005 odrobił straty i zrobił to 
w dodatku z nawiązką. Bohate-
rem meczu trzeba uznać Alana 
Palosa, który w odstępie 14 minut 
ustrzelił hattricka i zapewnił swo-
jej drużynie zwycięstwo w meczu 
na szczycie skierniewickiej klas 
okręgowej orlików. 

Po tym meczu Pelikan ma na 
swoim koncie już 26 punktów. 

Kolejnym rywalem Pelikana bę-
dzie liderująca w tabeli Mazovia 
Rawa Mazowiecka. Spotkanie od-
będzie się w sobotę 16 kwietnia 
o godzinie 11:00 na Orliku przy 
ulicy Grundwaldzkiej. ever

12. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1:
 Czarni Bednary – MuKS Peli-
kan-2005 Łowicz 3:4� (1:1,� 2:0,�
0:3);�br.:� igor�wróblewski�(9)� i�alan�
Palos�3�(41,�51�i�55).
Pelikan:� Patryk� Stępniak� –� Mate-
usz� Sierota,� Jakub� Milczarek,� kry-
stian�wróbel,�kacper�Misiak,�Jakub�
rychlewski,� Maksymilian� Czeczko,�
igor� wróblewski,� antoni� wróblew-
ski,�Paweł�Golis,�oskar�Płuska,�Filip�
Deka,�kacper�adamczyk,�alan�Pa-
los�i�Jan�Siurek.
 Pozostałe wyniki:�Mazovia�rawa�
Mazowiecka�–�astra�Zduny�16:1.�

1.�Mazovia�rawa�Maz.�(2)� 11� 29� 90-28

2.�MUkS�Pelikan-2005�(1)� 12� 26� 93-44�

3.�Czarni�bednary�(3)� 12� 22� 75-32

4.�widok�Skierniewice�(4)� 11� 16� 56-55

5.�białka�biała�rawska�(5)� 11�� �6� 35-82

6.�astra�Zduny�(6)� 11��� 0���8-116

Piłka nożna�|�wyniki�23.�kolejki�iii�ligi�męskiej

Kolejny remis lidera, blamaż Broni w Łodzi
23. seria gier nie przyniosła du-

żych zmian w tabeli, poza tym,  
że jest ona jeszcze bardziej spłasz-
czona. Pelikan nadal jest ósmy,  
ale do trzeciej drużyny traci tyl-
ko dwa punkty. Lider nie skorzy-
stał za bardzo z przegranej Lechii 
z biało-zielonymi. Sokół tylko zre-
misował u siebie z Legią II War-
szawa.

Trzeci w tabeli jest Świt, który 
również podzielił się punktami – 
z Ursusem Warszawa. Skromne 
zwycięstwo, z zamykającym tabe-
lę Nerem, odniosła Polonia War-
szawa. O niedzieli jak najszybciej 
będzie chciała zapomnieć Broń 
Radom. Radomianie przegrali  
z ŁKS aż… 0:8! Dla łodzian 
znów trafiali byli piłkarze Peli-
kana. Wynik otworzył Artur Go-
lański, a później jeszcze dwa gole 

dołożył Adrian Świątek. Dla Pili-
cy trafił za to Zbigniew Obłuski  
z rzutu karnego.

– Przyznam szczerze, że jak 
zobaczyłem wynik ŁKS-u to we-
ryfikowałem to na innych stro-
nach, bo myślałem, że to jest 
pomyłka. Byłem na meczu, jak 
Broń grała z Polonią Warszawa 
i był to zespół zupełnie inny. Dla 
mnie jest to wynik niewiarygod-
ny – skomentował szkoleniowiec 
Ptaków.  Mateusz Lis

Wyniki 23. kolejki III ligi:
 Błękitni Raciąż – Warta Sieradz 
0:0
 Energia Kozienice – Warta 
Działoszyn 1:2 (1:1);�0:1�–�Domi-
nik�Cukiernik� (8),� 1:1�–�eugeniusz�
kołodziejczyk� (14),� 1:2� –� Paweł�
Marchewka�(68).

 oskar Przysucha – Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki 1:0 (0:0);�1:0�–�
karol�kucharski�(90�–�karny).
 Sokół aleksandrów Łódzki – 
Legia II Warszawa 1:1� (1:1);� 0:1�
–�eryk�rakowski�(3),�1:1�–�Mariusz�
Zasada�(18).
 Ner Poddębice – Polonia War-
szawa 0:1�(0:0);�0:1�–�Mariusz�Mar-
czak�(65).
 Pilica Białobrzegi – Start 
otwock 4:0�(1:0);�1:0�–�Michał�Ja-
nik�(2),�2:0�–�igor�Jaszczak�(63),�3:0�
–� Zbigniew� obłuski� (65� –� karny),�
4:0�–�igor�Jaszczak�(90).
 Lechia tomaszów Mazowiecki 
– Pelikan Łowicz 0:1� (0:0);�0:1�–�
Fabian�Fałowski�(81).
 ŁKS Łódź – Broń Radom 8:0�
(3:0);�1:0�–�artur�Golański�(4),�2:0�–�
adam�Patora�(20),�3:0�–�adrian�świą-
tek�(45),�4:0�–�adrian�świątek�(58),�

5:0�–�adam�Patora�(82),�6:0�–�Michał�
Stryjewski�(88),�7:0�–�Mauricio�(89),�
8:0�–�Przemysław�kocot�(90).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
ursus Warszawa 1:1 (0:1)
0:1�–�Mateusz�baranowski�(15),�1:1�
–�radosław�kamiński�(88�–�karny).

1.�Sokół�aleksandrów�Łódzki� 23� 49� 38-13

2.�Lechia�tomaszów�Mazowiecki�23� 45� 47-22

3.�świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki� 23� 42� 40-19

4.�Polonia�warszawa� 23� 41� 42-14

5.�ŁkS�Łódź� 23� 41� 46-28

6.�Ursus�warszawa� 23� 40� 36-22

7.�Legia�ii�warszawa� 22� 40� 37-23

8.�Pelikan�Łowicz� 23� 40� 35-22

9.�warta�Sieradz� 23� 31� 28-25

10.�błękitni�raciąż� 22� 29� 25-39

11.�broń�radom� 23� 24� 31-49

12.�oskar�Przysucha� 23� 24� 32-50

13.�Pogoń�Grodzisk�Mazowiecki� 23� 23� 30-39

14.�Pilica�białobrzegi� 23� 23� 34-44

15.�warta�Działoszyn� 23� 23� 20-47

16.�energia�kozienice� 23� 19� 29-37

17.�Start�otwock� 23� 17� 20-52

18.�Ner�Poddębice� 23� 15� 18-43

Piłka nożna |�12.kolejka�ii�ligi�kobiet�–�grupa�mazowiecka����

Pierwsze wiosenne zwycięstwo
Pierwsze wiosenne zwycięstwo 

w II lidze kobiet mają na swoim 
koncie dziewczyny Pelikana Ło-
wicz, które pokonały w wyjaz-
dowym meczu Piastovię Piastów 
3:0. W meczu 13. II ligi kobiet, 
rozegranym w sobotę, 9 kwietnia 
2016 roku podopieczne trenera 
Roberta Wilka zagrały na swoim 
dobrym poziomie i mogły cieszyć 
się z cennej wygranej, bo przecież 
Piastovia zajmuje w tabeli 5. lo-
katę. 

Pierwsza połowa spotkania nie 
była porywająca w wykonaniu 
obydwu zespołów. Trudne warun-
ki pogodowe, bardzo silny wiatr 
i nierówna nawierzchnia boiska 

utrudniały zawodniczkom grę. 
Nie udało się stworzyć żadnej sku-
tecznej akcji zakończonej bramką. 
Dopiero po przerwie Pelikanki 
przejęły kontrolę nad gospodynia-
mi i trzykrotnie celnie umieściły 
piłkę w bramce rywalek. Pierw-
szego gola zdobyła Marta Trę-
boszka w 55. minucie gry, a dwa 
kolejne Karolina Szulc – w 63. 
i 69. minucie. Ostatnia bramka pa-
dła z rzutu karnego.

Podopieczne trenera Rober-
ta Wilka na pewno ucieszyły się  
z wyniku lidera. UKS SMS II 
Łódź przegrał w Tomaszowie 
1:2 i łowiczanki nadal tracą tylko 
2 punkty do pierwszego miejsca, 

zatem awans do I ligi nadal jest  
w zasięgu naszego zespołu.

Trzeci ligowy wiosenny mecz 
nasze dziewczyny zagrają w Łowi-
czu w niedzielę o godz. 15:30.  zł
�
 PKS Piastovia Piastów – KS Pe-
likan Łowicz 0:3� (0:0);� br.:� Marta�
tręboszka� (55)� i� karolina� Szulc� 2�
(63�i�69�karny).�
Pelikan: agata� Pacler� –� Lidia� So-
wińska,�Marta�tręboszka,�katarzyna�
Janiec,�Magdalena�Pacler�–�Sylwia�
brzezińska�(70�Natalia�Masłowska),�
agata� trębska,� Justyna� Milewska,�
kamila�Czaja�–�Marta�kosiorek�(10�
Natalia� Czerbniak),� karolina� Szulc�
(84�Paulina�rosa).�

 13. kolejka II ligi kobiet: PkS�
Piastovia�Piastów�–�kS�Pelikan�Ło-
wicz�0:3,�DtS�helios�eko-Sport�bia-
łystok�–�tur�MoSir�bielsk�Podlaski�
9:0,� kS� teresin� –� UkS� Ząbkovia�
Ząbki�9:0,�aZS�Uw�warszawa�–�Fk�
Jantar� ostrołęka� 3:2,� UkS� SMS� ii�
Łódź� –� MUkS� Dargfil� tomaszów�
Mazowiecki� 1:2.� Pauza:� UMkS�
Zgierz.
�

1.�UkS�SMS�ii�Łódź�(1)� 12� 30� 39-13

2.�kS�Pelikan�Łowicz�(2)� 12� 28� 42-10

3.�aZS�Uw�warszawa�(3)� 12� 25� 25-13

4.�MUkS�Dargfil�tomaszów�Maz.�(4)�11� 20� 24-13

5.�PkS�Piastovia�Piastów�(5)� 12� 18� 28-25

6.�kS�teresin�(7)� 12� 17� 33-13

7.�UkS�Ząbkovia�Ząbki�(6)� 12� 16� 35-35

8.�DtS�helios�eko-Sport�białystok�(7)�12� 15� 32-36

9.�UMkS�Zgierz�(10)� 11� ��7� 13-36

10.�Fk�Jantar�ostrołęka�(10)� 12� ��6� 20-53

11.�tur�MoSir�bielsk�Podlaski�(11)� 12� ��4� 12-56

P
e

Li
k

a
N

�2
00

2



www.lowiczanin.info 43� nr 15 �����14�kwietnia��2016

Piłka nożna|�2.�kolejka�i�ligi�wojewódzkiej�trampkarzy�C1

Druga wygrana Pelikana 2001
Bardzo dobrze spisali się  

w 2. kolejce I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy gracze trenera Pawła 
Kutkowskiego z rocznika 2001. 
Łowiczanie wygrali po raz dru-
gi z rzędu, tym razem pokonując 
na wyjeździe AKS SMS Łódź 
4:1!

Łowicka drużyna błyskawicz-
nie bo już w 2. minucie meczu 
objęła prowadzenie. Szczęśliwym 
autorem gola napastnik „Ptaków” 
Jakub Lis, którzy z zimną krwią 
wykorzystał sytuację podbramko-
wą. Niestety ambitnie grająca dru-
żyna z Łodzi nie dawała za wy-
graną i już w 15. minucie gracze 
AKS SMS Łódź doprowadzali do 
wyrównania. Zarówno jedna, jak 
i druga drużyna miała szansę na 
strzelenie goli w pierwszej odsło-
nie meczu, jednak dwaj bramka-
rze przed przerwą nie dali się już 
zaskoczyć i zawodnicy schodzili 

na przerwę z wynikiem remiso-
wym.

Pelikan 2001 świetnie spisał się 
natomiast w drugiej połowie me-
czu. Najpierw łowicką drużynę  
na prowadzenie wyprowadził Kry-
stian Tabara, który trafił do siatki 
szybko po rozpoczęciu gry, bo już 
w 41. minucie. W 65. minucie gry 
było już 3:1 dla Pelikana. Swojego 
drugiego gola w tym meczu strze-
lił Lis i łowiczanie zyskali prze-
wagę dwóch goli. Ostateczny cios 
zadał kilka minut przed końcem 
Hubert Matyjas i łowiczanie wy-
grali w Łodzi aż 4:1!

Chłopaki zagrali dobry mecz. 
Cenne zwycięstwo na wyjeździe 
i cieszy drugie zwycięstwo z rzę-
du. Dobrze rozpoczęliśmy ligę 
i oby jak najdłużej trwała ta do-
bra passa. Jest jeszcze trochę do 
poprawienia szczególnie w kon-
struowaniu akcji, ale cieszy sku-

teczność i widać na boisku to co 
wypracowaliśmy w okresie przy-
gotowawczym czyli moi zawod-
nicy bardzo dobrze wyglądają 
pod względem wytrzymałościo-
wym i szybkościowym. Ten ze-
spół stać na wiele i mam nadzie-
ję, że już w najbliższy weekend 
udowodnimy to po raz kolejny 
w starciu z wymagającym prze-
ciwnikiem jakim jest UKS SMS 
Łódź – skomentował trener Kut-
kowski.

Mecz z UKS SMS Łódź odbę-
dzie się w niedzielę 17 kwietnia o 
godzinie 11:00 na stadionie OSiR 
w Łowiczu.  ever

2. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 aKS SMS Łódź – MuKS Peli-
kan-2001 Łowicz 1:4� (1:1);� br.:�
(15)� –� Jakub� Lis� (2� i� 65),� krystian�
tabara�(41)�i�hubert�Matyjas�(78)

Pelikan:�hubert�Duda�(41�Filip�Szy-
majda)� –� hubert� kałużny,� hubert�
Matyjas� (45� Michał� kunat,� 65� to-
masz� bednarek),� Maciej� Grotkow-
ski,�Miłosz�kępka�–�Jakub�Lis,�igor�
tomaszewski� (50� olaf� andrzejew-
ski),� Jan� Sejdak,� oskar� Sadowski�
(60� Piotr� tkacz),� krystian� tabara�
–�krystian�białas�(75�Patryk�kośmi-
der).
 Pozostałe wyniki: GkS� bełcha-
tów� –� Mazovia� tomaszów� Mazo-
wiecki� 5:0,� UkS� SMS� Łódź� –� ŁkS�
Łódź� 3:0,� Ceramika� opoczno� –�
MkP�boruta�Zgierz�9:3.

1.�GkS�bełchatów�(1)� 2� 6� 11-0

2.�UkS�SMS�Łódź�(1)� 2� 6��� 9-0

3.�MUkS�Pelikan�Łowicz�(3)�� 2� 6��� 8-4�

4.�Ceramika�opoczno�(5)� 2� 3� 12-7

5.�ŁkS�Łódź�(4)� 2� 3��� 2-4

6.�Mazovia�tomaszów�Maz.�(6)� 2� 0��� 1-7

7.�akS�SMS�Łódź�(7)� 2� 0��� 1-10

8.�MkP�boruta�Zgierz�(7)� 2� 0��� 3-15

Piłka nożna�|�2.�kolejka�ii�ligi�C2

Pechowa końcówka
Blisko zwycięstwa w Wieluniu 

był zespół Pelikana Łowicz z rocz-
nika 2002. Niestety nasza drużyna 
w końcówce meczu straciła dwa 
gole i przegrała z WKS-em 2:1.

W pierwszej odsłonie gra to-
czyła się głównie w środkowej 
strefie. Łowiczanie po dalekiej po-
dróży z samego rana dzielnie do-
trzymywali kroku rywalom, zy-
skując nawet optyczną przewagę. 
Pelikan 2002 przed przerwą miał 
kilka okazji do zdobycia gola, jed-
nak szwankowała skuteczność. 
WKS też stanął przed szansą wyj-
ścia na prowadzenie, jednak do-
brze pomiędzy słupkami spisywał 
się Bartosz Graczyk.

W drugiej połowie meczu na 
boisku zrobiło się więcej miejsca i 
strzelenie gola przez któryś zespół 
było kwestią czasu. Łowiczanie  
w końcu dopięli swego i w 56. mi-
nucie gry wyszli na prowadzenie. 
Gola dla Pelikana strzelił Adam 
Siekiera i wydawało się, że łowi-
czanie wygrają drugi mecz z rzę-
du. Niestety na try minuty przed 
końcem spotkania WKS strzelił 
gola wyrównującego. To nie był 
koniec zmartwień dla łowickich 
graczy. W trzeciej minucie doli-
czonego czasu gry gospodarze 

strzelili drugiego gola i rzutem na 
taśmę wygrali ten mecz.

Zwycięstwo było na wyciągnię-
cie ręki, ale młodzi gracze Peli-
kana nie mogą się załamywać bo 
już w sobotę 16 kwietnia zagrają  
o godzinie 17:00 na stadionie 
OSiR w Łowiczu z Włókniarzem 
Moszczenica.  ever

2. kolejka II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C2:
 WKS Wieluń – MuKS Peli-
kan-2002 Łowicz 2:1�(0:0);�br.:�(67)�
i�(70+3)�–�adam�Siekiera�(56).
Pelikan:�bartosz�Graczyk�–�Damian�
Czajka,� Jan� wieczorek,� Maciej� Le-
siak,�Piotr�Piekacz�(70+1�bartłomiej�
kosiacki)�–�Jakub�kępka�(36�Mate-
usz�Lesiak),�Jakub�bylewski,�Filip�ba-
lik,�Miłosz�owczuk�–�adam�Siekiera,�
kobi�wodras�(49�Dorian�Dziedzic)

1.�Start�Łódź�(1)� 2� 6� 11-3

2.�ŁkS�ii�Łódź�(2)� 2� 4��� 4-2

3.�włókniarz�Moszczenica�(3)�2� 4��� 3-1

4.�Pogoń�Zduńska�wola�(5)� 2� 4��� 3-0

5.�wkS�wieluń�(9)� 2� 3��� 3-4

6.�MUkS�Pelikan-2002�(4)� 2� 3��� 3-3

7.�warta�Sieradz�(5)� 2� 2��� 2-2

8.�wiśniowa�Góra�(6)� 2� 1��� 5-7

9.�Piotrcovia�Piotrków�tryb.�(8)�2� 0��� 1-5

10.�MkS�Zduńska�wola�(10)� 2� 0��� 0-8

Spotkanie w Wieluniu�toczyło�się�w�trudnych�warunkach
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Stałe fragmenty zaważyły
Drugi mecz z rzędu wygrali 

gracze Pelikana Łowicz z roczni-
ka 2003. Tym razem zespół trene-
ra Dawida Ługowskiego pokonał 
na wyjeździe Białkę Biała Raw-
ska 2:1. W następnej, 13. kolejce 
skierniewickiej klasy okręgowej 
młodzików, łowiczanie zmierzą 
się Pogonią Bełchów, w niedzielę 
17 kwietnia o godz. 13:30 na sta-
dionie OSiR.  ever

12. kolejka:
 Białka Biała Rawska – Pelikan 
Łowicz 1:2�(0:0);�br.:�Jan�Zagajew-
ski�35,�bartosz�wojciechowski�37

1.�widok�Skierniewice�(1)� 12� 33� 108-7

2.�MUkS�Pelikan�Łowicz�(2)� 11� 22� 40-20

3.�Mazovia�rawa�Maz.�(5)� 11� 16� 32-24

4.�białka�biała�rawska�(3)� 10� 11� 18-56

5.�Pogoń�bełchów�(4)� 11��� 9� 10-72

6.�olimpia�Chąśno�(6)� 11��� 6� 12-41

Piłka nożna|�awansem�mecz�13.�kolejki�skierniewickiej�ligi�D2

KS Pelikan lepszy w derbach
W sobotę 9 kwietnia gracze KS 

Pelikan Łowicz oraz MUKS Pe-
likan Łowicz rozgrali awansem 
mecz 13. kolejki spotkań skiernie-
wickiej ligi okręgowej młodzików 
młodszych. Faworytem spotkania 
byli gracze KS Pelikan, którzy nie 
dali szans swoim kolegom z dru-
żyny, wygrywając aż 7:0.

Pierwsza połowa nie wskazy-
wała jeszcze na taki wysoki wy-
nik. Co prawda KS Pelikan Ło-
wicz wyszedł na prowadzenie w 
17. minucie gry, ale zrobił to po 
strzale samobójczym jednego z 
graczy MUKS Pelikan. Trzy mi-
nuty później było już 2:0, a błąd w 
szeregach defensywnych MUKS 
wykorzystał Bartosz Wudkiewicz. 
W drugiej połowie meczu zawod-
nicy KS Pelikan Łowicz popisali 
się dużo większą skutecznością. 

Trzeciego gola dla Pelikana strze-
lił w 35. minucie Kacper Stepień. 

W 48. minucie i 52. minucie gry 
dwa kolejne gole na swoim kon-

cie dopisał Bartosz Wudkiewicz, 
notując tym samym hattricka. W 
końcówce meczu KS Pelikan zdo-
był jeszcze dwie bramki, a ich au-
torami byli Antoni Knera i Michał 
Holewa.

W następnej kolejce, MUKS Pe-
likan zagra 16 kwietnia na wyjeź-
dzie z Mazovią Rawa Mazowiecka 
(11:00), zaś KS Pelikan w niedzielę 
o godz. 15 zmierzy się w Łowiczu 
z Victorią Bielawy.   ever

 KS Pelikan-2004 – MuKS Peli-
kan-2004 0:7� (0:2);� br.:� samobój-
cza�(17),�bartosz�wudkiewicz�3�(20,�
48�i�52),�kacper�Stępień�(35),�anto-
ni�knera�(55)�i�Michał�holewa�(55).�

1.�MUkS�Pelikan-2004�Łowicz�(1)�8� 24� 87-2

2.�kS�Pelikan-2004�Łowicz�(2)� 8� 16� 46-14

3.�Mazovia�rawa�Mazowiecka�(3)�7� 16� 41-16

4.�Laktoza�Łyszkowice�(4)� 7� 12� 23-22

5.�Pogoń�Godzianów�(5)� 7��� 7��� 9-38

6.�kopernik�kiernozia�(6)� 7��� 6� 12-24

7.�Victoria�bielawy�(7)� 7��� 3��� 6-54

8.�orlęta�Cielądz�(8)� 7��� 1��� 4-49

W bratobójczym pojedynku�kS�Pelikan�okazał�się�lepszy
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Proste błędy kosztowały wiele
W kiepskich nastrojach wracali 

do domów młodzi gracze Pelika-
na Łowicz z rocznika 1999. Pod-
opieczni trenera Jarosłąwa Rachu-
bińskiego przegrali w Opocznie 
z Ceramiką 3:0. – Najważniejszą 
informacją jest groźnie wyglądają-
ca kontuzja naszego kapitana Da-
miana Górowskiego. Co do meczu, 
to wygrał zespół lepszy – skomen-
tował trener. ever

 Ceramika opoczno – MuKS Pe-
likan-1999 Łowicz 3:0�(0:0)
Pelikan:� oktawian� Zimny� –� Dawid�
konikowski,� Damian� Górowski� (30�

antoni� Łukawski),� Michał� Perzyna,�
Mateusz�Szymański�–�Szymon�bej-
da�(53�wiktor�Gładki),�krystian�rut-
kowski,� radosław� Grefkowicz� (60�
kacper� Miazek),� Maciej� Dałek� (50�
adrian�Musialik),�kacper�Jaros�–�ad-
rian�Zieliński�(70�Jan�Puchalski).

1.�Ceramika�opoczno�(2)� 2� 6� 6-1

2.�GkS�bełchatów�(1)� 2� 6� 5-1

3.�widok�Skierniewice�(8)� 2� 3� 2-4

4.�MUkS�Pelikan�Łowicz�(3)� 2� 3� 1-3

5.�ŁkS�Łódź�(4)� 2� 2� 1-1

6.�Szczerbiec�wolbórz�(4)� 2� 1� 2-3

7.�omega�kleszczów�(6)� 2� 1� 0-1

8.�widzew�Łódź�(7)� 2� 0� 2-5

rekLaMa
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Dar zdobył Nowy Kawęczyn
Ważne zwycięstwo odnieśli  

w 15. kolejce klasy A gracze tre-
nera Radosława Gosławskiego 
z Daru Placencja. Zespół z Placen-
cji pokonał na wyjeździe Mancha-
tan Nowy Kawęczyn 2:0!

– Cieszymy się wszyscy z wy-
niku i trzech punktów, które były 
nam bardzo potrzebne. Pierw-
sza połowa rozgrywana przy lek-
kiej przewadze przeciwnika, któ-
ry stworzył kilka groźnych sytuacji 
i też otrzymał prezent od sędzie-
go w postaci rzutu karnego. Kto 
wie jak dalej by się potoczyły losy 
tego spotkania, gdyby nie wspania-
ła interwencja naszego bramkarza 
Przemka Zagawy, który obronił 
karnego. Po przerwie, uwidoczniła 
się nasza przewaga, czego efektem 
były 2 zdobyte gole przez moich 
napastników – ocenił prezes Da-
riusz Szymanik.

Świetnie na wyjazdach spisały 
się również Zryw Wygoda, Victo-
ria Bielawy oraz Olimpia Niedź-
wiada, które również zainkasowa-
ły komplet punktów. Zryw wygrał 
na ciężkim terenie w Godzianowie, 
dzięki bramkom Arkadiusza Sto-
larczyka oraz Bartka Miazka 2:1. 
– Wygraliśmy bardzo ważne spo-
tkanie. Do przerwy powinniśmy 
prowadzić minimum 4-0 skończy-
ło się jednak tylko na 2-0. Pogoń 
na początku drugiej połowy zdo-
była bramkę kontaktową co spo-

wodowało nerwowość w naszych 
szeregach. Udało się dowieść jed-
nak prowadzenie do końca meczu. 
Wara  jest odnotowania interwen-
cja  naszego bramkarza Mariusza  
pieknego strzału w samo okienko 
który oddał zawodnik gospoda-
rzy. Cieszy wynik i punkty – ocenił 
Arek Stolarczyk ze Zrywu. Olim-
pia strzeliła aż pięć goli w Grabiach 
i zwyciężyła 5:3. Warto dodać,  
że po dwa gole strzelili napastni-
cy Olimpii czyli Filip Ziółkow-
ski oraz Przemysław Bury. Cztery 
gole w Regnowie strzeliła też Vic-
toria Bielawy i wystarczyło to do 
zwycięstwa z Sokołem. Victoria 
wygrała 4:1 i wracała do domów  
w jak najlepszych humorach.

Tylko jeden zespół z naszego 
okręgu nie zdobył w ten weekend 
punktów, był to zespół Czarnych 
Bednary, który uległ GLKS Wołu-
cza aż 4:1. Ten wynik nie powinien 
dziwić ponieważ GLKS jest lide-
rem tabeli.  ever

15. kolejka klasy a:
Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Dar Placencja 0:2;�br.:�Jakub��bo-
gucki�57,�Jakub�kędziora�69�
Pogoń Godzianów – zryw Wygo-
da 1:2;� br.:� arkadiusz� Stolarczyk,�
bartek�Miazek
Sokół Regnów – Victoria Bielawy 
1:4;� br.:� Lewandowski� P,� Lewan-
dowski�w,�kociak�Piotr,�samobójcza
LKS Grabice – olimpia Niedźwia-

da 3:5;�br.:�Stefaniak�29,�bury�37,�
55,�Ziółkowski�79,�90
GLKS Wołucza – Czarni Bednary 
4:1;�br.:�Paweł�kutkowski

1.��GLkS�wołucza�� 15�� 33���43-22

2.��Zryw�wygoda�� 15�� 32���57-22�

3.��olimpia�Jeżów�� 15�� 27��23-17�

4.��Sierakowianka�� 15�� 27��55-27�

5.��Pogoń�Godzianów�� 15�� 25��31-22

6.��Miedniewiczanka�� 15�� 25��36-25�

7.��olimpia�Niedźwiada�� 15�� 23��30-35�

8.��Victoria�bielawy�� 15�� 22��42-25�

9.��Dar�Placencja�� 15�� 17��23-34�

10.��Manchatan�N.�kawęczyn��15�� 17��41-42�

11.��Czarni�bednary�� 15�� 16���22-40�

12.��Sokół�regnów� 15�� 15��24-40�

13.��LkS�Grabice�� 15�� 11���24-56

14.��rawka�bolimów�� 15�� 7���15-59�

Victoria zwyciężyła w Regnowie�i�jest�na�8.�miejscu�
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Chińska-Renix pierwszym liderem
W piątek 8 kwietnia zainaugu-

rowano rozgrywki piątej edycji 
Łowickiej Ligi Orlika. Na Orliku 
przy ulicy Grunwaldzkiej rywali-
zować będzie dziesięć zespołów. 
Jak na razie najlepiej sezon roz-
poczęli gracze Renixu/Chińskiej, 
którzy pokonali Załogę Auto-
-Strefa Łowicz 4:1. Hattrikiem w 
tym spotkaniu popisał się Daniel 
Wasiak, zaś czwartego gola dla 
zwycięzców strzelił młody Piotr 
Tkacz. Jedynego gola dla Załogi 
zdobył w 21. minucie gry Krzysz-
tof Trepa.

Wysoko swój mecz wygrał tak-
że StelTrans Chąśno, który poko-
nał na rozpoczęcie sezonu Górki 
Łowicz 3:0. W drużynie StelTran-
su w głównej mierze występują 
zawodnicy na co dzień występu-
jący w Olimpii Chąśno. Autorami 
trafień dla drużyny z Chąśna byli 
– Rafał Bogus, Przemysław Bury 
oraz Dominik Kotlarski. Również 
w stosunku 3:0 swój mecz wygrał 
SMS Dąbkowice, który nie prze-

łożył meczu z Zetką i pokonał 
osłabionych rywali 3:0! W zespo-
le Zetki zabrakło filarów druży-
ny czyli Radosława Domińczaka, 
Radosława Kucińskiego czy Prze-
mysława Pomianowskiego. SMS 
wygrał po golach Jakuba Imioł-
ka, Krystiana Siatkowskiego oraz 
Mateusza Borowskiego. SMS ra-
zem ze StelTransem po pierwszej 
kolejce zajmuje drugie miejsce 
w ligowej tabeli. Dość nieocze-
kiwanie pierwszy mecz przegrał 
BO Dach Grudze. Zespół Karola 
Kruka i Leszka Boczka przegrał z 
FC Łaguszew2:3. Co ciekawe Bo 
Dach prowadził do przerwy 2:0 
po dwóch golach Wiktora Gład-
kiego, ale to FC Łaguszew osta-
tecznie cieszyło się z wygranej. 
Dzięki dwóm golom Kamila Szu-
lińskiego i jednej samobójczej FC 
Łaguszew pokazał charakter i wy-
grał 3:2. To duża niespodzianka.

W ostatnim meczu pierwszej 
kolejki gier Bez Nazwy Łowicz 
zremisowało z Białymi Komi-

niarzami 1:1. Wynik tego meczu 
został przesądzony w ostatnich 
dwóch minutach meczu. Naj-
pierw Maciej Duranowski wypro-
wadził na prowadzenie Białych 
Kominiarzy, jednak w ostatniej 
minucie gry do wyrównania do-
prowadził Michał Dziedzić. .  ever

1. kolejka V edycji ŁoLio:
 Stel trans Chąśno – Górki Ło-
wicz 3:0�(1:0);�br.:�rafał�bogus�(11),�
Przemysław�bury�(22�karny)�i�Domi-
nik�kotlarski�(22).
 Chińska-Renix Łowicz – załoga 
auto-Strefa Łowicz 4:1� (2:0);� br.:�
Daniel� wasiak� 3� (6,� 8� i� 20)� i� Piotr�
tkacz�(21)�–�krzysztof�trepa�(21).�
 Bez Nazwy Łowicz – Biali Komi-
niarze Łowicz 1:1�(0:0);�br.:�Michał�
Dziedzic�(24)�–�Maciej�Duranowski�
(23).�
 Bo-Dach Grudze – FC Łagu-
szew 2:3� (2:0);� br.:� wiktor� Gładki�
2� (7� i�9)�–�kamil�Szufliński�2� (14� i�
15)�i�Dominik�wieczorek�(20�samo-
bójcza).�

 SMS Dąbkowice – zetka Ło-
wicz 3:0 (2:0);� br.:� Jakub� imiołek�
(9),�krystian�Siatkowski�(12)�i�Mate-
usz�borowski�(24).�

1.�Chińska-renix�Łowicz� 1� 3� 4-1

2.�SMS�Dąbkowice� 1� 3� 3-0����

����Stel�trans�Chąśno� 1� 3� 3-0

4.�FC�Łaguszew� 1� 3� 3-2

5.�bez�Nazwy�Łowicz� 1� 1� 1-1���

����biali�kominiarze�Łowicz� 1� 1� 1-1

7.�bo-Dach�Grudze� 1� 0� 2-3

8.�Załoga�auto-Strefa�Łowicz� 1� 0� 1-4

9.�Górki�Łowicz� 1� 0� 0-3����

����Zetka�Łowicz� 1� 0� 0-3

Bartek tkacz�to�kapitan�
Chińskiej-renix

Piłka nożna|�15.�kolejka�kl.�okręgowej

Przełamanie Korony Wejsce
15. kolejce klasy okręgowej nie 

zabrakło emocji, goli i zwycięstw 
drużyn z naszego regionu. Po raz 
drugi w tej rundzie zwyciężyli gra-
cze Pelikana II Łowicz, którzy tym 
razem pokonali Pogoń Bełchów. 
Co ciekawe rezerwy po raz drugi 
w tym roku strzelili rywalom czte-
ry gole, jednak tym razem zacho-
wali również czyste konto. 

Po pierwszej wysokiej porażce 
w Chąśnie podnieśli się gracze tre-
nera Michała Dobrzyńskiego z Ko-
rony Wejsce. Zespół wygrał przed 
własną publicznością z Macovią 
Maków aż 4:1. Dzięki wygranej 
Korona ma nadzieję na utrzyma-
nie w lidze. 

Nie udało się zrobić niespo-
dzianki Astrze Zduny. Podopieczni 
grającego trenera Mykoli Dremlu-
ka chcieli urwać punkty liderującej 
Unii, jednak ta w końcówce pierw-
szej połowy zdobyła dwa gole  
i tym samym wygrała 15 mecz  
z rzędu w tym sezonie. Astra za-
grała ambitnie, jednak to było 
zbyt mało na rozpędzoną jak TGV 
Unię. 

Skazywany na porażkę Vagat 
Domaniewice powalczył w Skier-
niewicach z Widokiem, lecz osta-
tecznie uległ „Osiedlowym” 3:1. 
Co ciekawe wynik spotkania zo-
stał ustalony już po 24 minutach 

meczu. Skromnym zwycięstwem 
popisali się gracze trenera Sylwe-
stra Knery z Olimpii Chąśno. Tym 
razem Olimpia pokonała Laktozę 
Łyszkowice 1:0.  ever

 Pelikan II Łowicz – Pogoń Beł-
chów 4:0�(2:0).
 Korona Wejsce – Macovia Ma-
ków 4:1�(1:1).
 astra zduny – unia Skierniewi-
ce 0:2.
 Widok BS Skierniewice – Vagat 
Domaniewice 3:1�(3:1).
olympic Słupia – orlęta Cielądz 
1:3 (1:1).
 Jutrzenka Drzewce – Juvenia 
Wysokienice 0:2
 Laktoza Łyszkowice – olimpia 
Chąśno 0:1
�
1.�Unia�Skierniewice�(1)� 15� 45� 44-8

2.�kS�Pelikan�ii�Łowicz�(2)� 15� 35� 49-20

3.�Juvenia�wysokienice�(3)� 15� 35� 52-22

4.�widok�bS�Skierniewice�(4)�15� 33� 44-14

5.�olimpia�Chąśno�(6)� 15� 26� 54-22

6.�Jutrzenka�Drzewce�(5)� 15� 26� 44-21

7.�orlęta�Cielądz�(7)� 15� 24� 40-34

8.�Macovia�Maków�(8)� 15� 19� 26-53

9.�astra�Zduny�(9)� 15� 16� 25-40

10.�Laktoza�Łyszkowice�(10)� 15� 12� 21-41

11.�Pogoń�bełchów�(11)� 15� 10� 28-52

12.�Vagat�Domaniewice�(12)� 15� 10� 16-54

13.�korona�wejsce�(14)� 15��� 9� 22-52

14.�olympic�Słupia�(13)� 15��� 6� 15-47

Vagat uległ w�Skierniewicach�widokowi�1:3.

D
a

w
iD

�S
U

t
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Wstydliwa porażka
Orzeł Nieborów przegrał w 

23. kolejce spotkań z ostatnią w 
tabeli Mazovią Rawa Mazowiec-
ka aż 4:1 (2:1). Honorowego gola 
dla Orła strzelił Krystian Siat-
kowski.– Był to fatalny występ. 
Zabrakło zaangażowania, woli 
walki czyli rzeczy podstawowych  
w piłce nożnej. Po dobrym po-
czątku i bramce może za szybko 
uwierzyliśmy, że ten mecz wy-
gramy. Rywal, który gra już raczej  
o pietruszkę pokazał nam, co to 
znaczy zaangażowanie i prostota 
w piłce. Mazovia na pewno bar-
dziej chciała. U nas natomiast nie 
było niczego. Chcieliśmy zagrać 
ofensywnie, a nic z tego nie wy-
szło. Obrona była dziurawa jak 
szwajcarski ser, a w ataku oprócz 
dobrego początku nic nie zdzia-
łaliśmy. Trzeba się otrząsnąć, do-
staliśmy zimny prysznic i trzeba 
wyjść na prostą – ocenił grający 
trener Dawid Sut.

Orzeł w 24. kolejce IV ligi za-
gra na własnym boisku z Andre-
spolią Wiśniowa Góra. Spotkanie 
odbędzie się w sobotę 16 kwiet-
nia. Mecz zaplanowano na go-
dzinę 16:00, jednak być może 
odbędzie się godzinę lub dwie 
wcześniej.  ever

23. kolejka IV ligi:
 Mazovia Rawa Mazowiecka – 

LKS orzeł Nieborów 4:1�(2:1);�br.:�
krystian�Siatkowski�(2)�
 Pozostałe wyniki: LkS� Zawisza�
Pajęczno�–�LkS�astoria�Szczerców�
2:1,� Zjednoczeni� bełchatów� –� Stal�
Głowno� 8:1,� MkP� boruta� Zgierz� –�
Polonia� Piotrków� trybunalski� 3:2,�
włókniarz�Zelów� –� Zawisza� rzgów�
0:0,�MkS�Zjednoczeni�Stryków�–�Pili-
ca�Przedbórz�2:2,�rtS�widzew�Łódź�
–� omega� kleszczów� 2:1,� rkS� Me-
chanik�radomsko�–�kS�Paradyż�1:0,�
GLkS�andrespolia�wiśniowa�Góra�–�
GkS�ii�bełchatów�0:0,�MkS�Jutrzen-
ka�warta�–�LkS�rosanów�3:2.

1.�kS�Paradyż�(1)�� 23� 53�53-21

2.�LkS�Zjednoczeni�bełchatów�(3)� 23� 49�49-28

3.�GkS�ii�bełchatów�(2)� 23� 48�56-22

4.�rtS�widzew�Łódź�(4)� 23� 47�36-13

5.�MkS�Jutrzenka�warta�(7)� 23� 39�34-26

6.�Pilica�Przedbórz�(5)� 23� 37�34-27

7.�LkS�omega�kleszczów�(5)� 23� 34�38-29

8.�LkS�rosanów�(8)� 233� 2�32-35

9.�rkS�Mechanik�radomsko�(12)� 23� 30�34-41

10.�MkS�Zjednoczeni�Stryków�(10)� 23� 30�26-36

11.�Polonia�Piotrków�trybunalski�(9)� 23� 30�38-36

12.�Zawisza�rzgów�(11)� 23� 29�42-43

13.GLkS�wiśniowa�Góra�(14)� 23� 27�30-43

14.�LkS�Zawisza�Pajęczno�(16)� 23� 27�23-30

15.�LkS�orzeł�Nieborów�(13)�� 23� 27�34-45

16.�ZkS�włókniarz�Zelów�(15)� 23� 25�26-38

17.�MkP�boruta�Zgierz�(18)� 23� 22�23-36

18.�LkS�astoria�Szczerców�(19)� 23� 21�25-38

19.�Stal�Głowno�(17)� 23� 21�38-64

20.�Mazovia�rawa�Maz.�(20)� 23� 17�34-54�

Piłka nożna|�13.�kolejka�b�klasy

Remis w meczu na szczycie
Dużo działo się także w 12. ko-

lejce klasy B. Na uwagę zasługę 
wygrana Korony II Wejsce w der-
bach gminy Kocierzew z Fenixem 
Boczki aż 5:0!

Korona na terenie rywala już 
przed przerwą strzeliła dwa gole i 
ułożyła sobie spotkanie. Po prze-
rwie zespół z Wejsc jeszcze trzy-
krotnie pokonał bramkarza Fe-
nixu Huberta Fijałkowskiego i 
dzięki temu Korona II wygrała w 
derbowym pojedynku różnicą aż 
pięciu goli! Po dwa gole w tym 
meczu strzelili Kamil Kochanek 
oraz Adrian Grzanka. Pewnym 

zwycięstwem popisali się gra-
cze Meteoru Reczyce, którzy na 
własnym boisku wygrali z Vic-
torią Zabostów Duży 3:0! Gole 
dla Meteoru strzelili Hubert Woj-
ciechowski, Marcin Wodzyński 
oraz Kamil Grabowicz. Nie naj-
lepiej wyjazd do Mokrej Prawej 
będa wspominali gracze Płomie-
nia Piotrowice ponieważ Jutrzen-
ka dała solidną lekcję futbolu, 
wygrywając aż 7:1! – Porażki 
są wkalkulowane podczas każ-
dej rywalizacji, uczą wytrwało-
ści i pokory. Tak było w naszym 
przypadku – powiedziała prezes 

Henryka Kierzkowska. Remisem 
zakończyło się najciekawsze spo-
tkanie tej serii gier. Start Złaków 
Borowy zremisował przed wła-
sną publicznością ze Zjednocz-
nymi Dzierzgów Bobrowniki 
2:2. Mecz trzymał w napięciu do 
ostatnich sekund spotkania. Zjed-
noczenie doprowadziło do remi-
su w trzeciej minucie doliczone-
go czasu gry za sprawą Łukasza 
Zagawy!  ever

12. kolejka B klasy:
 Fenix Boczki – Korona II Wej-
sce 0:5;�br.:�kamil�kochanek�2�(22�
i� 82),� adrian� Grzanka� 2� (31� i� 90),�
Mariusz�rokicki�(75-głową)
 Meteor Reczyce – Victoria 
zabostow 3:0;�br.:�hubert�wojcie-

chowski,� Marcin� wodzyński,� kamil�
Grabowicz
 Jutrzenka Mokra Prawa – Pło-
mień Piotrowice 7:1;� br.:� artur��
andrzejczak
 Start złaków Borowy – zjedno-
czenie Dzierzgów Bobrowniki  2:2;�
br.:� Sebastian� Malinowski� 15,� Paweł�
Skierski�34�–�Łukasz�Zagawa�18,�90

1.�Start�Złaków�borowy�� 12�� 31��60-16

2.�bobrowniki�Dzierzgów�� 12�� 27��47-13

3.��korona�ii�wejsce�� 12�� 27� 34-14�

4.��Jutrzenka�Mokra�Prawa�� 12�� 26� 32-18

5.��Płomień�Piotrowice�� 12�� 22��32-38

6.��Fenix�boczki�� 12�� 14��19-21

7.��Meteor�reczyce�� 12�� 13���17-30

8.��Naprzód�Jamno�� 11�� 9��23-32�

9.��kS�ostrowiec�� 11�� 7��10-39�

10.��Victoria�Zabostów�Duży�� 12�� 6���23-43�
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Łowiczanie Rycerzami Wiosny! 
Wicelider ograny!
 Lechia tomaszów Mazowiecki 
– Pelikan Łowicz 0:1 (0:0)
0:1�–�Fabian�Fałowski�(81).
Lechia: konrad� Przybylski� –� Łu-
kasz� bąkowicz,� Paweł� Magdoń,�
Łukasz� Matuszczyk,� Mateusz� Mil-
czarek� (83�Paweł�Zięba),�krystian�
kolasa�(50�adrian�rejmak),�kamil�
Cyran,� kamil� Szymczak,� Jardel,�
Marcin� Mirecki,� Paweł� baraniak�
(65�Jakub�rozwandowicz).
Pelikan: Przemysław� Perzyna�
–� konrad� wieczorek,� Marcin� No-
wak,� bartosz� broniarek,� Mateusz�
kasprzyk� –� Damian� kosiorek� (65�
rafał� Parobczyk),� konrad� kowal-
czyk,� bartosz� bujalski,� Michał�
adamczyk� (46� Paul� Grischok)�
–� wojciech� wojcieszyński� (70� Mi-
chał� Żółtowski),� Jurij� hłuszko� (60�
Fabian�Fałowski).
Sędziował:�tomasz�ksyta� (Łódź).�
Żółte kartki:�kamil�Cyran�(4)�–�Le-
chia� oraz� wojciech� wojcieszyński�
(2)�–�Pelikan.�

Znakomitą grę wiosną konty-
nuują łowiczanie. Passy biało-zie-
lonych nie potrafił przerwać nawet 
wicelider z Tomaszowa Mazo-
wieckiego, który przegrał u sie-
bie 0:1. Lepiej od Pelikana w tym 
roku kalendarzowym spisuje się 
tylko Ursus Warszawa i to tylko 
dzięki korzystniejszemu bilansowi 
bramkowemu. Podopieczni Bog-

dana Jóźwiaka wciąż są jednak 
w strefie spadkowej.

Pierwsza połowa była wyrów-
nana. Oczywiście należy oddać, 
że to gospodarze mieli optyczną 
przewagę i przez większość cza-
su utrzymywali się przy piłce. Jed-
nak Pelikan nastawiony był na grę 
z kontry i udało mu się kilka razy 
dobrze wyprowadzić piłkę. Biało-
-zieloni szybko mogli objąć pro-
wadzenie, ale Wojciech Wojcie-
szyński zmarnował precyzyjne 
dośrodkowanie Michała Adam-
czyka i z kilku metrów nie potrafił 
celnie uderzyć głową. Odpowiedź 
gospodarzy mogła być natych-
miastowa. Marcin Mirecki ude-
rzył w środek bramki, a futbolów-
ka odbiła się od poprzeczki. To 

były właściwie najlepsze okazje  
w tej części gry. 

Po zmianie stron lepiej prezen-
towali się gospodarze. Tomaszo-
wianie zaczęli dominować jesz-
cze wyraźniej, dzięki drobnym 
zmianom w ustawieniu. Bogdan 
Jóźwiak szybko zdecydował się 
więc na zmiany. Już w przerwie 
boisko musiał opuścić Michał 
Adamczyk, który nabawił się ura-
zu, a zastąpił go Paul Grischok. 
Po godzinie gry za Jurija Hłusz-
kę wszedł Fabian Fałowski, a pięć 
minut później Rafał Parobczyk 
zmienił Damiana Kosiorka.

Łowiczanie znów jednak  
w końcówce dopięli swego, a 
komplet punktów zapewnili dru-
żynie gracze rezerwowi. Po raz 

drugi w tym tygodniu szczęśliwa 
okazała się 81. minuta.

Łowiczanie w tym roku wy-
grali cztery mecze i zremisowa-
li dwa. Nikt na wiosnę nie zdobył 
większej liczby punktów, ale Peli-
kan wciąż jest na 8 pozycji, a więc  
w strefie spadkowej. – Nie irytuje 
nas ten problem. Dobrze, że zdo-
byliśmy tyle punktów, bo tabe-
la jest bardzo spłaszczona. Gramy 
dobrze, stwarzamy sobie sytuacje. 
Udało nam się odskoczyć od dru-
żyn, które są za nami i też miały ry-
walizować o 7 miejsce. Musimy się 
patrzeć na siebie. Jeżeli będziemy 
wygrywać, to wszystko będzie do-
brze. Liczy się to, jak tabela będzie 
wyglądać na koniec sezonu – pod-
sumował Bogdan Jóźwiak.  M.Lis

Piłka nożna |�Przed�24.�kolejką�iii�ligi

Hity w Łowiczu i Warszawie
Teoretycznie łatwe zadanie cze-

kają w ten weekend zespoły z li-
gowego topu. Lechia Tomaszów 
Mazowiecki zagra z Wartą Sie-
radz, która szanse na utrzymanie 
ma już coraz bardziej teoretyczne. 
Ursus podejmie szesnastą w tabeli 
Energię Kozienice, a Legia II za-
gra z Oskarem Przysucha.

Po zwycięstwie 8:0, można się 
zastanawiać ile tym razem bramek 
zdobędą łodzianie. ŁKS zagra w 
Otwocku. Start to zdecydowanie 
najsłabsza drużyna wiosny. Sześć 
meczów i wszystkie przegrane. 
Do tego tylko jeden gol zdobyty 
i aż szesnaście straconych. 

Oczy kibiców III-ligowego 
futbolu zwrócone będą na Ło-
wicz (ten mecz szerzej opisaliśmy  
w innym tekście) oraz stolicę. Po-
lonia podejmie Świt. Zespoły te 
sąsiadują za sobą w tabeli, a punkt 
więcej mają nowodworzanie. O ile 
po najbliższej kolejce nie dojdzie 

do przetasowań w górnej połówce, 
to może się ona jeszcze bardziej 
spłaszczyć (o ile jest to w ogóle 
możliwe). Lis

 24. kolejka III ligi:� Ursus� war-
szawa� –� energia� kozienice� /� sob�
16.04.2016� r.,� godz.� 11:00;� Legia� ii�
warszawa�–�oskar�Przysucha�/�sob�
16.04.2016�r.,�godz.�11:00;�warta�Sie-
radz�–�Lechia�tomaszów�Mazowiec-
ki�/�sob�16.04.2016�r.,�godz.�12:00,�
Pogoń� Grodzisk� Mazowiecki� –� Pi-
lica� białobrzegi� /� sob� 16.04.2016�
r.,� godz.� 13:00;� warta� Działoszyn�
–�błękitni�raciąż�/�sob�16.04.2016�
r.,�godz.�16:00;�Start�otwock�–�ŁkS�
Łódź� /� sob� 16.04.2016� r.,� godz.�
17:00,�broń�radom�–�Ner�Poddębi-
ce� /� nd� 17.04.2016� r.,� godz.� 11:00; 
Pelikan Łowicz – Sokół aleksan-
drów Łódzki / nd 17.04.2016 r., 
godz. 11:15;� Polonia� warszawa� –�
świt� Nowy� Dwór� Mazowiecki� /� nd�
17.04.2016�r.,�godz.�17:00

Dwa razy w poprzednim tygodniu�łowiczanie�rozstrzygali�mecze�w�81.�minucie,�zarówno�ten�z�Polonią,�
jak�i�Lechią.

PN�|�Przed�meczem�Pelikan�–�Sokół

Zdobyć kolejny skalp
Nie ma co ukrywać, ale Peli-

kan wiosną spisuje się zaskakują-
co dobrze. Chyba mało kto liczył 
na to, że biało-zieloni po sześciu 
meczach będą jedną z dwóch naj-
lepszych ekip rundy wiosennej. 
I warto nadmienić, że łowiczanie 
mierzyli się w tych spotkaniach  
z klubami z ligowego topu. Dlate-
go też wydaje się, że w spotkaniu 
z liderem, trzy punkty są jak naj-
bardziej w zasięgu drużyny.

Sokół wiosną w tym roku zdą-
żył się już kilka razy spisać po-
niżej oczekiwań. O ile porażka  
w Łodzi z ŁKS mogła być wkal-
kulowana, o tyle remisy z Pilicą 
Białobrzegi czy Oskarem Przy-
sucha z pewnością zostały po-
traktowane jako straty punktów. 
Pomimo tego aleksandrowia-
nie utrzymali się na fotelu lidera 
i wciąż mają bezpieczną przewa-
gę nad drugą ekipą. Nawet, jeżeli 
przegrają w Łowiczu, to i tak na-
dal będą przewodzić stawce – nie-
zależnie od wyników innych me-
czów.

Także dokonane zimą transfery, 
każą stawiać Sokoła w roli fawo-
ryta. Michał Łabędzki i Krzysztof 
Nykiel jesienią z powodzeniem 
grali na zapleczu ekstraklasy, Ma-
riusz Zasada ostatnie pół roku po-
zostawał bez klubu, ale wcześniej 
był podstawowym piłkarzem Mie-
dzi Legnica, a już w ostatniej ko-
lejce zdobył bramkę.

Pelikan znów nie zagra w naj-
silniejszym składzie. Poważne 
znaki zapytania można postawić 

przy występach – Aleksandra Ko-
zioła, Michałów – Gamli, Fabijań-
skiego i Adamczyka. Sokół ma 
zdecydowanie najlepszą defensy-
wę. W 23 meczach stracił zaled-
wie 13 bramek, a dotychczas prze-
grał tylko dwa razy. Oba mecze na 
wyjazdach, w tym roku w Łodzi 
i pod koniec jesieni z Lechią.

Łowiczanie swoich szans mogą 
również upatrywać w tym, że na 
wiosnę do siatki rzadziej trafia Mi-
chał Michałek – autor 13 bramek, 
drugi najskuteczniejszy strzelec 
ligi. W tym roku 26-latek do siatki 
trafił raz. Bogdan Jóźwiak zwraca 
jednak uwagę, że bardzo groźni są 
również skrzydłowi tego klubu.

Ten mecz może mieć również 
niebagatelne znaczenie dla Pta-
ków. Jeżeli Pelikan ogra Soko-
ła, to zmniejszy stratę do lidera 
do sześciu punktów. Trener łowi-
czan błyskawicznie studzi jednak 
wszelkie dywagacje na ten temat. 
– Nie patrzymy na stratę do lidera. 
W głowach mamy tylko każdy ko-
lejny mecz. W tej lidze mogą się 
jeszcze zdarzać cuda – zaznaczył.

Spotkanie Pelikana z Sokołem 
zaplanowane jest na niedzielę, po-
czątek na godzinę 11:15. Warto 
również nadmienić, że najpraw-
dopodobniej przełożone zostanie 
spotkanie łowiczan z Pilicą Bia-
łobrzegi. Pierwotnie to spotkanie 
miało się odbyć 1. maja, ale zo-
stanie rozegrane dzień wcześniej, 
z uwagi na to, że już 3. maja biało-
-zielonych czeka starcie w Łodzi z 
ŁKS. Mateusz Lis

Piłka nożna�|�Zaległa�18.�kolejka�iii�ligi

Pelikan pogrążył warszawian
 Pelikan Łowicz – Polonia War-
szawa 1:0�(0:0)
1:0�–�bartosz�broniarek�(81).
Pelikan:� Przemysław� Perzyna� –�
Mateusz�kasprzyk,�Marcin�Nowak,�
bartosz�broniarek,�konrad�wieczo-
rek,�Michał�adamczyk,�bartosz�bu-
jalski,�konrad�kowalczyk,�wojciech�
wojcieszyński� (75� rafał� Parob-
czyk),� Paul� Grischok� (62� Damian�
kosiorek),�Jurij�hłuszko�(90�Fabian�
Fałowski).
Polonia:� Mateusz� tobjasz� –� Mar-
cin�bochenek,�Daniel�Choroś,�Piotr�
augustyniak,� Grzegorz� wojdyga,�
Michał�Zapaśnik�(64�Mateusz�Ma-
łek),� Piotr� kosiorowski,� Donatas�
Nakrosius,� krystian� Pieczara,� Ma-
riusz�Marczak,�bartosz�wiśniewski�
(77�Mariusz�wierzbowski).
Sędziował: radosław�Makowiecki�
(Ciechanów).�Żółte kartki:�Marcin�
bochenek� (4),� Daniel� Choroś� (5),�
Piotr� augustyniak� (3)� –� wszyscy�
Polonia.�

Pod presją do meczu z Pelika-
nem przystąpili zawodnicy Po-
lonii Warszawa. Czarne Koszule 
zremisowały ostatnie dwa spotka-
nia i ich strata do lidera niebez-
piecznie się zwiększyła. Stołecz-
ni w Łowiczu musieli wygrać, aby 
wciąż liczyć się w walce o awans. 
W Warszawie przed meczem  
z biało-zielonymi pojawiały się 
nawet głosy, że w przypadku prze-
granej w środę, drużyna nawet bę-
dzie musiała bić się o utrzymanie, 
a nie jak pierwotnie zakładano –  
o promocję do II ligi.

Kibice Ptaków mogli się lekko 
zdziwić, gdy usłyszeli wyjściowy 
skład gospodarzy. W bramce za-
miast Aleksandra Kozioła stanął 
Przemysław Perzyna. Po niedziel-
nym meczu z Błękitnymi okazało 

się, że podstawowy golkiper jest 
kontuzjowany. Ponadto zabrakło 
Piotra Gawlika (pauza za żółte 
kartki), zastąpił go Konrad Wie-
czorek i był to dla niego pierw-
szy mecz w wyjściowym składzie 
w barwach Ptaków. Szansę gry 
od początku dostał również Paul 
Grischok, który podpisał kontrakt 
z klubem na niespełna tydzień 
przed meczem (na ławce usiał Ra-
fał Parobczyk). Do tego urazy wy-
kluczyły tego dnia z gry także Mi-
chałów – Fabijańskiego i Gamlę.

Pierwsze półgodziny rywaliza-
cji to było wzajemne „badanie się” 
obu ekip. Piłkarze chcieli przede 
wszystkim ustrzec się błędów w 
defensywie, więc sytuacji bram-
kowych było jak na lekarstwo. 
Nie oznacza to jednak, że brako-
wało ambicji, zaciętości, twardej 
i jednak dość szybkiej gry. Cho-
ciaż strzałów było mało, to kibice 
nie mogli się nudzić. Dopiero po 
upływie 30 minut coś zaczęło się 
dziać pod bramkami i to za sprawą 
Polonistów. Piłkę przed w „szes-
nastce” groźnie zgrywali Michał 
Zapaśnik (głową) i Mariusz Mar-
czak (z rzutu wolnego), ale dobrze 
spisywali się obrońcy. Skuteczną 
interwencją popisał się także Mar-

cin Nowak powstrzymując szar-
żującego Bartosz Wiśniewskiego. 
Pięć minut przed końcem Perzyna 
źle wypiąstkował futbolówkę po 
dośrodkowaniu Marczaka z roż-
nego, ale strzał Grzegorza Wojdy-
gi już pewnie obronił. 

Te ataki podrażniły łowiczan. Po 
chwili Jurij Hłuszko ładnie odegrał 
do Bartosza Bujalskiego, który jed-
nak fatalnie przestrzelił z około 18 
metrów. W samej końcówce biało-
-zieloni jeszcze dwa razy groźnie 
zaatakowali. Piłkę na połowie ry-
wala przechwycił Wojciech Woj-
cieszyński, odegrał do Paula Gri-
schoka, którego uderzenie odbiło 
się od obrońcy i wyszło poza linię 
końcową. Po dośrodkowaniu z rzu-
tu rożnego piłka trafiła na 16. metr 
do Bujalskiego. Ten zaskakująco 
uderzył „półprzewrotką”, ale za 
lekko i Mateusz Tobjasz nie miał 
kłopotów z interwencją.

Po zmianie stron agresyw-
niej do przodu ruszyli gospo-
darze. Groźnie z rzutu wolnego 
uderzył Michał Adamczyk. Piłka 
odbiła się od zawodnika w mu-
rze i Tobjasz z małymi proble-
mami sparował ją na rzut rożny. 
Po chwili w dobrej sytuacji zna-
lazł się Wojciech Wojcieszyński, 

ale filigranowy pomocnik zwlekał  
z odegraniem i w efekcie został 
zablokowany. Czujny w bramce 
pozostawał Przemysław Perzyna, 
który po upływie godziny świet-
ną interwencją przed polem kar-
nym uprzedził Krystiana Pieczarę. 
Chwilę później Michał Zapaśnik 
niecelnie główkował po strzale 
Piotra Kosiorowskiego.

Bezbłędny nie był Mateusz To-
bjasz. Po wrzucie z autu w pole 
karne w wykonaniu Konrada 
Wieczorka fatalnie minął się z fut-
bolówką, ale gospodarze nie po-
trafili tego wykorzystać. Stołeczni 
najlepszą szansę mieli po fatal-
nym błędzie wspomnianego chwi-
lę wcześniej Wieczorka. Mateusz 
Małek odebrał mu piłkę na skraju 
pola karnego, ale przy strzale po-
mylił się o centymetry.

Kolejne minuty upływały,  
a bramki nie padały. W końcu  
10 min. przed końcem łowiczanie 
przechylili szalę zwycięstwa na 
swoją stronę. Michał Adamczyk 
dośrodkował z okolic linii środko-
wej. Wydawało się, że jest to za-
granie nieudane, ale futbolówkę 
świetnie w pole bramkowe zgrał 
Konrad Kowalczyk. Narobiło to 
sporo zamieszania w szeregach 
obronnych gości z czego skrupu-
latnie skorzystał Bartosz Bronia-
rek pakując futbolówkę do siatki.

Łowiczanie zdobyli zatem trzy 
punkty w arcytrudnym i arcyważ-
nym spotkaniu. W tym roku na 
domowym obiekcie jeszcze się 
nie potknęli. Dzięki temu zwy-
cięstwu zachowali ścisły kontakt 
z pozostałymi ekipami z ligo-
wego topu. Co prawda, wciąż są  
w strefie spadkowej, ale trzy punk-
ty więcej pozwoliłyby się prze-
sunąć tuż za podium.– To będzie 
się jeszcze tasowało w tabeli. Nie 
może być tak, że ograliśmy Polo-
nię i będziemy uważać się za wiel-
kich – przestrzegł po meczu trener 
Bogdan Jóźwiak.  Mateusz Lis

zgranie piłki głową przez Kowalczyka�narobiło�mnóstwo�zamieszania�
w�polu�karnym�Polonii.�Z�tego�padła�bramka�dla�biało-zielonych.

Kapitan Ptaków – Michał adamczyk –�z�powodu�urazu�przedwcześnie�
zakończył�mecz�z�Lechią.�Jak�długo�potrwa�jego�przerwa?
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PRoGNoza PoGoDy�|�14.04.2016�–�20.04.2016

SytuaCJa SyNoPtyCzNa: 
Pogodę�kształtować�będzie�zatoka�niżowa.�
Napływa�ciepła�wiosenna,�ale�wilgotna�masa�
powietrza�polarno-morskiego.

CzWaRtEK - PIątEK: Zachmurzenie�duże
z�przejaśnieniami,�lokalnie�przelotne�opady�
deszczu.�widzialność�dobra,�w�opadach�
umiarkowana,�rano�zamglenia,�lokalnie�mgły.
wiatr�zachodni�i�południowo-zachodni,�słaby,�
okresami�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�14�st.�C�do�+�15�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�C�do�+�5�st.�C.

SoBota - NIEDzIELa:
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże,�
przelotne�opady�deszczu.�widzialność�dobra,�
w�opadach�umiarkowana,�rano�zamglenia,�
lokalnie�mgły.�wiatr�południowo-zachodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�C�do�+�18�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�C�do�+�6�st.�C.

PoNIEDzIaŁEK - WtoREK - ŚRoDa:  
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane�do�małego,�
bez�opadów�oraz�wiosennie�ciepło.��widzialność�
umiarkowana�do�dobrej,�rano�zamglenia.�wiatr�
północno-wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-6�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�14�st.�C�do�+�16�st.�
C.temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�C�do�+�5�st.�C.

biUro�MeteoroLoGiCZNe�CUMULUS

PRoGNoza BIoMEtEoRoLoGICzNa:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�
nasze�samopoczucie.�osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.�

Lekka atletyka�|�wiosenny�mityng�w�rzutach�w�kielcach�

Świetny start Angeliki
Rewelacyjnie zakończył się 2 kwietnia występ 16-letniej zawodniczki UKS Błyskawica Domaniewice  
Angeliki Woźniak, która wystartowała w konkursie rzutu młotem 3 kg w  Kielcach, gdzie odbył się 
„Wiosenny mityng w rzutach”.

Podopieczna trenera Mieczy-
sława Szymajdy rzutem na odle-
głość 62,40 m o 3,04 metra po-
biła rekord życiowy i o 240 cm 
przekroczyła minimum na tego-
roczne Mistrzostwa Europy Ju-
niorów Młodszych, które tak jak 
ubiegłoroczne Europejskie Igrzy-
ska Młodzieży, odbędą się w Tbi-
lisi. Aby oficjalnie na tą imprezę 
się zakwalifikować będzie musia-
ła rezultat co najmniej 60 metrów 
uzyskać jeszcze raz, w terminie 
od 30.04 do 29.06.2016r. Uzy-
skany rezultat przez Angelikę to 
wynik na wysokim światowym 
poziomie, pozwalający realnie 
myśleć o tym, że zawodniczka 
UKS Błyskawica w lipcu uda 
do Tbilisi i będzie tam walczyła  
o bardzo wysoką lokatę.

– Większość swoich ważnych 
rzutów oddawałam dedykując je 
borykającemu się z problemami 
zdrowotnymi Jaśkowi i ten rzut 
również jemu dedykuję. Wierzę 
również, że oddam jeszcze lepsze 

rzuty dla Jaśka. Na pewno będę 
uskrzydlona, gdyż po skończo-
nym dzisiejszym konkursie  skon-
taktował się ze mną  Gio Kveta-
nadze, który jest moim dobrym 
znajomym, a w Gruzji szefem Ko-
mitetu Paraolimpijskiego. Gio po-
gratulował mi wyniku i obiecał,  
że jak przylecę do Tbilisi, przyj-
dzie, wraz z ponad setką swoich 
gruzińskich przyjaciół, mnie do-
pingować. Mówił, że będę się czu-
ła jak u siebie w domu. To bardzo 
miłe – powiedziała po konkursie 
Angelika. 

Jako ciekawostkę można do-
dać, że występ w Kielcach jesz-
cze bardziej spotęgował problem 
trenera Szymajdy polegający na 
tym, gdzie Angelika ma treno-
wać. Plac na którym rzucała po-
zwala na rzuty do 60 metrów.  
Z tego powodu trener Szymajda 
postanowił, że dla Angeliki zor-
ganizuje rzutnie na swoim pry-
watnym terenie w rodzinnych 
Reczycach.  Szkoleniowiec na-

szej miotaczki oświadczył – Nie 
będę ukrywał, że chce aby An-
gelika pojechała do Tbilisi i zdo-
była tam medal. Po raz pierwszy 
powiem również, że od bieżące-
go roku rozpoczęliśmy z Angeli-
ką czteroletni plan przygotowań 
pod kątem Igrzysk Olimpijskich, 
które odbędą się w 2020 roku  
w Tokio. Może niektórzy będą 
się pukać w czoło słysząc taką 
deklarację. Ja jednak uważam, że 
trzeba sobie stawić cele bardzo 
wysokie i wierzę, że cel ten uda 
mi się zrealizować – powiedział 
trener Szymajda. 

Na zawodach w Kielcach bar-
dzo dobrze zaprezentowała się 
również Aleksandra Goszczyń-
ska, która w kategorii młodziczek 
w rzucie młotem 3 kg odniosła 
zwycięstwo z wynikiem 44,81 m 
(rekord życiowy) oraz Jan Gabry-
elczyk, który w kategorii juniorów 
młodszych  w rzucie młotem 5 kg 
z wynikiem 38,81 m (rekord ży-
ciowy) zajął miejsce drugie.  zł

angelika Woźniak�pokazała,��
że�jest�w�świetnej�formie.
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Lekka atletyka�|�6.�Półmaraton�Pabianicki�

Tomasz Kunikowski 
14. w Pabianicach

Półmaraton Pabianicki (21 km 
i 97 metrów), który z roku na rok 
cieszy się coraz większą popular-
nością wśród biegaczy w tym se-
zonie odbył się 3 kwietnia. Oprócz  
grupy Starzyńskiego Biega, która 
udała się na zawody bardziej re-
kreacyjne, wystartował też jeden  
z najlepszych długodystansowców 
z powiatu łowickiego tomasz 
Kunikowski (LKS DAR Placen-
cja), który na mecie zameldował 
się 14. z wynikiem 1:17:36 h. To-
mek niespodziewanie wygrał swo-
ja kategorię wiekową – pierwsza 
piątka zawodników OPEN była 
nagradzana oddzielnie. 

Z bardzo dobrej strony poka-
zał się również Rafał Siekierski  
z Bełchowa zajmując 68. miej-
sce z czasem 1:27:52 h. Po długiej 
nieobecności na biegowe trasy 
wrócił Stefan Bartos, który zajął 
470. miejsce z wynikiem 1:47:19 

h. kolejne miejsca zajmowali: 
679. Krzysztof Bąk (Domaniewi-
ce) – 1:56:23, 879. Elżbieta Foks 
(Domaniewice) – 2:07:13. zł

tomek Kunikowski�w�kat.�open.

Lekka atletyka |�6.�Półmaraton�Pabianicki�i�11.�warszawski�

Łowiczanie biegają coraz więcej 
Kwiecień to miesiąc obfitujący 

w biegowe wydarzenia. W minio-
nym okresie reprezentanci z ekipy 
„Starzyńskiego Biega” startowali 
w Warszawie i Pabianicach.

Trener drużyny – Witold Gosz-
czycki po raz jedenasty startował 
w Półmaratonie Warszawskiem. 
Trasa prowadziła zarówno prawo– 
jak i lewobrzeżną stroną Warsza-
wy. W gronie ponad 12,5 tysiąca 
biegaczy Witek uplasował się na 
3650. pozycji z czasem 1:45:14.  
Z czasem 1:58:32 zmagania  
w Warszawie ukończyła debiutu-
jąca w tej imprezie Paulina Mach-
nikowska.

Druga grupa biegaczy ze Sta-
rzyńskiego startowała w 6. Pa-
bianickim Półmaratonie – impre-
zie rozpoczynającej cykl Biegów  
o puchar Marszałka Wojewódz-
twa Łódzkiego. 21.097 metrów 
najszybciej pokonał Tomasz No-
wak z czasem 1:42:21, co pozwo-
liło mu zająć 354. pozycję. Trasę 
pokonali również Jarosław Krzy-
żanowski (1:52:23, 599. miej-
sce), Kacper Bombrych (1:52:33, 
603. miejsce), Renata Wiśniew-
ska (1:57:51, 714. miejsce), Janusz 
Kukieła (2:02:39, 808. miejsce), 
Agnieszka Anyszka (2:03:20, 
823. miejsce), Barbara Dankie-

wicz (2:06:58, 876), Małgorzata 
Staszewska (2:24:00, 1000 ), Bar-
bara Zimecka (2:27:02, 1010) oraz 
Jacek Kurman (2:31:09, 1020). 

W biegu na 5 kilometrów star-
towały dwie reprezentantki Sta-
rzyńskiego – Marzena Kurman, 
która ukończyła bieg z czasem 
32:21 min. oraz Zofia Wielembo-
rek, która pokonała trasę w czasie 
34:11 min. 

Warto podkreślić, że dla części 
startujących w Pabianicach łowi-
czan, był to debiut w zmaganiach 
na tym dystansie i dla nich należą 
się ogromne brawa z chęci i wy-
trwałość w treningach.   zł
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Rozbiegana ekipa Starzyńskiego Biega�w�Pabianicach.

Dart |�16.�kolejka�ii�ligi�ŁSD

Pojechali i wygrali
Czy mogło być inaczej? Nikt 

chyba nie wątpił, że 16. kolejka 
II ligi ŁSD rozegrana na wyjeź-
dzie w niedzielę, 10 kwietnia 2016 
roku będzie miała innego zwycięz-
cę niż Krokody-Leg Łowicz. Nie-
spodzianki nie było, wygrała ekipa  
z Łowicza pokonując rywali – Dar-
tallica Łódź 11:3. Punkty dla dru-
żyny zdobyli: Sylwester Grzan-
ka (2,5), Artur Siekierski (2,5), 
Andrzej Pągowski (2,0), Michał 
Kryszkiewicz (1,5), Paweł Adam-
czyk (1,5) i Jacek Kocus (1,0).

Następne spotkanie 17. kolej-
ki odbędzie się w niedzielę, 24 
kwietnia, o godz. 17.00 w Pubie 
Krokody-Leg, a rywalem będzie 
drużyna Ooopaaa Łódź. Gogo

 16. kolejka II ligi ŁSD:�Dartailica�
Łódź� –� krokody-Leg� Łowicz� 3:11,�

Zdarte� k.Z.N.� Łódź� –� ignoranci�
Łódź� 9:5,� Młode� wilki� kamienica�
Łódź�–�rokita�Łódź�9:5,�team�Żu-
berki�Łódź�–�Drink�4x4�Łódź�1:13,�
ooopaaa�Łódź�–�Dart�Vaders�Łódź�
5:9,�agrafka�Zgierz�–�autsajderzy�
Łódź�2:12.

tabela II ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: 
1.�krokody-Leg�Łowicz�(1)� 16� 32�172-52

2.�Młode�wilki�kamienica�(2)�16� 29�154-72

3.�autsajderzy�Łódź�(3)� 16� 23�140-84

4.�rokita�Łódź�(4)� 16� 18�120-104

5.�ooopaaa�Łódź�(5)� 16� 18�125-99

6.�Dartailica�Łódź�(6)� 16� 18�120-104

7.�Dart�Vaders�Łódź�(7)� 16� 15�104-120

8.�agrafka�Zgierz�(8)� 16� 13���97-127

9.�Zdarte�k.Z.N.�Łódź�(9)� 16� 12���93-131

10.�Drink�4x4�Łódź�(12)� 16� ��5���73-148

11.�ignoranci�Łódź�(10)� 16� ��4���77-147

12.�team�Żuberki�Łódź�(11)� 16� ��4���68-156

Jacek Kocus i artur Siekierski zdobywali�punkty�dla�drużyny�krokody-Leg.
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Nowy�Łowiczanin�tygodnik�Ziemi�Łowickiej
członek�Stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WyDaWCa: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

REDaKCJa: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�agnieszka�antosiewicz,
tomasz�bartos,�Marcin�a.�kucharski,�
tomasz�Matusiak,�Mirosława�wolska-kobierecka;
Marcin�ranachowski�i�Paweł�a.�Doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�Szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�34,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: SereGNi�PriNtiNG�GroUP�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�Łowiczanina��
8.400�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�Głowna�i�Strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�ZkDP:�10.760�egz.

100%
własności�polskiej

Sport szkolny�|�Półfinał�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�Nożnej�Chłopców�Szkół�Ponadgimnazjalnych�

Piłkarze rywalizowali w Kutnie
W dniu 7 kwietnia 2016 na 

,,Orliku” przy SP Nr 9 w Kutnie 
odbyły się Półfinały Mistrzostw 
Powiatu w piłce nożnej chłop-
ców szkół ponadgimnazjalnych. 
Organizatorem zawodów był 
MOSiR Kutno. 

W jednej z grup rywalizowa-
li ze sobą uczniowie Liceum 

Ogólnokształcącego im. A. 
Mickiewicza w Żychlinie, Ze-
społu Szkół w Żychlinie, Ze-
społu Szkół Nr 4 w Kutnie oraz 
Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Mieczysła-
wowie. Zwycięzcą tego turnie-
ju okazali się chłopcy z ZS Nr 4  
w Kutnie. 

Reprezentacja chłopców LO 
Mickiewicz Żychlin zajęła dru-
gie miejsce, zaś drużyna ZS Ży-
chlin uplasowała się na czwartej 
pozycji.  mr

Skład reprezentacji Lo im. a. 
Mickiewicza Żychlin: Przemysław�
kamiński,� Maciej� Durka,� Seweryn�

kowalski,�Marcin�Głogowski,�Paweł�
Laska,�krystian�Szablewski,�wiktor�
workowski,�Mateusz�komur,�Michał�
kubiak.�opiekunowie:�Jarosław�ka-
pes,�Marcin�ranachowski.

Skład reprezentacji zS Żychlin: 
Damian�Chaliński,�Patryk�Cybulski,�
Przemysław� Głogowski,� Mateusz�

kaczyński,�Mateusz�Materka,�albin�
Pyc,�Marcin�tomczak,�Łukasz�troja-
nowski,�tomasz�walczewski,�bartło-
miej� włodarczyk.� opiekun:� Cezary�
kwiatkowski.

Półfinały:
Lo Mickiewicz Żychlin – zS Ży-
chlin 2:0

zS Nr 4 Kutno – zSCKR Mieczy-
sławów 3:0

Mecz o miejsce III:
zSCKR Mieczysławów – zS Ży-
chlin 7:1

Finał:
zS Nr 4 Kutno – Lo Mickiewicz 
Żychlin 4:1 

Klasyfikacja końcowa:
1.�Zespół�Szkół�Nr�4�w�kutnie

2.�Lo�im.�a.�Mickiewicza�w�Żychlinie

3.�ZS�Ckr�w�Mieczysławowie

4.�Zespół�Szkół�w�Żychlinie

Spotkanie drużyny Lo im. a. Mickiewicza�w�Żychlinie�kontra�Zespół�Szkół�Nr�4�w�kutnie.Mecz reprezentacji�drużyny�chłopców�Lo.�im.�a.�Mickiewicza�w�Żychlinie�kontra�ZS�Żychlin.
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Piłka nożna |�kl.a�
Kolejne 3 punkty 
na koncie GKS

Piłkarze GKS Bedlno uzyskali 
trzy punkty w wyniku walkowera, 
gdyż nie odbyło się spotkanie 13. 
kolejki. Powodem było wycofa-
nie z rozgrywek Łódzkiej Klasy A 
Grupy III ich rywala drużyny Kro-
śniewianki Krośniewice. 

Podopieczni trenera Łukasza 
Znyka po trzynastu kolejkach zaj-
mują 1. miejsce w tabeli, z dorob-
kiem 39 punktów. Druga drużyna 
– Bzura Młogoszyn traci do lide-
ra 9 punktów. Jeżeli wysoka forma 
piłkarzy z Bedlna będzie się utrzy-
mywać, to zapewnią sobie awans 
do rozgrywek ligi okręgowej. mr

 Krośniewianka Krośniewice – 
GKS Bedlno 0:3 (walkower)
 Victoria Grabów – Sazan Pęcz-
niew 1:1
 Magnat Sierpów – Malina Pią-
tek 3:2
 Witonianka Witonia – LKS Świ-
nice Warckie 1:0
 zryw Śliwniki – Bzura Młogo-
szyn 1:4
 Bzura ozorków – Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 5:1

1.�GkS�bedlno� 13� 39� 55:6

2.�bzura�Młogoszyn� 13� 30� 41:19

3.�Sazan�Pęczniew� 13� 25� 39:29

4.�witonianka�witonia� 13� 24� 41:27

5.�Magnat�Sierpów� 13� 22� 34:27

6.�LkS�świnice�warckie� 13� 21� 44:32

7.�bzura�ozorków� 13� 21� 33:25

8.�Victoria�Grabów� 13� 17� 25:25

9.�Malina�Piątek� 13� 14� 27:38

10.�Zryw�śliwniki� 13� 3� 12:65

11.�iskra�Góra�św.�Małgorzaty�13� 0� 8:67

12.�krośniewianka�krośniewice�13� 15� 21:20

Koszykówka |�2.�mecz�ii�rundy�play-off��ii�ligi�męskiej

Księżak pokonał Zagłębie po raz drugi
Bardzo dobrze zagrali  w 2. me-

czu II rundy play-off koszykarze 
Księżaka Łowicz, którzy walczą 
o I ligę. Podopieczni trenera Ro-
berta Kucharka w Łowiczu wy-
grali 91:65 i na mecz rewanżowy 
do Sosnowca jechali w roli fawo-
rytów. Księżacy nie zawiedli ki-
biców i w dobrym stylu pokonali 
rywala 86:67, awansując tym sa-
mym do III rundy play-off.    

Mecz w Sosnowcu łowiczanie 
zaczęli nie najlepiej. Do 7. minu-
ty gra była wyrównana, a na tabli-
cy widniał wynik 12:12. Jednak 
gospodarze bardzo skutecznie 
zagrali końcówkę kwarty i po 10 
minutach prowadzili 25:14. Księ-
żacy w drugiej odsłonie powoli 
wchodzili na swoje obroty, popra-
wili skuteczność i grę w obronie, 
co szybko odbiło się na wyniku. 
Nasz team powoli odrabiał stra-
ty. Znów ważnym elementem 
okazały się rzuty „za trzy”. Trój-

ki trafili Hubert Makuch, Michał 
Świderski i Maciej Siemieńczuk i 
do przerwy miejscowi prowadzili 
już tylko 39:38. 

Nasz team swój koncert za-
czął po przerwie. Na prowadze-
nie wyszliśmy po rzutach wol-
nych Arkadiusza Kobusa w 21. 
minucie, potem jeszcze Zagłębie 
prowadziło 43:42, ale było to ich 
ostatnie prowadzenie w tym poje-
dynku. Od 24. minuty Księżacy 
przejęli pełną kontrolę nad me-
czem i szybko uzyskali wysoką 
przewagę. Po dobrym okresie gry 
całego zespołu i „trójkach” Bar-
tosza Włuczyńskiego w 30. mi-
nucie prowadziliśmy już 66:52 
i widać było, że z miejscowych 
powoli uchodzi powietrze. 

W ostatniej kwarcie nasza eki-
pa wiedziała, że nic złego stać się 
nie może. Szybko uzyskała prze-
wagę 20 oczek, którą trzymała  
do końca spotkania. Wydawało 

się, że mecz zakończy się wyni-
kiem 86:64, ale równo z syreną 
Zagłębie trafiło „trójkę” i tak po-
żegnało się z play-off. 

Czy w sobotę kibice koszyków-
ki będą świadkami tego dobrego 
koncertu koszykarzy Księżaka. 
Czekamy na 1. mecz 3. rundy, któ-
ry zacznie się w o godzinie 18:30 
w hali OSiR nr 2 na ulicy Topolo-
wej w Łowiczu.  zł

 zagłębie Sosnowiec – KS 
Księżak Łowicz 67:86 (25:16,�
14:22,� 13:28,� 15:20).� Księżak: 
bartosz� włuczyński� 14� (4x3),� hu-
bert�Makuch�14� (1x3),�Maciej�Cu-
kierda� 11,� Mariusz� wójcik� 8� (2x3)�
i� Michał� świderski� 8� (2x3)� oraz�
arkadiusz�kobus�22�(1x3),�Maciej�
Siemieńczuk� 5� (1x3),� alexander�
Machowski�4�i�Szymon�aniszewski.
Najwięcej dla zagłębia:� kamil�
wójciak�13�(1x3)�i�Filip�taisner�13�
(1x3).�Stan�meczu:�0:2.

W drodze z Sosnowca�humory�dopisywały�koszykarzom�księżaka
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Koszykówka�|�wyniki�ii�rundy�play-off�

Księżak w trzeciej  
rundzie play-off
Drużyny, które walczą 
o awans do I ligi w II 
rundzie play off mają 
już za sobą drugie 
spotkania, po których 
poznaliśmy już sześć 
ekip, które awansowały 
do walki w III rundzie. 

Wśród tej szóstki jest Księżak 
Łowicz, który w drugim meczu 
pewnie pokonał w Sosnowcu Za-
głębie i teraz czeka go rywalizacja 
ze zwycięzcą meczu Rawia Ra-
wicz – Asseco II Gdynia, gdzie 
jest stan 1:1. Nasi rywale gra-
li wczoraj wieczorem już po za-
mknięciu numeru NŁ, zatem czy-
tając ten tekst wierni fani basketu z 
Łowicza już wiedzą z kim będzie-
my grać. 

Cały czas śledzimy też wyni-
ki naszych rywali z grupy B. Z 
dalszej rywalizacji odpadł trzeci 
po rundzie zasadniczej AZS UŁ 
Szkoła Gortata Łódź, który  prze-
grał swój drugi mecz z mocną Po-
lonia Bytom 76:82.  

Niespodziankę sprawił MCS 
Daniel Gimbaskets2 Przemyśl, 
który w drugim  starciu z Kotwi-
cą 50 Kołobrzeg wygrał 90:84 i 
zagrał trzeci mecz.

Wicelider naszej grupy do-
mlublin.pl AZS UMCS Lublin 
pokonał po raz drugi AZS UMK 
Consus PBDI Toruń i wywal-
czył awans do III rundy. 

Pewny awans wywalczyła 
również  Polonia 1912 Leszno, 
która przez ekspertów uznawana 
jest za pewniaka do awansu do I 
ligi. W drugim meczu Polonia 
pokonała ekipę z Pelplina 66:57

Do III rundy po wygranych 
2:0 awansowały ekipy z Wał-
brzycha i Krakowa.  zł

2. mecz II rundy play-off II ligi ko-
szykówki męskiej:
 zagłębie Sosnowiec – KS Księ-
żak Łowicz 67:86.�Stan�meczu�0:2
 Decka Pelplin – Jamalex Po-
lonia 1912 Leszno 57:66.� Stan�
meczu:�0:2.
 RKKS Rawia Rawag Rawicz 
– asseco II Gdynia 67:76.� Stan�
meczu:�1:1.
 MCKiS Jaworzno – Górnik 
trans.eu Wałbrzych 60:70. Stan�
meczu:�0:2
 azS uMK Consus PBDI toruń 
– domlublin.pl azS uMCS Lublin 
62:68.�Stan�meczu:�0:2.
 azS uŁ Szkoła Gortata Łódź 
– KK Polonia Bytom 76:82. Stan�
meczu:�0:2.
 MCS Daniel Gimbaskets2 Prze-
myśl – Kotwica 50 Kołobrzeg 
90:84.�Stan�meczu:�1:1.
 Muszkieterowie Nowa Sól – 
aGh Kraków 60:71. Stan:�0:2.
Ew. 3. mecz II rundy play-
-off II ligi koszykówki męskiej 
(2016.04.13):
 asseco II Gdynia – RKKS Rawia 
Rawag Rawicz (śr,�godz.�16.00)
 Kotwica 50 Kołobrzeg – MCS 
Daniel Gimbaskets2 Przemyśl
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Kolejne trzy punkty
na koncie 
GKS Bedlno. str. 47

Półfi nał mistrzostw 
powiatu w Kutnie
w piłce nożnej.  str. 47

Piłka nożna |�Łódzka�klasa�b�Grupa�iV�

KS Żychlin wraca na fotel lidera
W miniony weekend 
odbyły się rozgrywki 
12. kolejki łódzkiej 
klasy B grupy IV, 
z udziałem piłkarzy 
KS Żychlin oraz 
Olimpii Oporów. 

W dniu 9 kwietnia 2016 (so-
bota) na Stadionie Miejskim w 
Żychlinie rozegrane zostało spo-
tkanie pomiędzy KS Żychlin a 
GKS Byszew. Piłkarze KS Ży-
chlin urządzili sobie prawdziwą 
strzelaninę. Podopieczni trenera 

Marka Ledziona rozbili na wła-
snym boisku gości z Byszewa 
7:0 (3:0). Tym samym żychlinia-
nie odnieśli efektowne zwycię-
stwo i awansowali na fotel lidera. 
Losy spotkania gospodarze roz-
strzygnęli już w pierwszej poło-
wie. Worek z bramkami otwo-
rzył dwoma trafi eniami Damian 
Kwiatkowski. Po nim do siat-
ki trafi ł Eryk Podczaski. Wyni-
kiem 3:0 zakończyła się pierwsza 
część gry. Po zmianie stron, KS 
Żychlin nie zamierzał zwalniać 
tempa gry. Kolejne bramki były 
tylko kwestią czasu. W sumie w 
tej odsłonie padły cztery gole. 

Po jednej bramce strzelili: Kon-
rad Wróblewski oraz Przemysław 
Mrowicki, a na zakończenie spo-
tkania dwa trafi enia dołożył Ma-
rek Miętkiewicz. W innym spo-
tkaniu łódzkiej klasy B grupy IV, 
KS Dąbrowice pokonał Dąbro-
wiankę Dąbrowice 1:0. Wygrane 
KS Żychlin i KS Dąbrowice spo-
wodowały powrót żychlinian na 
pierwsze miejsce w tabeli. Z ko-
lei drużyna Olimpia Oporów, w 
dniu 10 kwietnia (niedziela), za-
grała wyjazdowe spotkanie z Wi-
tonianka II Witonia. Niestety pił-
karze z Oporowa doznali kolejnej 
porażki 5:2. 

Następna, 13. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy IV odbędzie się w 
dniu 17 kwietnia (niedziela), zo-
stanie wówczas rozegrane spo-
tkanie derbowe Olimpii Oporów 
kontra KS Żychlin.  mr  

Skład drużyny KS Żychlin:� kon-
rad�Materka,�rafał�bogusz,�Łukasz�
Guzek,� konrad� wróblewski,� wró-
blewski� Łukasz,� Marek� Miętkie-
wicz,� eryk� Podczaski,� Dawid� Lis,�
Sylwester� Józwik,� Damian� kwiat-
kowski,� Guzek� kamil,� Sebastian�
Jaroszewski,� Daniel� Plewa,� Prze-
mysław� Mrowicki.� trener:� Marek�
Ledzion.

 KS Żychlin – GKS Byszew 7:0
 Witonianka II Witonia – olim-
pia oporów 5:2
 KS Dąbrowice – Dąbrowianka 
Dąbrowice 1:0

1.�kS�Żychlin� 12� 27� 60:13

2.�Dąbrowianka�Dąbrowice� 12� 25� 28:19

3.�kS�Dąbrowice� 12� 24� 31:9

4.�witonianka�ii�witonia� 12� 19� 37:30

5.�GkS�byszew� 12� 6� 22:66

6.�olimpia�oporów� 12� 4� 13:54KS Żychlin vs GKS Byszew,�zakończony�wygraną�7:0�przez�gospodarzy.

Przy piłce Łukasz Guzek�w�spotkaniu�kS�Żychlin�z�GkS�byszew.
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Sport szkolny |�rejonowe�Mistrzostwa�Siatkówki�Szkół�Ponadgimnazjalnych�w�ramach�Licealiady�2016

Drugie miejsce w rejonie reprezentacji chłopców ZS Żychlin
W dniu 5 kwietnia 2016 roku 

w hali sportowej Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Łowiczu odbył się re-
jonowy etap Licealiady chłopców 
w piłce siatkowej.

W rozgrywkach wzięły udział 
cztery reprezentacje chłopców 
szkół ponadgimnazjalnych: Ze-
społu Szkół w Żychlinie, I Li-
ceum Ogólnokształcącego w 
Łowiczu, Liceum Ogólnokształ-
cącego w Skierniewicach oraz 

Zespołu Szkół CEZiU w Rawie 
Mazowieckiej. Bardzo dobrze za-
prezentowała się drużyna z Ży-
chlina – siatkarze ZS Żychlin, któ-
rzy zajęli w rozgrywkach drugie 
miejsce. 

Drugi rok z rzędu ogromny 
sukces odniosła siatkarska druży-
na I LO Łowicz. Ekipa Tomasza 
Piaseckiego, która wygrała Powia-
tową Licealiadę Szkolną, zagra-
ła w turnieju rejonowym w i za-

jęła pierwsze miejsce, które dało 
awans na fi nały wojewódzkie.  
Jeszcze kilka lat temu nie do przej-
ścia byli siatkarze z Rawy Mazo-
wieckiej, a ostatnio z Żychlina. W 
tym roku Chełmoński w meczu 
decydującym o pierwsze miejsce 
pokonał ZS Żychlin 2:0.  mr

Skład reprezentacji chłopców 
zespołu Szkół w Żychlinie:� ra-
fał�Pietrzak,�Maciej�wiliński,�adam�

Filiński,�Patryk�borkowski,�Damian�
wiśniewski,�Marcin�bisiorek,�Mate-
usz�kurjata,�adrian�ścibor,�Damian�
Nalewajczyk,� adrian� kapusta.�
opiekun:�Cezary�kwiatkowski

Półfi nały:
 I Lo Łowicz – Lo Skierniewice 
2:0 (26:24,�25:17)
 zS Żychlin – zS CEziu Rawa 
Mazowiecka 2:0�(25:14,�25:17)
Mecz o III miejsce: 

 Lo Skierniewice – zS CEziu 
Rawa Mazowiecka 0:2� (18:25,�
13:25)
Finał:
I Lo Łowicz – zS Żychlin 2:0 
(25:17,�25:22)

Klasyfi kacja końcowa:
1.�i�Lo�Łowicz� 2� 4� 4-0

2. zS Żychlin 2 3 2-2

3.�ZS�CeZiU�rawa�Maz.� 2� 3� 2-2

4.�Lo�Skierniewice� 2� 2� 0-4

PIątEK, 15 KWIEtNIa:
 16.30-19.00� –� boisko� Zespołu�
Szkół�nr�3�w�Łowiczu,�ul.�Grunwaldz-
kiej� 9;� 2. kolejka V edycji ŁoLio, 
czyli Łowickiej Ligi orlika;

SoBota, 16 KWIEtNIa:
 10.00�–�hala�oSir�nr�2�w�Łowiczu;�
6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików u-14 o miej-
sca 5-8: uMKS Księżak Łowicz – 
azS PWSz II Skierniewice;
 11.00� –� Stadion� oSir� im.� 10� PP�
w� Łowiczu;� 3. kolejka I ligi woje-
wódzkiej piłki nożnej juniorów 
młodszych B-1: MuKS Peli-
kan-1999 Łowicz – ŁKS Łódź;
 11.00� –� boisko� ZS� nr� 3� w� Łowi-
czu,�ul.�Grunwaldzka�9;�13. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików E1: MuKS 
Pelikan-2005 Łowicz – Mazovia 
Rawa Mazowiecka;
 14.00� –� Stadion� oSir� im.� 10� PP
�w�Łowiczu,�ul.� Jana�Pawła� ii� 3;� 3. 
kolejka II ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej juniorów młodszych B-2: 
MuKS Pelikan-2000 Łowicz – 
RKS Mechanik Radomsko;
 16.00�–�hala�oSir�nr�1�w�Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 14. kolejka II 
ligi tenisa stołowego mężczyzn: 
uMKS Księżak – KS Elta Łódź;
 16.00�–�boisko�w�Nieborowie;�24. 
kolejka IV ligi piłki nożnej: LKS 
orzeł Nieborów – GLKS andre-
spolia Wiśniowa Góra;
 16.30�–�Stadion�Miejski�w�Pniewie;�
14. kolejka Łódzkiej Klasy a Gru-
pa III, mecz GKS Bedlno – LKS 
Witonianka
 17.00� –� Stadion� oSir� im.� 10� PP�
w�Łowiczu;�3. kolejka II ligi woje-
wódzkiej piłki nożnej trampkarzy 
C2: MuKS Pelikan-2002 Łowicz 
– Włókniarz Moszczenica;
 18.30�–�hala�oSir�nr�2�w�Łowiczu;�
1. mecz III rundy play-off  II ligi ko-
szykówki – grupy B: KS Księżak 
Łowicz – Kotwica 50 Kołobrzeg;

NIEDzIELa, 17 KWIEtNIa:
 9.00� –� 6.� DoZ� Maraton� Łódź
z�PZU;�Biega Rozbiegani Żychlin
 13.30� –� boisko� w� oporowie;� 13. 
kolejka Łódzkiej Klasy B Grupa IV: 
olimpia oporów – KS Żychlin; 
 11.00� –� Stadion� oSir,� ul.� Jana�
Pawła� ii� 3;� 3. kolejka I ligi woje-
wódzkiej piłki nożnej trampkarzy 
C1: MuKS Pelikan-2001 Łowicz 
– uKS SMS Łódź;
 11.15�–�Stadion�w�Łowiczu,�ul.�S.�
Starzyńskiego� 6/8;� 24. kolejka III 
ligi piłki nożnej: Pelikan Łowicz – 
tS Sokół aleksandrów Łódzki;
 15.00�–�Stadion�oSir�im.�10�PP�w�
Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�8. kolej-
ka skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej młodzików młodszych 
D2: KS Pelikan-2004 Łowicz – 
Victoria Bielawy;
 15.30� –� Stadion� Miejski� w� Łowi-
czu;�14. kolejka II ligi piłki nożnej 
kobiet: KS Pelikan Łowicz – DtS 
helios Eko-Sport Białystok. 

uczestnicy Rejonowych Mistrzostw w Piłce Siatkowej Chłopców Szkół�Ponadgimnazjalnych�–�Licealiada�2016�w�Łowiczu.�w�czarnych�strojach�reprezentacja�Zespołu�Szkół�w�Żychlinie.�
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